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Bedlno
Półdarmowe 
wycieczki 
czy promocja 
gminy?
Część mieszkańców 
gminy Bedlno jest 
zbulwersowanych tym,
że ze środków Urzędu 
Gminy Bedlno co roku, 
od wielu lat, na kilkudniowe 
wycieczki wyjeżdża grupa 
najczęściej tych samych 
osób; pracowników 
urzędu, radnych i zespołów 
śpiewaczych. 
Włodarze gminy twierdzą, 
że to promocja gminy 
i podziękowanie działaczom 
kultury i strażakom za 
aktywność kulturalną.
W tym roku w dniach 
15-18 czerwca grupa 
ok. 40 osób była na 
wycieczce w Trójmieście.
str. 5

Kutno�|�iii�edycja

Lew Kutnowski 
dla rodziny 
Ważyńskich

Decyzją kapituły konkursu 
Lew Kutnowski w kategorii go-
spodarstwo rolne powędrował 
w tym roku do rodziny Ważyń-
skich ze Śleszyna i Pniewa, którzy 
prowadzą Szkółkę Roślin Ozdob-
nych, zaś Kłos Kutnowski – do 
Grzegorza i Kamila Kucharskich 
z Woli Kałkowej w gminie Bedl-
no. Zdobywcy głównej nagrody 
dostali czek na 4.000 złotych.

Tegoroczna gala III edycji 
Lwa Kutnowskiego odbyła się 
20 września w sali widowiskowej 
Kutnowskiego Domu Kultury. 
Poprowadzili ją: Edyta Ledzion 
z Żychlina (członek zarządu Po-
wiatu Kutnowskiego) oraz Marek 
Jankowski z gminy Bedlno (prze-
wodniczący Rady Powiatu Kut-
nowskiego). 

Lew Kutnowski to konkurs, 
który ma promować rozwój go-
spodarstw rolnych i fi rm z terenu 
powiatu kutnowskiego. – Przy-
szłością rolnictwa jest jego inno-
wacyjność, zaś zadaniem konkur-
su jest wyłonienie i uhonorowanie 
nowoczesnego rolnictwa oraz tych 
osób, które dzięki swojej pomysło-
wości, wytrwałości w dążeniu do 
celu dbają o rozwój swoich gospo-
darstw i fi rm – mówił Krzysztof 
Debich, starosta kutnowski. – To 
sprzyja kreowaniu pozytywnego 
wizerunku wsi i podnoszeniu ja-
kości rolnictwa w powiecie kut-
nowskim. 

Do III edycji Lwa Kutnow-
skiego zgłoszono 6 gospodarstw 
rolnych i 5 fi rm. Wszystkie były 
wizytowane przez komisję kon-
kursową. – Na przestrzeni trzech 
edycji konkursu odwiedziliśmy 
30 gospodarstw rolnych i 21 fi rm 
– mówił podczas gali Zdzisław 
Trawczyński, wicestarosta kut-
nowski, przewodniczący kapituły 
konkursowej. – Nasze gospodar-
stwa stoją na bardzo wysokim, eu-
ropejskim poziomie. Poprzez Lwa 
Kutnowskiego widzimy, że w po-
wiecie kutnowskim mamy wiele 
wspaniałych gospodarstw i fi rm 
pracujących na rzecz rolnictwa. 
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Groszki |�czołowe�zderzenie�z�ciężarówką

Kierowca osobówki nie miał szans, zginął na miejscu
24 września o godz. 14.25 
na drodze krajowej 92, 
w miejscowości Groszki, 
doszło do tragicznego 
w skutkach wypadku 
drogowego. Osobowy 
samochód czołowo zderzył 
się z ciężarówką marki DAF. 
Kierowca osobówki 
zginął na miejscu.

– Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że kierujący Fiatem Marea męż-
czyzna w wieku 34 lat, mieszkaniec 
powiatu kutnowskiego, z niewiado-
mych na chwilę obecną przyczyn 
zjechał na przeciwległy pas ruchu 
i zderzył się czołowo z prawidłowo 
poruszającym się kierującym cią-
gnikiem siodłowym DAF – mówi 
Edyta Machnik, rzecznik KPP Kut-
no. – W wyniku odniesionych ob-
rażeń kierujący Fiatem Marea po-
niósł śmierć na miejscu.  str. 2 Do tragedii doszło na drodze krajowej nr 92�w�pobliżu�miejscowości�groszki.�

Samorząd lokalny |�znamy�kandydatów�na�wójtów�i�burmistrza

Kto będzie nami rządzić?
Wczoraj o godz. 14.30 na stronie Państwowej Komisji Wyborczej
podano nazwiska kandydatów na wójtów naszych gmin i burmistrza 
Żychlina, choć ofi cjalna rejestracja skończy się dopiero o północy.

W gminach Oporów i Bedl-
no, rządzonych do tej pory przez 
wójtów z PSL, teraz będzie o ten 
urząd zabiegać po trzech kandy-
datów. W Żychlinie i w Pacynie 
obecni włodarze będą mieć tylko 
jednego konkurenta.

Gmina Oporów
O fotel wójta zabiega tu Anna 

Wroczyńska-Sobczyk lat 40 
z Gajewa z KWW „Czas na zmia-
ny”. Kandydatka jest nauczyciel-
ką, była prezesem Stowarzysze-
nia na Rzecz Rozwoju Szkoły 
w Szczycie i aktywnie walczy-
ła, by nie zlikwidowano Gimna-
zjum w Szczycie. Brała też udział 
w konkursach na dyrektora szko-
ły, które jak opisywaliśmy, skoń-
czyły się skandalem i procesem 
sądowym pomiędzy wojewodą 
łódzkim, a obecnym wójtem Ro-
bertem Pawlikowskim, który for-
sował na to stanowisko Marka 
Nowaczewskiego.

Drugim kontrkandydatem jest 
Józef Kuras lat 61 ze Świe-
chowa Parceli, który kandyduje 
z KW PiS. Z samorządem jest 
związany od 20 lat. Najpierw 
jako sołtys przez 16 lat i radny 
od 2006 roku (przez 2 kadencje 
przewodniczący rady). On rów-
nież zdecydował się kandydo-
wać po tym, jak był traktowany 
na sesjach Rady Gminy Opo-
rów, bo  dużo pytał, dociekał 
kompleksowej informacji o tym, 
co dzieje się w gminie. Wreszcie 
grupa radnych wystąpiła o po-
zbawienie go mandatu radnego. 
Startuje, gdyż chce zmienić styl 
zarządzania gminą i skończyć 
z bufonadą władzy.

O fotel wójta zabiega też do-
tychczasowy wójt Robert Paw-
likowski z PSL, który funkcję 
wójta pełni od 8 lat. Niewątpli-
wie po latach marazmu w gmi-
nie zrobił wiele dla lokalnej spo-
łeczności, ale też jego decyzje 
doprowadziły do skłócenia czę-
ści społeczeństwa. Styl jego rzą-
dzenia w ostatnich 4 latach zde-
cydowanie się zmienił, już nie 
jest tak otwarty, jak na początku 
swoich rządów.

Gmina Bedlno
Tutaj wójt Krzysztof Kołach 

z PSL, który rządzi gminą od 25 
lat, musi się zmierzyć z dwoma 
innymi kandydatami. Sprawa 
z przeforsowaniem farmy wia-
trakowej oraz ostatnie wydarze-
nia związane z bójką z miesz-
kańcem, nie przysparzają mu 
chwały. Coraz więcej mieszkań-
ców jest przeciwnych preferowa-
nemu przez wójta stylowi rzą-
dzenia.

O fotel wójta będzie konkuro-
wać Jolanta Wodzyńska lat 55 
z Wojszyc, która jest kandydat-
ką KW PiS. Ona 4 lata temu też 
walczyła o głosy wyborców.

Drugim kandydatem, który 
będzie walczyć o głosy wybor-
ców gminy Bedlno jest Józef 
Ignaczewski lat 44 z Floriano-
wa, który założył własny komi-
tet.

Gmina Pacyna
Z wójtem Krzysztofem Woź-

niakiem, lat 56, który kieru-
je gminą od 25 lat, będzie kon-
kurować tylko młoda, 35-letnia 
Magdalena Durka, mieszkanka 
Pacyny, która chce tchnąć w gmi-

nę nowego ducha, nowego spoj-
rzenia na gminę i zmienić podej-
ście do mieszkańców. Cztery lata 
temu o mało nie pokonała panu-
jącego od wielu lat Krzysztofa 
Woźniaka. Zabrakło jej wtedy 
tylko 100 głosów. Gdyby do wy-
borów poszło więcej osób, któ-
re twierdziły, że ich głos nic nie 
znaczy, losy wyborów mógłby 
się wtedy odwrócić. Obecnie ja-
kie są jej szanse – pokażą wybory 
21 października. 

Być może to dzięki jej opozy-
cyjnej działalności i domaganiu 
się większej jawności pracy sa-
morządu, dziś w gminie Pacyna 
widać, że nastąpiła znacząca po-
prawa w dostępie do informacji 
publicznych.

Gmina Żychlin
Dotychczasowy burmistrz 

Grzegorz Ambroziak, który 
dziś ma 42 lata, zaczynał rzą-
dzić gminą 12 lat temu, jako mło-
dy 30-letni chłopak. Przez lata 
udało mu się przełamać marazm 
w mieście, systematycznie postę-
pują miejskie inwestycje. Popeł-
nia błędy, jak każdy kto pracuje 
i podejmuje decyzje, ale miasto 
się rozwija.

O fotel burmistrza chce powal-
czyć z nim 56-letni Krzysztof Si-
korski, kandydat PiS, obecnie 
pracownik Narmodu w Żychlinie. 
Na razie nie jest wszystkim znany.

Komitet Wyborczy Wyborców 
„Łączyć nie Dzielić” nie wystawił 
swojego kandydata, choć chce do 
Rady Miejskiej w Żychlinie wpro-
wadzić, jak najwięcej swoich rad-
nych.

Przed nowymi kandydatami 
trudne zadanie. Dotychczaso-
wi włodarze już na starcie mają 
pewną przewagę: popierają ich 
zwykle pracownicy oświaty, kul-
tury i jednostek organizacyjnych, 
stowarzyszeń, klubów i straża-
ków – elektoratu, który raczej nie 
lubi zmian i do wyborów chodzi.

W najbliższych numerach bę-
dziemy starali się przedstawić 
bliżej naszym czytelnikom syl-
wetki pretendentów do stanowisk 
burmistrza i wójtów. 

DOrOTa
GrĄBczeWSKa

zychlin@lowiczanin.info
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Żychlinianie 
w Brodach na ukrainie
– tylko oni nie zawiedli gospodarzy. str. 6
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Gmina Oporów�|�Jubileusz�100-lecia

Nie mają strażnicy, 
ale do pożaru jeżdżą
Strażacy ochotnicy z OSP 
Skórzewa będą w najbliższą 
sobotę, 29 września, 
świętować jubileusz 
100-lecia istnienia, 
w setną rocznicę odzyskania 
niepodległości przez Polskę. 

Będą odznaczenia dla straża-
ków. Wprawdzie OSP Skórze-
wa nie ma strażnicy, ale za to ma 
samochód gaśniczy Star 266 ze 
zbiornikiem na 2.500 litrów wody 
i uczestniczy w akcjach na terenie 
gminy. 

Uroczystości jubileuszowe za-
czynają się mszą świętą w Mni-
chu w kościele pw. św. Joachima 
o godz. 12.00. Następnie uczestni-

cy imprezy jubileuszowej przeja-
dą do sali bankietowej w Mnichu. 
– Będą odznaczenia dla strażaków. 
Przedstawimy też naszą 100-letnią 
historię – mówi Kamil Kobus, na-
czelnik OSP Skórzewa. – Niestety, 
sztandaru na razie nie mamy. Czy-
nimy starania, by jednostka była 
jak najlepiej doposażona, strażacy 
przeszkoleni. Zabiegamy też o bu-
dowę strażnicy.

Póki co, zarówno wóz bojowy 
jak i sprzęt strażacki stoją w pry-
watnym garażu naczelnika OSP. 

We wrześniu jubileusz 100-le-
cia istnienia świętowali straża-
cy z OSP Stradzew. Obydwie 
jednostki powstały w wolnej Pol-
sce, by nieść pomoc polskiej lud-
ności.  dag

Żychlin�|�Rekordowa�ilość�krwiodawców

Licealiści z Mickiewicza 
pierwszy raz oddawali krew
Aż 30 osób oddało 
w piątek 21 września 
krew podczas zbiórki, 
którą zorganizowano 
w Żychlińskim 
Domu Kultury. Do 
Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa 
w Łodzi trafi ło 
15 litrów krwi. 

To swoisty rekord. Wszystko za 
sprawą licealistów z LO im. Ada-
ma Mickiewicza w Żychlinie, któ-
rzy przyszli krew oddać po raz 
pierwszy. Do tej pory krew odda-
wali uczniowie z ZS przy ul. Na-
rutowicza. – Do oddania krwi za-
chęciła nas nowa dyrektor Jolanta 
Adamkiewicz – mówi Lidia Am-
broziak, uczennica III klasy li-
ceum w ZS nr 1 przy ul. Łukasiń-
skiego. – Dziś oddawało krew pół 
klasy.

Maria Dzięgielewska z LO 
Mickiewicza przyznaje, że o od-
daniu krwi myślała już dawno, ale 
teraz był impuls ze strony pani dy-
rektor, która przypomniała o am-
bulansie krwiodawstwa.

– Trochę się obawiałam, ale 
było dobrze, nic nie bolało, a sa-
tysfakcja ogromna – dodaje Ma-
ria.

Uczniowie nie byli jednak tego 
dnia jedynymi krwiodawcami. 
Po przerwie na urodzenie dziec-
ka krew przyszła oddać Justyna 
Jóźwiak z Żychlina. – To moje 7 
oddawanie krwi. Do tej pory od-
dawałam ją w Kutnie, gdzie pra-
cowałam. Teraz zabrałam sio-
strę, Patrycję Ciechomską, by też 
krew oddała – mówi pani Justyna. 
– Niestety, siostra brała szczepion-
kę na krztusiec i musi odczekać 
jeszcze 2 miesiące.

zasłużeni dla zdrowia 
narodu
Obok licznie przybyłej mło-

dzieży, która oddawała krew, byli 
też starzy bywalcy, honorowi 
krwiodawcy, którzy krew oddają 
systematycznie. Niewielu z nich 
wie, że mężczyzna po oddaniu 
21 litrów krwi, a kobieta po odda-
niu 15 litrów krwi, mogą zabiegać 
o nadanie im medalu Zasłużony 
dla Zdrowia Narodu, który nadaje 
minister zdrowia. Niestety, jak sły-
szymy, procedury trwają ok. roku.

Wśród nich będzie też pracow-
nica Zespołu Szkół przy ulicy Na-
rutowicza Izabela Dłużniewska, 
która krew oddaje od ponad 30 lat. 
– Oddałam już 27,5 litra krwi. Po-
nieważ teraz dowiedziałam się, że 
mogę zabiegać o zaszczytny tytuł, 
złożyłam wniosek – mówi pani 
Izabela.

Wniosek niedawno złożył też 
Krzysztof Budzichowski z Ży-

chlina, który również oddał po-
nad 21 litrów krwi. – Krew oddaję 
od 2006 roku, ale systematycznie, 
dlatego uzbierało się jej aż tyle 
– mówi.

O możliwości złożenia wnio-
sku Zasłużony dla Zdrowia Na-
rodu dowiedział się 21 września 
Dominik Doroba ze Śleszyna. 
– Ja oddałem 21,270 litrów krwi, 
zatem też będę składać taki wnio-
sek – mówi.

Wszyscy krwiodawcy przyzna-
ją, że medal Zasłużony dla Zdro-
wia Narodu będzie ich osobistą 
satysfakcją, potwierdzeniem, że 
oddali bardzo dużo krwi.

– Dzięki temu, że mam ksią-
żeczkę honorowego krwiodaw-
cy, w Warszawie, gdzie ostatnio 
pracuję, mam darmowe przejaz-
dy wszystkimi środkami komu-
nikacji miejskiej – mówi Krzysz-
tof Budzichowski. – Dla mnie to 
duża pomoc. Miesięczny bilet 

kosztowałby mnie 120 zł, razy 
12 miesięcy, czyli oszczędzam 
1.440 zł.

Jak mówi nam Izabela Dłuż-
niewska z Żychlina, ona też komu-
nikacją miejską jeździ za darmo. 
– Raz była kontrola, pokazałam 
książeczkę honorowego dawcy 
i nie było żadnych problemów 
– dodaje. – Honorowi dawcy mają 
też niektóre leki z ulgą.

Od kilkunastu miesięcy funk-
cjonuje promocyjny system upo-
minków za zebranie określonej 
ilości czerwonych kropelek. Męż-
czyzna za jednorazowe oddanie 
0,5 l dostaje 4 kropelki, kobieta 6 
kropelek. Zebrane kropelki moż-
na później wymieniać na prezenty. 
Jak mówią krwiodawcy, taki sys-
tem bardziej motywuje, choć oni 
i tak oddają krew, bo chcą poma-
gać drugiemu człowiekowi. I tak 
np. za 24 kropelki krwiodawca 
otrzymuje polarowy kocyk.  dag

uczniowie z III klasy LO im. Adama Mickiewicza w Żychlinie krew oddawali po raz pierwszy. od�lewej:�
Lidia�ambroziak,�Mateusz�Katarzyński�i�Karolina�Kroczyńska.

Strażacy z OSP Skórzewa�podczas�gminnych�dożynek�prezentowali�swój�sprzęt�ratowniczo-gaśniczy�oraz�torbę�
medyczną�i�specjalistyczne�nosze.
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Żychlin�|�600.�rocznica�parafi�i

Dzwon powrócił 
na cmentarz

Od 29 czerwca na cmentarzu 
parafi alnym w Żychlinie znów 
podczas ważnych uroczysto-
ści słychać dzwon. Fundatorem 
dzwonu, w 600. rocznicę parafi i 
Żychlin, jest pani Emilia, córka 
Mirosława Zomerfelda, członka 
Towarzystwa Miłośników Histo-
rii Żychlina. Dzwon został odlany 
w kutnowskiej odlewni. 

Poprzedni dzwon został ukra-
dziony przez złomiarzy. Dzwon 
został zamocowany w dzwonnicy 
stojącej przy głównej alei cmen-
tarnej. Aby nie dopuścić do ko-
lejnej kradzieży, warto będąc na 
cmentarzu patrzeć, czy ktoś przy 
nim manipuluje. Na noc cmentarz 
jest zamykany.  dag 
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Dzwon jest ważnym elementem 
religijnych uroczystości.�nowy�
brzmi�bardzo�ładnie,�doniośle.

Straż�|�interwencje�nie�zawsze�konieczne

Osy, pożary, a nawet rtęć 
z termometru
W minionym tygodniu 
strażacy podejmowali kilka 
interwencji. 19 września, 
kilka minut po godz. 
10.00 zostali wezwani do 
usunięcia gniazda os 
w Orątkach Dolnych, które 
zadomowiły się w budynku 
mieszkalnym. Na miejsce 
zdarzenia zadysponowano 
OSP Żychlin.

Następnego dnia o godz. 18.30 
zostali wezwani do płonącej trawy 
na nieużytkach przy ulicy Trau-
gutta. Tam też dyżurny z PSP Kut-
no zadysponował OSP Żychlin.

W piątek 21 września o godz. 
13,31 strażacy odebrali nietypowe 
wezwanie. Mieszkaniec jednego 
z bloków wielorodzinnych wzy-
wał strażaków do stłuczonego 
termometru i zebrania rtęci. Stra-
żackie auto jechało na sygna-
le szybko, jakby śpieszyli się do 
wielkiego pożaru. Na miejscu ra-

townicy zebrali rtęć do woreczka 
i przekazali ją właścicielowi. Aż 
dziwne, że z tak prostą sprawą lu-
dzie nie potrafi ą sobie poradzić, 
tylko angażują strażaków.

Tego samego dnia o godz. 
14.50 strażacy zostali wezwani do 
gaszenia pożaru śmieci przy uli-
cy Granicznej, zgromadzonych 
za ogrodzeniem składowiska. Za-
dysponowano 3 wozy strażackie 
z JRG Kutno, OSP Żychlin i OSP 
Śleszyn. Akcja trwała prawie po-
nad 1,5 godziny. Nie jest to pierw-
szy raz, gdy w tym miejscu się pa-
liło. Sami kiedyś widzieliśmy, jak 
tuż obok ogrodzenia jakiś męż-
czyzna wypalał plastikowe otuli-
ny kabli.

24 września o godz. 6.07 
strażacy z OSP Żychlin jecha-
li usuwać drzewo z jezdni leżące 
w Oporowie. We wtorek 25 wrze-
śnia JRG Kutno, OSP Żychlin 
i OSP Złaków Kościelny zostali 
wezwani do gaszenia palących się 
w kominie sadzy w miejscowości 
Tretki, gmina Żychlin.  dag

Groszki�
Nie miał szans

dokończenie ze str. 1
Policjanci, pod nadzorem Pro-

kuratury Rejonowej w Kutnie 
ustalają dokładne okoliczności 
tego wypadku.

Miejsce zdarzenia zabezpie-
czali strażacy. Zadysponowa-
no trzy jednostki JRG oraz OSP 
Krzyżanów. – Jak mówi nam dy-
żurny straży w Kutnie, kierowca 
osobowego auta tuż po wypad-
ku jeszcze żył, choć było u nie-
go słabo wyczuwalne tętno. Na 
miejsce zdarzenia przyleciał heli-
kopter Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego, ale lekarz stwierdził 
już zgon. Strażacy użyli sprzętu 
do rozcinania blach, by wydobyć 
z pojazdu zwłoki mężczyzny. 

Ciężarówka po zderzeniu wje-
chała do rowu przewracając się 
na bok. Kierowca samochodu cię-
żarowego, mieszkaniec powiatu 
sierpeckiego, był trzeźwy.  dag
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Aktualności

ogłoszenie�własne�wydawcy

Bedlno�|�Kto�kandyduje�na�radnego?

Trzech kandydatów na 1 mandat
W gminie Bedlno mieszka 
5.476 osób, z których prawo 
do głosowania ma 4.581. 

O 25 mandatów zabiega 45 
kandydatów. Zarejestrowano 4 ko-
mitety wyborcze: KW PSL (z któ-
rej to listy startuje wójt Krzysztof 
Kołach), KWW Józefa Ignaczew-
skiego, KW PiS oraz KWW Nasz 
Wspólny Dom.

 Okręg nr 1 – 1 mandat  
i 3 kandydatów.

Okręg obejmuje miejscowo-
ści Bedlno Parcel, tj. miejscowość 
Bedlno nr 30, 30A, 30B, 30C i ko-
lejne literowe, od nr 35 do nr 48, 
48A, 48B, 48C i kolejne literowe, 
od nr 52 do nr 99 i kolejne litero-
we oraz kolejne liczbowe do koń-

ca oraz miejscowości wchodzące  
w skład sołectwa Bedlno Par-
cel, tj. Bedlno-Kamieniec, Szew-
ce Nagórne. Wojszyce Parcel, tj. 
miejscowość Wojszyce od nr 1 do 
nr 49, 49A, 49B, 49C, 49D, 49E, 
49F, 49G, 49H, 49I i kolejne lite-
rowe.

Uprawnionych do głosowania 
jest 506 osób.

O głosy wyborców będą zabie-
gać: Piotr Kucharski (lat 37) z Be-
dlna, zgłoszony przez KW PSL, 
Dawid Krakowiak (lat 18) z Be-
dlno-Kamieniec, zgłoszony przez 
KWW Józefa Ignaczewskiego 
oraz Adam Gajewski (lat 19) z Be-
dlna, zgłoszony przez KW PiS.

 Okręg nr 2 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Obejmuje miejscowości Bedl-
no Wieś, tj. miejscowość Bedl-
no od nr 1 do nr 29 i kolejne lite-
rowe, od nr 31 do nr 34 i kolejne 
literowe, od nr 49 do nr 51, 51A, 
51B, 51C, 51D, 51E i kolejne lite-
rowe oraz miejscowości wchodzą-
ce w skład sołectwa Bedlno Wieś, 
tj. Bedlno-Wieś, Bedlno-Żbiwiec. 
Kręcieszki.

Do głosowania uprawnionych 
jest 345 osób.

Kandyduje Piotr Nowicki (lat 
44), zamieszkały w Bedlnie, zgło-
szony przez KWW Józefa Igna-
czewskiego, Stanisław Kołaczyń-
ski (lat 67), zamieszkały Bedlno, 
zgłoszony przez KW PSL oraz 
Tadeusz Prószkowski (lat 52), 
zgłoszony przez KW PiS. str. 8

Pacyna�|�Kandydaci�na�radnych�Rady�gmina�Pacyna

Dwóch kandydatów na 1 mandat
W Gminie Pacyna  
mieszka 3617 osób,  
z czego 3011 ma 
uprawnienia wyborcze.

Zarejestrowano 5 komitetów 
wyborczych: KWW Wspólna 
Gmina-Wspólna Sprawa (komitet 
wójta Krzysztofa Woźniaka) zare-
jestrował 14 kandydatów, KWW 
Magdalena Durka zarejestrował 
10 kandydatów, KW PSL zareje-
strował 3 kandydatów, KW PiS 
zarejestrował 1, KW Inicjatywa 
dla Gostynina 1 kandydata. O 15 
mandatów zabiega 29 kandyda-
tów.

 Okręg nr 1 – 1 mandat  
i 2 kandydatów 

Granice administracyjne sołec-
twa Anatolin, sołectwa Remki,  
w tym miejscowość Romanów, 
sołectwa Wola Pacyńska, w tym 
miejscowość Czesławów. Upraw-
nionych do głosowania są 234 
osoby.

O mandat ubiegają się: Mario-
la Rębowska (lat 41), zamieszka-
ła Remki, zgłoszona przez KWW 
Wspólna Gmina-Wspólna Sprawa 
oraz Marzena Woźniak (lat 42), 
zamieszkała Remki, zgłoszona 
przez KWW Magdalena Durka

 Okręg nr 2 – 1 mandat  
i 1 kandydat

Okręg obejmuje sołectwo Pod-
czachy. Uprawnionych do głoso-
wania jest 149 osób.

Jest tylko jednak kandydat-
ka, Agnieszka Zgieb (lat 41), za-
mieszkała Podczachy, zgłoszona 
przez KWW Wspólna Gmina-
-Wspólna Sprawa.

 Okręg nr 3 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje granice ad-
ministracyjne sołectwa Luszyn, 
za wyjątkiem budynków wielo-
mieszkaniowych 17-22. Upraw-
nione do głosowania są 172 osoby.

O mandat radnego zabiegają: 
Stanisław Kołodziejczyk (lat 66)  
z Luszyna, zgłoszony przez 
KWW Wspólna Gmina-Wspólna 
Sprawa oraz Ewa Wróblewska (lat 
61) z Luszyna, zgłoszona przez 
KWW Magdalena Durka.  str. 8

Żychlin�
Kaloryfery mają 
być ciepłe od 
poniedziałku

Zarząd Spółdzielni Mieszka-
niowej w Żychlinie zdecydował, 
że centralne ogrzewanie zostanie 
włączone w poniedziałek 1 paź-
dziernika. 

– Już mieliśmy telefoniczne za-
pytania lokatorów, którzy narzeka-
li, że w mieszkaniach jest chłodno 
i pytali kiedy włączymy centralne 
ogrzewanie – mówił nam we wto-
rek Piotr Jarosz, prezes spółdziel-
ni. – Ponieważ na czwartek i pią-
tek synoptycy nadają ocieplenie 
do 200C i ponowne ochłodzenie 
dopiero w weekend, zdecydowa-
liśmy, że ciepło włączamy 1 paź-
dziernika. dag

Dobrzelin |�awaria�w�cukrowni�dobrzelin

Para wylatywała 
z nowej instalacji

W sobotę 22 września w cu-
krowni w Dobrzelinie wystąpiła 
awaria. W rurce schładzacza pary 
o średnicy 38 mm zrobiła się dziu-
ra, przez którą na zewnątrz wydo-
bywała się gorąca para. 

Aby usunąć awarię konieczne 
było wygaszenie nowego pieca  
i rozpalenie starego, który został 
zachowany jako awaryjny. Te-
raz okazało się, że była to bardzo 
słuszna decyzja.

– To pozwoliło, że produkcji nie 
zatrzymywaliśmy, została na kilka 
godzin ograniczona i w płynny 
sposób przeszliśmy na stary piec. 
Od razu wezwaliśmy firmę, która 

rok temu wykonywała nam nową 
instalację – mówi Marek Giżyń-
ski, dyrektor cukrowni Dobrzelin. 
– W niedzielę instalacja została 
naprawiona.

Jak mówi nam dyrektor, wycię-
ty fragment rurki został przekaza-
ny do badania, by ustalić przyczy-
nę awarii.

– Wprawdzie wszystkie użyte 
do instalacji materiały mają atesty, 
ale chcemy znać przyczynę awarii, 
gdyż od tej ekspertyzy będzie za-
leżeć, kto za jej usunięcie zapłaci 
– dodaje dyrektor. – Przyczyn wy-
stąpienia awarii może być wiele, 
próbujemy to ustalić.  dag

Żychlin�|�Ulica�dobrzelińska�wciąż�w�budowie

Drugi termin też nie został dotrzymany
Modernizacja ulicy 
Dobrzelińskiej 
ślimaczy się 
straszliwie. Wciąż 
piętrzą się kolejne 
problemy, które 
włodarze miasta  
wraz z wykonawcą 
PRD Kutno rozwiązują 
na miejscu. 

Dziś, 27 września skończył się 
kolejny termin zakończenia prac,  
a droga na części długości wciąż 
jest wielkim placem budowy.

Wczoraj na drodze zastaliśmy 
wiceburmistrza Zbigniewa Gałąz-
kę i Krzysztofa Anyszkę, kierow-
nika ds. inwestycyjnych w UG Ży-
chlin. Przyjechali po raz kolejny, 
wzywani przez mieszkańców.

Tym razem mieszkańcy wska-
zywali, że skarpa jezdni jest zro-
biona niestarannie i zbyt stromo 
schodzi w stronę posesji. Miesz-
kańcy pytają nas, dlaczego w czę-
ści drogi nie ma nawet krawężni-
ków. 

Jak wyjaśniał nam wczoraj wi-
ceburmistrz, kanalizacja desz-
czowa kończy się w części drogi, 
ok. 200-250 m od ulicy Jagiełły  

w Dobrzelinie. Dlatego na tym 
odcinku nie ma w ogóle krawęż-
ników. Jezdnia będzie jednostron-
nie pochylona, by woda spływała 

do rowu, który zostanie zrobiony 
na dole skarpy i odprowadzona 
do pobliskiego rowu zbiorczego. 
Na następnych kilkuset metrach 

również jezdnia będzie pochylo-
na w jedną stronę, z tą różnicą, 
że woda będzie spływać w stronę 
krawężnika (z drugiej strony ulicy 
go nie będzie) i będzie odprowa-
dzana kanalizacją deszczową do 
pobliskiego zbiorczego rowu me-
lioracyjnego, który wraz z wylo-
tem musi zostać oczyszczony. To 
zadanie zostanie zlecone spółce 
wodnej.

Wczoraj pracownicy z PRD 
poprawiali ostatnie wjazdy na po-
sesję. Mieszkańcy sygnalizowali 
też problem, że wyniesienie dro-
gi o 19 cm sprawia, że woda zale-
wa ich podwórka, co było świetnie 
widać po ostatnim obfitym desz-
czu. – Zrobimy tzw. rowy odparo-
wujące, które będą odprowadzać 
wodę – mówi wiceburmistrz.

Jak będą one się sprawdzać  
w funkcjonowaniu? Kolejna ule-
wa pewnie zweryfikuje pomysł.

Tymczasem na części ulicy 
Dobrzelińskiej, od strony Żychli-
na, na odcinku ok. 400 m ułożo-
no pierwszą warstwę asfaltu. Dalej 
jest tylko tłuczeń, który po ostat-
nim deszczu już się rozjechał. Fir-
ma musi ponownie ten odcinek 
drogi zagęścić i utwardzić. 

Niestety, od połowy drogi nie 
będzie chodnika. Fala krytyki 
mieszkańców w tej sprawie nie 
zmieniła poglądu włodarzy gmi-
ny. Wsłuchując się w uwagi miesz-
kańców, tłuczniem wysypano tylko 
odcinek 30 m, gdzie przedtem był 
chodnik. – Chodnika nie robimy, 
gdyż tędy w przyszłości planuje-
my ułożenie kanalizacji ściekowej, 
tędy też ma iść nitka gazociągu – 
dodaje wiceburmistrz.

Kiedy inwestycja zostanie za-
kończona, tego do końca nikt nie 
wie. Można się spodziewać, że na-
stąpi to po 1 października.  dag

W tej części ulicy Dobrzelinskiej nie będzie ani krawężników, ani chodnika. woda�z�jezdni�będzie�spływać�
ze�skarpy�do�rowu,�który�ma�być�wykopany�u�podstawy�nasypu.�

chodnika�nie�robimy,�
gdyż�tędy�w�przyszłości�
planujemy�ułożenie�
kanalizacji�ściekowej,�
tędy�też�ma�iść�nitka�
gazociągu.

wiceburmistrz  
Zbigniew Gałązka
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Żychlin�|�Modernizacja�ulicy�Żeromskiego�na�półmetku

Ruch w stronę Budzynia całkowicie zamknięty
Modernizacja prawie 
kilometrowego odcinka 
ulicy Żeromskiego jest 
na półmetku. Firma 
rozpoczęła prace ziemne 
w dalszej części drogi  
– od ulicy Sienkiewicza 
w stronę Budzynia. Ruch 
od Narutowicza w stronę 
Budzynia jest całkowicie 
wstrzymany.

– Zakończyliśmy budowę 
wszystkich instalacji (kanalizacji 
deszczowej i wymianę wodocią-
gu) na odcinku od ul. Narutowi-
cza do ul. Sienkiewicza – mówi 
Robert Kaczmarek, właściciel 
firmy Elvis, która wykonuje pra-
ce. – 10 września dostaliśmy zgo-
dę od projektanta na zmianę tech-
nologii budowy drogi. Pierwotnie 
miała to być mieszanka piaskowo-
-cementowa, która musiałaby się 
odleżeć przez 28 dni. Teraz wy-
sypujemy 15 cm podsypki pia-
skowo-cementowej, na to układa-
my 12 cm kruszywa. Później PRD 
ułoży 8 cm mniejszego kruszywa. 
Wszystko będzie przykryte 12 cm 
masą bitumiczną.

Jak mówi nam Robert Kaczma-
rek, do nowego wodociągu przy-
łączono szkołę, bloki przy Konop-
nickiej i na Osiedlu Wyzwolenia 
przy ul. Narutowicza. Teraz trwają 
prace w przyczółku ulicy Naruto-
wicza, bowiem tam jest przełącza-
nie nowego wodociągu do istnie-
jącej sieci.

Wymiana azbestowego wodo-
ciągu na nowy jest czasochłonna, 
bowiem wykonawca nowy odci-
nek musiał najpierw na 2 dni za-
lać podchlorynem w celu dezyn-
fekcji rur, następnie je przepłukać, 
zalać wodą pitną, pobrać próbki 
wody dla Sanepidu, gdzie oce-
na polegająca na wyhodowaniu 

ewentualnych bakterii trwa kolej-
ne 3 dni. Dopiero po pozytywnej 
ocenie Sanepidu wodociąg można 
było zasypać.

Trwa układanie kruszywa od 
ul. Narutowicza do ul. Sienkiewi-
cza – ok. 500 m. Później na tym 
odcinku zostanie wylany asfalt. 

Jak na I etapie inwestycji zo-
stanie ułożona masa bitumiczna, 
ruch w części ulicy Żeromskiego, 
od Narutowicza do Sienkiewicza 
zostanie puszczony.

Pracownicy firmy Elvis robią 
chodnik po lewej stronie ul. Że-
romskiego. Jedna ekipa robi go 
od Tesco, druga od ulicy Sienkie-
wicza. Prace trwają na wysokości 
SZP nr 2.

Ruch dla pojazdów od ul. Sien-
kiewicza w stronę Budzynia zo-
stał całkowicie zamknięty. – Na 
odcinku kolejnych ok. 500 m ro-
bimy dwa wykopy – mówi szef 
Elvisa. – Jeden pod nową kana-
lizację ściekową (która będzie 
przebiegać po lewej stronie uli-
cy), drugi pod kanalizację desz-
czową (która będzie przebiegać 
po prawej stronie ulicy). Szacuję, 
że całkowity zakaz ruchu będzie 
obowiązywać przez 3 tygodnie. 
 dag

Aktualności
Kto będzie 
liczył nasze głosy
w wyborach. str. 9
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Żychlin�|�zespół�szkół�przy�ul.�narutowicza

Będą poznawać nowe technologie i robotykę
Projekt „Math, Technology and Engineering inside the class”, napisany  
i złożony przez Zespół Szkół w Żychlinie przy ulicy Narutowicza, zyskał 
akceptację Agencji Narodowej Programu Erasmus+. Szkoła uzyskała grant 
wysokości 31.373 euro. Uczestniczą w nim kraje partnerskie z: Litwy, 
Włoch, Portugalii, Hiszpanii, Turcji i Polski. 

W wyjazdach do poszczegól-
nych państw będzie uczestniczyć 
22 uczniów i 12 nauczycieli. Pro-
jekt będzie realizowany do roku 
2020. Już w październiku grupa 
3 nauczycieli jedzie do Portugalii, 
by omówić szczegóły programu. 
Koordynatorem projektu jest Ma-
riusz Witczak.

Celem projektu jest zaanga-
żowanie uczniów w system E-
-STEM, zwany również Gre-
en STEM, który koncentruje się 
na poznaniu i zastosowaniu nauk 
ścisłych, technologii, inżynierii  
i matematyki, jak również nauk  
o środowisku i zagadnień środowi-
skowych w ochronę środowiska.

– Szkoła będzie miejscem, 
gdzie uczniowie będą się uczyć 
poprzez eksperyment. Oprócz 
rozwiązywania problemów eko-
logicznych, uczniowie będą rów-
nież pracować z robotami, któ-
re zbudują i zaprogramują, dzięki 
czemu poznają świat robotyki, po-
znają strategie leżące u podstaw 

komputerowego kodowania, roz-
winą umiejętności obliczeniowe, 
które EU Science Hub określa 
jako „myślenie jako informatyka” 
– mówi Iwona Kciuk, która pisa-
ła projekt.

Jak podkreśla, projekt ma rów-
nież na celu rozbudzenie w dziew-
czętach zainteresowanie karierą 
zawodową w dziedzinie technolo-
gii. – W związku z tym liczymy 
na to, że projekt zachęci uczen-
nice do wybierania w przyszło-
ści ścieżki zawodowej związanej  
z badaniami naukowymi, techno-
logią i inżynierią.  dag
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W poniedziałek 24 września na budowie ulicy Żeromskiego,��
w�newralgicznym�miejscu,�na�przyczółku�ulicy�Żeromskiego�od�strony�
narutowicza,�był�wiceburmistrz�zbigniew�gałązka��
i�kierownik�ds.�inwestycyjnych�Krzysztof�anyszka.

W ulicy Ściegiennego w 2/3 ułożono już nowy chodnik,�który�jest�dużo�szerszy�niż�poprzednio.

Żychlin�|�Modernizacja�skrzyżowania�koło�targowicy

Inwestycja zaczęła się 
od Ściegiennego

Od 2 tygodni wzdłuż ul. Ście-
giennego dochodzącej do miej-
skiego targowiska trwają roboty. 
Pracownicy firmy Raf-Det z Ży-
chlina, która wygrała przetarg na 
modernizację skrzyżowania ulic  
3 Maja, Ściegiennego i Plac Wol-
ności, rozpoczęli inwestycję.

Wymieniono krawężnik 
wzdłuż ulicy Ściegiennego i uło-
żono chodnik na długości ok. 
2/3 dojścia do targowiska. Po re-
moncie chodnik jest dużo szer-
szy, bez pasa zieleni. To jest po-
czątek planowanej modernizacji. 
W ramach inwestycji wydzielo-
ny zostanie plac dla OSP z wy-
mianą nawierzchni i podbudową 

pod ciężkie samochody gaśnicze. 
Plac przed strażnicą o powierzch-
ni 365 m2 zostanie wyłożony kost-
ką brukową. Wymienione zosta-
ną częściowo chodniki, które będą 
ułożone z kostki o grubości 8 cm. 
Modernizacja dotyczy 635 m2 
chodnika. Zatem zniknie dotych-
czasowy bardzo zniszczony chod-
nik prowadzący do targowiska.

Na wszystkich modernizowa-
nych odcinkach ulic zostanie uło-
żona nowa nawierzchnia z masy 
bitumicznej o grubości 4 cm, po 
wcześniejszym sfrezowaniu war-
stwy 2 cm. Najważniejsza zmiana 
dotyczy jednak budowy wysepek 
na środku jezdni na ulicy 3 Maja, 

by piesi mogli bezpiecznie prze-
chodzić przez jezdnię. Chodniki 
na wysokości przejść dla pieszych 
będą obniżone, aby osoby nie-
pełnosprawne nie miały kłopotu  
z poruszaniem się. Drugie przej-
ście dla pieszych ma być zorga-
nizowane na wysokości sklepu 
rolniczego. Te zmiany mają po-
prawić bezpieczeństwo w okoli-
cach targowicy, gdzie szczególnie 
niebezpiecznie jest w dni targowe.

Wykonawca 17 września pod-
pisał umowę z Urzędem Gminy 
Żychlin na wykonanie zadania  
i od razu zaczął pracę. Na realiza-
cję zadania za prawie 400.000 zł 
ma 2 miesiące.  dag
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Żychlin�|�Kamienica�przy�ul.�Jana�Pawła�ii�nr�17

Po latach wreszcie doczekają się remontu?
Wydarzenia  
z 14 sierpnia,  
gdy tąpnęła kamienica 
przy Jana Pawła 17 
i część dachu spadła 
na chodnik, o czym 
pisaliśmy na łamach NŁ, 
sprawiły, że mieszkańcy 
kamienic komunalnych 
znajdujących się  
w podwórku 
wykorzystali obecność 
włodarza gminy, 
by przedstawić mu 
osobiście swoje 
problemy.

Pokazali wiceburmistrzowi 
Zbigniewowi Gałązce stan tech-
niczny gminnej kamienicy, w ja-
kiej muszą żyć i funkcjonować. 
Dziś jest decyzja, że jej remont 
będzie przeprowadzony.

– Prosimy o pomoc – mówili 
mieszkańcy kamienicy. – Dotych-
czasowe próby zgłaszania uwag  
w Samorządowym Zakładzie Bu-
dżetowym zawsze kończyły się 
tak samo. Słyszeliśmy tylko, że 
tu mieszka patologia i pieniędzy  
na remont nie ma.

– Jestem schorowana,  
a w mieszkaniu jest wilgoć  
i wszechobecny grzyb – mówiła 
Barbara Brzezińska, oprowadza-
jąc miesiąc temu wiceburmistrza 

po mieszkaniu. – Remontu z Sa-
morządowego Zakładu Budżeto-
wego nie mogę się doczekać. Ro-
bię sama remont, by normalnie 
funkcjonować, ale na ile on będzie 
skuteczny, skoro na zewnątrz nie 
ma nawet tynku, są gołe cegły?

Kobieta pokazuje odpadają-
cy tynk – efekt wilgoci i zagrzy-
bienia, zagrzybiony sufit. Podob-

na sytuacja jest w pozostałych 
mieszkaniach komunalnych.  
Z kolei Marianna Kubiak wska-
zywała na bezsensowne rozwią-
zanie, polegające na odprowa-
dzeniu wody z jednej kamienicy 
rynną przez dach kamienicy niżej 
położonej. Efekt wiadomy. Przy 
większym deszczu rynna ni-
żej położonej kamienicy nie jest  

w stanie odprowadzić dużej ilości 
wody, a ta przelewa się po ścianie, 
co powoduje powstawanie wilgo-
ci i grzyba.

– Mówiłam administracji, by 
zmienili rozwiązanie z odprowa-
dzeniem wody, ale usłyszałam, 
że nic się nie da zrobić i tak musi 
być – mówi kobieta, bezradnie 
rozkładając ręce. Wiceburmistrz 

Zbigniew Gałązka, który mie-
siąc temu wysłuchał problemów 
mieszkańców kamienicy w po-
dwórzu Jana Pawła 17, obiecał, że 
przyjdzie do mieszkańców jesz-
cze raz wraz z dyrekcją SZB i do-
kona już precyzyjnej lustracji i po-
trzeb remontowych kamienicy.

W poniedziałek, 17 września, 
wiceburmistrz wraz z pracowni-
kami z Samorządowego Zakładu 
Budżetowego był w kamienicy. 
Dotrzymał słowa.

– Rzeczywiście potrzeb remon-
towych w kamienicy jest bardzo 
dużo – przyznaje Zbigniew Ga-
łązka. – Teraz SZB ma zrobić 
szacunkowy koszt wskazanych 

remontów, a my musimy zabez-
pieczyć pieniądze w budżecie  
na 2019 rok. Musimy się liczyć  
z wydaniem kilkudziesięciu tysię-
cy złotych.

Pozostaje mieć nadzieję, że tak 
jak wiceburmistrz dotrzymał sło-
wa i przyszedł do mieszkańców 
z merytoryczną komisją, tak te-
raz kompleksowy remont kamie-
nicy zostanie wpisany do budżetu 
gminy na 2019 rok. Paradoksalnie: 
nieszczęście związane z zawale-
niem części kamienicy od strony 
ulicy może rozwiąże wieloletnie 
problemy mieszkańców sąsiedz-
twa. 

 Dorota Grąbczewska

Mieszkańcy kamienicy przy ul. Jana Pawła 17�przedstawiali�w�połowie�sierpnia�wiceburmistrzowi�zbigniewowi�
gałązce�swoje�problemy.�

Barbara Brzezińska pokazywała wiceburmistrzowi efekt�zawilgocenia�
i�zagrzybienia�komunalnej�kamienicy.�
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Bedlno
Półdarmowe 
wycieczki czy 
promocja gminy?

dokończenie ze str. 1
Jak odpowiada nam Radosław 

Jędrzejczyk, dyrektor GOK w Be-
dlnie, całkowity koszt wycieczki 
to kwota 31.854 zł, z czego uczest-
nicy płacili po 129 zł (łącznie 
4.902 zł), resztę wydatków, w wy-
sokości 26.952 zł, pokrywał GOK 
w Bedlnie, który wcześniej dostał 
na ten cel dotację z Urzędu Gmi-
ny Bedlno. 

– Podczas wyjazdów promuje-
my gminę Bedlno – mówi Aneta 
Ciężarek, skarbnik gminy Bedlno. 
– Zawsze mamy koszulki z logiem 
gminy, mamy baner z napisem 
gmina Bedlno, z którym wędruje-
my po ulicach miast. W tym roku 
występowaliśmy w Amfiteatrze na 
scenie Opery Leśnej w Sopocie. 
Przypadkowi turyści byli zachwy-
ceni, bili brawa.

– Takie gadanie to tylko ka-
muflaż, by za niewielkie pienią-
dze zwiedzać i się bawić – mówi 
nam mieszkaniec gminy, który 
prosi o zachowanie anonimowo-
ści. – Cóż z tej promocji wynika? 
Gmina ani nie jest turystyczna, nie 
zyskała też przez to żadnego inwe-
stora. Działacze kultury i tak każ-
dego roku są uhonorowani, mają 
swoją imprezę. Na takie wyjazdy 
szkoda tylko gminnych pieniędzy. 
Na początku września znów gru-
pa kilkudziesięciu osób pojechała 
na jednodniową wycieczkę do Li-
chenia. Docierały do nas informa-
cje, że za tę wycieczkę uczestnicy 
nie płacili. Dyrektor GOK jednak 
temu zaprzecza. – Uczestnicy pła-
cili za siebie – odpowiada Rado-
sław Jędrzejczyk, dyrektor GOK. 

Dyrektor nie podał ile płacili 
uczestnicy wycieczki.  dag
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Żychlin�|�delegacja�z�Żychlina�w�mieście�partnerskim�na�Ukrainie

Oni żyją w cieniu wojny
W czwartek 13 września do Brodów na Ukrainie, miasta partnerskiego Żychlina wyruszyła 
23-osobowa delegacja z naszego miasta. Wśród nich byli samorządowcy, przedsiębiorcy i sportowcy, 
z burmistrzem Grzegorzem Ambroziakiem na czele. Burmistrz zaprosił do Żychlina 
w wakacje 2019 roku grupę 24 dzieci z Ukrainy. Przekazał też dary dla ukraińskich żołnierzy.

Brody świętowały 1.234. rocz-
nicę nadania praw miejskich temu 
miastu. Przy okazji obchodów ju-
bileuszowych zorganizowano tur-
niej piłkarski oraz mecz siatkarski. 
Do Brodów przyjechały delegacje 
także z 4 innych partnerskich sa-
morządów w Polsce z: Mogilna, 
Wołów, Bełżyc i powiatu strzy-
żowskiego. Jak mówi nam bur-
mistrz zabrakło delegacji z innych 
krajów partnerskich Bród z Nie-
miec, Słowacji i Litwy.

W delegacji z Żychlina byli 
m.in. Grzegorz Ambroziak, radni: 
Anna Wrzesińska prezes TMHZ, 
Ewa Stańczak i Józef Kowalski, 
pracownicy urzędu: Krzysztof 
Anyszka, Edyta Ledzion, Adam 
Staszewski, Piotr Wojciechowski 
oraz Tomasz Wojciechowski wraz 
siatkarzami z Volley Team, a tak-
że przedsiębiorcy Rafał Kalinow-
ski, Marcin Kuciapski, Remigiusz 
Michalak.

Żychlińska delegacja spała 
w hoteliku koło stadionu miejskie-
go, po kilka osób w pokojach.

Delegacja z naszego miasta do-
tarła na miejsce w czwartek wie-
czorem. W piątek 14 września de-
legacja pojechała do Lwowa na 

Cmentarz Łyczakowski, by zło-
żyć kwiaty na grobach obrońców 
Lwowa, którzy zginęli w latach 
1919-1920. Po drodze zwiedzili 
zamek w Olecku, gdzie urodził się 
Jan III Sobieski. Wieczorem była 
wspólna kolacja wydana przez 
mera Brodów i ofi cjalne powita-
nie wszystkich polskich delegacji.

– Rozmawialiśmy o doświad-
czeniach polskich samorządów, 
o utrzymaniu i funkcjonowaniu 
oświaty, o naszych budżetach sa-
morządowych oraz o roli radnych 
– mówi burmistrz. – To była też 
okazja, by zapoznać się z delega-
cjami z innych polskich miast. Od 
delegacji z Bełżyc dostałem książ-
kę 600-leciu Bełżyc 1417-2017. 
Mam nadzieję, że to ukraińskie 
spotkanie zaowocuje w przyszło-
ści współpracą z Mogilnem i Beł-
życami.

zaproszenie na 
wakacje dla 24 dzieci
– Na ręce Natalii Celiuch, pre-

zesa Związku Polaków Orzeł Bia-
ły z fi lią w Brodach, przekazałem 
zaproszenie dla 12 dzieci polskiego 
pochodzenia i kolejnych 12 dzieci 
ukraińskich, do dyspozycji mera – 
mówi Grzegorz Ambroziak.– Za-
praszamy ich na 14-dniowy pobyt 
w Żychlinie w wakacje 2019 r.

Dzieci z Ukrainy mają spać 
w polskich, żychlińskich rodzi-

nach. Samorząd ma zorganizować 
dla nich zajęcia kulturalno-sporto-
wo-rekrecyjne.

Sportowa sobota
Sobota 15 września była dniem 

sportu, bowiem partnerzy z Bro-
dów oddali do użytku boisko ze 
sztuczną nawierzchnią, taki nasz 
Orlik.

W efekcie, w zapowiada-
nym turnieju międzynarodowym 
w piłkę nożną zagrała samorządo-
wa drużyna z Żychlina oraz 5 dru-
żyn ukraińskich. Było uroczyste 
wciąganie fl ag narodowych i od-
śpiewanie hymnów narodowych 
a cappella.

My byliśmy typowymi ama-
torami, zaś Ukraińcy wystawili 
drużyny, w których grali piłkarze 
zrzeszeni w klubach – opowiada 
Grzegorz Ambroziak. – Wpraw-
dzie na boisku grało 6 zawodni-
ków w polu i bramkarz (radny 
Józef Kowalski), a mecze trwa-
ły 2 razy po 10 minut, ale zawo-
dowi piłkarze nas zabiegali. Po 
południu był mecz siatkarski, 
w którym Volley Team z Żychli-
na zmierzył się z Ednistem Brody.

Świętowanie 
pomieszane z wojenną 
nostalogią
W niedzielę rano wszystkie 

polskie delegacje uczestniczyły 

w porannej mszy świętej odpra-
wionej w języku polskim. Przed 
południem był czas na zwiedza-
nie miasta.

– Ogromne wrażenie zrobił na 
nas ogromny bilbord, na którym 
były twarze żołnierzy z Brodów, 

którzy polegli w wojnie z Rosja-
nami na wschodzie kraju – dodaje 
Grzegorz Ambroziak. – Podczas 
wszystkich uroczystości, była ra-
dość i świętowanie, ale też smutek 
z trwającej wciąż na drugim koń-
cu Ukrainy wojny. Na ręce mera 
przekazaliśmy 10 kompletów śpi-
worów, karimat i menażek dla 
ukraińskich żołnierzy.

Jak opowiada burmistrz na uli-
cach miasta nie raz spotykali żoł-
nierzy w pełnym umundurowaniu 
z karabinami. Takie obrazy robiły 
wrażenie...

centralne uroczystości 
w niedzielę
Wczesnym popołudniem 

uroczystości rozpoczęto para-
dą orkiestry wojskowej i para-

dą dzieci, młodzieży i dorosłych 
ulicami miasta. Była też polowa 
msza święta obrządku grecko-ka-
tolickim odprawiona przez 4 księ-
ży pod pomnikiem Matki Boskiej 
z Medjugorie. 

Na scenie nastąpiło ofi cjalne 
powitanie i przedstawienie part-
nerskich delegacji. Na ręce każdej 
delegacji przekazano symbolicz-
ny bochen chleba, po czym każdy 
skierował do ukraińskich miesz-
kańców kilka ciepłych zdań.

Na scenie występowały dzieci, 
młodzież i dorośli, do późnych go-
dzin wieczornych trwały koncerty 
zespołów. 

Koszty pobytu polskiej dele-
gacji pokrywali Ukraińcy, samo-
rząd Żychlina zapłacił za transport 
w obie strony. 

RZut OKIeM�|�KRaina�łagodnoŚci�

W niedzielny wieczór 23 września godzinie 19.00 w ŻDK zagrał�zespół�„zdążyć�przed�północą”,�który�
związany�jest�z�nurtem�twórczości�poetyckiej�i�lirycznej.�Koncert�odbył�się�w�małej�sali,�publiczność�siedziała�
przy�kawiarnianych�stolikach,�w�blasku�świec.�w�skład�zespołu�wchodzą�Mariusz�wilke�–�znakomity�trójmiejski�
gitarzysta,�tomasz�wiczyński�kontrabasista�z�wieloletnim�doświadczeniem�artystycznym�oraz�grzegorz�Radtke�–�
poeta,�wokalista�i�gitarzysta�z�Malborka.�w�ich�wykonaniu�zebrani�usłyszeli�poetycki�program�„Krajobrazy�snów”,�
skłaniający�do�refl�eksji�o�życiu,�a�jednocześnie�niosący�pozytywną�energię.�ag

Żd
K

Miejskie święto w Brodach rozpoczęła�uliczna�parada.�wędrowali�też�najmłodsi�obywatele�ukraińskiego�miasta� Samorządowa drużyna piłkarska z Żychlina�na�zdjęciu�z�drużyną�piłkarzy�z�brodów.
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Żychlin�|�zespół�szkół�nr�1�im.�adama�Mickiewicza

Żychlinianie witali partnerów z 5 krajów
W poniedziałek rano  
w Zespole Szkół nr 1 
im. Adama Mickiewicza 
uroczyście powitano 
gości z 5 krajów 
partnerskich: Litwy, 
Chorwacji, Niemczech, 
Anglii i Hiszpanii, którzy 
wspólnie realizują program 
Erasmusa+, poprzez który 
uczą się jak przełamywać 
stereotypy kulturowe.

Program, zaplanowany na 3,5 
roku, jest już na półmetku. Na 
jego realizację szkoła pozyskała 
ok. 29.000 euro. Młodzież z ZS nr 
1 (po 4-5 uczniów i 2 nauczycieli) 
gościła już w Niemczech, na Li-
twie oraz w Chorwacji.

Teraz uczestnicy projektu, łącz-
nie 55 osób (po 5 uczniów i 2 na-
uczycieli z każdego kraju oraz 
20 uczniów z ZS nr 1), goszczą  
w Polsce. W poniedziałek, 24 
września, delegacje zostały ofi-
cjalnie powitane. Na scenę szkoły 
wchodzili reprezentanci kolejnych 
państw, niosąc flagi narodowe  
w rytm hymnów narodowych. 
Następnie gości z Europy przywi-
tała Jolanta Adamkiewicz, dyrek-

tor ZS nr 1 oraz burmistrz Grze-
gorz Ambroziak, który do szkoły 
przybył z wiceburmistrzem Zbi-
gniewem Gałązką. – Przyjecha-
liście do Żychlina, małego mia-
steczka w Polsce, które rok temu 
świętowało 620 lat istnienia – mó-
wił burmistrz. – W trakcie pobytu  
w Polsce zobaczycie piękne miej-

sca i wierzę, że będziecie dobrze 
się bawić i długo wspominać po-
byt tutaj. Poznacie wspaniałych lu-
dzi i zawiążecie nowe przyjaźnie.

Później zaczęła się prezentacja 
poszczególnych krajów, po czym 
młodzież zwiedzała szkołę, a po 
obiedzie zwiedzała miasto. Za-
sadniczym elementem wymiany 

jest pobyt młodzieży w rodzinach. 
U nich jedzą śniadania i kolacje. 
Obiad zapewnia szkoła. Nauczy-
ciele mają zakwaterowanie w ho-
telu „Pod Wierzbami”.

We wtorek, 25 września, na-
uczyciele i liderzy projektu mieli 
spotkanie, podczas którego oma-
wiali dalsze szczegóły projekto-

we, zaś młodzież uczestniczyła 
w zajęciach integracyjnych. Przed 
południem wszyscy pojechali do 
skansenu w Maurzycach, gdzie 
uczestniczyli w warsztatach ludo-
wych. Po południu uczestnicy pro-
jektu pojechali do miasta 4 kultur, 
czyli do Łodzi. W środę zwiedzali 
stolicę – Warszawę. 

Na czwartek, 27 września, za-
planowano warsztaty w szkole, 
podczas których każdy kraj przy-
gotował i zaprezentuje swoją kul-
turę, zainteresowania młodzie-
ży i swoje problemy. Młodzież  
z 5 krajów będzie uczestniczyć 
też w pokazowych lekcjach histo-
rii, matematyki, informatyki, na-
uki języka angielskiego, niemiec-
kiego i rosyjskiego. – Będziemy 
też uczyć się poloneza, by razem 
go zatańczyć podczas rozdawa-
nia certyfikatów – mówi Jolan-
ta Adamkiewicz, dyrektor szkoły.  
– W czwartek oficjalnie pożegna-
my delegację, gdyż w piątek rano 
opuszczają nas Chorwaci, zaś po 
południu pozostałe delegacje,  
z wyjątkiem Hiszpanii, która odla-
tuje dopiero w sobotę rano.

W czwartek wieczorem będzie 
też wieczór kulturowy przygo-
towany przez rodziców polskich 
uczniów. Na koniec będzie dysko-
teka. W ramach realizacji projektu 
w tym roku szkolnym będą jesz-
cze dwie wymiany. Młodzież z ZS 
nr 1 pojedzie do Anglii i do Hisz-
panii.  Dorota Grąbczewska

Liderka żychlińskiego liceum im. Adama Mickiewicza, weronika�Mrozowicz,�oprowadzała�rówieśników��
z�krajów�partnerskich�po�szkole.�

Żychlin
Laurka na 
jubileusz Kapeli 
Dobrzeliniacy

Pod koniec października w Ży-
chlińskim Domu Kultury zostanie 
zorganizowany jubileusz 40-lecia 
istnienia Kapeli Ludowej Dobrze-
liniacy. W trakcie imprezy zapla-
nowano przekazanie muzykom 
laurek zrobionych przez dzieci po-
wiatu kutnowskiego. 

Organizatorem konkursu jest 
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Gminy Żychlin przy współ-
udziale Żychlińskiego Domu 
Kultury. Prace będą oceniane  
w kategoriach: przedszkolaki 3-4 
lata, 5-6 lat, klasa I, klasa II, klasa 
III. Prace mają być wykonane sa-
modzielnie. Dla najlepszych prze-
widziano nagrody. Prace można 
wykonywać dowolną techniką,  
w formacie maksymalnie A5. 

Prace należy dostarczyć do 
domu kultury do 28 września, 
do godziny 18.00. Finał Konkur-
su plastycznego, ogłoszenie lau-
reatów i rozdanie nagród odbędzie 
się 28.10.2018 r. na terenie Ży-
chlińskiego Domu Kultury.

Wszystkie laurki zostaną prze-
kazane Dobrzeliniakom. Więcej 
informacji pod nr 24-351-20-51, 
667-133-531 lub drogą mailową: 
kontakt@zedek.pl; brzozowska.
katarzynka@gmail.com  dag

Kutno�|�gala�iii�edycji�powiatowego�konkursu

Lew Kutnowski dla rodziny Ważyńskich
dokończenie ze str. 1
Na Powiatową Galę Lwa Kut-

nowskiego przybyło wielu zna-
mienitych gości, parlamentarzy-
stów, przedstawicieli KRUS oraz 
Marian Sikora, przewodniczą-
cy Rady Federacji Branżowego 
Związku Producentów Rolnych.

– Niedawno gościliśmy rol-
ników z Włoch, pokazywaliśmy 
im gospodarstwa w Wielkopolsce  
i byli zaskoczeni ich poziomem  
– mówił.

On też wręczał medale nada-
ne przez ministra rolnictwa „Za-
służony dla rozwoju rolnictwa”.  
W tym roku odebrali je: syn Ro-
berta Denarskiego z Leszczynka, 
z firmy „Agro-Faktory II”, zajmu-
jącej się produkcją maszyn rol-
niczych, która rok temu zdobyła 
Lwa Kutnowskiego w kat. firma, 
Cezary Kowalski z Chochołowa  
– zdobywca ubiegłorocznego Lwa 
Kutnowskiego oraz Mariusz Ku-

ciapski z Leszczynka, który pro-
wadzi gospodarstwo ogrodnicze, 
ubiegłoroczny zdobywca Kłosa 
Kutnowskiego. Po tej części przy-
stąpiono do filmowej prezenta-
cji poszczególnych gospodarstw 
i firm zgłoszonych do III edycji 
Lwa Kutnowskiego.

Wyróżnienie Kłos Kutnow-
ski kapituła konkursu przyzna-
ła Grzegorzowi i Kamilowi Ku-
charskim z gminy Bedlno, którzy 
specjalizują się w chowie trzody 
chlewnej. W niedawno oddanej 
do użytku chlewni mają 215 sztuk 
loch duńskiej rasy Danbred, któ-
re wkrótce zaczną się prosić. Do-
celowo produkcja tuczników bę-
dzie wynosić 7.000 sztuk rocznie. 
Oprócz statuetki laureaci odebra-
li Karchera ufundowanego przez 
KRUS, którego wręczał Andrzej 
Górczyński, zastępca prezesa 
KRUS w Łodzi oraz Robert Ba-
ryła, dyrektor oddziału w Kutnie. 

Nagrodę główną i czek na 
4.000 zł odebrało rodzinne gospo-
darstwo Szkółka Roślin Ozdob-
nych Ważyńscy, którzy mają go-
spodarstwa w Śleszynie (gmina 
Żychlin) i w Pniewie (gmina Be-
dlno). Ewa i Bartłomiej Ważyńscy 
rozwijają swoje gospodarstwo od 
30 lat, dziś są znaną firmą w Eu-
ropie. Szkółkarstwem zajęli się też 
dwaj synowie: Marcel i Adam.

W kat. firma Lew Kutnowski  
i czek na 4.000 zł powędrował do 
firmy „Bury” z gminy Kutno, któ-
ra zajmuje się produkcją opryski-
waczy i uprawowych maszyn rol-
niczych. Kapituła Konkursu Kłos 
Kutnowski przyznała Kutnowskiej 
Hodowli Buraka Cukrowego. 

Laureaci obu kategorii dosta-
li okazjonalne statuetki oraz cer-
tyfikaty „Promuję Łódzkie”, któ-
re wręczała Ilona Rafalska, radna 
Sejmiku Województwa Łódzkie-
go.

Były też wyróżnienia „Lider 
spółdzielczości”. Odebrali je: Te-
resa Augustynowicz – prezes 

Banku Spółdzielczego w Kut-
nie, Danuta Plichta – prezes BS 
w Żychlinie, Stanisław Łopatow-

ski – prezes BS w Krośniewicach 
oraz Wojciech Brzeziński – prezes 
OSM Krośniewice.

Przypomnijmy, że szkółkę Wa-
żyńskich zgłosili burmistrz Ży-
chlina Grzegorz Ambroziak i wójt 
gminy Bedlno Krzysztof Kołach. 
Gospodarstwo rolne Grzegorza  
i Kamila Kucharskich z Woli Kał-
kowej (gmina Bedlno) oraz firmę 
Agro Milk Jarosława Pałatyńskie-
go z gminy Bedlno zgłosił ŁODR 
zs. w Bratoszewicach, oddział 
Kutno – Andrzej Karniszewski.

Goście wysłuchali przepiękne-
go koncertu zespołu Tekla Cle-
batnica, zdobywców II miejsca  
w konkursie TVN Mam talent  
w 2013 roku. Czwórka muzyków: 
akordeon, skrzypce, cymbałki  
i kontrabas – którzy prezentowa-
li muzykę ludową z różnych re-
gionów Polski, Słowacji i Węgier  
– zachwyciła publiczność. 

 Dorota Grąbczewska

Laureaci III edycji Konkursu lew Kutnowski.�od�lewej�stoją:�Kamil�
i�grzegorz�Kucharscy�–�zdobywcy�Kłosa�Kutnowskiego�oraz�rodzina�
ważyńskich�ze�Śleszyna�i�Pniewa�–�zdobywcy�Lwa�Kutnowskiego��
i�czeku�na�4.000�złotych.
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Bedlno�|�Kto�kandyduje�na�radnego?

Trzech kandydatów na 1 mandat
dokończenie ze str. 3
 Okręg nr 3 – 1 mandat  

i 3 kandydatów
Okręg obejmuje miejscowości: 

Wojszyce Kolonia, tj. Wojszyce od 
nr 50 do 88 i kolejne literowe oraz 
kolejne liczbowe do końca oraz 
Groszki i Wyrów. Do głosowania 
uprawnionych jest 249 osób.

O głosy wyborców będą zabie-
gać Sylwester Trembaczyk (lat 
43) z Wojszyc, zgłoszony przez 
KW PSL, Karol Kosno (lat 34),  
z Wyrowa, zgłoszony z KWW Jó-
zefa Ignaczewskiego oraz Tomasz 
Ryczkowski (lat 29), zamieszkały 
w Wojszycach, zgłoszony przez 
KW PiS.

 Okręg nr 4 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Obejmuje miejscowości Ja-
nów i Florianów. Do głosowania 
uprawnione są 244 osoby.

O mandat radnej będzie zabie-
gać Anna Trusińska (lat 43) z Ja-
nowa, zgłoszona przez KW PSL, 
Jacek Garstka (lat 45) z Janowa, 
zgłoszony przez KW PiS oraz 
Agnieszka Matusiak (lat 46), za-
mieszkała Florianów, zgłoszona 
przez KWW Józefa Ignaczew-
skiego

 Okręg nr 5 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Okręg obejmuje miejscowo-
ści Plecka Dąbrowa i Antoniew. 
Uprawnionych jest 325 osób.

O mandat radnego będzie za-
biegać Aneta Wachowicz (lat 41) 
z Pleckiej Dąbrowy, zgłoszona 
przez KWW Józefa Ignaczew-
skiego, Monika Dzięgielewska 
(lat 47) z Pleckiej Dąbrowy, zgło-
szona przez KW PSL oraz Stani-
sław Gajewski (lat 61), zamiesz-
kały Plecka Dąbrowa, zgłoszony 
przez KW PiS.

 Okręg nr 6 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Obejmuje miejscowości: An-
netów, Kamilew, Zosinów i Kazi-
mierek. Uprawnione do głosowa-
nia są 322 osoby.

Stanisław Rojewski (lat 63), 
zamieszkały Karolew, zgłoszony 
przez KW PSL, Artur Wiśniewski 
(lat 35), zamieszkały we Francisz-
kowie Nowym, zgłoszony przez 
KW PiS oraz Ewa Pilarska (lat 
51), zamieszkała w Kamilewie, 
zgłoszona przez KWW Józefa 
Ignaczewskiego.

 Okręg nr 7 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Okręg obejmuje miejscowości 
Dębowa Góra, Wewiórz i Głu-
chów. Uprawnionych do głosowa-
nia jest 314 osób.

O mandat radnej będzie za-
biegać Bernadetta Jaros (23 lata)  
z Wewiórza, zgłoszona przez 
KWW Józefa Ignaczewskiego, 
Adrian Roliński (lat 33), zamiesz-
kały Dębowa Góra, zgłoszony 
przez KW PiS oraz Konrad Olej-
niczak, lat 47, zamieszkały Józe-
fów, zgłoszony przez KW PSL.

 Okręg nr 8 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje miejscowości 
Ernestynów, Załusin i Józefów. 
Uprawnionych do głosowania jest 
316 osób.

O mandat radnego będą zabie-
gać: Roman Ścibor (lat 38) z Er-
nestynowa, zgłoszony przez KW 
PSL oraz Marcin Adasiak (lat 
29) z Załusina, zgłoszony przez 
KWW Józefa Ignaczewskiego.

 Okręg nr 9 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Obejmuje miejscowości: Szew-
ce Nadolne, Szewce Owsiane  
i Szewce Walentyna Uprawnione 
do głosowania są 263 osoby.

O mandat radnego będą za-
biegać: Jacek Olczak (lat 45)  
z Marynina, zgłoszony przez 
KW PSL, Anna Ratajczyk (lat 
38) z Szewc Nadolnych, zgłoszo-
na przez KWW Józefa Ignaczew-
skiego oraz Zenon Grabowski (lat 

44) z Szewc Nadolnych, zgłoszo-
ny przez KW PiS.

 Okręg nr 10 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Okręg obejmuje miejscowości: 
Konstantynów, Mateuszew, Potok 
i Waliszew. Uprawnionych do gło-
sowania jest 291 osób.

O mandat zabiegają: Jan Ant-
czak (lat 66) z Mateuszewa, zgło-
szony przez KW PSL, Stanisław 
Wodzyński (lat 56), zamieszkały 
w Wojszycach, zgłoszony przez 
KW PiS oraz Cezary Jaros (lat 
57), zamieszkały Wola Kałkowa, 
zgłoszony przez KWW Józefa 
Ignaczewskiego.

 Okręg nr 11 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Obejmuje miejscowości: Orłów 
Kolonia, Orłów Parcel, Jaroszów-
ka. Uprawnionych do głosowania 
jest 240 osób.

O mandat będą zabiegać: 
Adam Szczodrak (lat 40) z Orło-
wa-Kolonii, zgłoszony przez KW 
PSL, Marek Pawłowski (lat 44), 
zamieszkały Orłów Kolonia, zgło-
szony przez KWW Józefa Igna-
czewskiego oraz Lidia Gałusa (lat 
23), zamieszkała Orłów Kolonia, 
zgłoszona przez KW PiS.

 Okręg nr 12 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Okręg obejmuje miejscowości: 
Żeronice, Wola Kałkowa i Gosła-
wice. Uprawnionych do głosowa-
nia jest 336 osób.

O mandat będą zabiegać: Jerzy 
Pietrzak (lat 61) z Gosławic, zgło-
szony przez KW PSL, Grzegorz 
Kucharski (lat 52), zamieszkały  
w Woli Kałkowej, zgłoszony 
przez KWW Józefa Ignaczew-
skiego oraz Karolina Kubiak (lat 
30), zamieszkała w Gosławicach, 
zgłoszona przez KW PiS.

 Okręg nr 13 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Okręg obejmuje miejscowości 
Stradzew, Garbów i Stanisławice. 
Uprawnione do głosowania są 282 
osoby.

O mandat będzie zabiegać Elż-
bieta Witkowska (lat 44) ze Stani-
sławic, zgłoszona przez KW PiS, 
Leszek Sałuda (lat 65), zamiesz-
kały Stradzew, zgłoszony przez 
KW PSL oraz Waldemar Gra-
wender (lat 46), zamieszkały Stra-
dzew, zgłoszony przez KWW Jó-
zefa Ignaczewskiego.

 Okręg nr 14 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Okręg obejmuje miejscowości: 
Zleszyn, część sołectwa Pniewo, 
tj. miejscowość Pniewo od nr 10 
do 17 i kolejne literowe, od nr 19 

do nr 63, nr 63A i kolejne litero-
we oraz nr 91 oraz kolejne liczbo-
we do końca.

Uprawnionych do głosowania 
jest 331 osób.

O mandat będą zabiegać: Mar-
cin Michalak (lat 35) z Pniewa, 
zgłoszony przez KW PiS, Mi-
chał Szurabik (lat 73), zamieszka-
ły Pniewo, zgłoszony przez KW 
PSL oraz Mariusz Kantorek (lat 
38), zamieszkały Pniewo, zgło-
szony przez KWW Józefa Igna-
czewskiego.

 Okręg nr 15 – 1 mandat  
i 4 kandydatów

Obejmuje miejscowości: część 
sołectwa Pniewo, tj. miejscowość 
Pniewo od nr 1 do nr 6, od nr 6A 
do nr 9 i kolejne literowe, nr 18  
i kolejne literowe, od nr 64 do 90  
i kolejne literowe, nr 91A i kolejne 
literowe oraz miejscowości wcho-
dzące w skład sołectwa Pniewo: 
Pniewo Małe, Pniewska Kolonia, 
Tomaszew, Wydmuch.

Do głosowania uprawnione są 
333 osoby.

O mandat zabiegać będzie 
Krzysztof Trusiński (lat 42)  
z Pniewa Małego, zgłoszony przez 
KW PSL, Krzysztof Witek (lat 
31), zamieszkały Kolonia Pniew-
ska, zgłoszony przez KW PiS, 
Agnieszka Janus (lat 29), zamiesz-
kała Pniewo, zgłoszona przez 
KWW Józefa Ignaczewskiego 
oraz Stanisław Moździerzewski, 
(lat 66), zamieszkały w miejsco-
wości Wydmuch, zgłoszony przez 
KWW Nasz Wspólny Dom.  dag

Pacyna�|�Kandydaci�na�radnych�Rady�gmina�Pacyna

Dwóch kandydatów na 1 mandat
dokończenie ze str. 3

 Okręg nr 4 – 1 mandat  
i 1 kandydat

Okręg obejmuje mieszkańców 
Luszyna: budynki wielomiesz-
kaniowe 17-22. Do głosowania 
jest uprawnionych 178. Jedynym 
kandydatem jest Stanisław Bębe-
nista (lat 57) z Luszyna, zgłoszo-
ny przez KWW Wspólna Gmina-
-Wspólna Sprawa.

 Okręg nr 5 – 1 mandat  
i 3 kandydatów

Okręg obejmuje granice sołec-
twa Pacyna, w tym ulice: Kopy-
cińskiego, Łukasiewicza, Parkową 
i Wyzwolenia. Uprawnionych do 
głosowania jest 167 osób.

O mandat radnego będą zabie-
gać: Maria Obidowska (lat 63)  
z Pacyny, zgłoszona przez KWW 
Wspólna Gmina-Wspólna Spra-
wa, Maria Murzydło (lat 69) z Pa-

cyny, zgłoszona przez KW PSL 
oraz Magdalena Durka (lat 35)  
z Pacyny, zgłoszona przez KWW 
Magdalena Durka.

 Okręg nr 6 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje sołectwo Pa-
cyna, w tym miejscowość Ka-
mionka, w tym ulice Łowicka, To-
warowa i Zielona. Uprawnionych 
do głosowania jest 146 osób.

O mandat radnego będą zabie-
gać: Robert Pawlak (lat 30) z Ka-
mionki, zgłoszony przez KW PSL 
oraz Paweł Tarka (lat 40) z Ka-
mionki, z KW PiS.

 Okręg nr 7 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje sołectwo Pa-
cyna, miejscowość Model, w tym 
ulice: Leśna, Ogrodowa, Przyjaź-
ni Polsko-Koreańskiej, Spacero-
wa i Wyzwolenia. Do głosowania 
uprawnione są 204 osoby. 

O mandat będą zabiegać: Aloj-
zy Ciećwierz (lat 58) z Modela, 
zgłoszony przez KWW Wspól-
na Gmina-Wspólna Sprawa oraz 
Monika Garstka (lat 39) z Modela 
zgłoszona przez KW PSL.

 Okręg nr 8 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje sołectwo Przy-
laski, w tym miejscowości Kąty  
i Czarnów. Do głosowania upraw-
nionych jest 219 osób.

O mandat radnego zabiega-
ją: Rafał Walczak (lat 27) z Przy-
lasek, zgłoszony przez KWW 
Wspólna Gmina-Wspólna Sprawa 
i Piotr Kiełbasa (lat 58), zgłoszony 
przez KWW Magdalena Durka.

 Okręg nr 9 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje sołectwo Sej-
kowice i Łuszczanówek. Do gło-
sowania są uprawnione 204 oso-
by.

O mandat będą zabiegać: Gra-
żyna Tarka (lat 60), zamieszkała  
w Łuszczanówku, zgłoszona 
przez KWW Wspólna Gmina-
-Wspólna Sprawa oraz Krzysz-
tof Furman (lat 29), zamieszkały 
w Sejkowicach, zgłoszony przez 
KWW Magdalena Durka.

 Okręg nr 10 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje sołectwa Słom-
ków i sołectwo Janówek, w tym 
miejscowość Rezlerka. Uprawnio-
nych do głosowania są 272 osoby.

O mandat będą zabiegać: Ro-
muald Kraśkiewicz (lat 55), za-
mieszkały Słomków, zgło-
szony przez KWW Wspólna 
Gmina-Wspólna Sprawa oraz Do-
rota Majewska (lat 33), zamiesz-
kała Janówek, zgłoszona przez 
KWW Magdalena Durka.

 Okręg nr 11 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje sołectwa Ro-
bertów, w tym miejscowość Łusz-
czanów Drugi i Radycza. Do gło-
sowania jest uprawnionych 239 
osób.

O mandat radnego będą zabie-
gać: Joanna Skonieczna (lat 42), 
zamieszkała Robertów, zgłoszo-
na przez KWW Wspólna Gmina-
-Wspólna Sprawa oraz Grzegorz 
Lis (lat 33), zamieszkały Łuszcza-
nów Drugi, zgłoszony przez KW 
Inicjatywa dla Gostynina.

 Okręg nr 12 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje mieszkańców 
sołectwa Rybie. Uprawnionych do 
głosowania jest 161 osób.

O mandat będą zabiegać: Piotr 
Kołodziejczyk (lat 44) z Rybia, 
zgłoszony przez KWW Wspól-
na Gmina-Wspólna Sprawa oraz 
Krzysztof Sobiecki (lat 52) z Ry-
bia, zgłoszony przez KWW Mag-
dalena Durka.

 Okręg nr 13 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje sołectwo 
Skrzeszewy. Uprawnionych do 
głosowania jest 298 osób.

O mandat radnego będą zabie-
gać: Daniel Majchrzak (lat 32) 
ze Skrzeszew, zgłoszony przez 
KWW Wspólna Gmina-Wspól-

na Sprawa oraz Waldemar Cyru-
liczak (lat 44) ze Skrzeszew, zgło-
szony przez KWW Magdalena 
Durka.

 Okręg nr 14 – 1 mandat  
i 2 kandydatów

Okręg obejmuje sołectwo Ra-
ków. Do głosowania są uprawnio-
ne 144 osoby.

O mandat radnego będą za-
biegać: Krzysztof Gajek (lat 38)  
z Rakowa, zgłoszony przez KWW 
Wspólna Gmina-Wspólna Sprawa 
oraz Sylwia Szubka (lat 40), z Ra-
kowa, zgłoszona przez KWW 
Magdalena Durka.

 Okręg nr 15 – 1 mandat  
i 2 radnych

Okręg obejmuje sołectwo Ra-
kowiec i Podatkówek. Do głoso-
wania są uprawnione 224 oso- 
by.

O mandat radnego będą zabie-
gać: Paweł Nowicki (lat 56) z Po-
datkówka, zgłoszony przez KWW 
Wspólna Gmina-Wspólna Sprawa 
oraz Elżbieta Czerbniak (lat 37) 
z Rakowca, zgłoszona przez KW 
Magdalena Durka.  dag
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Żychlin�|�Mos

Przebudowa kanalizacji 
w czasie roku szkolnego
Dwa tygodnie temu  
do Młodzieżowego  
Ośrodka Socjoterapii  
w Żychlinie dotarła gotowa 
dokumentacja  
na modernizację instalacji 
wodno-kanalizacyjnej  
i elektrycznej w placówce.

Wkrótce Starostwo powiato-
we w Kutnie ma ogłosić przetarg  
na wybór wykonawcy.

Decyzję o modernizacji instala-
cji wodno-kanalizacyjnej w MOS 
podjęto przed wakacjami. Wtedy 
też zabezpieczono środki na re-
alizację inwestycji. Dokumenta-
cję projektową za kwotę 46.740 

zł wykonywała firma BiProjekt  
z Warszawy.

– Trudność polegała na tym, że 
w starostwie nie było żadnej do-
kumentacji instalacji w budynku 
– mówi Ewa Rutkowska, dyrektor 
DoMOStwa w Żychlinie. – Firma 
musiała najpierw dokonać inwen-
taryzacji instalacji.

Jak mówi nam dyrektor, teraz 
starostwo rozpisze przetarg na 
wykonawcę. To oznacza, że ro-
boty będą wykonywane w czasie 
roku szkolnego. – Prace będą do-
tyczyć głównie piwnicy, parteru  
i I piętra – dodaje dyrektor. – Mam 
nadzieję, że nie będzie większych 
utrudnień. 

Jak będzie, pokaże czas.  dag

RZut OKIeM�|�RozPoczyna�się�sPRzątanie�LiŚci

Na zlecenie urzędu Gminy 
Żychlin przy drogach 
gminnych w ubiegłym tygodniu 
rozpoczęło się zbieranie liści. 
na�razie�to�nie�są�liście�gubione�
przez�drzewa�na�zimę,��
ale�uschnięte�liście,�które�opadły��
z�drzew�na�skutek�suszy.�
wprawdzie�gdy�wykonaliśmy�to�
zdjęcie�(na�ulicy�dobrzelińskiej)��
to�wciąż�trwało�lato,�na�dworze�
były�upały,�ale�na�ulicach��
i�chodnikach�opadłych�liści�było�
tak�dużo,�jakby�była�to�już�połowa�
jesieni.�wkrótce�ma�padać�deszcz.�
namoczone�liście�mogą�być�
śliskie�i�niebezpieczne,�zwłaszcza�
dla�kierowców.�ich�zebranie�
poprawi�nie�tylko�estetykę,��
ale�też�i�bezpieczeństwo.�dagd
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Samorząd�|�Przygotowania�do�wyborów�nabierają�rozpędu

Kto pracuje w komisjach gminnych?
Wybory samorządowe zaczynają nabierać rozpędu. O północy  
w poniedziałek, 27 września, upłynął termin zgłaszania kandydatów  
na radnych. Do 21 września można zgłaszać kandydatów do obwodowych 
komisji wyborczych. Do północy 26 września można zgłaszać  
kandydatów na wójtów i burmistrzów.

Znamy składy Gminnych Ko-
misji Wyborczych. To ważne, by 
komisja pracowała sprawnie i wy-
chwytywała ewentualne nieprawi-
dłowości. Są w niej reprezentanci 
zgłoszonych kandydatów, którzy 
byli zatwierdzeni przez komisarzy 
wyborczych. Przewodniczących 
i zastępców wybierano spośród 
członków komisji.

Gminna Komisja 
Wyborcza w Żychlinie
Przewodniczącą Gminnej Ko-

misji Wyborczej w Żychlinie jest 
Sabina Olszewska, zgłoszona 
przez KWW Nowe Oblicze Gmi-
ny (z komitetu obecnego burmi-
strza Grzegorza Ambroziaka). 
Zastępcą przewodniczącej jest 
Małgorzata Rajewska, zgłoszo-
na przez KWW Nowe Oblicze 
Gminy. Członkami są: Radosław 
Florkowski, zgłoszony przez KW 
Komitet Obywatelski, Monika 
Jaros, zgłoszona przez KW PSL, 
Piotr Kaczmarek, zgłoszony 
przez PiS, Ryszard Modrak, zgło-
szony przez KWW Łączyć nie 
Dzielić, Adam Nowicki, zgłoszo-

ny przez KW PSL (uzupełnienie 
składu), Małgorzata Staszewska, 
zgłoszona przez KWW Nowe 
Oblicze Gminy i Wiesław Witek, 
zgłoszony przez KW Wolni i So-
lidarni.

Komisja codziennie ma dy-
żury: w czwartek 20 września  
w godz. 14.00-15.30, w piątek 21 
września w godz. 13.00-14.30. 
W poniedziałek i wtorek 24 i 25 
września dyżur jest od godz. 14.00 
do 15.30, zaś w środę 26 września, 
ostatniego dnia rejestracji kandy-
datów na burmistrza, Gminna Ko-
misja Wyborcza pracuje do godz. 
24.00.

Gminna Komisja 
Wyborcza w Oporowie
Przewodniczącą Gminnej Ko-

misji Wyborczej jest Magdale-
na Wiwała, zgłoszona przez KW 
PSL (komitet obecnego wójta 
Roberta Pawlikowskiego). Za-
stępcą przewodniczącej Moni-
ki Florczak zgłoszona przez KW 
Komitet Obywatelski. Członko-
wie komisji to: Ewelina Czubiń-
ska, zgłoszona przez KW Ko-

mitet Obywatelski (uzupełnienie 
składu), Bożena Lewańska, zgło-
szona przez KKW SLD Lewi-
ca Razem, Mirosława Parzęcka, 
zgłoszona przez KW PSL (uzu-
pełnienie składu), Krzysztof Paw-
lak, zgłoszony przez KWW Czas 
na zmiany, Liliana Równy, zgło-
szona przez KW Prawo i Sprawie-
dliwość, Lidia Stępniak, zgłoszo-
na przez KWW Czas na zmiany 
(uzupełnienie składu), Agniesz-
ka Walburg, zgłoszona przez KW 
Wolni i Solidarni.

Rejestracja kandydatów na wój-
ta prowadzona będzie 24, 25 i 26 
września w godz. 8.00-24.00.

Gminna Komisja 
Wyborcza w Bedlnie
Przewodniczącą Gminnej Ko-

misji Wyborczej została Ali-
na Kowalczyk, zgłoszona przez 
KW PSL (komitet obecnego wój-
ta Krzysztofa Kołacha). Zastępcą 
komisji została Agnieszka Tuwal-
ska-Maciaszek, zgłoszona przez 
KW PSL (uzupełnienie składu). 
Członkami komisji są: Magdalena 
Gawrońska, zgłoszona przez KW 
PSL, Sylwia Kowalska, zgłoszona 
przez KW Komitet Obywatelski, 
Ewa Marciniak, zgłoszona przez 
KWW Józefa Ignaczewskiego, 
Maria Mazurek, zgłoszona przez 
KW Wolni i Solidarni.

Po rezygnacji Bożeny Białec-
kiej, zgłoszonej przez KWW Le-
wica Razem, komisarz powo-
łał Sylwię Berent (uzupełnienie 
składu), ale ona też zrezygnowała  
i 14 września komisarz powołał 
w jej miejsce Magdalenę Blejson, 
zam. Pniewo. Po rezygnacji Beaty 
Dłużniewskiej, zgłoszonej przez 
KW Komitet Obywatelski, komi-
sarz powołał Jacka Stasiaka, zgło-
szonego przez Komitet Obywa-
telski. Po rezygnacji Eugeniusza 
Lebiody, zgłoszonego przez Pra-
wo i Sprawiedliwość, w skład ko-
misji weszła Sylwia Janus, zgło-
szona przez KW PiS.

Dyżury w czasie zgłaszania 
kandydatów na wójta komisja peł-
ni codziennie od poniedziałku do 

piątku w godz. 13.30-15.30. Ostat-
niego dnia, 26 września, dyżur 
będzie trwać od godz. 15.30 do 
godz. 24.00.

Gminna Komisja 
Wyborcza w Pacynie
Przewodniczącą komisji jest 

Marzena Krysztofik, zgłoszo-
na przez KWW Wspólna Gmi-
na-Wspólna Sprawa (z komitetu 
obecnego wójta Krzysztofa Woź-
niaka). Zastępcą przewodniczącej 
została Jolanta Gierska, zgłoszona 
przez KWW Platforma-Nowocze-
sna Koalicja Obywatelska. Człon-
kami są: Małgorzata Cieślińska, 
zgłoszona przez KWW Magdale-
na Durka, Barbara Lewandowska, 
zgłoszona przez KWW Magda-
lena Durka (uzupełnienie składu), 
Anna Lisiecka, zgłoszona przez 
KW Prawo i Sprawiedliwość (uzu-
pełnienie składu), Julian Lisiec-
ki, zgłoszony przez KWW Pra-
wo i Sprawiedliwość, Mirosław 
Malejka, zgłoszony przez KWW 
Wspólna Gmina-Wspólna Sprawa 
(uzupełnienie składu), Olga Rub-
ciak – uzupełnienie składu, wska-
zana przez komisarza oraz Mate-
usz Szymański, zgłoszony przez 
KW Prawo i Sprawiedliwość.

Komisja w Pacynie pracuje  
od poniedziałku do piątku  
w godz. 12.00-14.00 oraz 26 
września od godz. 12.00 do 24.00, 
w pełnym składzie.  dag

to�ważne,�by�komisja�
pracowała�sprawnie�
i�wychwytywała�
ewentualne�
nieprawidłowości.

Żychlin�
„Wieś  
w barwach 
jesieni”

Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Gminy Żychlin oraz Ży-
chliński Dom Kultury organi-
zują plener malarski dla dzieci  
i młodzieży. Plener odbędzie się 
13 października w godz. 10.00-
13.00 w skansenie w Maurzycach. 
Zapisy do 10 października w se-
kretariacie domu kultury. Ilość 
miejsc jest ograniczona, bowiem 
wynika to z zapewnienia transpor-
tu z Żychlina do skansenu.

– Plener skierowany jest do 
mieszkańców powiatu kutnow-
skiego, w szczególności do 
uczniów klas 4-8 szkół podsta-
wowych, uczniów gimnazjum  
i szkół średnich – mówi Magda-
lena Rzeźnicka, dyrektor ŻDK. 
– Uczestnicy pleneru będą pra-
cować w grupach adekwatnych 
do swojego wieku. Namalowa-
ne obrazy będą podlegać wstęp-
nej ocenie i ewentualnemu za-
kwalifikowaniu się do konkursu 
z nagrodami, również podzielo-
nego na kategorie wiekowe. Ce-
lem głównym pleneru malarskie-
go dla dzieci i młodzieży – „Wieś  
w barwach jesieni” jest populary-
zacja dokonań, dorobku i twórczo-
ści artystycznej dzieci i młodzieży 
z powiatu kutnowskiego, poprzez 
udział w konkursie muzyki ludo-
wej celebrującym jubileusz – 40 
lat od powstania Kapeli Dobrzeli-
niacy.  dag
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Nieborów�|�echa�konfliktu�w�sąsiadujących�gminach

Owce dotkliwie pogryzione 
przez psy
20 pogryzionych 
owiec, 2 martwe  
oraz jedna w stanie 
ciężkim – taki jest 
bilans ataków psów  
na owce, do jakich 
doszło na terenie 
gminy Nieborów. 

O sprawie poinformował na-
szą redakcję wstrząśnięty właści-
ciel stada, Paweł Ostaszewski, któ-
ry nadal obawia się o los zwierząt 
i czuje się bezsilny, pomimo tego, 
że sprawa trafiła już do prokura-
tury. Według relacji naszego roz-
mówcy, do ataku na wypasane na 
polu zwierzęta doszło w sierpniu 
br. dwukrotnie. Po raz pierwszy 
w niedzielę, 12 sierpnia, w godzi-
nach przedpołudniowych. 

– Tego dnia najpierw zaniepo-
koił mnie hałas oraz to, że owce 
przebywały w owczarni, pomi-
mo tego, że pozostawione były na 
ogrodzonym polu. Okazało się, 
że uciekając przed napastnika-
mi stado zniszczyło ogrodzenie.  
Na polu znalazłem martwe ciała 
i atakujące psy – relacjonuje wła-
ściciel owiec. 

Próbując pomóc pogryzionym 
zwierzętom, feralnego dnia kil-
kakrotnie woził je on do lecznicy  
w Łowiczu, gdzie lekarze ratowali 
je, spędzając długie godziny prze 
stole operacyjnym. Większość  
z nich posiadała rozległe obraże-
nia i głębokie, szarpane rany. Tym, 
które przeżyły, założono wówczas 
łącznie ponad 500 szwów. Do-
dajmy, że niektóre z nich po dziś 
dzień poddawane są antybiotyko-
terapii, zaś jedna – pozostająca od 
samego początku w ciężkim sta-
nie – nadal nie może chodzić. Ro-
kowania dla większości są jednak 
złe, gdyż stado objęte jest progra-
mem hodowlanym ochrony rzad-
kich ras zwierząt gospodarczych  
i wiele wskazuje na to, że nawet po 

zakończeniu leczenia większość 
owiec i tak trafi na rzeź. 

Choć wydawało się, że po tym 
wydarzeniu sytuacja nieco się 
uspokoiła, kilka dni później – we 
wtorek, 21 sierpnia – ponownie 
doszło do ataku. Mimo szybkiej 
reakcji właściciela i jego rodzi-
ny, ucierpiały kolejne zwierzęta. 
Sprawa niezwłocznie została zgło-
szona na policję, jednak przyby-
łym na miejsce funkcjonariuszom 
niewiele udało się wówczas usta-
lić. W rozmowie z nami właści-
ciel owiec przyznał, że pomimo 
prowadzonego przez prokuraturę 
dochodzenia, sam również czuł 
się zobowiązany do przeprowa-
dzenia prywatnego śledztwa w tej 
sprawie. 

Dość szybko udało się mu usta-
lić, że za oba sierpniowe ataki od-
powiedzialne są cztery psy: dwa  
w typie owczarków niemieckich,  
a także dwa nieco mniejsze kun-
delki o umaszczeniu czarnym  
i beżowym, przebywające na te-
renie dużego gospodarstwa w są-
siedniej miejscowości: w Łasiecz-
nikach w gm. Bolimów. 

Niewykluczone, że osoba od-
powiedzialna za poczynania 
psów ustalona zostanie ostatecz-
nie dzięki wynikom trwające-
go nadal śledztwa. Obecnie trud-
no jest ją jednoznacznie wskazać. 
Wspomniane gospodarstwo nale-
ży do wpływowego i znanego w 

gminie człowieka, jednak do po-
siadania psów miał przyznać się  
w rozmowie z właścicielem owiec 
opiekujący się nim kierownik.  
W rozmowie z naszym reporte-
rem stanowczo jednak temu za-
przeczył, odmawiając obszernego 
komentarza. 

– Psów, które mogłyby pogryźć 
owce tego pana, u nas nie ma. Ni-
gdy takich nie miałem. Przesłu-
chiwano mnie już w tej sprawie 
na komendzie i dużo się nagada-
łem, więc to jedyne, co chcę po-
wiedzieć – zauważył. 

Z zapewnień właściciela owiec 
wynika, iż w konsekwencji sierp-
niowych zdarzeń osoba ta została 
ukarana mandatem w wysokości 
150 zł. Kara ta, w jego opinii, jest 
niewystarczająca, nieadekwatna 
do wyrządzonej krzywdy, a nade 
wszystko bezpodstawna. 

– Nie wiem na jakiej podstawie 
ustalono wysokość tego manda-
tu, skoro straty, jakie ja poniosłem  
z powodu tego ataku, oszacowa-
ne zostały na 16 tys. zł – zauważa. 

Jak zapewnia nasz rozmów-
ca, swoich praw dochodził będzie 
sądownie i wierzy, że sprawiedli-
wość zostanie w końcu wymie-
rzona. Do czasu, aż to się stanie, 
chciałby jednak apelować do wła-
ścicieli pozostałych psów o rozsą-
dek oraz odpowiedzialność, gdyż 
wałęsające się po okolicy czwo-
ronogi mogą wyrządzić wiele 
niepotrzebnych krzywd nie tylko 

innym zwierzętom, lecz także lu-
dziom.

– Apeluję do posiadaczy psów, 
by zwrócili oni większą uwagę  
na ich zachowanie. Doświadczeń, 
które mnie spotkały i w wyniku 
których tak wiele utraciłem, nie da 
się już cofnąć, jednak podobnym 
zdarzeniom można zapobiegać. 
Do tego potrzebny jest jedynie 
wzrost świadomości społecznej  
i tego właśnie pragnę. Jestem prze-
konany, że pies, który zaatakował 
zwierzę, zachowa się agresywnie 
także w stosunku do człowieka. 
Strach pomyśleć, co byłoby, gdy-
by ofiarą ataku tych zwierząt pa-
dło dziecko – podsumowuje.  aw

Gzinka�|�sąd�okręgowy�w�łodzi

Wójt przegrał z OSP
Sąd Okręgowy w Łodzi 
20 września wydał 
nieprawomocny jeszcze 
wyrok w sprawie o prawo 
własności świetlicy 
wiejskiej w Gzince  
w gminie Łyszkowice. 

Wójt Adam Ruta uważał, że 
prawowitym właścicielem dział-
ki i budynku powinna być Gmi-
na Łyszkowice, innego zdania był 
jednak sąd.

Gmina Łyszkowice na zakup 
działki, na której stoi strażnica, 
oraz na jej budowę, przeznaczy-
ła blisko 800 tys. zł. Stało się to, 
kiedy wójtem gminy był Wło-
dzimierz Traut. Chociaż to gmi-
na poniosła koszty, właścicielem 
aktu własności została Ochotni-
cza Straż Pożarna w Gzince, która 
ma statut stowarzyszenia. Obecny 
wójt Adam Ruta w 2015 roku po-
stanowił uregulować stan praw-
ny działki, w tym celu spotykał 
się z zarządem OSP, chcąc, aby 
ten zgodził się przekazać akt wła-
sności gminie. Walne zgromadze-
nie OSP, opierając się jednak na 
dwóch ekspertyzach prawnych, 
nie zgodziło się na takie rozwią-
zanie. 

Wójt oddał więc sprawę w ręce 
sądu, podkreślając, że nie jest ja-
sne w jaki sposób działka we-
szła w posiadanie OSP w Gzin-
ce, skoro inwestorem była gmina. 
W złożonym pozwie wójt chciał 

na drodze sądowej uzyskać od po-
zwanych zobowiązanie do złoże-
nia oświadczenia woli przekaza-
nia mienia albo o zapłatę. Sprawa 
początkowo została skierowana 
do Sądu Rejonowego w Łowiczu, 
ale, ze względu na znaczną kwotę 
sporną, przejął ją Sąd Okręgowy 
w Łodzi. Proces ruszył w styczniu 
tego roku.

Sąd oddalił powództwo gmi-
ny. Zasądził też od gminy kwotę 
14.417 złotych dla OSP w Gzin-
ce, tytułem zwrotu kosztów proce-
su. Wcześniej gmina zapłaciła już 
21.314 zł opłaty sądowej za wyto-
czenie powództwa.

– Trudno tu w ogóle coś ko-
mentować, tej sprawy w ogóle nie 
powinno być – mówił prezes OSP 
w Gzince Waldemar Krajewski. 
– Od początku byliśmy w stra-
ży przekonani o naszej racji, więc 
wyrok nie jest żadnym zaskocze-
niem. Szkoda tylko tych kosztów 
procesowych, które poniosła gmi-
na, a więc wszyscy jej mieszkańcy.

– 24 września pełnomocnik po-
woda złożył wniosek o sporządze-
nie pisemnego uzasadnienia wy-
roku – informuje sędzia Monika 
Pawłowska-Radzimierska, rzecz-
nik prasowy ds. cywilnych SO  
w Łodzi. Po otrzymaniu uzasad-
nienia wójt Adam Ruta będzie 
miał 2 tygodnie na ewentualne 
złożenie odwołania. Na sesji rady 
gminy 26 września oświadczył, że 
na pewno z tej możliwości skorzy-
sta.  tm

By pomóc cierpiącym zwierzętom�lekarze�założyli�im�łącznie�ponad�
500�szwów.�

Po ataku psów�owce�miały�
mnóstwo�obrażeń.�należały�do�
nich�m.in.:�głębokie�rany�szarpane,�
widoczne�na�zdjęciu.�

dość�szybko�udało�
się�ustalić,�że�za�oba�
sierpniowe�ataki�
odpowiedzialne�są�
cztery�psy:�dwa��
w�typie�owczarków�
niemieckich,�a�także�
dwa�nieco�mniejsze.
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Gmina Łyszkowice�|�szkoła�Podstawowa

Rozpoczęcie roku bez wójta
Choć większość uczniów i na-

uczycieli zdążyła już pewnie za-
pomnieć o tegorocznym rozpo-
częciu roku szkolnego, to temat 
wrócił na sesji rady gminy 26 
września. Wójt Adam Ruta mó-
wił na niej, nie kryjąc niesmaku, 
że Szkoła Podstawowa w Łyszko-
wicach nie zaprosiła jego ani żad-
nego przedstawiciela władz gmi-
ny na uroczystość 3 września.

Gmina jest dla szkoły organem 
prowadzącym i takie zaproszenia 
są normą, w tym roku pozostałe 

szkoły w gminie (w Stachlewie, 
Seligowie i Kalenicach) zaprosi-
ły wójta oraz innych przedstawi-
cieli rady. Okazuje się, że już 3 
września wójt napisał do dyrek-
tor Małgorzaty Zielińskiej – nota-
bene rywalki w najbliższych wy-
borach samorządowych – pismo, 
w którym określił jej zachowanie 
jako „nieodpowiedzialne i skan-
daliczne”. Wójt uważa, że to jaw-
ny sygnał o konflikcie z szkoły  
z władzami gminy, kolejnym – 
jego zdaniem – po konflikcie 
szkoły z radą rodziców.

Dyrektor uważa natomiast, że 
jej decyzja podyktowana była do-
brem szkoły, a jej zadaniem jest 
zapewnienie w szkole odpowied-
nich warunków pracy oraz dobrej 
atmosfery. Stwierdza, że chciała 
w ten sposób uchronić pracow-
ników i uczniów przed kampanią 
wyborczą wójta, którą uważa za 
„brudną” oraz „pełną nienawi-
ści”.

Za manipulację faktami dy-
rektor Zielińska uważa sformu-
łowanie „konflikt z radą rodzi-
ców”, którego wójt używał na 
obradach komisji i sesjach rady 
gminy, a także w piśnie wysła-
nym do kuratorium oświaty. Wy-
jaśnia, że chodziło o problemy  
z trzema osobami z 20-osobowej 
Rady Rodziców, którym dyrek-
tor zarzuca poważane naruszenie 
prawa (sprawę bada prokuratura). 
Uważa, że po rezygnacji z funk-
cji poprzedniej przewodniczącej 
rady rodziców, sytuacja wróciła 
już do normy.  tm
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Kiernozia�|�Jak�zatrudniono�wychowawcę�w�Młodzieżowym�ośrodku�socjoterapii

Wicestarosta posądzony o nepotyzm
stanowczo zaprzecza
Do naszej redakcji odezwał się anonimowy informator, 
przedstawiający się jako pracownik Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w Kiernozi. Oskarża on 
wicestarostę powiatu łowickiego o wykorzystanie 
stanowiska do załatwienia pracy synowi.

Syn wicestarosty Grzegorza 
Boguckiego pracował w MOS  
w Kiernozi jako wychowaw-
ca w internacie (na pół etatu) już  
w poprzednim roku szkolnym. 
Ma potrzebne ku temu uprawnie-
nia. Nie został jednak uwzględ-
niony w planie pracy na rok 
szkolny 2017/2018, złożonym do 
zatwierdzenia w starostwie przez 
dyrektor palcówki Dorotę Zieliń-
ską. Nasz informator zauważył, 
że była to decyzja dyrektor, podję-
ta pomimo potrzeby zatrudnienia 
aż 9 nowych etatów wychowaw-
ców MOS, w związku z niedawno 
ukończoną jego rozbudową.

– Pani dyrektor skompletowała 
kadrę na nowy rok według wła-
snej oceny, popartej wieloletnim 

doświadczeniem – informuje ano-
nim. – Niestety, starostwo nie zgo-
dziło się na zatwierdzenie arkusza 
bez syna wicestarosty. Pani dyrek-

tor została wezwana na dywanik 
i „przekonana” do zatrudnienia go. 

Według naszego informatora 
– syn wicestarosty ma zostać za-
trudniony 1 października, kosz-
tem obecnych pracowników. 
Dwóch z nich dostało umowy  
o pracę tylko do końca września.

Wicestarosta 
zaskoczony  
i zniesmaczony
– To bzdura, cios poniżej pasa, 

jestem zniesmaczony i nawet nie 
chcę tego komentować – mówił 
zapytany nas o tę sprawę wicesta-
rosta Bogucki. – Nigdy nie rozma-
wiałem z dyrektor Zielińską na te-
mat zatrudnienia mojego syna.  

Dodaje, że jego syn sam kieru-
je własnym życiem, ma kwalifi-
kacje zawodowe, które pozwala-
ją mu na zapewnienie sobie pracy 
bez niczyjej protekcji. Dodaje, że 
jest zaskoczony i przykro mu, że 
to akurat MOS w Kiernozi, które-
go dobro zawsze leży mu na ser-

cu, stał się pretekstem do tak bez-
pardonowego ataku na jego osobę 
i to właśnie teraz, świeżo po odda-
niu do użytku nowego ośrodka – 
co uważa za jeden z największych 
sukcesów władz powiatu w tej ka-
dencji.

To kuratorium 
zakwestionowało  
plan pracy
Rozmawialiśmy też na ten te-

mat z Sylwią Walkiewicz, dyrek-
tor wydziału starostwa, zajmu-
jącego się oświatą. Mówiła ona, 
że na razie nic nie wie na temat 
zatrudnienia w MOS syna wi-
cestarosty. Na ten moment wy-

dział dysponuje tylko złożonym 
w sierpniu przez dyrektor Zie-
lińską, do zatwierdzenia, pla-
nem pracy, w którym wyszcze-
gólnione były wszystkie osoby 
do zatrudnienia przez dyrektor  
w placówce. Nazwiska syna wi-
cestarosty tam nie było. Plan 
pracy musi zostać zaopiniowa-
ny przez związki zawodowe oraz 
przez Kuratorium Oświaty w Ło-
dzi, którym wysyła go starostwo. 
To właśnie kuratorium zakwe-
stionowało zatrudnienie aż sze-
ściorga nowych pracowników – 
w pięciu przypadkach orzekło, 
że nie mają oni wystarczających 
kwalifikacji do pracy w MOS,  

w jednym, że nie zostało to dosta-
tecznie udokumentowane. 

Te wymagania – wynikają one 
wprost z ubiegłorocznego rozpo-
rządzenia MEN – to, poza upraw-
nieniami dydaktycznymi, także 
minimum magisterskie wykształ-
cenie w zakresie socjoterapii lub 
pedagogiki. Licencjat to za mało. 

Uwagi do planu pracy zostały 
przekazane dyrektor Zielińskiej, 
która została też zobowiązana do 
jak najszybszego uzupełnienia 
wakatów. Jak mówiła nam dyrek-
tor Walkiewicz – to, że tylu oso-
bom kuratorium zakwestionowa-
ło kwalifikacje można tłumaczyć 
tym, że po rozbudowie ośrodka 
znacząco wzrosła liczba etatów  
w MOS, a niełatwo jest znaleźć 
pedagogów spełniających wszyst-
kie, wysokie wymagania.

– Tylko dyrektor placówki  
i kuratorium mają kompetencje 
do oceniania kwalifikacji zawo-
dowych nauczyciela, nie ma ich 
starostwo – dodaje dyrektor Wal-
kiewicz. – W kwestii zatrudnie-
nia również organ prowadzący nie 
może ingerować.

Dyrektor Małgorzata Zieliń-
ska sprawy nie chce komentować. 
Mówi tylko, że to ona decydowa-
ła kogo zatrudnia i stanowczo za-
przecza, jakoby były na nią wy-
wierane jakiekolwiek naciski ze 
strony władz powiatu.   tm

Budynek MOS�w�Kiernozi..Grzegorz Bogucki –�wicestarosta.
a

R
c

h
iw

U
M

�n
ł

Kuratorium�
zakwestionowało�
zatrudnienie�aż�sześciorga�
nowych�pracowników��
–�w�pięciu�przypadkach�
orzekło,�że�nie�mają�
oni�wystarczających�
kwalifikacji�do�pracy��
w�Mos.

Łowicz�|�czy�ustawienie�dwóch�znaków�poprawi�sytuację?�

Wychodząc z bloku odczuwają większy ruch 
Mieszkańcy bloku nr 1 przy uli-

cy Ciemnej w Łowiczu narzekają 
na większy niż dotychczas ruch na 
drodze wewnętrznej z trylinki przed 
wejściami do klatek schodowych. 
Najchętniej by ją widzieli wyłączoną 
z ruchu dla wszystkich oprócz nich. 
Tak samo z parkowaniem przed ich 
blokiem. 

– Ruch na tej naszej osiedlowej 
dróżce jest sporo większy niż wcze-
śniej – uważa Cezary Wojciechowski 
mieszkający w tym bloku. Według 
niego jest to efekt ustanowienia przed 
kilkoma miesiącami ulicy Ciemnej 
jako jednokierunkowej. Komu nie 

pasuje narzucony kierunek ruchu od 
Al. Sienkiewicza do Konopackiego, 
bywa że w drugą stronę jedzie wła-
śnie drogą z trylinki, po drugiej stro-
nie bloku. Do zwiększonego ruchu 
przyczyniło się też otwarcie przed 
kilkoma tygodniami siłowni plenero-
wej na boisku przy dawnym Gimna-
zjum nr 1. 

– Kiedyś, raczej dawno temu, były 
tu znaki zakazu wjazdu z dodatko-
wymi tabliczkami, że nie dotyczy 
to mieszkańców. Od jakiegoś czasu 
ich nie ma – żali się nasz rozmówca  
i pyta gdzie powinien zgłosić taki 
problem. – Czy na policję, czy do 

miasta, a może do spółdzielni miesz-
kaniowej? 

Jak ustaliliśmy, ul. Ciemna oraz 
przylegający do niej chodnik od stro-
ny bloku faktycznie należy do mia-
sta. Droga z tzw. trylinki poprowa-
dzona przed wejściem do klatek 
schodowych (pomiędzy blokiem a 
ogrodzeniem boiska szkolnego) jest 
natomiast wieczyście dzierżawiona 
od miasta przez Łowicką Spółdziel-
nię Mieszkaniową. – To wewnętrz-
na droga spółdzielni, więc my przy 
niej znaków nie ustawimy – powie-
dział nam Grzegorz Pełka z Wydzia-
łu Inwestycji i Remontów łowickiego 

ratusza. Według niego rzeczywiście 
problem może występować, szcze-
gólnie po uruchomieniu siłowni ple-
nerowej i usunięciu części ogrodze-
nia przy niej. – Przyznam się, że sam 
niedawno jechałem ulicą Konopac-
kiego i chcąc sobie skrócić drogę po-
jechałem właśnie tamtędy – mówił. 

W ostatnich dniach spółdzielnia 
namalowała na nowo linie do parko-
wania przy tej uliczce. Rozważy też 
ustawienie znaków ograniczających 
tam ruch. Uliczka przed blokiem sta-
nie się albo jednokierunkową albo 
staną tam znaki całkowicie zakazują-
ce po niej ruchu z wyłączeniem osób 
mieszkających w tym bloku. Czy 
ustawienie dwóch znaków spowo-
duje, że ruch przed blokiem będzie 
mniejszy? – czas pokaże.  mak 

uliczka z trylinki przed blokiem Ciemna 1�nie�jest�na�tyle�
szeroka,�by�mogły�się�na�niej�minąć�samochody�jadące��
w�przeciwnych�kierunkach.�
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Kocierzew Południowy�|�obchody�Święta�szkoły�

Już odsłonięto postument na 100-lecie 
odzyskania niepodległości
Zorganizowane w piątek, 14 września, obchody Święta Szkoły w Kocierzewie Płd. w tym roku 
przybrały szczególny charakter, ponieważ nawiązywały do 100-lecia odzyskania niepodległości  
przez Polskę. Z tej okazji nastąpiło odsłonięcie postumentu w kształcie zegara słonecznego, wewnątrz 
którego – na kolejnych 45 lat – spoczęła kapsuła czasu z informacjami o gminie dla przyszłych pokoleń. 

Uroczystości, zorganizowane 
z uczestnictwem 37. Sochaczew-
skiego Dywizjonu Rakietowego 
Obrony Powietrznej, rozpoczęły 
się przed remizą OSP, skąd przy 
akompaniamencie orkiestry dę-
tej z Wicia wszyscy przemaszero-
wali na cmentarz wojenny, gdzie 
odczytano Apel Poległych. Po 
złożeniu kwiatów i zniczy pod po-
mnikiem Poległym za Polskę 1939 
r. nastąpiło przejście przed Urząd 
Gminy, gdzie dokonano odsłonię-
cia postumentu w kształcie zega-
ra słonecznego, wewnątrz którego 
– dzień wcześniej – została złożo-
na kapsuła czasu. Na postumen-
cie znalazł się napis „Na pamiątkę 
100-lecia odzyskania niepodle-
głości przez Polskę – mieszkańcy 
gminy Kocierzew Płd”. 

– W tym wyjątkowym dniu,  
w którym oddajemy hołd bohate-
rom walk nad Bzurą z 1939 roku, 
którzy 79 lat temu walczyli i wie-
lu zginęło w tej pierwszej, wiel-
kiej bitwie II wojny światowej, 
chcemy, jako mieszkańcy gminy, 
upamiętnić bardzo ważną roczni-
cę: 100-lecia odzyskania niepodle-
głości przez Polskę – mówiła wójt 
Agnieszka Wojda. 

Gmina Kocierzew Płd. posta-
nowiła uczcić ten jubileusz po-
przez zbudowanie postumentu 
w kształcie zegara słonecznego, 
który również ma swoją symbo-

likę. – Piękno zegara słonecznego 
wynika z połączenia prostoty kon-
strukcji i złożoności zjawisk przy-
rody. Jego zadaniem jest pobudze-
nie wyobraźni, ma zmuszać do 
refleksji, każąc jednocześnie my-
śleć o historii, o postępie cywiliza-
cji, o teraźniejszości i przyszłości 
– mówiła wójt. 

Pod hasłem „Pamiętając o prze-
szłości – budujemy przyszłość” 
od kilku miesięcy trwało w gmi-
nie zbieranie materiałów do kap-
suły czasu. Zostały one złożone 
komisyjnie, w dniu poprzedzają-
cym uroczystość. W wydarzeniu 
uczestniczyły dzieci z oddziałów 
przedszkolnych w wieku od 4 do 

6 lat. Do kapsuły schowano mate-
riały układające się w tzw. „list dla 
przyszłych pokoleń”, w którym 
znalazły się informacje o gminie 
i jej mieszkańcach, zdjęcia, listy 
napisane przez proboszczów para-
fii w Kocierzewie Płd. i Boczkach 
Chełmońskich i starostę łowickie-
go Krzysztofa Figata oraz eseje 

Macieja Durmaja i Patrycji Sie-
kierskiej nt. „Moja Mała Ojczyzna 
– Gmina Kocierzew Południowy 
w 2063 roku”, które zdobyły I na-
grody w gminnym konkursie lite-
rackim. 

Całość została uwieczniona na 
zdjęciach, które w dniu obchodów 

Święta Szkoły zostały zaprezento-
wane na wystawie przed Urzędem 
Gminy. Zdjęcia i dokumenty zbie-
rane w trakcie projektu oraz rela-
cja z piątkowej uroczystości mają 
zostać zebrane w formie małej pu-
blikacji, którą gmina chce wydać 
jeszcze przed 11 listopada. 

Po prawej stronie postumentu 
została umieszczona data, kiedy 
kapsułę czasu należy otworzyć. 
Chodzi o 2063 rok, kiedy gmi-
na będzie obchodziła jubileusz 
90-lecia istnienia (Wojewódzka 
Rada Narodowa powołała do ży-
cia gminę Kocierzew Płd. w 1973 
roku, zaś w tym roku mija 45 lat 
jej istnienia). – Niektórzy pytają, 
czy będzie można to otworzyć? 
Można i mam przekazać kolejne-
mu wójtowi, jak to zrobić – mówi-
ła Agnieszka Wojda. 

W dalszej części wszyscy udali 
się na mszę św. do kościoła para-
fialnego, po jej zakończeniu moż-
na było obejrzeć program arty-
styczny w wykonaniu uczniów. aa

W obchodach Święta Szkoły,�która�nosi�imię�bohaterów�walk��
nad�bzurą�1939�r.�licznie�wzięli�udział�uczniowie,�a�każdy�z�nich�miał�
przypięty�biało-czerwony�kotylion.�

Postument na 100-lecie niepodległości odsłaniają, kolejno od lewej:�starosta�łowicki�Krzysztof�Figat,�
członek�zarządu�województwa�łódzkiego�Jolanta�zięba-gzik,�wójt�agnieszka�wojda�i�przewodniczący�Rady�
gminy�w�Kocierzewie�Płd.�tadeusz�trakul.�

Łowicz�|�Uniwersytet�iii�wieku�

Wycieczka do Gruzji 
Grupa słuchaczy 
Łowickiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku 
uczestniczyła  
od 4 do 11 września  
w objazdowej wycieczce 
po Gruzji.

W programie wyjazdu znala-
zło się m.in. zwiedzanie regionu 
zwanego Kachetią, który słynie 
z upraw winorośli, przejazd Gru-
zińską Drogą Wojenną w kierun-
ku wysokiego Kaukazu, wizyta 
w Muzeum Stalina w Gori, oglą-

danie skalnego miasta Uplisciche 
oraz pobyt w urokliwym kurorcie 
Batumi. 

Turyści z Łowicza brali udział 
w warsztatach tematycznych 
związanych z kuchnią gruziń-
ską, uprawą winorośli i produkcją 
wina, a także z uprawą i procesem 
wytwarzania herbaty. Słucha-
cze Uniwersytetu zachwycili się 
pięknem krajobrazu Gruzji, uro-
kliwymi cerkwiami, życzliwością  
i gościnnością mieszkańców, co  
z pewnością natchnie ich pozy-
tywnie przed rozpoczynającym 
się niebawem rokiem akademic-
kim.  oprac. aa łU
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Zaczną  
z Łyjakiem 

3 października o godz. 15  
w Muzeum w Łowiczu odbędzie 
się inauguracja roku akademickie-
go 2018/2019 dla słuchaczy Ło-
wickiego Uniwersytetu Trzecie-
go Wieku. Wykład inauguracyjny 
pt. „Muzyka w Łowiczu w okre-
sie baroku i klasycyzmu” wygłosi 
prof. Wiktor Łyjak. 

Podczas inauguracji nastą-
pi nadanie tytułu Honorowego 
Członka Łowickiego Uniwersyte-
tu Trzeciego Wieku, ale stowarzy-
szenie trzyma jeszcze w tajemni-
cy, kto go otrzyma.  aa 

Aktualności

do�kapsuły�
schowano�materiały�
układające�się��
w�tzw.�„list�dla�
przyszłych�pokoleń”,�
w�którym�znalazły�
się�informacje�
o�gminie�i�jej�
mieszkańcach,�
zdjęcia�oraz�eseje.
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Łowicz�|�zsP�nr�3

Kulinarny talent
Pawła Kosiorka
Nauczyciele przedmiotów zawodowych w Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łowiczu mówią o nim w samych superlatywach, 
czemu trudno się dziwić – Paweł Kosiorek z czwartej klasy Technikum 
Żywienia i Usług Gastronomicznych to uczeń, który już teraz mógłby sporo 
wpisać w swoim CV.

Niedawno Paweł, dzięki świet-
nie zdanemu testowi wiedzy ku-
linarnej, wygrał staż w ramach 
programu „Szef dla młodych ta-
lentów”, który odbył w restauracji 
„Babinicz” w kompleksie Dwo-
rzysko w Szczawnie-Zdroju na 
Dolnym Śląsku. W ramach tego 
stażu uczestniczył w pokazach 
kulinarnych z cyklu Gault & Mil-
lau Culinary Innovators 2018 oraz 
w IV Międzynarodowym Festi-
walu Kuchni Dworskiej.

Na koncie ma już odbyty staż 
w restauracji „L’enfant Terrible” 
w Warszawie. W czasie wolnym 
od zajęć szkolnych pracuje też 
w łowickiej restauracji „Powro-
ty”. Stale wyszukuje w internecie 
i jeździ na różne kulinarne poka-
zy, warsztaty i szkolenia, kształ-
cił swoje umiejętności pod okiem 
wielu mistrzów kuchni – ostatnio 
z Jakubem Wolskim z Piotrkowa 
Trybunalskiego, zapewne znanym 
doskonale miłośnikom programu 
telewizyjnego „Hell’s Kitchen”. 
Bardzo sobie ceni warsztaty Stu-
dia Kulinarnego „Baccaro” w Ło-
dzi. Uważa, że takie zajęcia dają 
dużo więcej niż branie udziału 

w kulinarnych konkursach. – Po 
każdych warsztatach czy szko-
leniach robię ich analizę, muszę 
wiedzieć po co brałem w nich 
udział, jakie konkretnie umiejęt-
ności zdobyłem.

Jak wspomina Paweł, tegorocz-
ny maturzysta, od najmłodszych 
lat lubił spędzać czas w kuchni, 
pomagając mamie i babci. Miał 
około 7 lat, kiedy obejrzał fi lm 
animowany „Ratatuj!”, w którym 
znaczna część akcji toczy się we 
francuskiej restauracji, a jednym 
z głównych bohaterów jest Gu-
steau – najsłynniejszy kucharz na 
świecie. Wtedy właśnie postano-

wił, że zostanie profesjonalnym 
kucharzem i postanowienie to do 
tej pory konsekwentnie realizuje. 
Po maturze ma zamiar studiować 

w Wyższej Szkole Hotelarstwa 
i Gastronomii, równolegle pracu-
jąc w restauracjach, a w przyszło-
ści – być może – założyć swoją 
własną restaurację.

– Rolą szkoły jest przede 
wszystkim przygotowanie do 
egzaminu zawodowego, ale dla 
mnie to za mało – mówi Paweł 
w rozmowie z nami. – To nie jest 
żaden zarzut pod adresem na-
uczycieli, ale jeśli ktoś chce być 
dobrym kucharzem, to musi też 
o to zadbać sam, poza lekcjami. 
Nauczyciel może tylko dać pod-
stawy i motywację do samodziel-
nej pracy.

Krytycznie też podchodzi do 
podręczników, bo, jego zdaniem, 
wiele z nich jest już przestarzała, 
bądź po prostu zbyt uproszczona. 
– Kiedy czytam w podręczniku, 
że najlepsza temperatura do pie-
czenia to 180 stopni, mogę się 
tylko uśmiechnąć – mówi. – Dla 
mnie oczywistym jest, że każdy 
składnik ma inny, właściwy sobie 
czas i temperaturę pieczenia, ku-
charz musi po prostu wiedzieć co 
i jak pieczemy, nie ma na to żad-
nych uniwersalnych ustawień.

Na razie Paweł nie ma wybra-
nej specjalizacji, chce umieć przy-
rządzać różne dania, sam ocenia, 
że na ścisłą specjalizację przyjdzie 
jeszcze czas – za jakieś 5 lat. 

Pytany przez nas o to, z cze-
go czerpie największą satysfak-
cję, bez namysłu odpowiada, że ze 
sprawiania przyjemności innym. 
– Gotowanie dla siebie nie daje 
mi tej satysfakcji, jaką mam, kie-
dy widzę, że komuś smakuje coś, 
co zrobiłem – stwierdza.

– Paweł to taka nasza „perełka”, 
od pierwszej klasy wyróżnia się 
zaangażowaniem, kreatywnością 
i starannością, bo bardzo dba też 
o estetykę przygotowywanych dań 
– mówi nam Renata Pawlikowska, 
nowa dyrektor, a wcześniej na-
uczycielka przedmiotów gastro-
nomicznych w ZSP nr 3. Dodaje 
też, że Paweł ma również bardzo 
rozwinięte zdolności społeczne, 
a swoją wiedzą i kreatywnością 
chętnie się dzieli z kolegami, czę-
sto też zaskakuje nauczycieli, pod-
suwając im różne innowacyjne 
rozwiązania. 

ReKLaMa
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Bocheń�|�Finał�przykrej�sprawy�

Dariusz Wielec 
nowym sołtysem
Dariusz Wielec został 
wybrany nowym sołtysem 
Bochenia. Wyboru takiego 
dokonali mieszkańcy 
w czwartek, 20 września, 
podczas zebrania 
wiejskiego w miejscowym 
Domu Ludowym.

Mimo mało dogodnej pory (ze-
branie zostało zaplanowane na 
godz. 14.00) uczestniczyło w nim 
56 mieszkańców, którzy oddali 54 
ważne głosy. – Jeszcze w Boche-
niu nie byłem na zebraniu, gdzie 
było tyle osób – docenił frekwen-
cję wójt Andrzej Barylski, który 
w głosowaniu mieszkańców zo-
stał wybrany na prowadzącego ze-
branie. Przypomniał, iż jest ono 
związane z odwołaniem ze sta-
nowiska sołtysa Jerzego Kurcza-
ka, który funkcję tę pełnił przez 
31 lat. Grupa mieszkańców wy-
stąpiła z wnioskiem w tej sprawie 
do Rady Gminy. Sołtysowi zarzu-
cono m.in. przyzwolenie na orga-
nizację dyskotek na terenie Domu 
Ludowego, co było powodem za-
kłócania ciszy nocnej. 

Wybór i odwołanie sołtysa jest 
kompetencją zebrania wiejskie-
go, zostało ono zwołane na 22 
sierpnia. Wzięło w nim udział 
50 mieszkańców wsi: za odwo-
łaniem dotychczasowego sołtysa 
opowiedziała się większość z nich 
– 35 osób, zaś pozostałych 15 
osób było przeciwnych takiej de-
cyzji. W związku z odwołaniem 
przed końcem kadencji pojawił się 
wakat na stanowisku sołtysa Bo-
chenia. Termin wyborów uzupeł-
niających został wyznaczony na 
20 września. 

W trakcie spotkania zostały 
zaproponowane 3 kandydatury 
na sołtysa wsi, ale jedna z nich 
nie została zaakceptowana przez 
samego kandydata. Na karty do 
głosowania zostały wpisane za-
tem dwa nazwiska: Dariusza 
Wielca oraz odwołanego sołtysa 
Jerzego Kurczaka. W wyborach 
zwyciężył Dariusz Wielec z 42 
głosami, zaś Jerzy Kurczak miał 
ich 12. – Chciałem panu Jurko-
wi podziękować za te wszystkie 
lata, bo nie można mu odmówić 
zaangażowania, chęci działania 
i pasji. Panu Wielcowi gratuluję 
wyboru i zaufania mieszkańców, 
a wszystkim Państwu życzę 
zgodnej współpracy – mówił na 
zakończenie wójt Barylski. 

Dariusz Wielec mieszka 
w Bocheniu od urodzenia, ma 
żonę i trójkę dzieci, najstarszy 
syn jest dorosły i założył już wła-
sną rodzinę. Nowy sołtys prowa-
dzi własną działalność gospodar-
czą, poprzednio był policjantem. 
Przyznał, że to miłe, że miesz-
kańcy obdarzyli go zaufaniem, 
choć nie przypuszczał, że zdobę-
dzie tak dużo głosów. Zapowie-
dział, że jako sołtys ma już kilka 
pomysłów, ale wszystkie decyzje 
zamierza najpierw konsultować 
z mieszkańcami. 

Jerzy Kurczak powiedział 
nam, że nie będzie przejmował 
się decyzją mieszkańców i spra-
wę skwitował krótko: „wreszcie 
będę mógł spać spokojnie”. 

Warto dodać, że kolejne wybo-
ry sołtysa odbędą się już za kilka 
miesięcy, po wyborach samorzą-
dowych – i Bocheń również weź-
mie w nich udział.  

aa
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TOMaSz
MaTuSiaK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

gotowanie�
dla�siebie�nie�daje�
mi�tej�satysfakcji,�
jaką�mam,�
kiedy�widzę,�
że�komuś�smakuje�
coś,�co�zrobiłem.

Paweł Kosiorek – mimo bardzo młodego wieku,�jest�człowiekiem�
bardzo�świadomym�swoich�umiejętności�i�perspektyw�na�przyszłość.
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Gmina Kocierzew Płd.�|�Przedwyborcze�spotkanie�w�Jeziorku�

Pierwsza konfrontacja 
kandydatów na wójta
We wtorek 25 września 
o godz. 20.00 w remizie 
OSP w Jeziorku odbyło 
się pierwsze z cyklu 
przedwyborczych 
spotkań, podczas których 
kandydaci w wyborach 
samorządowych z terenu 
gminy będą się spotykać  
z mieszkańcami.

Uczestniczyli w nim zarów-
no ubiegająca się o reelekcję wójt 
Agnieszka Wojda z lokalnego 
KWW Zgoda w gminie Kocie-
rzew Południowy, jak też startują-
cy na to stanowisko Maciej Kania 
z KW PiS. W spotkaniu wzięło 
udział łącznie ok. 30 osób, z cze-
go duża część to wspomniani kan-
dydaci do rad gminy i powiatu. 

Zebranie momentami przybie-
rało formułę debaty, w czasie któ-
rej mieszkańcy, jak też sami kan-
dydaci zadawali pytania i zgłaszali 
uwagi do przedstawionych zało-
żeń programowych. Zdecydowa-
na większość, jeśli nie wszystkie 
pytania, były kierowane do kan-
dydata PiS, co mieszkańcy tłu-
maczyli tym, że chcą go lepiej po-
znać jako nową osobę. 

Maciej Kania zwrócił nam 
uwagę na to, że mimo iż spotkanie 
miało być okazją do zaprezento-
wania się wszystkich kandydatów 

startujących w wyborach samo-
rządowych, to układ sił na nim 
od początku był nierówny, m.in.  
z tego powodu, że zebranie prowa-
dził Robert Basiński – pełnomoc-
nik komitetu, z którego kandyduje 
na wójta Agnieszka Wojda, a tuż 
obok niego siedział kandydujący 
na radnego z tego samego komite-
tu Mirosław Bieguszewski. 

Wójt Agnieszka Wojda odpie-
ra ten zarzut, tłumacząc że jedy-
nym powodem dla którego Ro-
bert Basiński prowadził zebranie, 
jest ten, że jest on prezesem straży 
w Jeziorku i gospodarzem obiek-
tu. Przekonuje, że w innych miej-
scowościach ta rola przypadnie 

innym osobom. Z kolei fakt za-
siadania przy głównym stole Mi-
rosława Bieguszewskiego tłu-
maczyła w ten sposób, że jest on 
kandydatem na radnego z tego 
okręgu, zaś z KW PiS jest nim 
Maciej Kania, który występował 
na tym zebraniu w podwójnej roli 
– kandydata na radnego i wójta. 

Agnieszka Wojda w pierw-
szych słowach swojego wystąpie-
nia dziękowała wszystkim za 4 
lata wspólnej pracy i podkreślała, 
że odcina się od wszelkich partii 
politycznych, a ważni są dla niej 
mieszkańcy. 

Kandydat KW PiS oparł swój 
program na zwiększeniu przycho-

dów oraz udziału gminy w pozy-
skiwaniu szeroko rozumianych 
środków zewnętrznych, nie tylko 
unijnych, ale też krajowych. Mó-
wił, że jego zdaniem gmina po-
zyskuje ich bardzo mało. Nie zgo-
dziła się z tym Agnieszka Wojda, 
która w swoim wystąpieniu omó-
wiła zrealizowane w czasie jej ka-
dencji zadania i inwestycje, pod-
kreślając że większość z nich 
udało się zrobić przy udziale do-
tacji zewnętrznych. Jako przykład 
podała m.in. ostatnią moderniza-
cję sali gimnastycznej w Łagusze-
wie i termomodernizację Domu 
Ludowego w Boczkach Chełmoń-
skich, realizację siłowni zewnętrz-
nej przy bibliotece, komplekso-
wy remont szkoły w Kocierzewie 
Płd., organizację zbiórek azbestu  
i zdobycie grantów sołeckich, re-
alizację projektów ekologicznych 
w szkołach, dotacje dla OSP m.in. 
na zakup samochodu dla Wicia  
z udziałem środków własnych  
z budżetu gminy. 

W odpowiedzi usłyszała od 
kandydata PiS, że gratuluje on 
każdej pozyskanej dotacji, ale na-
dal uważa, że biorąc pod uwagę że 
rozkładają się one na 4 lata kaden-
cji, to można było ich pozyskiwać 
znacznie więcej. 

Dyskusja rozgorzała po tym, 
jak Maciej Kania powiedział, że 
z terenu gminy mało zostało zło-
żonych wniosków o szacowanie 
strat suszowych i ma to związek 
z tym, że mieszkańcy nie byli od-
powiednio poinformowani przez 
gminę. Pojawiły się wówczas ko-
mentarze, m.in. Roberta Basiń-
skiego, który zszedł z podestu, by 
– jak zaznaczył – zabrać głos jako 
mieszkaniec. Powiedział wów-
czas, że wniosków było niewie-
le, ponieważ na terenie gminy nie 
było suszy. 

Nie brakowało też ostrzej-
szej wymiany zdań, kiedy z sali 
padło pytanie, że skoro Maciej 
Kania kandyduje jednocześnie  
w wyborach na radnego i wójta, to 
co wybierze? Kandydat PiS odpo-
wiedział, że jego celem jest zostać 
wójtem, a wówczas usłyszał „Bli-
żej ludzi, czy portfela?”, na co od-
powiedział „Darujmy sobie złośli-
wości”. 

Pytanie dotyczyło też tego, co 
zamierza zrobić jako radny w Je-
ziorku, w odpowiedzi na które za-
pewnił, że będzie do dyspozycji 
mieszkańców, gotowy do ich wy-
słuchania, zaś ponaglany o kon-
krety mówił, że warto pomyśleć 
o gazyfikacji i programie „Czyste 
powietrze”. 

Do chwili wydania tego nume-
ru NŁ odbyły się już zebrania dla 
mieszkańców Jeziorka, oraz połą-
czone dla sołectw Konstantynów  
i Wejsce, zaś w najbliższym czasie 
spotkania przedwyborcze odbędą 
się: 27 września o godz. 20.00  
w remizie OSP Lipnice, 1 paź-
dziernika o godz. 20.00 w remizie 
OSP Osiek i 2 października o godz. 
20.00 w remizie OSP Różyce.  
O terminach kolejnych poinfor-
mujemy.  aa 

sPonsoRowany�MateRiał�wyboRczy

RZut OKIeM�|�na�doŻynKach�w�soLeczniKach�na�Litwie�
Delegacja łowiczan – w tym m.in. 
przedsiębiorców i strażaków – odwiedziła 
Soleczniki na Litwie,�by�uczestniczyć�tam��
w�dożynkach�(14-16�września).�władze�solecznik,�
które�to�miasto�jest�od�1996�roku�miastem�
partnerskim�łowicza,�wystosowały�zaproszenie�
na�ręce�Przemysława�Jabłońskiego�i�dariusza�
Mroczka,�którzy�byli�jednymi�z�prekursorów�
współpracy�z�solecznikami.�łowiczanie�przekazali�
pomoc�rzeczową�i�finansową�na�rzecz�domu�
dziecka�w�solecznikach.�wsparli�też�jedną�z�byłych�
wychowanek�domu�dziecka.�Ponadto�prezes��
osP�łowicz�Marek�Przyżycki�zaprosił�strażaków��
z�solecznik�na�obchody�140-lecia�łowickiej�
jednostki,�które�odbędą�się�w�przyszłym�roku.�mak�

Mastki�|�huczne�otwarcie�boiska�

Technologia przyszłości  
w Mastkach
Szkoła Podstawowa 
w Mastkach jest 
prawdopodobnie pierwszą 
w powiecie, która może 
pochwalić się boiskiem 
wykonanym w nowoczesnej 
technologii, która 
składa się z nawierzchni 
modułowej z systemem 
odwodnieniowym.

Boisko takie zostało uroczyście 
przekazane do użytku w środę 19 
września. 

Nawierzchnia jest z polime-
rów termoplastycznych, które co-
raz częściej stosuje się przy bu-
dowie obiektów sportowych  
i rekreacyjnych, m.in. kortów te-
nisowych. Całość została wyko-
nana z elementów panelowych, 
w razie uszkodzenia każdy z nich 
można wymieniać pojedynczo. 
Wykonano też betonową podbu-
dowę ze spadkiem, dzięki której 
będzie odprowadzana woda desz-
czowa. Zdaniem zwolenników te-
goż rozwiązania, taka technologia 
jest przyjazna środowisku i wy-
trzymała. – Fajnie, że w gminie 
Chąśno, nie w Warszawie, nie w 
Łodzi, powstało boisko w napraw-
dę nowej technologii – mówił Da-
riusz Klimczak, wicemarszałek 
Województwa Łódzkiego. Wielu 
gości wyraziło także nadzieję na 
to, że nowy obiekt zachęci dzieci 

do uprawiania sportu – i kto wie, 
może wychowają się na nim ko-
lejne gwiazdy sportu, na miarę np. 
piłkarza Macieja Rybusa. 

Wszystkie prace przy budowie 
boiska były prowadzone w trakcie 
wakacji, a więc dzieci po powro-
cie do szkoły zastały obiekt już 
w nowej odsłonie. – Ta inwesty-
cja jest dla nas bardzo ważna. (...) 
Do tej pory to boisko, na którym 
tutaj jesteśmy, wyglądało, jak to 
obok, asfaltowe. Jak chodziłem do 
tej szkoły ponad 25 lat temu (...), 
to graliśmy jeszcze na tym boisku 
asfaltowym, 2 lata temu było już 
poprzerastane korzeniami, dzieci 
wręcz nie powinny na nim grać – 
podkreślał podczas otwarcia wójt 
gminy Chąśno Dariusz Reczulski. 

Otwarciu szkolnego boiska to-
warzyszyło przecięcie wstęgi, wy-
strzelenie serpentyn i wypuszcze-
nie balonów do nieba oraz występ 
uczniów. Hasłem przewodnim 
spotkania było motto Międzyna-
rodowego Komitetu Olimpijskie-
go „W życiu ważny jest nie triumf, 
lecz walka. Rzeczą istotną jest 
nie zwyciężać, lecz umieć toczyć 
zwycięski bój”.

Całkowita wartość projek-
tu wynosi 214.312,13 zł, z cze-
go 85.000 zł to dofinansowanie  
z Urzędu Marszałkowskiego  
w Łodzi, zaś reszta pochodzi ze 
środków samorządu gminy Chą-
śno.  aa 
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Przedwyborcze spotkanie. Ubiegająca�się�o�reelekcję�wójt�agnieszka�
wojda�z�lokalnego�Kww�zgoda�w�gminie�Kocierzew�Południowy�oraz�
startujący�na�to�stanowisko�Maciej�Kania�z�Kw�Pis�na�spotkaniu�w�Jeziorku.�
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Prezentacja tańca w stylu cheerleaderek�w�wykonaniu�uczennic�
szkoły�w�Mastkach.�
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ReKLaMa

Łowicz�|�dzień�otwarty�w�spółce�MchiRz�

Topowe buhaje zaprezentowane na pikniku
Podczas kolejnych już Dni Otwartych  
w Mazowieckim Centrum Hodowli  
i Rozrodu Zwierząt w Łowiczu hodowcy mieli 
okazję obejrzeć nie tylko sam zakład z jego 
nowoczesnym „sercem” – laboratorium,  
ale również topowe buhaje. 

Co ciekawe, a z punktu widze-
nia hodowców oraz przyszłości 
polskiej hodowli również bardzo 
ważne, zdecydowana większość 
buhajów z oferty MCHiRZ to roz-
płodniki „z polskim kolczykiem”. 
Tak mówi się o buhajach urodzo-
nych w Polsce i genetycznie do-
stosowanych do realiów polskich 
gospodarstw i hodowli. W ofer-
cie łowickiej spółki stanowią one 
blisko 90%. – Stawiamy na pol-
ską hodowlę, ponieważ jeste-
śmy przedsiębiorstwem ze 100% 
polskim kapitałem – powiedział 
nam prezes zarządu łowickiego 
MCHiRZ Bogdan Grzegorz Wa-
śniewski. 

Dzień otwarty został zorganizo-
wany 6 września w zakładzie przy 
ul. Bolimowskiej – tam, gdzie 
spółka trzyma buhaje, gdzie jest 
pobierane od nich nasienie, któ-
re później trafia do nowoczesnego 
Laboratorium Produkcji Nasienia 
i następnie jest mrożone w cie-
kłym azocie oraz konfekcjonowa-
ne w postaci znanych weteryna-
rzom i hodowcom „słomek”. 

Z zaproszenia spółki skorzysta-
ło ok. 250 hodowców, nie tylko  
z powiatu łowickiego. Spółka bo-

wiem obejmuje swoim zasięgiem 
centralną część Polski. Spotkanie 
miało charakter pikniku, podczas 
którego zaprezentowano topowe 
buhaje, ze szczególnym uwzględ-
nieniem ich wartości hodowlanej. 
– Zaprosiliśmy przede wszystkim 
hodowców już z nami współpra-
cujących, ale też i naszych poten-
cjalnych klientów. Odzew był duży 
– dowiedzieliśmy się w Centrum. 
Organizatorzy, otwierając drzwi 
zakładu dla hodowców, chcieli 
uświadomić im, że Centrum pro-

wadzi własny program hodowla-
ny i z roku na rok ma coraz wię-
cej własnych zwierząt i że są to 
„jednostki wybitne” – czyli o du-
żej wartości hodowlanej. Firma 
chciała też o sobie „przypomnieć” 
i pokazać, że cały czas jest obecna  
na rynku i odzyskuje dobrą kon-
dycję po przeprowadzonych przed 
kilkoma laty zmianach własno-
ściowych (procesie prywatyzacji) 
i spowolnieniu rozwoju. Przykła-
dy mówią same za siebie: w cią-
gu ostatniego około roku spółka 
kupiła 19 buhajów, podczas gdy 
w 2016 r. tylko 4. – Hodowca musi 
mieć świadomość i pewność, że 
tutaj, u nas, jest bardzo dobry ma-
teriał genetyczny – uważa pre-
zes Waśniewski. Podczas pikniku 

pracownicy Centrum kładli więc 
nacisk na aspekt edukacyjny spo-
tkania. Na przykład opowiadali 
o tym, jak odczytywać dane z in-
deksów i podindeksów opisują-
cych danego buhaja. Na przykład 
jeśli ktoś w swojej hodowli chciał-
by poprawić jakość doju, powinien 
zwrócić uwagę na podindeks opi-
sujący wymię itd. 

Podczas pikniku zorganizowa-
ne też były wycieczki po zakła-
dzie. Prowadząca pokaz buhajów 
Elżbieta Gasik mówił m.in. o róż-
nicach pomiędzy wyceną geno-
mową i konwencjonalną oraz zna-
czeniu wyceny genomowej dla 
postępu hodowlanego w stadzie. 
W pokazie zaprezentowano m.in. 
buhaje rasy holsztyńsko-fryzyj-

skiej, czy też buhaje mięsne rasy 
Limousine. 

Po pokazie zwierząt odwie-
dzający przeszli do pomiesz-
czeń Laboratorium Produkcji 
Nasienia, gdzie lekarz weteryna-
rii Małgorzata Kołosowska przy-
bliżyła całą drogę produkcyjną, 
jaką pokonuje pobrane od bu-
haja nasienie do umieszczenia  
w popularnej „słomce”. Podzie-
leni na grupy hodowcy mogli zo-
baczyć proces konfekcjonowania, 
oznaczania, a także mrożenia na-
sienia. Podczas gdy jedni zwie-
dzali zakład, inni mogli, przy 
akompaniamencie łowickiej Ka-
peli Szymona, degustować dania 
z grilla itp.  mak 

Prezes zarządu MCHiRZ  
w Łowiczu�bogdan�grzegorz�
waśniewski.�
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Interesująca była też wizyta w�laboratorium.�

Hodowcy mieli możliwość wysłuchania wykładów�oraz�obejrzenia�
należących�do�MchiRz�buhajów.�
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Sąd Administracyjny�|�zapadł�wyrok�korzystny�dla�związku�„bzura”

Sąd nie przyznał racji 
wojewodzie, zielone światło 
dla zakładu znowu rozbłysło
Wojewódzki Sąd Administracyjny w Łodzi wyrokiem 
z 26 września uchylił zaskarżoną przez Związek 
Międzygminny „Bzura” decyzję kasatoryjną Wojewody 
Łódzkiego, uchylającą pozwolenie na budowę zakładu 
zagospodarowania odpadów w Piaskach Bankowych. 
Orzeczenie jest prawomocne, wojewodzie nie przysługują 
od niego żadne środki odwoławcze.

WSA na rozprawie 14 wrze-
śnia rozpatrzył sprzeciw wniesio-
ny przez „Bzurę”, ale publikację 
orzeczenia odroczył do 26 wrze-
śnia że względu na skompliko-
wany charakter sprawy, o czym 
pisaliśmy na łamach NŁ przed ty-
godniem. W tę środę wyrok ogło-
siła sędzia Magdalena Sieniuć. 
Przedmiotem kontroli sądu było, 
czy spełnione zostały przesłan-
ki do wydania decyzji kasatoryj-
nej przez organ odwoławczy, czyli 
Wojewodę Łódzkiego, określone 
w artykule 138 par. 2 KPA. Sąd nie 
rozpatrywał natomiast naruszeń 
prawa materialnego, o których 
w sprzeciwie pisała strona skarżąca. 

W ocenie WSA, w sprawie nie 
wystąpiły przesłanki do wyda-
nia decyzji kasatoryjnej, która jest 
środkiem wyjątkowym, zaś za-
sadę od której jest on wyjątkiem, 
stanowi merytoryczne rozpatrze-
nie odwołania, jakie mieszkaniec 
gm. Bielawy (Józef Błaszczyk) 
wniósł od wydanego przez Sta-
rostę Powiatu Łowickiego po-
zwolenia na budowę zakładu ko-
munalnego. Wojewoda powinien 
więc rozpatrzyć odwołanie Józefa 
Błaszczyka, czego nie uczynił, a o 
co na każdym etapie postępowa-
nia zabiegał także związek mię-
dzygminny. Sąd orzekł ponadto, 
iż z akt sprawy wynika, ze staro-
sta wypełnił obowiązek informa-
cyjny dotyczący powiadomienia 
społeczeństwa zarówno o wszczę-
ciu postępowania, jak i wyda-
nej decyzji (tu przypominamy, że 
dowodem były m.in. publikacje 
ogłoszeń na łamach NŁ), a osoby 
zainteresowane zajmowały stano-
wisko w sprawie. 

W krótkim, ustnym uzasad-
nieniu orzeczenia z 26 września 
wspomniano także o związaniu 
wojewody oceną prawną z wcze-
śniejszego wyroku, również ko-
rzystnego dla „Bzury” i przywra-
cającego uchylone pozwolenie na 
budowę do obieg prawnego. 

Ogłoszenia orzeczenia wysłu-
chał prezes zarządu ZM „Bzura” 
Ryszard Nowakowski, którego po 
opuszczeniu sali rozpraw popro-
siliśmy o komentarz. Powiedział 
nam, że liczy na to, iż korzystny 
wyrok umożliwi realizację wielo-
milionowej inwestycji w Piaskach 
Bankowych, czyli w pierwszej 
kolejności aneksowanie umo-
wy z Wojewódzkim Funduszem 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi. WFOŚiGW – 
przypominamy – przyznał związ-
kowi ponad 21 milionów dotacji 
i 23 miliony zł pożyczki na budo-
wę RZZOK (szacowanego na 70 
milionów zł). Czas na rozlicze-
nie się z wykorzystania tych środ-
ków mija z końcem listopada, co 
jest nierealne wobec braku wy-
konawcy i opóźnień spowodowa-
nych najpierw procedurami odwo-
ławczymi, a następnie procesem 

sądowym. WFOŚiGW do cza-
su wydania wyroku w sporze be-
nefi cjenta z wojewodą nie chciał 

aneksować umowy przedłużając 
ten termin, a tym samym umoż-
liwiając związkowi skorzystanie 
z fi nansowego wsparcia. 

Ryszard Nowakowski, który do 
Funduszu udawał się tego same-
go dnia (26 września) w sprawie 
swojej gminy, miał w planach tak-
że poinformowanie władz tej in-
stytucji o prawomocnym wyroku. 
Osobną kwestią pozostaje mery-
toryczne w końcu rozpatrzenie 
przez Wojewodę Łódzkiego od-
wołania Józefa Błaszczyka od de-
cyzji starosty łowickiego. 

– Wiemy, że odwołanie strony 
odwołującej było w zakresie ha-
łasu, oddziaływania akustyczne-
go, a te działki są poza strefą i nie 
podlegają ochronie, więc dla nas 
rozstrzygnięcie merytoryczne po-
winno być jednoznaczne. Myślę, 
że Pan Wojewoda może to zrobić 
w ciągu tygodnia i zanim wszel-
kie procedury byśmy rozpoczęli, 
zanim podpiszemy aneks, już ta 
sprawa może być rozstrzygnięta – 
usłyszeliśmy od prezesa Ryszarda 
Nowakowskiego. 

Prezes podkreślał także, że 
WSA już w pierwszym wyroku 
nakazał wojewodzie rozpatrze-
nie merytoryczne tego odwołania, 
a nie uchylanie pozwolenia na bu-
dowę, dlatego decyzja kasatoryjna 
była dla związku niezrozumiała. 

Sprawa, po przebyciu czaso-
chłonnej ścieżki prawno-admini-
stracyjnej wraca więc do momen-
tu, w którym odwołujący został 
uznany za stronę, a jego odwoła-
nie winno być rozpatrzone. Jak 
zauważa Ryszard Nowakowski, 
w wyniku tych wszystkich pro-
cedur, inwestycja za 70 milionów 

wciąż nie jest realizowana. Z tego 
powodu, jak przewiduje, duże 
mogą być roszczenia Związku 
w stosunku do Skarbu Państwa. 

Przypomina też, że fi rma, któ-
ra zeszła z budowy (Strabag) 
ma roszczenia wobec Związku 
i przed sądem domaga się odszko-
dowań. Związek, jak sądzi jego 
prezes, może z fi rmą wygrać, bo 
pozostaje w przekonaniu, że na 
podstawie pozwolenia na budo-
wę, które cały czas znajduje się 
w obiegu prawnym, można było 
zakład budować.  ewr

ReKLaMa

Region�|�Przed�wyborami

Kogo będziemy wybierać 
do Sejmiku Wojewódzkiego
73 kandydatów na 12 listach 
zostało zarejestrowanych 
do Sejmiku Województwa 
Łódzkiego w okręgu nr 2, 
który obejmuje powiaty: 
łowicki, łęczycki, kutnowski 
i zgierski. Wybierać w nim 
będziemy 5 radnych. 

Z naszego terenu kandydu-
je kilka osób, których nazwiska 
są powszechnie znane. Znajdzie-
my tutaj m.in. Krzysztofa Mikla-
sa – dziennikarza sportowego i fe-
lietonistę naszego tygodnika (na 
czas kampanii nie publikujemy 
tych felietonów), mieszkającego 
obecnie w Michałówku z gminie 
Nieborów, wcześniej przez wiele 
lat mieszkającego w Warszawie, 
Jacka Chołuja z Łowicza – byłe-
go prezesa Stadniny Koni w Wa-
lewicach, a wcześniej dyrekto-
ra w Centrum Kultury, Turystyki 
i Promocji Ziemi Łowickiej w Ło-
wiczu, Andrzeja Górczyńskiego 
z Woli Kałkowej w gminie Bedl-
no – radnego sejmiku poprzedniej 
i obecnej kadencji, który przez 
2 laty odszedł z klubu PSL, a te-
raz kandyduje z list PiS, Walde-
mara Wojciechowskiego z Wicia 
w gminie Kocierzew Południo-
wy – niegdyś radnego powiatu 
łowickiego i lidera Samoobrony 
w pow. łowickim, Bożenę Moty-
lińską z Woli Błędowej w gminie 
Stryków – wiceburmistrza Stry-
kowa, Andrzeja Myczkę z Bednar 
w gminie Nieborów – szefa struk-
tur LZS w powiecie łowickim 

i Zbigniewa Wójcika z Łowicza 
– niegdyś zastępcę komendanta 
PSP w Łowiczu, potem prezesa 
Zakładu Energetyki Cieplej w Ło-
wiczu i Marię Pietrzak z Szyma-
nowic w gminie Zduny, szefową 
Rejonowego Związku Kółek i Or-
ganizacji Rolniczych w Łowiczu. 

KW Wolni i Solidarni: Bogu-
sław Andrzej Olejniczak z Mię-
sośni (lat 54), KKW SLD Lewica 
Razem: Aneta Czajka z Łowicza 
(lat 44) i Grzegorz Szydlik z Lip-
ki (lat 46), KW PiS: Alicja Elżbie-
ta Antczak z Głowna (lat 51), An-
drzej Robert Górczyński z Woli 
Kałkowej (lat 44) i Waldemar 
Wojciechowski z Wicia (lat 42), 
KW Ruch Narodowy RP: Ange-
lika Skowronek z Krępy (lat 22), 
KW Partia Zieloni: Aleksander 
Grzegorz Gajewski z Klęku (lat 
19), KWW Kukiz’15: Krzysztof 
Miklas z Michałówka (lat 70), 
Marta Koźlik z Głowna (lat 37), 
Jacek Chołuj z Łowicza (lat 50), 
KWW Akcja Narodowa: Aga-
ta Maria Kucharska ze Strykowa 
(lat 30) i Jarosław Maciej Wło-
stek z Woli Mąkolskiej (lat 39), 
KW PSL: Paweł Tadeusz Woło-
szyn z Żychlina (lat 61), Bożena 
Motylińska z Woli Błędowej (lat 
61), Maria Wanda Pietrzak z Szy-
manowic (lat 69), Anna Mikołaj-
czyk z Żychlina (lat 61), Andrzej 
Myczka z Bednar (lat 62), Koali-
cyjny KW Platforma.Nowocze-
sna Koalicja Obywatelska: Zbi-
gniew Wójcik z Łowicza (lat 57), 
Edyta Grażyna Strumian z Głow-
na (lat 45).  mwk

rySzarD nOWaKOWSKi
prezes zarządu ZM „Bzura”

–�Mamy�nadzieję,�że�Pan�
wojewoda�umożliwi�teraz�
budowę�tego�zakładu,�bo�to�już�
trwa�kilka�lat.�zakład�już�powinien�
być�wybudowany,�gminy�cały�
czas�chcą,�żeby�powstał.�opłaty�
rosną,�gospodarka�odpadami�
jest�nieuporządkowana�i�wymaga�
to�pilnych�interwencji�(...)�też�nam�
się�już�oberwało�od�niektórych�
radnych�za�to,�że�ta�inwestycja�
nie�jest�realizowana.�nie�ułatwia�
nam�to�pracy�i�liczymy�właśnie,�
że�Pan�wojewoda�umożliwi�
budowę�tego�zakładu.�Myślę,�że�
i�wojewódzki�Fundusz�ochrony�
Środowiska�podpisze�aneks�
si�wydłuży�nam�termin�realizacji�
tej�inwestycji�i�że�sprawa�znajdzie�
szczęśliwe�zakończenie.�

wFoŚigw�do�czasu�
wydania�wyroku�
w�sporze�benefi�cjenta�
z�wojewodą�nie�chciał�
aneksować�umowy�
przedłużając�termin,�
a�tym�samym�
umożliwiając�związkowi�
skorzystanie�
z�fi�nansowego�wsparcia.
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ReKLaMa

Sanniki�|�deszcz�nie�przeszkodził�strażakom

Na podium z niewielką różnicą punktów
Deszcz nie popsuł zawodów 
pożarniczo-sportowych 
jednostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych gminy Sanniki, 
choć padało na godzinę przed 
ich rozpoczęciem. 

23 września na boisku w Sanni-
kach w rywalizacji składającej się 
ze sztafety pożarniczej i „bojówki”, 
zmierzyło się siedem drużyn, z ty-
luż jednostek (na 10 działających  
w gminie). Tytuł najlepszej wywal-
czyła OSP Brzezia.

Przypomnijmy, że w ubiegłym 
roku drużyna z Brzezi także zwycię-

żyła, pokonując reprezentantów OSP 
Osmolin, liderów zawodów ostatnich 
lat. Udało się jej obronić tytuł naj-
lepszej w gminie niewielką różnicą, 
setnych punkta. Zdobyła ona w kla-
syfikacji ogólnej 104,14 pkt. Dowód-
cą drużyny był Piotr Zagórski, na co-
dzień naczelnik jednostki. II miejsce 
wywalczyła drużyna z OSP Osmo-
lin z ilością 104,19 pkt, III drużyna  
z OSP Czyżew, która uzyskała 
104,97 pkt.

Pozostałe miejsca zajęły zaś dru-
żyny z: OSP Sanniki – 105,57 pkt, 
OSP Lwówek – 109,03 pkt, OSP 
Szkarada -119,14 pkt, OSP Sielce – 
140,45 pkt.

W pozostałych grupach, obejmu-
jących drużyny kobiece i Młodzie-
żowe Drużyny Pożarnicze, po jed-
nej wystawiła tylko jednostka OSP 
Osmolin, one też zdobyły pierwsze 
miejsca.

W czasie zawodów wręczone zo-
stały przez burmistrza gminy Sanni-
ki Gabriela Wieczorka puchary dla 
królów strzelców IV turnieju piłki 
nożnej jednostek OSP. Otrzymali je 
Łukasz Zalewski z OSP Sielce i Do-
minik Sapiński z OSP Czyżew, któ-
rzy zdobyli w czasie rozgrywek taką 
samą ilość bramek. W czasie zawo-
dów zagrała Orkiestra Dęta OSP 
Sanniki.  tb

Jeden z sędziów Andrzej Ledzion w�czasie�konsultacji�ze�strażakami�nt.�ustawienia�sprzętu�
gaśniczego�na�podeście,�przed�rozpoczęciem�ćwiczenia�bojowego.
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Bruksela�|�Refleksje�naszego�czytelnika

O unijnych pieniądzach, brexicie i lobbystach
na wyjeździe dziennikarzy i czytelników
Moja przygoda zaczęła się od lektury Nowego Łowiczanina. 
W czwartkowy wieczór, jak co tydzień, przeglądałem 
gazetę. Moją uwagę zwróciło ogłoszenie Stowarzyszenia 
Gazet Lokalnych oraz Fundacji Rozwoju Demokracji 
Lokalnej, dotyczące naboru na wyjazd do Brukseli.

Warunkiem udziału w tymże 
wyjeździe było wymyślenie hasła 
promującego politykę spójności 
Unii Europejskiej i dokończenie 
zdania „Chcę pojechać do Bruk-
seli, bo...”. Wypełniony zgodnie  
z regulaminem kupon dostar-
czyłem do redakcji w Łowiczu. 
Decyzją jury, które obradowało  
w Warszawie, zostałem zakwali-
fikowany do wyjazdu i w ten oto 
sposób znalazłem się w dniach 
5-8 września w stolicy Belgii. 

Razem ze mną pojechała tam 
pani Renata Kucharska z Nowe-
go Łowiczanina oraz 15 osób  
z całej Polski wraz z redakcyjny-
mi opiekunami z gazet lokalnych. 
Poznaliśmy się wszyscy dopiero 
na lotnisku Chopina w Warsza-
wie. Naszym opiekunem z ramie-
nia Fundacji Rozwoju Demokracji 
Lokalnej była pani Elżbieta Płasz-
czyk.

Program wyjazdu obejmował 
uczestnictwo w wykładach orga-
nizowanych przez Komisję Eu-
ropejską oraz zwiedzanie Bruk-
seli. Pierwszy wykład dotyczył 
polityki regionalnej w Polsce  
i był prowadzony przez Marię Ga-
lewską. Słuchacze zadawali pyta-
nia, na które prelegentka udziela-
ła wyczerpujących odpowiedzi, 
gdyż sama osobiście weryfiku-
je i nadzoruje dystrybucję środ-

ków unijnych. Rozmowy dotyczy-
ły między innymi budowy dróg, 
dworców kolejowych, łączy in-
ternetowych, czyli ogólnie mó-
wiąc tego wszystkiego, z czego 
my, jako konsumenci, korzystamy 
na co dzień. Pani Maria chwaliła 
współpracę z polskimi jednostka-
mi wdrażającymi inwestycje unij-
ne (urzędami marszałkowskimi) 
– w przeciwieństwie do np. Ru-
munii.

Drugi wykład prowadzony 
był przez pana Roberta Sołtyka, 
który edukował nas jak mówić  
o Unii Europejskiej w swoim re-
gionie. Poruszył między innymi 
temat uchodźców, podając przy-
kład swojej rodziny. Mówił tak-
że o solidarności między naroda-
mi i przypomniał jaką to pomoc 
w przeszłości Polacy otrzymali po 
1968 roku i po stanie wojennym. 

Ubolewał nad wystąpieniem 
Wielkiej Brytanii ze struktur Unii 
Europejskiej. Zaznaczył, iż kolej-
ne pokolenie nie szanuje dokonań 
swoich poprzedników i podejmu-
je pochopne decyzje, czego efek-
tem jest wspomniany Brexit. Wie-
lu Brytyjczyków dostrzega fakt, 
że po wyjściu z Unii nie dostaną 
funduszy unijnych na wiele moż-
liwych inwestycji. 

Rozmawialiśmy również na te-
mat tego, jak poszczególne rzą-
dy w państwach członkowskich 
budują swój kapitał, czy też wy-
grywają wybory, opierając się na 

sympatii bądź antypatii do imi-
grantów. Prelegent podkreślał, że 
powinniśmy mówić o Unii w taki 
sposób, jaka ona jest, a nie kolory-
zować czy też, wprost przeciwnie 
– wszystko krytykować i negować. 
On sam, pracując w Komisji Eu-
ropejskiej, tłumaczy zawiły język 
urzędowy na taki, który zrozumie 
każdy obywatel Unii Europejskiej. 
Rozmawialiśmy też na temat moż-
liwości wspierania prasy lokalnej, 
której dochody są mniejsze niż gazet  
o zasięgu ogólnopolskim.

Trzeci wykład, na temat lob-
bingu i lobbowania w Komisji 
Europejskiej, prowadził pan Piotr 
Szymański. Każda wizyta lobbu-
jącego jest odnotowywana, a ich 
liczba jest określana przez unijne 
przepisy. Pokazywał to na przy-
kładzie transportu ludzi i towarów. 
Uzyskaliśmy także informacje jak 
wygląda procedowanie ustaw, wy-
bór komisarza i formowanie po-
szczególnych gabinetów.

Po każdym z tych spotkań 
otrzymaliśmy dane adresowe do 
osób prowadzących prelekcje, aby 
w razie pytań móc ponownie na-
wiązać z nimi kontakt.

Pozyskana wiedza znacznie 
przybliżyła nam funkcjonowanie 
„urzędniczej machiny” Unii Eu-
ropejskiej.

Od małego Manneken 
Pis do wielkiego rynku 
pełnego piwa
Drugi dzień wizyty w Brukse-

li był przeznaczony na zwiedzanie 
miasta. Chociaż nie było za wie-
le czasu, to udało się zobaczyć 

najważniejsze zabytki. Ogromne 
wrażenie wywarła na mnie bu-
dowla Atomium, z której moż-
na podziwiać widok na całe mia-
sto. Jest to rzeźba przedstawiająca 
kryształ żelaza powiększony 165 
miliardów razy. Ma 102 metry 
wysokości i waży 2400 ton.

Obowiązkowym punktem każ-
dego turysty jest zobaczenie Man-
neken pis. Jest to posąg sikające-
go chłopca, który ponoć, według 
jednej z legend, uratował miasto  
od pożaru. Byłem zaskoczony, że 
ta figurka jest taka mała. 

Zwiedziliśmy również pobliski 
Grote Markt, czyli główny plac, 
na którym znajduje się ratusz,  
a dodatkową atrakcją był odby-
wający się na nim festiwal piwa. 
Serwowano aż 160 gatunków bel-
gijskiego piwa. Nam udało się 
skosztować kilka. Odwiedziliśmy 
także Centrum dla Zwiedzających 
Parlament Europejski nazywany 
Parlamentarium, gdzie między in-
nymi zapoznaliśmy się z historią 
przemian w Europie na przestrze-
ni minionych 50 lat.

Każdy spróbował prawdziwej 
belgijskiej czekolady oraz frytek, 
które wynaleźli Belgowie i które 
najlepiej smakują kupowane pro-
sto z ulicy. Ja osobiście odwiedzi-
łem restaurację włoską i libańską.

Po Brukseli poruszaliśmy się 
autobusami i kilkoma liniami 
metra. Dużym zaskoczeniem dla 
mnie było to, że kolejka metra po-
rusza się nie tylko pod ziemią, ale 
momentami też na jej powierzch-
ni. Miasto czyste, bezpieczne, acz-
kolwiek taki obserwator jak ja 

zauważył dużą liczbę kamer. Kie-
rowcy uprzejmi, nawet dla pie-
szych poruszających się poza wy-
znaczonymi pasami. W różnych 
miejscach znajdowały się tak zwa-
ne stacje rowerowe, gdzie można 
było wypożyczyć ten środek ko-
munikacji. Ja z niego nie skorzy-
stałem, chociaż liczne ścieżki ro-
werowe do tego zachęcały.

Dobra formuła
Podczas wyjazdu panowa-

ła miła, koleżeńska atmosfera. 
Wzajemnie się wszyscy uzupeł-
nialiśmy. Ktoś lepiej znał język, 
inna osoba lepiej orientowała się  
w przestrzeni. Ja byłem bardzo 
spostrzegawczy. Będąc na miej-
scu nie spotkaliśmy się z niechę-

cią bądź wrogością Brukselczy-
ków, bez względu na kolor skóry 
czy przekonania religijne. Do peł-
ni szczęścia brakowało mi spo-
tkania z eurodeputowanym(i) na 
miejscu lub... Donaldem Tuskiem 
oraz możliwości obejrzenia na 
żywo obrad Parlamentu Europej-
skiego. Było to jednak niemożli-
we, ponieważ takie wizyty ustala 
się ze znacznym wyprzedzeniem 
z uwagi na napięty kalendarz,  
a także środki bezpieczeństwa.

Uważam, że formuła wyjaz-
du, tzn. dziennikarz i czytelnik, 
sprawdziła się znakomicie i po-
lecam taki team na przyszłość. 
Dziennikarski „nos” i oczy czytel-
nika stanowią doskonały duet opi-
niodawczy i sprawozdawczy. 

Atomium robi wrażenie. z�najwyższej�kuli,�gdzie�znajduje�się�platforma�
widokowa,�widok�na�miasto�jest�niesamowity.

W Komisji europejskiej przez�chwilę�można�było�się�poczuć�jak�
prawdziwy�eurodeputowany.�
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Marcin KOWalczyK

Budynek europarlamentu. niestety�nie�udało�nam�się�wejść�do�środka.�

Projekt „InForMe – działania informacyjne w zakresie promocji Polityki Spój-
ności przez media lokalne” realizowany jest przy wsparciu finansowym unii 
europejskiej w ramach konkursu 2017Ce16BAt063 „Wsparcie środków infor-
macyjnych dotyczących polityki spójności ue”.
niniejsza�publikacja�odzwierciedla�wyłącznie�stanowisko�autora.�Komisja�europejska�
nie�ponosi�odpowiedzialności�za�jakiekolwiek�użycie�zawartych�w�niej�informacji.
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

cO TyDzień O POlSce
od�listopada�ubiegłego�roku,�
poprzedzając��
100.�rocznicę�odzyskania�
niepodległości�przez�Polskę,��
prowadzimy�na�naszych�
łamach�cykl�cotygodniowych�
rozmów�z�ludźmi�różnych�
zawodów,�zaangażowań,�
odpowiedzialności,
zamiłowań,�których�pytamy�o�

to,�jaka�jest�nasza�niepodległa�
Polska.�wyróżnikiem�jest�
to,�że�każda�z�osób,�którą�
prosimy�o�rozmowę,�jest�
albo�mieszkańcem�naszego�
miasta�lub�okolicy,�albo�stąd�
pochodzi,�tu�rozpoczynała�
naukę,�emocjonalnie�bądź�
rodzinnie�czy�towarzysko�jest�
nadal�z�tą�ziemią�związana.�
nasze�wywiady�(obecny�

jest�kolejnym)�mają�na�celu�
pokazać�nam�Polskę�jaką�jest�
obecnie�i�jacy�są�Polacy��
–�jak�wygląda�nasze�życie��
a.d.�2018.�
Każdego�z�naszych�
rozmówców�pytamy�o�inny�
wycinek�naszej�rzeczywistości,�
by�całość�stworzyła,�widziany
z�łowickiej�perspektywy,�obraz�
naszego�kraju.�Redakcja

Przed 100-leciem odzyskania niepodległości�|�Rozmowy�nowego�łowiczanina,�rozmowa�47

Po prostu liderki
O pięknie Polek i sukcesach polskich kosmetyków rozmawiamy z Elżbietą Nowicką, właścicielką sieci sklepów 
kosmetycznych NOEL. W rozmowie uczestniczą też jej mąż, współwłaściciel firmy, Grzegorz oraz córka Ewa.

 Znana jest opinia, że Polki 
są najpiękniejszymi kobietami 
na świecie. Czy mają tę świa-
domość i czy starają się utrzy-
mać ten status, czy dbają o swo-
ją urodę? 

– Uważam, że Polki są zadba-
ne, nie tylko pod względem ko-
smetycznym, ale i ubioru. 

 Hmm... Nawet jak noszą 
podarte dżinsy? Mając np. 45 
lat?

– Na wyjeździe, nie do pracy 
– moim zdaniem to jest akcepto-
walne. Weszliśmy w czasy, gdy 
wszyscy chcą być młodzi i młodo 
wyglądać. Gdy w gazetach oglą-
da się jakąś stylizację ubioru, to 
widać, że często kobieta 50-let-
nia chodzi w takich ubraniach 
jak trzydziestka. Chociaż bywa-
ją skrajności, jak te, gdy młode 
dziewczyny zlecają powiększanie 
ust, choć tego zupełnie nie potrze-
bują. 

Rzeczywiście, kiedyś usiadły-
śmy w galerii z córką i byłyśmy 
przerażone jakością ubrania nie-
których Polek: getry, czarna kurt-
ka, taki standard – i to bez wzglę-
du na wiek. Ale na ich tle widać 
było kobiety, które się wyróżnia-
ły bardzo subtelnym i gustownym 
dobraniem elementów stroju. Przy 
czym każda mogłaby tak ładnie 
wyglądać, bo ciuchy zwykle nie 
są przecież drogie. 

 Ale makijaż i manicure też 
nie zawsze dopasowany jest do 
wieku, widać też często brak 
dbałości, jak choćby pokruszo-
ny, odrapany lakier na paznok-
ciach. I to naśladowanie narzu-
canych wzorów... Czy Polki nie 
pogubiły gdzieś świadomości, że 
trzeba tylko delikatnie wydobyć 
naturalne piękno w nich tkwią-
ce, w każdej zresztą inne?

– ewa Nowicka: Czasem  
w mieście widzimy, że w grupie 
dziewczyn każda ma taką samą 
pomadkę i takie samo uczesanie 
włosów, na sobie takie same dżin-
sy z dziurami i białe adidasy na 
nogach. Widzę w tym winę inter-
netowych blogerek, które lansują 
taki trend, jaki chce lansować pro-
ducent danego kosmetyku. Zresz-
tą bywa tak, że 20-letnie bloger-
ki bardzo ładnie opisują działanie 
kremu 50+, co oczywiście nie ma 
sensu. 

I Polki, ale i kobiety na całym 
świecie gdzieś się w tym wszyst-
kim gubią, zapominają o pod-
stawach. Na przykład o tym, że 
pielęgnacja twarzy jest bardzo 
skomplikowana: najpierw musi-
my zmyć ją płynem do demaki-
jażu, potem ją umyć, użyć toniku, 
a dopiero potem nałożyć serum 
i krem. Jeśli tego nie zrobimy, to 
co z tego, że kupimy krem za 300 
złotych, jak on i tak nie będzie 
działał? Mama uczyła się tego 
wszystkiego w latach 80, ale te 
zasady nadal funkcjonują, nasza 

skóra się nie zmieniła przez ostat-
nie sto lat. 

– elżbieta Nowicka: – Ko-
smetyka nie zmieni cię, nie stwo-
rzy cię inną. Bo wszystkie kre-
my działają powierzchniowo, 
dają efekt, ale chwilowy. To nie 
jest tak, że jeśli ktoś stosuje przez 
miesiąc nawet bardzo dobry krem 
pod oczy, to mu się zmarszczki 
pod oczyma wygładzą. Albo, że 
jak ktoś ma popękane naczyńka 
krwionośne i stosuje krem, to on 
je usunie. Nie, on tylko złagodzi 
rumień.

Niestety, jest tak, jak mówi 
Ewa: obecnie w kosmetyce czę-
sto rolę autorytetu pełni blogerka, 
która ma 18 czy 20 lat, a lansuje 
dany produkt za pieniądze. I ten 
produkt się sprzedaje. Niedawno 
jedna z Kardashianek reklamo-
wała w internecie pomadkę, która 
miała być dostępna w sprzedaży 
internetowej tylko przez minutę – 
i zarobiła miliony, bo znaleźli się 
ludzie, którzy chcieli akurat tę po-
madkę mieć. 

 Te mody kształtuje więc te-
raz bardziej internet niż telewi-
zja?

– Zdecydowanie internet. Pro-
ducenci chcący wylansować jakiś 

produkt, załatwiają sobie od razu 
młode blogerki, które się tego po-
dejmują. 

Kobiety dbają o siebie w spo-
sób porównywalny teraz i przed 
laty, ale tempo życia sprawia, że 
na rynek wchodzą obecnie pro-
dukty, które mają zastąpić kilka 
innych. Na przykład płyn mice-
larny: paniom się wydaje, że nim 

zrobią wszystko, użyją go zamiast 
żelu do mycia twarzy, mleczka  
i toniku. My w naszych sklepach 
próbujemy uświadamiać klient-
kom, że tak się nie da. 

I są klientki świadome jakości 
produktu i one po niego konkret-
nie przychodzą, niezależnie od 
tego czy te produkty są reklamo-
wane czy nie. 

 A ta ich świadomość skąd 
się bierze?

– Niektóre są po prostu przez 
lata wierne marce, inne z ko-
lei świadome praw ekonomii: że 
niektóre marki nie mogą obniżyć 
ceny, bo musiałyby obniżyć ja-
kość produktu, a tego nie zrobią. 

W latach 80 kobieta dbająca  
o siebie miała na półce krem pod 
oczy, krem na noc i krem na dzień. 
Dziś technologia sprawiła, że po-
wstały produkty przedtem niezna-
ne. Rozwinęła się każda dziedzina 
kosmetyki. na przykład w kosme-
tyce kolorowej mamy bazy, pod-
cienie, rozjaśniacze, korektory, 
brązery... – tego w tak szerokim 
asortymencie nie było. 

 I kobieta jest w stanie się  
w tym połapać? Czy popular-
ność produktów typu „trzy w    

jednym” nie świadczy o tym, że 
jest w tym pogubiona i chce so-
bie życie uprościć?

– Są dwa typy klientek. Jed-
ne, które trochę czytają i wiedzą  
o nowościach i drugie, które kupu-
ją od lat to samo. Ale w drogerii 
personel jest po to wykwalifiko-
wany, żeby tej zabieganej klientce 
opowiedzieć o każdym produkcie.  
A czy ona będzie chciała go kupić 
czy nie – to już jest jej wybór.

 A są i takie, które wiedzą 
już, bo wysłuchały jakiejś zna-
nej blogerki, że chcą kupić kon-
kretnie coś i po to przychodzą?

– Tak. 
– ewa Nowicka: Z tym, że do 

nas przychodzi mniej takich klien-
tek niż do sieci. Bo młode kobiety, 
w wieku 18-25 lat, pomimo tego, 
że „siedzą” w internecie, słucha-
ją blogerek, oglądają Insta-stories, 
są jednak bardziej świadome, bar-
dziej wybredne, bardziej szukają i 
są bardziej „eko”, zdają sobie spra-
wę, że trzeba wybierać, że chemia 
to nie jest rozwiązanie. Dzisiej-
sza osiemnastolatka jest pod tym 
względem mądrzejsza niż jej star-
sza o kilka lat koleżanka. Roczniki 
pomiędzy 1985 a 1998 mają naj-
mniej świadomości ekonomicz-
nej, gospodarczej – one były wy-
chowywane w czasie, gdy była 
moda na supermarkety, rodzice 
uczyli ich, że najważniejsza jest 
pogoń za promocją... Gdy rozma-
wiam z moimi koleżankami, któ-
re są o 8 lat młodsze, to widzę, że 
one mają już zupełnie inne podej-
ście do świata. 

I co ciekawe: młode konsu-
mentki wybierają polskich pro-
ducentów. Niedawno jedna z nich 
powiedziała mi, że decyduje się na 
polskich producentów, bo oni nie 

testują swych produktów na zwie-
rzętach – co nadal robią firmy za-
graniczne. 

– Grzegorz Nowicki: – Rynek 
kosmetyczny w Polsce pojawił się 
wówczas, gdy profesjonalny ry-
nek kosmetyczny zaczął się two-
rzyć na całym świecie, dlatego 
my rośliśmy z tym rynkiem i Pol-
ska stała się na nim potentatem. 
Bo u nas społeczeństwo wchodzi-
ło w wolny rynek, rosło, bogaciło 
się równolegle z zachodzącym na 
świecie procesem odchodzenia od 
traktowania kosmetyków jako do-
datków do leków. Polskie firmy są 
dlatego właśnie tak silne na rynku, 
że to rosło w sposób naturalny. 

I dziś trendy światowe są wręcz 
wyznaczane w Polsce. Firmy ta-
kie jak L’Oreal czy Vichy już 
obecnie nie wygrywają konkuren-
cji, nawet na rynku światowym, 
nie tylko polskim. Bielenda, Eris, 
Oceanic, Ziaja – to są już potęgi. 
Tych firm jest bardzo dużo, wręcz 
trudno je wymieniać, nie ma jed-
nej, która byłaby numerem 1, one 
wszystkie osiągają sukces. Na tar-
gach kosmetyków w Bolonii Pola-
cy praktycznie rządzą. 

– elżbieta Nowicka: – Zaczy-
namy być liderem na rynku świa-
towym. Przewiduje się, że za 2 
lata będziemy mieli produkcję na 
poziomie 20 miliardów złotych 
i zdominujemy rynek światowy. 
We Francji i we Włoszech sprze-
daż a także produkcja kosmety-
ków spada, a u nas rośnie. Pol-
ski producent jest odbierany jako 
rzetelny i przedstawiający bardzo 
szeroką ofertę. W innych krajach 
na świecie nie ma aż takiej masy 
asortymentowej, jak u nas. Cha-
rakterystyczne jest też, że produk-
ty z niższej półki cenowej, takie 
do 30 złotych, zmieniają się u nas 
bardzo często, taki produkt zwy-
kle żyje 2 lata, po czym jest zastę-
powany nowym.

 Czy ta właśnie półka ceno-
wa jest dla przeciętnej Polki naj-
ważniejsza?

– Jest różnie. Zaczynamy do-
strzegać, że rośnie świadomość, 
iż lepiej mniej a porządniej. Wcze-
śniej zachowania konsumenckie 
naszego społeczeństwa zostały 
zniszczone przez promocje – teraz 
powoli zaczyna odbudowywać się 
świadomość, że marka się liczy, 
że jakość musi kosztować. Że le-
piej mieć jeden produkt, a dobry. I 
nie ma podziału, że kobieta, która 
kupowała krem za 30 zł, nie kupi 
nigdy takiego za 100 zł. Nie, to 

zaczynamy�
dostrzegać,�że�rośnie�
świadomość,�iż�lepiej�
mniej�a�porządniej.�
wcześniej�zachowania�
konsumenckie��
zostały�zniszczone�
przez�promocje��
–�teraz�powoli�zaczyna�
odbudowywać�się�
świadomość,�że�marka�
się�liczy,�że�jakość�
musi�kosztować.

elżbieta Nowicka

czasem�w�grupie�
dziewczyn�każda�ma�
taką�samą�pomadkę��
i�takie�samo�uczesanie�
włosów,�na�sobie�takie�
same�dżinsy�z�dziurami�
i�białe�adidasy�na�
nogach.�widzę�w�tym�
winę�internetowych�
blogerek,�które�lansują�
taki�trend,�jaki�chce�
lansować�producent�
danego�kosmetyku.�

ewa Nowicka

elżbieta Nowicka,�właścicielka�sieci�sklepów�kosmetycznych�noeL,�w�jednym�ze�swych�sklepów,�na�ul.�zduńskiej�w�łowiczu.
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Historia i teraźniejszość�|�czego�nas�uczy�ostatnie�100�lat

Szansa na wolność
Dziś 38. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie 
Niepodległa”, realizowanego przy współpracy 
z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych 
dziejów Polski „Karta”. Piszemy w nim o pierwszych, 
rodzących się we wczesnych latach 70. ubiegłego wieku, 
koncepcjach współpracy inteligenckich środowisk 
opozycyjnych z robotnikami w celu walki o zwiększanie 
zakresu wolności w „ludowej” Polsce. A także o tym, 
jak rodziła się świadomość, że konieczna jest praca 
nad koncepcją tego, jaka ma być niepodległość, 
gdy już warunki pozwolą na jej odzyskanie.

Po krw awej pacyfi kacji bun-
tu na Wybrzeżu w grudniu 1970, 
polska emigracja formułuje po-
stulat sojuszu opozycyjnie nasta-
wionej inteligencji z robotnikami. 
Oczywista staje się możliwość 
zdefi niowania postulatów demo-
kratyzacyjnych, o ile powtórze-
nie się strajków ekonomicznych 
zyska podbudowę polityczną. 
Załamywanie się, wraz z bie-
giem lat 70., pozornej koniunk-
tury gospodarczej w okresie wła-
dzy Edwarda Gierka, pozwala 
przewidzieć upowszechnianie się 
protestu.

Znaczący staje się w tym cza-
sie ferment w innych krajach blo-
ku sowieckiego. W samej Ro-
sji ruch dysydencki, rozwinięty 
w latach 60., staje się inspiracją do 
działań niezależnych wśród ko-
lejnych podbitych narodów. Roz-
winięta już na terenie Sowietów 
aktywność samizdatowa (przepi-
sywanie tekstów w obiegu bez-
debitowym) nie ma na razie szer-
szego odpowiednika w Peerelu. 
Do kraju przenikają jednak druki 
emigracyjne.

 Jan Drewnowski (ekono-
mista) w „Kulturze” paryskiej

Emigracja może odegrać 
w ruchu antyreżimowym donio-
słą rolę, na którą jeszcze nie jest za 
późno. […] Uparta walka o prze-
miany ustrojowe będzie stopniowo 
osłabiać sowietyzm i przyspieszać 
proces jego rozkładu, przybliżając 
tym samym chwilę jego upadku, 
odzyskanie przez Polskę niepod-
ległości.

Paryż, marzec 1972

 17 września 1974. W 35. 
rocznicę agresji sowieckiej na Pol-
skę ks. Jan Zieja mówi w Warsza-
wie o pojednaniu ze Wschodem. 
To warunek niepodległości. 

 Ksiądz Jan Zieja w kazaniu 
w archikatedrze warszawskiej 
w 35. rocznicę agresji sowiec-
kiej

Mamy nadzieję, że kiedyś spo-
tkają się uprawnieni przedstawi-
ciele narodu polskiego z takimiż 
uprawnionymi przedstawicielami 
narodu rosyjskiego – i oba naro-
dy, stanąwszy w prawdzie wobec 
swych dziejów i wobec swej przy-
szłości, pojednają się. […]

Zanim do tego dojdzie – już te-
raz pamiętać musimy, że tam na 
wschodzie, za Bugiem, nieco na 
północ żyje i pracuje naród litew-
ski, który pragnie żyć w wolno-
ści i niepodległości i ma do tego 
prawo. A wprost na wschód żyje 
i pracuje naród białoruski, który 
ma prawo do życia w wolności 

i niepodległości. A bardziej na po-
łudnie żyje i pracuje naród […] 
ukraiński i ma on prawo do życia 
w wolności i niepodległości.

Warszawa, 17 września 1974

 Juliusz Mieroszewski (pu-
blicysta) w „Kulturze” paryskiej

Sformułowanie wizji przyszło-
ści jest najtrudniejszą i najważ-
niejszą częścią programu. […] 
Jeżeli w momencie koniunktury 
historycznej Polacy nie będą mie-
li żadnej wizji – innymi słowy, nie 
będą wiedzieli, jakiej Polski pra-
gną – sytuacja w Polsce będzie 
wypadkową dawnych nawyków 
i uwarunkowań i owa chaotyczna, 
pełna brutalności sytuacja sprawi, 
że znajdą się ludzie, którzy dykta-
turę komunistyczną będą wymie-
niać jako „dawne dobre czasy”. 
[…]

Jednym z podstawowych ele-
mentów mojej wizji przyszłej Pol-
ski jest sojusz inteligencji z kla-
są robotniczą. […] Wydarzenia 
grudniowe w roku 1970 zdają się 
wskazywać, że sojusz inteligen-
cji z klasą robotniczą nie istnieje 
w Polsce nawet jako wizja – nawet 
jako marzenie. […]

Nie twierdzę, że naród w nie-
woli może osiągnąć wolność soli-
darną postawą niepodległościową 
– to znaczy zmienić obiektyw-
ny układ sytuacji. Twierdzę nato-
miast, że wolności i niepodległo-
ści nie osiągną nigdy ci, którzy 
wolności nie pragną i do wolności 
nie dążą.

Londyn, luty 1975
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Juliusz Mieroszewski, 
dziennikarz i publicysta 
związany�z�emigracyjnym�
instytutem�Literackim.

Okładki miesięcznika „Kultura”, wydawanego�przez�instytut�Literacki�
w�Maisons-Laffi�tte.

jest sprawa świadomości. Nasza 
klientka dba o siebie, jest świa-
doma, daje sobie podpowiedzieć 
i jest wrażliwa na trendy, modę 
i nowości. 

W sieciach można czasem, rze-
czywiście, dostać dobre kosmety-
ki, gdy są to końcówki partii, które 
trudno już sprzedać na rynku, ale 
jeśli są to produkty przygotowy-
wane specjalnie dla sieci – to naj-
częściej wiąże się to z obniżeniem 
jakości. 

My kilkanaście lat temu spro-
wadzaliśmy kosmetyki bardzo 
dobrej klasy, ale musieliśmy się 
z nich wycofywać, bo w naszym 
małym mieście się wtedy nie 
sprzedawały. Dziś sprzedajemy je 
znowu, świadomych klientek nie 
brakuje.

To wskazuje nie tylko na zasob-
ność portfela, ale i na ich przeko-
nanie, że dobre zakupy mogą zro-
bić lokalnie. 

– Grzegorz Nowicki: – Mó-
wiłem o tym, że polski rynek ko-
smetyków rósł wraz z jego two-
rzeniem się na świecie, bo jeszcze 
w latach 80 na całym świecie on 
był dość ubogi – i podobnie polska 
kobieta, równolegle rozwijała swą 
świadomość. Dziś Polki są jedny-
mi z bardziej wyedukowanych co 
do tego, czego potrzebują. Widać 
tę różnicę, gdy się patrzy jak są za-
dbane Angielki czy Niemki – Po-
lki wyróżniają się zadbaniem, wi-
dać wręcz drastyczną różnicę. Nie 
burzą tego obrazu wynaturzenia, 
jakie czasem widzimy, a o których 
pan wspominał. Przeciętnie Polka 
jest dziś wzorem tego, jak zadbana 
kobieta powinna wyglądać.

– elżbieta Nowicka: – I moż-
liwości ma niesamowite, wybór 

ogromny. W zależności od za-
sobności portfela, dbając o swą 
twarz, może u nas kupić produk-
ty w cenie od 4 złotych, do ponad 
300. A wracając do wynaturzeń: 
starsze panie dzielą się na takie, 
które chcą być forever young bez 
względu na wiek, nie zauważa-
jąc że są 60+ i że nie wszystko 
wypada i  pasuje, na takie, któ-
re potrafi ą o siebie elegancko za-
dbać, wyglądając już inaczej niż 
30 lat temu, ale nadal atrakcyjnie 
– i wreszcie na takie, którym nie 
można wytłumaczyć, że kosmety-
ki, których używały przed laty już 
należy zmienić na inne, bo wtedy 
zdołają się trochę, bez wchodzenia 
w śmieszność, odmłodzić.

 Czy panie, które przycho-
dzą do Waszych sklepów, robią 
to dla własnej satysfakcji, chcąc 

podobać się sobie, swoim kole-
żankom, wzbudzić zazdrość w 
biurze, czy też chcą się podobać 
swemu chłopakowi czy mężowi?

– Większość dba o siebie dla 
siebie. Wspominał pan o połama-
nych czasem paznokciach – no, 
cóż, to jest sprawa kultury indy-
widualnej czy jej braku. Ale przez 
lata prowadzenia fi rmy widzimy, 
że jednak dbałość o wygląd ro-
śnie. Na pewno teraz sprzedaje 
się więcej produktów do depilacji, 
więcej dezodorantów niż przed 30 
laty. I proszę zauważyć jak wie-
le powstało zakładów kosmetycz-
nych i salonów fryzjerskich – to 
też świadczy o tym, jak współcze-
sna Polka dba o siebie. Przecież 
do niektórych fryzjerów trzeba się 
zapisywać!

 A mężczyźni?
– Mężczyzna też zaczyna być 

zupełnie innym klientem niż kie-
dyś. Dawniej używał tylko kre-
mu do golenia i wody po goleniu, 
która mu bardzo wysuszała skórę. 
Teraz używa balsamu po goleniu, 
a wody zapachowej odrębnie, ina-
czej pielęgnuje twarz, czasem ku-
puje krem pod oczy, czasem krem 
przeciwzmarszczkowy, sięga po 
szampon koloryzujący, który przy 
początkach siwizny daje dobry 
efekt. A mamy i takich panów, 
którzy kupują dobre damskie ko-
smetyki do twarzy.

 Wiedzą, czego żona potrze-
buje?

– Nie, kupują dla siebie! Bo 
półka męskich kosmetyków do 
pielęgnacji twarzy nie jest jeszcze 
aż tak rozbudowana, jak kobieca. 

Rozmawiał Wojciech Waligórski

dziś�trendy�światowe�
są�wręcz�wyznaczane�
w�Polsce.�bielenda,�
eris,�oceanic,�ziaja�
–�to�są�już�potęgi.�
tych�fi�rm�jest�bardzo�
dużo,�wręcz�trudno�
je�wymieniać,�nie�ma�
jednej,�która�byłaby�
numerem�1,�one�
wszystkie�osiągają�
sukces.

Grzegorz Nowicki
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genowefa�Markiewicz,�l.85;�
tomasz�dratkowicz,�l.45,�
łowicz.

�4 września: 
wojciech�Lis,�l.59,�warszawa

�8 września: waleria�
Mikorenda,�l.84;�henryk�
zagawa,�l.69.

�9 września: Piotr�Król,�
l.54,�głowno;�henryk�Marian�
Klimczak,�l.71.

�10 września: 
Robert�sokół,�l.49,�łowicz;�
danuta�wiatr,�l.93;�Marianna�
sakosik,�l.85,�głowno;�
zdzisław�oraczyński,�l.72,�
głowno.

�11 września: teresa�
senderska,�l.62;�barbara�
sękalska,�l.83,�głowno;�
henryk�guzek,�l.62.

�12 września: 
Michał�Jeziorski,�l.58.

�13 września: Józefa�
sobierajska,�l.82,�Kolonia�
Koźle.

�14 września: 
zofia�skwarna,�l.79.

�15 września: stefan�
Ledzion,�l.59;�elżbieta�Jurecka,�
l.61,�stryków.

�17 września: 
adam�szypuła,�l.�61

�18�września:�
Józef�charążka,�l.�78;�
Marianna�więcek,�l.�74

�19 września:
Jadwiga�Krzeszewska,�l.�92,�
stryków

�20 września: 
zofia�Kaczor,�l.�77

�21 września: 
Mirosław�niemczyk,�l.�63.

ReKLaMa

Wspomnienie 
ćwierć wieku 
po śmierci

Stefan Kluczyński urodził się 
21 stycznia 1901 roku we wsi Dro-
gusza, w gminie Bielawy. W 1979 
roku sprowadził się wraz z rodzi-
ną do Głowna, gdzie mieszkał 
do końca swoich dni.

Pochodził z rodziny chłopskiej. 
Był najstarszym z pięciorga dzie-
ci Wojciecha i Małgorzaty Klu-
czyńskich. Ukończył trzy klasy 
szkoły podstawowej. Jako niespeł-
na 19-letni chłopak, w 1919 roku, 
zgłosił się do poboru prowadzone-
go w Łowiczu. Najpierw trafi ł do 
Mińska, gdzie w obliczu zbliżają-
cej się wojny polsko-bolszewickiej 

przeszedł kilka przyspieszonych 
kursów wojskowych, a następnie 
został wysłany na front w okoli-
cach Kijowa. Przeszedł cały szlak 
bojowy do Warszawy, później tra-
fi ł do Wilna, gdzie był do koń-
ca 1922 roku. Dokończył służbę 
w Chełmnie Pomorskim, koło 
Grudziądza.

W rodzinnych wspomnieniach, 
a szczególnie w pamięci młod-
szego syna Stefana Kuczyńskie-
go – Wojciecha, zachowały się 
wojenne opowieści ojca o potycz-
kach, m.in. pod Radzyminem oraz 
ucieczkach przed bolszewikami 
o ostrych jak brzytwa szablach, 
którymi kozacy jednym ruchem 
ścinali głowy zostającym na ty-
łach ze zmęczenia i wyczerpania 
polskim żołnierzom. Stefan Ku-

czyński opowiadał również swojej 
rodzinie o głodzie, jaki gnębił pol-
skich żołnierzy, o tym, że znale-
ziona na polu kapusta czy brukiew 
była rarytasem jedzonym na suro-
wo, w marszu, bez przystanku na 
odpoczynek. Stefan Kluczyński 
opowiadał też o ogromnym zmę-
czeniu polskich żołnierzy, którzy, 
maszerując tygodniami, nie za-
trzymywali się na nocleg, drzema-
li w marszu, trzymając się konia 
lub wozu.

Z okresu tych walk zacho-
wał wspomnienia tragiczne, ale 
i budujące. Cieszył się z tego, że 
mimo ukończonych zaledwie 
trzech klas szkoły podstawowej, 
wyrobił sobie umiejętność na tyle 
ładnego pisania, że w Chełmnie 
powierzono mu funkcję jednost-
kowego pisarza. 

– Za komuny ojciec bardzo 
markocił, że nie można było 
o tym wszystkim głośno mó-
wić. Na szczęście doczekał cza-
sów, że to się zmieniło, a nawet 
momentu, w którym jego udział 
w wojnie polsko-bolszewickiej 
został doceniony – mówi Woj-
ciech Kluczyński. Już jako 89-la-
tek Stefan Kluczyński został 
awansowany z kaprala na podpo-
rucznika, co nastąpiło postano-
wieniem Prezydenta RP z dniem 
11 listopada 1990 roku. Prezydent 
RP odznaczył go również Krzy-
żem za udział w wojnie 1918-1921. 

Podczas II wojny światowej 
Stefan Kluczyński brał udział 
w ruchu oporu. W rodzinie prze-
trwały wspomnienia o tym, jak 
będąc sołtysem Droguszy, wspól-
nie z innymi mieszkańcami, prze-
prowadzili akcję na rzecz pol-
skich partyzantów kryjących się 
w stanisławowskich lasach, któ-
rych miejscowi wspomogli sera-
mi wywiezionymi z będącej już 
wówczas pod niemieckimi wpły-
wami mleczarni (nazywanej przez 
miejscowych serownią) w Borów-
ku. Od 1990 roku był członkiem 
ZBoWiD-u. 

Czas międzywojenny i powo-
jenny Stefan Kluczyński spędził 
prowadząc gospodarstwo w Dro-
guszy. Tutaj, w 1926 roku, oże-
nił się z Franciszką z d. Łuczak, 

z którą dochowali się dwóch sy-
nów. W 1936 roku urodził się 
nieżyjący już Jan, a 9 lat później 
– Wojciech. Starszy z synów po-
stawił na wykształcenie i karie-
rę naukową. Pierwszą edukację 
otrzymał od warszawskiej prze-
siedleńczej inteligencji, która pod-
czas II wojny światowej pojawiła 
się w okolicach Bielaw. Był prof. 
dr. habilitowanym ekonomii, m.in. 
dyrektorem Instytutu Polityki Na-
ukowej i Szkolnictwa Wyższe-
go w Warszawie, pracował także 
w Urzędzie Rady Ministrów. 

Drugi z synów, Wojciech, 
mający chęci do kształcenia 
w łódzkim technikum łączno-
ści, ostatecznie został na rodzin-
nym gospodarstwie w Droguszy, 
a później, kiedy zapadła decyzja 
o jego sprzedaży, wszyscy prze-
nieśli się na peryferie Głowna, 
gdzie wspólnie stworzyli wielopo-
koleniowy dom przy ul. Fabrycz-
nej. Stefan Kluczyński doczekał 
się 5 wnuków i 1 prawnuka. Zmarł 
6 sierpnia 1993 r. Jest pochowany 
na cmentarzu w Dmosinie.  ljs

Stefan Kluczyński (1901-1993)

Rok 1920.�Po�prawej�stefan�Kluczyński,�po�lewej�–�stanisław�wacławiak.�

 Stefan Kluczyński 
(1901-1993)

był�weteranem�walki�
o�niepodległość�RP.�
walczył�jako�żołnierz�wojny�
polsko-bolszewickiej.�
w�czasie�ii�wojny�światowej,�
będąc�sołtysem�swojej�
rodzinnej�wsi�drogusza,�
pomagał�polskim�
partyzantom�kryjącym�się�
w�stanisławowskich�lasach.�
Jego�patriotyczna�postawa�
została�doceniona�w�wolnej�
już�Polsce�m.in.�nominacją�
na�podporucznika�oraz�
nadanym�przez�Prezydenta�
RP�Krzyżem�za�udział�
w�wojnie�1918-1921.
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Domaniewice�|�Pielgrzymka

Ponownie 
zjednoczy ich różaniec
Przedstawiciele Kół Żywego 
Różańca z diecezji łowickiej 
ponownie zawitają 
do Domaniewic. 
Spotkanie pątników będzie 
miało miejsce w sobotę,
29 września, przy okazji 
XIV pielgrzymki 
do Sanktuarium Matki Bożej 
Pocieszycielki Strapionych
w Domaniewicach.

Wydarzenie rozpocznie się 
mszą św. o godzinie 10.30 w Ko-
ściele św. Bartłomieja Apostotoła 
w Domaniewicach, której prze-
wodniczył będzie ks. bp Andrzej 
F. Dziuba. Podczas uroczystości 
homilię wygłosi nuncjusz apostol-
ski w Rwandzie ks. abp. Andrzej 
Józwowicz. 

Tuż po nabożeństwie, ok. 11.30, 
pielgrzymi wyruszą na pątniczy 
szlak tradycyjną trasą, wiodącą lo-
kalnymi drogami – ulicami Klo-
nową i Kolejową. Odmawiając po 
drodze różaniec i śpiewając pie-
śni ku czci Matki Boskiej, wierni 
z całej diecezji zjednoczą się 
w modlitwie w intencji ojczyzny 

oraz dziękczynieniu za dar wolno-
ści. XIV w historii Kół Różańco-
wych pielgrzymka będzie bowiem 
nawiązywać do stulecia odzyska-
nia przez Polskę niepodległości. 

Jak podkreśla w ofi cjalnym za-
proszeniu biskup Andrzej F. Dziu-
ba, dbałość o dobro ojczyzny jest 
stałym zadaniem i obowiązkiem 
chrześcijanina, dlatego przy oka-
zji uroczystych obchodów niepod-
ległościowych warto sobie o jej 
znaczeniu przypomnieć. 

Po przybyciu na plac apelowy 
będzie miała konferencja pod-
czas której wykład wygłosi wy-
kładowca Wyższego Seminarium 
Duchownego w Łowiczu – ks. dr 
Grzegorz Cieślak. Prelegent opo-
wie o roli Ducha Świętego w ży-
ciu każdego chrześcijanina. 

– Mówiąc o znaczeniu Du-
cha Świętego nawiązywał będę 
do życia Matki Bożej, które jest 
w tym zakresie wzorem. Swoje 
rozważania chcę jednak sprowa-
dzić do chrześcijańskiej codzien-
ności, dlatego tym razem opowiem 
w jaki sposób Duch Święty dzia-
ła w życiu każdego z nas – powie-
dział nam prelegent.  aw
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Łyszkowice�|�złote�gody�siedmiu�par�małżeńskich�

Trzeba kochać, trzeba chcieć 
i wszystko się ułoży
– Człowiek tego na co 
dzień nie czuje, ale dziś  
do nas dotarło, że  
jesteśmy razem 50 lat. 
Różnie bywało, ale  
w naszym życiu więcej 
było szczęśliwych chwil 
niż tych złych. Myślę, że 
możemy być zadowoleni 
z naszego wspólnego 
życia – powiedział nam 
pan Marian Karwat ze 
Stachlewa, mąż Marianny.

21 września, w ośrodku kultu-
ry w Łyszkowicach, małżonkowie 
ci, wspólnie z sześcioma innymi 
parami z terenu gminy Łyszkowi-
ce obchodzili jubileusz 50-lecia 
wspólnego pożycia małżeńskiego. 
Wszyscy jubilaci zostali uhono-
rowaniu medalami za długoletnie 
pożycie małżeńskie przyznanym 
przez prezydenta RP, dyploma-
mi oraz upominkami, które wrę-
czył wójt Adam Ruta. Proboszcz 
miejscowej parafii ks. Jerzy Mo-
delewski obdarował małżonków 
różańcem oraz albumem o Sank-
tuarium Matki Bożej w Gietrzwał-
dzie, a dyrekcja ośrodka figurami 
aniołów. Chór działający przy 
miejscowym Klubie Seniora „Ju-
trzenka” zaśpiewał kilka piosenek, 
w tym „Alleluja” Leonarda Cohe-

na (po polsku), „Serduszko puka 
w rytmie cza cza”, „Być kobietą 
po czterdziestce” czy „Błękitna 
chusteczka”.

Po głównej uroczystości na 
środku sali pojawił się duży tort,  
a jubilatom pracownicy GOK, 
urzędu gminy, goście oraz człon-
kowie rodzin odśpiewali 100 lat.

Pan Marian i jego żona Marian-
na powiedzieli nam, że na ślub-
nym kobiercu stanęli 28 września 
1968 roku. Poznali się na zabawie. 
– Jak go zobaczyłam, od razu po-
czułam, że to mężczyzna, z któ-
rym spędzę całe życie – powie-

działa nam pani Marianna, a mąż 
przytaknął, że faktycznie była to 
miłość od pierwszego wejrzenia, 
bo ich pierwsze spotkanie mocno 
zapadło mu w pamięci. Jak przy-
znali, uroczystość w GOK była 
dla nich powodem do ogromnych 
wzruszeń, wróciły wspomnienia.

Pan Marian nie mógł powstrzy-
mać łez wzruszenia w czasie roz-
mowy z nami – jak przyznał, nie 
spodziewał się fali emocji. – My-
ślę, że takie uroczystości są bar-
dzo ważne, po latach spędzonych 
razem trzeba spojrzeć do tyłu, 
aby zobaczyć czego dokonało się  

w życiu. My jesteśmy szczęśliwi 
– mówi z przekonaniem. Małżon-
kowie podkreślają, że prawdę po-
wiedział w czasie przemówienia 
ks. Modelewski, podkreślając, że 
rodzice wychowują, a dziadkowie 
rozpieszczają. – Wychowaliśmy 
dwójkę dzieci, córkę i syna, teraz 
naszą radością jest troje wnucząt. 
Jedną z nich codziennie wozimy 
do przedszkola – powiedziała pani 
Marianna. 

Pytani o receptę na długi i uda-
ny związek, powiedzieli: – Chyba 
z każdej trudnej sytuacji w mał-
żeństwie można wyjść, trzeba ko-

chać i trzeba chcieć, a wszystko się 
ułoży – mówili. – Trzeba też, jak 
mówił wójt w czasie uroczystości, 
trochę nie widzieć, trochę nie sły-
szeć. Bardzo ważna jest toleran-
cja, wyrozumiałość i zrozumienie, 
nawet po ostrej wymianie zdań 
trzeba ochłonąć i porozmawiać 

na spokojnie. Oprócz małżeń-
stwa Karwatów, jubileusz 50-lecia  
w GOK obchodzili: Wiesława  
i Jan Godziszewscy, Wiesława  
i Władysław Markiewicz, Krysty-
na i Jan Pel, Stanisława i Jan Ró-
życcy, Alina i Jan Strugińscy, Sta-
nisława i Kazimierz Wilk.  tb

Bolimów�|�ciekawy�rajd�rowerowy�

Na dwóch kółkach poznają region 
17 cyklistów z Łowickiego Uni-

wersytetu Trzeciego Wieku wy-
ruszyło we wtorek, 18 września,  
na trasę rajdu rowerowego do Bo-
limowskiego Parku Krajobrazo-
wego, w ramach którego pokonali 
łącznie 57 kilometrów. 

Rajd rozpoczynał się i kończył 
w Łowiczu, zaś rowerzyści prze-
jechali przez miejscowości: My-
słaków, Bednary, Nieborów, Sy-
pień, Karolew, Jasionna Łowicka, 
Sokołów, Podsokołów, Bolimów, 
Łasieczniki, Piaski, Nieborów, 
Dzierzgów, Bobrowniki, Parma, 
Placencja, Zielkowice i z powro-
tem do Łowicza. 

Był to już czwarty rajd organi-
zowany w ramach projektu „Ro-
werem po łowickich ścieżkach”, 
dofinansowanego z budżetu Za-

rządu Województwa Łódzkiego. 
Ponieważ zakładał on promowa-
nie krajoznawstwa poprzez rozwi-
janie sprawności fizycznej, łączo-
ne z  upowszechnieniem wiedzy  
o kulturze, historii i dziedzictwie 
regionu, po drodze odbyło się kil-
ka tematycznych pogadanek. 

W Karolewie seniorzy usłysze-
li o początkach osadnictwa na tym 
terenie i założeniu wsi przez Ka-
rola Radziwiłła. Śladem dawnej 
przeszłości jest cmentarz ewange-
licko-augsburski, znajdujący się  
w niewielkim zagajniku, którego 
początki sięgają prawdopodobnie 
lat 20. XIX w. W okolicach Soko-
łowa rowerzyści zatrzymali się nad 
rzeką Rawką, gdzie posłuchali cie-
kawostek o utworzonym w 1986 
r. Bolimowskim Parku Krajobra-

zowym. Kolejny postój, na rynku 
w Bolimowie, został poświęcono 
drodze Polaków do niepodległo-
ści, ze szczególnym zwróceniem 
uwagi na walki, które toczyły się 
pod Bolimowem w 1915 r. Bitwa 
pomiędzy wojskami niemieckimi 
i rosyjskimi przeszła do historii ze 
względu na pierwsze zastosowanie 
przez Niemców broni chemicznej 
na szeroką skalę.

Odmienny charakter miała wi-
zyta w Warsztacie Garncarskim 
Rodziny Konopczyńskich, w któ-
rym członkowie ŁUTW wzięli 
udział w praktycznych zajęciach 
wytwarzania przedmiotów z gliny. 
Następnie zostali zaproszeni na 
ognisko, po którym ruszyli w dal-
szą drogę, która obfitowała jeszcze 
w inne atrakcje.  aa

Łowicz�|�łsPz

Karma dla zwierząt od nowożeńców
Łowickie Stowarzyszenie Przy-

jaciół Zwierząt, zupełnie nieocze-
kiwanie, otrzymało od nieznajo-
mej pary nowożeńców prezent 
– 260 kg karmy dla psów. 9 wrze-
śnia Weronika i Konrad Szu-
flińscy-Kowalscy przyjechali do 
Łowicza i przekazali ją prezes 
Grażynie Wołynik. Do nasze-
go miasta przyjeżdżają często, bo 
oboje stąd pochodzą, ale mieszka-
ją obecnie w Warszawie. 

Powiedzieli jej, że prosili swo-
ich gości weselnych, żeby za-
miast kwiatów na ślub przynieśli 
właśnie karmę dla zwierząt. Ich 
miłość do zwierząt była widocz-
na podczas krótkiego spotkania  
z panią prezes. Małżonkowie zdą-
żyli się pochwalić, że mają Dekę 
– sukę adoptowaną z warszaw-
skiego schroniska „Na Paluchu” 
i uczestniczyła ona w ich w cere-

monii ślubnej. Karma o wartości 
ponad 1.000 zł została rozdyspo-
nowana dla zwierząt, które są pod 

opieką stowarzyszenia w Łowi-
czu, Polesiu, Chyleńcu, Grudzach 
i Bobrownikach.  mwk

Wspólne zdjęcie siedmiu par małżeńskich obchodzących�jubileusz�50-lecia�pożycia�małżeńskiego,�po�prawej�
wójt�adam�Ruta�i�ks.�Jerzy�Modelewski.

RZut OKIeM |�dzień�PRzedszKoLaKa
Dzieci z przedszkola  
w Bolimowie bawiły�się��
21�września�na�corocznym�„dniu�
Przedszkolaka”�po�raz�pierwszy�
w�nowym�miejscu,�na�dziedzińcu�
zespołu�szkolno-Przedszkolnego�
w�bolimowie.�Przedszkole��
od�1�września�opuściło�
ostatecznie�budynek�przy�rynku�
Kościuszki�i�wprowadziło�się��
do�placówki�przy�ul.�sokołowskiej.�
Rada�Rodziców�przygotowała�dla�
dzieci�wiele�atrakcji,��
wśród�nich�dmuchańce,��
ale�była�też�muzyka,�bańki�
mydlane,�słodki�poczęstunek��
oraz�prezenty.�tb

Wójt gminy Łyszkowice Adam Ruta odznacza medalem�za�długoletnie�
pożycie�małżeńskie�stanisławę�i�Jana�Różyckich�ze�stachlewa.

Marianna i Marian Karwat wspólnie�z�wnuczką�w�czasie�uroczystości�
w�łyszkowickim�goK.

Cykliści z ŁutW�dojechali�na�rynek�do�bolimowa.�
Weronika i Konrad Szuflińscy-Kowalscy z karmą,�którą�przekazali�
łowickiemu�stowarzyszeniu�Przyjaciół�zwierząt.�
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ReKLaMa

ReKLaMa

Aktualności
Łowicz�|�Pomóc
Duże 
zainteresowanie 
potencjalnych 
dawców szpiku

Około 100 osób skorzystało  
z możliwości zarejestrowania się 
w bazie Fundacji DKMS, jako 
potencjalni dawcy szpiku kostne-
go dla osób chorych na białacz-
kę. Rejestracja trwała 9 godzin, 
w niedzielę, 23 września, na No-
wym Rynku i towarzyszyła dru-
giemu dniu zlotu foodtrucków  
w Łowiczu. 

Jedni z tych, którzy się zareje-
strowali, Marlena i Piotr Baleja  
z Łowicza, powiedzieli nam, że 
dokonali rejestracji, bo może wła-
śnie oni będą w stanie kiedyś ko-
muś pomóc. Oprócz tego wierzą, 
że pomagając innym, kiedyś, gdy 
sami będą w potrzebie, także po-
moc tę otrzymają. – Nie można 
być obojętnym, ludzkie życie nie 
ma ceny – stwierdzili z przekona-
niem.

Jeden z młodych ludzi prowa-
dzących rejestrację, Dawid Kac-
przak, powiedział nam, że reje-
stracja odbywała się niemal na 
okrągło, ciągle ktoś był obsługi-
wany lub pytał o szczegóły. Sam 
proces rejestracji był prosty, na-
leżało wypełnić formularz i sa-
modzielnie dokonać wymazu pa-
tyczkami z wewnętrznych ścian 
policzka. Wszystko trwało kilka  
– kilkanaście minut.

Fundacja DKMS, na rzecz któ-
rej przeprowadzono akcję, daje 
też możliwość osobom zaintere-
sowanym zostać dawcą szpiku za 
pomocą pakietu rejestracyjnego, 
który można zamówić na jej stro-
nie internetowej. Formularz wraz  
z pałeczkami po dokonaniu wy-
mazu należy odesłać pocztą  
na adres organizacji.  tb

Łowicz�|�1.605�zł�dla�Marysi�szkop

Charytatywny maraton na pływalni
– Czegoś takiego nie było ani 

w Łowiczu, ani też w okolicz-
nych miastach, jesteśmy pierwsi 
– powiedziała nam Joanna Gałka-
-Walczykiewicz ze Studia Rampa  
w Łowiczu, prowadząca na pły-
walni miejskiej aqua zumbę,  
o przeprowadzonym w piątek 
aqua maratonie. Wydarzenie fak-
tycznie było niezwykłe, w ciągu 
2,5 godziny 30 pań będąc w wo-
dzie ćwiczyło i doskonale się ba-
wiło w rytm muzyki. 

Ale cel przedsięwzięcia był też 
niezwykły – zebranie pieniędzy 
na rehabilitację sześcioletniej ło-
wiczanki Marysi Szkop, która od 
urodzenia choruje na mózgowe 
porażenie dziecięce. – Mimo że  
w imprezie nie wzięło udziału 
dużo osób, to zebraliśmy 1.605 zł. 
Uważam, że to dużo jak na taką 
akcję – powiedziała nam Joanna 
Gałka-Walczykiewicz. 

Katarzyna Podkońska, rehabi-
litantka dziewczynki i instruktor-
ka odbywających się na basenie 
zajęć „zdrowy kręgosłup”, pod-
kreśliła, że na pływalnię dotarło 
sporo osób, które nie weszły do 
wody, ale przyszły jedynie wrzu-
cić do puszki pieniądze dla Ma-
rysi. – Tym osobom należą się 

ogromne brawa za to, że chcia-
ło im się wyjść z domu i do nas 
dotrzeć – ocenia. Co ciekawe, do 
puszek zebrano 1.405 zł, dodat-
kowe 200 zł przekazał po akcji 
jeden z mieszkańców Łowicza, 
który skontaktował się z orga-
nizatorkami. Mama dziewczyn-

ki, Anna Czarnocka, powiedzia-
ła nam, że inicjatywa jest dla niej 
bardzo miłym przejawem zainte-
resowania córką i chęci pomocy. 
Ma to dla niej duże znaczenie. 
– Córka potrzebuje ciągłego le-
czenia i rehabilitacji, aby jej stan 
nie uległ pogorszeniu, tyle może-

my dla niej zrobić. Nie ukrywam, 
że wszystko to kosztuje ogromne 
pieniądze, a ja staram się radzić 
sobie w jak największym zakre-
sie sama – mówi.

Pani Anna podkreśliła, że kil-
ku- czy kilkunastotysięczne wy-
datki na kupienie specjalistycz-

nego wózka przekraczają jej 
możliwości, musi starać się o pie-
niądze zewnątrz, np. z Powiato-
wego Centrum Pomocy Rodzinie  
w Łowiczu. W dniu maratonu 
cieszyła się podwójnie, z impre-
zy, jak i informacji, że otrzyma 
wsparcie na kupienie dla Marysi 
fotelika samochodowego.

Sytuacja zdrowotna Marysi jest 
bardzo złożona: oprócz mózgowe-
go porażenia dziecięcego cierpi 
ona także na padaczkę lekoopor-
ną, wodogłowie pokrwotoczne 
oraz zaburzenia przełykania, co 
sprawia, że musi być karmiona 
bezpośrednio do żołądka. Jednak 
jej mama twierdzi, że jest dziec-
kiem radosnym, choć nie zawsze 
odnajduje się dobrze w dużej gru-
pie ludzi. Będąc na pływalni wy-
dawała się być zadowolona.

Panie uczestniczące w aqua 
maratonie wykonywały przemien-
nie ćwiczenia o zróżnicowanym 
wysiłku, dynamiczne w ramach 
aqua zumby i aqua areobiku i spo-
kojniejsze, prozdrowotne, realizo-
wane na pływalni w czasie zajęć 
„zdrowy kręgosłup”. Dwie wy-
mienione już instruktorki wsparła 
w przypadku aqua areobiku Nata-
lia Topólniak.  tb

Panie uczestniczące w maratonie�ćwiczyły�wodną�zumbę�i�aerobik,�
zmęczone�odpoczywały�przy�spokojniejszych�ćwiczeniach�na�kręgosłup.

Marysia Szkop z�Katarzyną�
Podkońską�(z�lewej)�i�mamą.
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Łowicz�|�nowy�Rynek

Można było pojeść inaczej niż zwykle
Pierogi, ale na parze, 
hot dogi, ale z bawarską 
kiełbasą, frytki,  
ale ze słodkiego batata 
– czyli wszystko jakby 
znajome, a jednak 
zaserwowane inaczej.

W miniony weekend w Łowi-
czu odbyły się pierwszy z dwóch 
dni II Zlotu Foodtrucków. Pogo-
da raczej nie sprzyjała jedzeniu na 
świeżym powietrzu, ale entuzja-
stów dań podawanych do ręki już 
w sobotę od południa na Nowym 
Rynku nie brakowało. Pierwsze-

go dnia foodtrucki otwarte były do 
godz. 22.00. W niedzielę kuchnie 
na kołach otworzyły się również 
w południe i karmiły klientów do 
wyczerpania zapasów. 

Każdy zainteresowany znalazł 
coś dla siebie. Entuzjaści kuch-
ni chińskiej doceniali pierogi dim 
sum, zwolennicy konkretów – hot 
dogi, burgery i zapiekanki poda-
wane w różnych wariantach, a ła-
suchy – bąbelkowe gofry, lody taj-
skie czy hiszpańskie churrosy. 

Wszystko to i jeszcze więcej, bo 
również trunki z rzemieślniczego 
browaru czy lemoniadę, serwo-
wało kilkanaście kolorowych fo-

odtrucków, które, podobnie jak 
w kwietniu, zatrzymały się po-
nownie na trójkątnym łowickim 
rynku. Jedne cieszyły się więk-
szym, inne mniejszym wzięciem, 
ale ławki, stoliki i leżaki ustawio-
ne pomiędzy foodtruckami przez 
większość czasu były zajęte. 

Podczas oczekiwania na reali-
zację swojego zamówienia moż-
na było zainteresować się również 
stoiskiem z gadżetami drużyny 
koszykówki Księżak Syntex Ło-
wicz. Zlot mobilnych restaura-
cji na trójkątnym rynku, podob-
nie jak poprzednio, zorganizowała 
Liga Food Trucków.  ljs

Hiszpańskich churrosów podawanych z czekoladą spróbować�można�już�nie�tylko�na�wakacjach�w�Katalonii.�
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Czatolin�|�90�lat�ochotniczej�straży�Pożarnej

Mieszkańcy 
ufundowali sztandar 
na jubileusz
W sobotę, 22 września, 
90-lecie świętowali 
druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Czatolinie, a wraz 
z nimi cała lokalna 
społeczność. Podczas 
uroczystości nastąpiło też 
poświęcenie sztandaru, 
którego do tej pory 
jednostce brakowało.

Jednostka ma powody do dumy, 
bo w jubileuszowym roku została 
wpisana do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego, co było 
możliwe dzięki dokonywanym  
w ostatnich latach inwestycjom 
(m.in. system selektywnego alar-
mowania, zakup nowego samo-
chodu w 2016 roku czy niedawno 
narzędzi hydraulicznych), a także 
zaangażowaniu druhów i licznych 
wyjazdów, w tym także na auto-
stradę A2.

Obchody rozpoczęły się od 
podniesienia flagi na maszt, a na-
stępnie mszy świętej, odprawionej 
przez ks. Jerzego Modelewskie-
go, proboszcza parafii w Łyszko-
wicach, a zarazem diecezjalnego 
kapelana straży pożarnej. On też 
poświęcił sztandar ufundowany 
przez społeczny komitet. – Cały 
zarząd dziękuje mieszkańcom  
za okazaną pomoc oraz uzbiera-
nie w ponad 220 domach ponad 
6.000 zł na sztandar – mówił nam 
prezes jednostki dh Daniel Kuter-
mankiewicz.

W imieniu mieszkańców wójt 
gminy Adam Ruta przekazał 

nowy sztandar na ręce członka za-
rządu głównego OSP, posła Pawła 
Bejdy. Ten z kolei wręczył go pre-
zesowi Kutermankiewiczowi.

Ważnym punktem było też 
wręczenie medali za wysługę lat. 
Wśród wyróżnionych w ten spo-
sób znaleźli się druhowie służą-
cy jednostce przeszło pół wieku: 
Jan Strugiński i Tadeusz Szymaj-
da przez 60 lat, a Witold Kuciński 
i Wiesław Panak przez 55.

Rys 90-letniej historii straży  
w Czatolinie zaprezentowała dh 
Justyna Maszkowska. Jednost-
ka powstała w 1928 roku, ma ona  
w swoim archiwum dwa potwier-
dzające to statuty. Od tego czasu 
działała nieprzerwanie.

Po części oficjalnej przybyli go-
ście zostali zaproszeni zostali na 
poczęstunek przygotowany przez 
panie z miejscowego Koła Gospo-
dyń Wiejskich.  tm
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90 laT W PiGułce
osP�w�czarolinie�została�
zawiązana�w�1928�roku��
z�inicjatywy�jednego��
z�mieszkańców,�ignacego�
taczanowskiego.�w�skład�
pierwszego�zarządu�weszli�
Józef�Kuciński�(naczelnik),�
Jan�wilk,�Franciszek�gajek�
i�tomasz�graszka.�decyzję�
o�budowie�remizy�podjęto�
w�1935�roku,�ale�udało�się�
ją�oddać�do�użytku�dopiero�
w�1946�roku,�na�działce�
przekazanej�przez�jednego�
z�druhów�–�stanisława�
strugińskiego.�Ponieważ�
obiekt�był�zbyt�mały�na�

rosnące�potrzeby�straży,�
w�latach�1986�–�1989�
zbudowano�też�dom�
strażaka�na�działce�od�Jana�
strugińskiego.�w�roku�1997�
jednostka�pozyskała�stara�
25,�a�4�lata�później�stara�
244.�Pierwszym�fabrycznie�
nowym�samochodem��
w�jednostce�jest�wspomniany�
w�artykule�Mercedes-benz�
atego�1530,�nabyty��
w�2016�r.�obecnie�jednostka�
liczy�55�członków,�w�tym�
10�honorowych,�8�kobiet�
i�8�członkiń�dziewczęcej�
drużyny�Pożarniczej.�tm

Na jubileuszu stawiły się poczty sztandarowe�zaprzyjaźnionych�
jednostek�osP�z�terenu�gminy.�

Łowicz�|�osP-Rw

Kurs sternika motorowodnego
Polski Związek Motorowod-

ny oraz Narciarstwa Wodnego  
w Warszawie organizuje w Łowi-
czu kurs na sternika motorowod-
nego. Są jeszcze wolne miejsca. 
Kurs odbędzie się 6-7 paździer-

nika w bazie OSP – Ratownictwo 
Wodne, przy ul. Wiejskiej. Chęt-
ni mogą zgłaszać się do preze-
sa OSP-RW w Łowiczu Janusza 
Bilczewskiego tel. 691-210-912.  
 mwk 
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Żelazowa Wola�|�ciekawe�zajęcia

Spotkanie Małej Akademii 
Chopinowskiej  
i Klubu Przyrodnika

Na kolejne spotkanie w ramach 
zajęć edukacyjnych dla najmłod-
szych – Małej Akademii Cho-
pinowskiej i Klubu Przyrodnika  
– zaprasza w niedzielę, 30 wrze-
śnia, o godz. 11.00, Dom Urodze-
nia Fryderyka Chopina w Żelazo-
wej Woli. 

Podczas zajęć muzycznych 
dzieci nauczą się podstawowego 
rytmu mazura na podstawie wy-
branego utworu Fryderyka Cho-
pina, określą też charakter, tempo 
i części dwóch Mazurków op. 13 
Marii Szymanowskiej. 

Dowiedzą się, na czym pole-
ga tworzenie dzieła użytkowego  
i czym jest stylizacja tańca.  
Na zakończenie stworzą akompa-

niament na instrumentach perku-
syjnych do Mazurka a-moll op. 
68 nr 2. 

Podczas zajęć Klubu Przyrod-
nika najmłodsi dowiedzą się czym 
jest i do czego służy owoc. Po-
znają jego budowę i funkcję oraz 
postarają się odszukać owoce ro-
snące w parku. Za pomocą lupy 
zgłębią szczegóły budowy kon-
kretnych gatunków. Dowiedzą się 
też dlaczego niektóre owoce są 
trujące.

Przed Małą Akademią Cho-
pinowską, o godz. 10.30, trady-
cyjnie odbędą się zajęcia z cyklu 
Najmłodsi Melomani, czyli pół-
godzinne zajęcia umuzykalniające 
dla dzieci od 0 do 3 lat.  opr. mak 

RZut OKIeM�|�dUet�FoRtePianU�z�wioLonczeLą�

Wielu melomanów skusiła 
perspektywa spędzenia 

niedzielnego popołudnia  
z muzyką klasyczną,  

16 września, w pałacu 
w Sannikach.�w�ramach�

objazdowego�XiV�Festiwalu�
Muzycznego�„w�krainie�
chopina”�w�sannikach�

wystąpiło�dwoje�znakomitych�
solistów:�wiolonczelistka�izabela�
buchowska�i�pianista�Krzysztof�
stanienda.�Każde�z�nich�może�

pochwalić�się�bogatym�dorobkiem�
artystycznym�i�wieloma�nagrodami�

w�muzycznych�konkursach.�
Koncert�był�gorąco�oklaskiwany.�

opr. mak 

Muszla koncertowa w Łowiczu |�Kontynuacja�hip-hopowej�tradycji�

Paluch i Pih na jednej scenie 
Mieszkańcy naszego miasta, zwłaszcza ci młodzi, 
nieraz już pokazali, że są fanami hip-hopu.  
Ostatnio liczną widownię zgromadził koncert Kękę  
na dziedzińcu ŁOK. W piątek, 12 października,  
o godz. 20.00 w muszli koncertowej w Parku Błonie 
nadarzy się okazja, by posłuchać na żywo innych 
znanych raperów, a będą nimi Paluch i Pih.

Oboje należą do czołówki pol-
skiej sceny hip-hopowej. Pih po 
raz pierwszy gościł w Łowiczu  
w 2012 roku na charytatywnym 
festiwalu hip-hopowym, zorga-
nizowanym na rzecz Jasia Łaziń-
skiego. Od tego czasu zdążył wy-
dać dwa nowe albumy: „Dowód 
rzeczowy nr 3” oraz „Kino Noc-
ne” i jedną epkę z Kaczorem pt. 

„Zła Krew EP”. Po raz pierwszy 
do Łowicza zawita Paluch. 

Podczas wydarzenia mistrzow-
skie triki YoYo zaprezentują re-
prezentanci Łowicza: Marcel Ołu-
bek, finalista programu „Mam 
talent!” i Kacper Pałatyński, 
Mistrz Polski i Europy juniorów  
w yoyo. Zaplanowany został też 
pokaz breakdance. 

Bilety są już do kupienia w sys-
temie internetowym ŁOK (sprze-
daż biletów z 1 puli już zakończo-
na; 2 pula 300 biletów w cenie 35 

zł do 10 października; 3 pula do 
wyczerpania maksymalnej ilości 
wszystkich biletów (950 sztuk)  
w cenie 40 zł).  aa 

Raperzy Plauch i Pih wystąpią�w�muszli�koncertowej�w�Parku�błonie.�
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ŁOK�|�wystąpi�znany�aktor�

Komediowe show 
Marka Bukowskiego 

Spektakl komediowy pt. „Mi-
strzowie seksu” w wykonaniu ak-
tora Marka Bukowskiego będzie 
można obejrzeć 28 października  
o godz. 17.00 w Łowickim Ośrod-
ku Kultury. 

Marek Bukowski to aktor zna-
ny z filmów i wielu seriali tele-
wizyjnych, ale chyba najbardziej  
z roli doktora Piotr Gawryło w „Na 
dobre i na złe”. W Łowiczu zoba-
czymy go w błyskotliwej komedii, 
która jest połączeniem aktorskiego 
monodramu i kabaretowego stand-
-up’u. Wiktor, postać grana przez 
Marka Bukowskiego, jest naukow-

cem, podróżnikiem oraz niezbyt 
udanym mężem. Mając problemy 
w relacjach damsko-męskich, po-
stanawia szukać inspiracji w świe-
cie zwierząt. Wiktor bez skrępo-
wania odpowiada na pytania, które 
zwykle wstydzimy się zadać. Szu-
ka odpowiedzi m.in. w zwycza-
jach godowych guźców, mrówek 
albo szympansów bonobo. Spek-
takl „Mistrzowie seksu” wyprodu-
kował Jerzy Gudejko, powstał na 
podstawie „Animals and Other Lo-
vers” Johna Tobiasa. Bilety w cenie 
50/60 zł są już do nabycia w kasie 
kina i online na www.lok.art.pl  aa
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Łowicz |�wystawa�Jadwigi�dębskiej�w�muzeum

Nie tylko ceramika
Na otwartej 21 września 
w muzeum wystawie prac 
mieszkanki Łowicza Jadwigi 
Dębskiej pt. „Babie lato”, 
obok ceramiki, z tworzenia 
której jest ona najbardziej 
znana, po raz pierwszy 
możemy zobaczyć jej 
prace rzeźbiarskie. Jak nam 
powiedziała, to jej pierwsze 
próby w tej dziedzinie. 
Naszym, jak i zwiedzających 
zdaniem – udane.

Dyrektor muzeum Marzena 
Kozanecka-Zwierz powiedzia-
ła  nam w czasie wernisażu, że 
twórczość artystki z Łowicza to 
z jednej strony sztuka użytkowa, 
którą można śmiało wykorzystać  
w domu, a z drugiej to przemy-
ślane prace artystyczne, w two-
rzeniu których czerpie ona cały-
mi garściami z natury. 

Zwróciła uwagę np. na pre-
zentowane na wystawie wazony 
inspirowane koszami z wikliny. 
Ale natura to nie jedyna inspira-
cja, bo równie ważne w jej twór-
czości wydaje się być miejsce,  
w którym przyszła na świat, 
gdzie mieszka i pracuje, czyli Ło-
wicz i Ziemia Łowicka, a co za 
tym idzie – folklor, czego wyra-
zem mogą być prezentowane na 
wystawie kogutki. Co więcej, ar-
tystka śmiało odwołała się też do 
kolejnej swojej fascynacji, któ-
rą jest twórczość malarska Józefa 

Chełmońskiego – i to odwołała się 
w nowej dla niej dziedzinie, jaką 
jest rzeźbiarstwo.

– Chełmoński jest mi bliski 
od dzieciństwa, świadomość, że 
był związany z Łowiczem i oko-
licą zawsze rozbudzała moją cie-
kawość – powiedziała mam, 
zdradzając, że jej ulubioną pra-
cą wielkiego malarza jest prezen-
towany w muzeum w Radziejo-
wicach obraz „Przed karczmą”, 
przedstawiający grupę chłopów 
zgromadzonych przed karczmą, 
stojącą wśród ośnieżonych pól.  
– Poraża mnie wręcz trójwymia-
rowość tego obrazu, jest doskona-
ły – mówi zafascynowana.

Na wystawie zaprezentowała 
rzeźby wykonane w glinie sza-

motowej i wypalone bez szkli-
wienia. Przedstawiają one cha-
rakterystyczne postaci chłopów 
z obrazów Chełmońskiego: „Ba-
bie Lato”, „Bociany i Jesień”,  

a także ptaki z obrazu „Kuropatwy”  
(te wypalone zostały już z uży-
ciem szkliwienia). Tłem dla po-
staci są talerze, na których umie-
ściła widoczny na płótnach 
dalszy plan.

– W przypadku rzeźb, są to 
moje pierwsze kroki w tej dzie-
dzinie, choć myślałam o tym już 
od dawna – mówi Jadwiga Dęb-
ska w rozmowie z NŁ. Doda-
je, że około 80% prac, które pre-
zentuje na wystawie, powstało  
w ostatnim, wakacyjnym okresie. 
Dominuje wśród nich ceramika, 
z tworzenia której jest najbardziej 
znana. Otwarta właśnie wystawa 
jest pierwszą indywidualną wysta-
wą Dębskiej. Będzie prezentowa-
na do 21 października.  tb

Łowicz�|�nowy�tom�Roczników�łowickich

Sztandarowa 
publikacja ŁTPN
Łowickie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk wydaje 
XV tom „Roczników 
Łowickich”. Spotkanie 
promocyjne zaplanowano 
na najbliższą sobotę,  
29 września,  
w Łowickim Ośrodku 
Kultury o godz. 11.00.

Wiemy już jakie teksty zło-
żyły się na XV tom. Przeczyta-
my w nim artykuły Teresy Iwa-
nowskiej o ostatnich latach życia 
Henryka Sienkiewicza, Kazimie-
rza Przybysza o zachowaniach 
społeczności ziemi łowickiej wo-
bec exodusu ludności powstań-
czej Warszawy, a także Katarzy-
ny Skierskiej-Pięty o działalności 
Kościoła Katolickiego i jego re-
lacjach z władzą w powiecie ło-
wickim w latach 1945-1975.  
W dziale przyczynków nauko-
wych znalazły się w tym wyda-
niu publikacje: Krzysztofa Fa-
fińskiego o NSZZ „Solidarność”  
w Łowiczu w latach 1980 – 1990 
(wspomnienia z działalności na-
uczycielskiej „Solidarności”), 
Stanisława Antoniego Masztano-
wicza o poborze roczników 1890-
1894 w powiatach gostyniń-
skim, łowickim i sochaczewskim  
w sierpniu 1920 r., Katarzyny 
Skierskiej-Pięty i Pawła Pięty, 
podsumowujący realizację pro-
jektów „Łowiccy seniorzy XXI 
wieku” oraz „Księżacy on-line”, 
Tomasza Stolarczyka o książkach 
do nauki języków w pijarskiej 
szkole wydziałowej w Łowiczu 

(w świetle inwentarzy bibliotecz-
nych z 1817 r.) oraz Krzysztofa 
Marka Wiśniewskiego o renesan-
sowym pomniku kobiety na ścia-
nie kościoła pw. Świętego Ducha 
w Łowiczu.

W nowym tomie mamy też 
trzy artykuły biograficzne: Szy-
mona Nowaka o żołnierzu wy-
klętym Mieczysławie Małeckim 
„Sokole”, Aleksandra Niebudka 
o harcerce i nauczycielce Stefa-
nii Studzińskiej oraz Przemysława 
Rukata o Janie Herdusiu i Henry-
ku Krawczyku, łowickich nauczy-
cielach, którzy padli ofiarą syste-
mów totalitarnych.

Przeczytamy też wspomnienia 
Zbigniewa Adamasa, nauczycie-
la i żołnierza z lat 1933-1939 oraz 
Elżbiety Milbert o 180 latach z hi-
storii rodziny Obrębskich. Znaj-
dziemy też artykuł o 10 latach 
działalności Klubu Seniora „Ra-
dość”, autorstwa przewodniczącej 
tego klubu Anny Bieguszewskiej, 
a także kalendarium wydarzeń 
kulturalnych w Łowiczu w 2017 
roku, opracowane przez Jacka Ry-
busa, informacje o działalności 
ŁPTN w 2017 roku i o autorach 
poszczególnych publikacji.

Nad wydaniem publikacji czu-
wała rada redakcyjna, na czele  
z przewodniczącym Markiem 
Wojtylakiem (wiceprezesem za-
rządu ŁTPN). Roczniki zawiera-
ją publikacje naukowe z zakresu 
mniej znanych kart historii Łowi-
cza i regionu. Wydawane są re-
gularnie od 2002 roku (wcześniej 
było jedno wydanie z 1973 roku).

Wstęp na sobotnie spotkanie 
jest wolny. tm

Jadwiga Dębska (pierwsza z lewej) w czasie wernisażu przyjmowała�gratulacje�od�wielu�osób.

Rzeźba i talerz�nawiązujące�do�obrazu�Józefa�chełmońskiego�pt.�„Jesień”.
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w�przypadku�rzeźb,�
są�to�moje��
pierwsze�kroki��
w�tej�dziedzinie,�
choć�myślałam��
o�tym�już�od�dawna.

Jadwiga Dębska
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RZut OKIeM�|�nie�tyLKo�PieŚni�

Ponad 200 osób 
wysłuchało 23 września, 
w�sali�barokowej�łowickiego�
muzeum,�koncertu�pt.�„Pieśni�
dla�niepodległej”��
w�wykonaniu�łowickiej�
orkiestry�Kameralnej��
i�solistów�sylwii�strugińskiej-
wochowskiej�(sopran)�oraz�
szymona�Jędruchy�(tenor).�
Koncert�wpisał�się�jubileusz�
100-lecia�odzyskania�przez�
Polskę�niepodległości.�
artyści�wykonali�utwory�
ważne�dla�polskiej�kultury,�
tradycji�i�ducha�patriotyzmu,�
przykładem�może�być�polonez�
a-moll�Michała�ogińskiego�
„Pożegnanie�ojczyzny”,�czy�
popularny�menuet�g-dur�
ignacego�Paderewskiego.�
na�zdjęciu�i�skrzypce:�adam�
wojciechowski�i�weronika�
Mońka. tb

Łowicz |�Klub�seniora

Dzień Seniora z patriotycznym akcentem
Ponad 100 osób wzięło udział w prelekcji Daniela 
Artymowskiego, kustosza Zamku Królewskiego 
w Warszawie, który 20 września w sali barokowej 
Muzeum w Łowiczu w bardzo ciekawy sposób 
przedstawił postać Ignacego Jana Padarewskiego. 

Znaczna część osób, które za-
siadły na widowni, to członkowie 
Klubu Seniora Radość w Łowi-
czu, którzy w ten sposób rozpo-
częli swój coroczny klubowy 
Dzień Seniora.

Na wstępie Daniel Artymowski 
wspomniał, że życie Paderewskie-
go było bardzo bogate, bo urodził 
się w zapadłej wsi, w innej epo-
ce i środowisku niż potem żył,  
a zmarł w Nowym Jorku jako oso-
ba bardzo znana. Mówił o jego po-
chodzeniu, szkołach, w których 
się kształcił, o kobietach w jego 
życiu, wyjątkowej pracowitości, 
która przyczyniła się do tego, że 
został wybitnym pianistą, wręcz 
gwiazdą. Wspomniał też o jego 

mało znanej twórczości kompo-
zytorskiej i o tym, że dużo zara-
biał, ale też dużo wydawał. Umiał 
świetnie zorganizować sobie „pra-
cę” pianisty, znacznie gorzej radził 
sobie za zarządzaniem swoimi po-
siadłościami. Podkreślał też to, że 
właśnie dlatego został mężem sta-
nu i współtwórcą niepodległości 
Polski, że wcześniej był gwiaz-
dą światowej sławy, osobą o bar-
dzo dobrej opinii. Jako polityk był 
świetnym mówcą, mówiącym wy-
niośle językiem pięknym i kwieci-
stym, a to Polacy wówczas uwiel-
biali i nagradzali brawami.

Prelekcja „Ignacy Jan Pade-
rewski – szermierz niepodległości  
– artysta” to część projektu 

„Komu zawdzięczamy naszą Nie-
podległość: od Paderewskiego do 
lokalnych bohaterów tamtych cza-
sów”, dofinansowanego ze środ-

ków Programu Fundusz Inicjatyw 
Obywatelskich 2018”. Projekt ten 
jest inicjatywą Forum 4 Czerwca 
(stowarzyszenie, które swoją sie-

dzibę ma w Ksawerowie). Klub 
Seniora Radość z Łowicza jest 
partnerem tego projektu i jego 
członkowie aktywnie biorą w nim 
udział. 

W czerwcu w zamku w Unie-
jowie brali udział w koncercie for-
tepianowym w wykonaniu Ka-
rola Radziwonowicza. W tym 
tygodniu, 24 września, w Łowiczu 
mieli warsztaty „Nasi lokalni, nie-
znani współtwórcy niepodległo-
ści”, które poprowadził psycholog 
dr Andrzej Machowski. Poza se-
niorami wzięła w nich udział gru-
pa uczniów z II LO. 

Co do ubiegłotygodniowego 
Dnia Seniora, to, poza prelekcją, 
w jego programie był występ chó-
ru seniora, który rozpoczął spotka-
nie piosenką „Piękna nasza Polska 
cała”, w dalszej części wykonał też 
„Kwiaty polskie” oraz „Jak długo 
w sercach naszych”. Ponieważ tra-
dycją w „Radości” jest obchodze-
nie 80. urodzin, które w tym roku 
świętowali Maria Łopatka, Jolan-

ta Szafarowicz i Edward Panek, 
to specjalnie dla nich chór wyko-
nał „Sto lat” i inne utwory. Jubilaci 
otrzymali kwiaty i upominki, a go-
ści na koniec spotkania poczęsto-
wali tortem.

Tort był też od należącego 
do klubu Stanisława Żaka, któ-
ry we wrześniu skończył wpraw-
dzie 77 lat, ale na Dniu Senio-
ra odbyła się promocja wydanej  
w tym roku jego książki „Żyłem 
w Skaratkach”. W czasie swojego 
wystąpienia autor pokazał kolej-
ną wydaną książkę, która jeszcze 
nie była promowana, pt. „Łowic-
kie ścieżki”. Fragmenty wierszy  
z obu z nich (choć nie są to tomiki 
poezji, to jest ona w nich zamiesz-
czona) prezentowane były pod-
czas spotkania przez Ewę Tom-
czak i Annę Bieguszewską. 

Poezję swojego autorstwa  
– o 11-leciu klubu oraz o 80-lat-
kach – przedstawiły w czasie uro-
czystości Krystyna Kunikowska 
oraz Krystyna Czerwińska.  mwk 

Łowicz�|�Konkurs�piosenki�patriotycznej

Seniorze, zaśpiewaj pięknie
W ramach Miejskiego Dnia Se-

niora, który zaplanowano 11 paź-
dziernika w kinie Fenix, odbędzie 
się m.in. konkurs piosenki patrio-
tycznej, w którym przewidziano 
nagrody ufundowane przez Urząd 
Miejski w Łowiczu. 

Regulamin przewiduje, że 
mogą wziąć w nim udział przed-

stawiciele organizacji senioral-
nych działających w Łowiczu (po 
1 osobie). Organizatorzy spodzie-
wają się, że będą to osoby powyżej 
55 lat, członkowie Klubu Seniora 
lub: Uniwersytetu III Wieku, Sto-
warzyszenia Łowicki Klub Ama-
zonek, Miejsko-Powiatowego 
Koła Diabetyków, Stowarzyszenia 

Chorych na SM „Renia”, miej-
scowego koła Polskiego Związku 
Niewidomych czy Związku Eme-
rytów, Rencistów i Inwalidów.  

Zgłoszenie od tych organizacji 
będą przyjmowane do 5 paździer-
nika w Biurze ds. Kultury, Sportu, 
Turystyki i Organizacji Pozarzą-
dowych.  mwk  

Łowicz |�na�350.�rocznicę�konsekracji

Pieśń dla łowickiej 
bazyliki

W tym roku mija 350 lat od 
konsekracji łowickiej świątyni 
przez prymasa Polski Mikołaja 
Prażmowskiego. Na tę okazję ks. 
biskup Józef Zawitkowski napisał 
trzyczęściową modlitwę, która 14 
października zostanie zaprezento-
wana w wersji muzycznej w samej 
bazylice.

Ksiądz biskup ukończył pra-
ce nad utworem w tym roku, 
na krótko przed tym, jak w sta-
nie krytycznym trafił do szpitala. 
Obecnie dochodzi już do siebie. 
Prapremierowe wykonanie po-
wstałego w ten sposób oratorium 
zaprezentuje Łowicka Orkiestra 

Kameralna wraz z towarzysze-
niem solistów – Małgorzaty Ku-
stosik oraz Marcina Drzażdżyń-
skiego. Składa się ono z trzech 
części – pierwsza to modlitwy 
Dawida i Salomona, druga to 
dwa psalmy świąteczne, a trzecia  
to część poetycka i chwalebna.

Na prapremierowe wykona-
nie utworu ma przybyć do Ło-
wicza obecny prymas Polski abp 
Wojciech Polak. Wstęp na nie jest 
wolny, rozpocznie się o godzi-
nie 12.00, po mszy świętej. Kon-
cert zostanie zrezygnowany dzię-
ki wsparciu finansowemu Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu.  tm

Daniel Artymowski (na zdjęciu  
z żoną Beatą)�ciekawie�opowiadał�
o�ignacym�Paderewskim:�jego�
charakterze�i�wejściu�do�polityki.�

Prelekcja w Łowiczu�została�
zorganizowana�w�ramach�projektu�
pod�nazwą�„Komu�zawdzięczamy�
naszą�niepodległość”.�

Łowicz |�obchody�100-lecia�odzyskania�niepodległości

Promocja książki o doktorze Rotstadzie
14 października o godz. 17.00 

w kinie Fenix w Łowiczu odbę-
dzie się promocja książki napisa-
nej przez Katarzynę Piotrkiewicz 
pt. „Stanisław Rotstad (1895-
1994). Lekarz, żołnierz, humani-
sta”. Osoby, które wezmą w niej 
udział, otrzymają jej egzemplarz 
bezpłatnie. 

Książkę wydał Urząd Miejski 
w Łowiczu w ramach obchodów 
100-lecia odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Jest to praca dok-
torska Katarzyny Piotrkiewicz, 
obroniona w kwietniu 2017 roku 
na Uniwersytecie Kardynała Ste-

fana Wyszyńskiego w Warszawie. 
W poprzedniej edycji konkursu na 
najlepszą pracę dyplomową o Ło-
wiczu (w 2017 roku) praca o Rot-
stadzie zajęła I miejsce – o czym 
obszernie pisaliśmy na naszych 
łamach. 

Promocja książki będzie mia-
ła charakter spotkania wspomnie-
niowego o jej bohaterze. Autorka 
zaprosiła do udziału w nim kilka 
osób, m.in. Janusza Pągowskiego, 
Aleksandra Teleżyńskiego (chrze-
śniaka Ireny Rotstad), Zbigniewa 
Kostrzewę, Joannę Bolimowską  
i Marka Wojtylaka. Z każdym  

z nich będzie prowadziła rozmo-
wę na temat pasji Stanisława Rot-
stada, a wcześniej będą czytane 
fragmenty z jej książki na ten te-
mat. Jak nam zdradziła autorka, 
będą to cytaty o zamiłowaniu do 
muzyki Chopina, malarstwa, kul-
tury regionalnej, literatury (w tym 
poezji) czy filatelistyki. 

Jak dowiedzieliśmy się w ratu-
szu, wydanie książki o Rotstadzie 
zrodziło ideę, aby co roku wyda-
wać pracę, która zajmie I miejsce 
w konkursie na najlepszą pracę 
dyplomową o tematyce związanej 
z Łowiczem.  mwk

Łowicz�
W 79. rocznicę 
powołania 
organizacji

II LO w Łowiczu tradycyjnie 
już będzie gospodarzem zjazdu 
łowickiego oddziału Stowarzy-
szenia Szarych Szeregów. Stowa-
rzyszenie tworzą bohaterowie nie-
podległościowego podziemia, ich 
rodziny oraz inne osoby działające 
na rzecz kultywowania pamięci.

Spotkają się oni 27 i 28 wrze-
śnia. Najważniejszym punktem 
pierwszego dnia zjazdu będzie 
walne zebranie. Drugi dzień roz-
pocznie się o godzinie 9.00 od 
mszy świętej w Kościele Chry-
stusa Dobrego Pasterza w Łowi-
czu. Po niej, o 11.00, planowana 
jest uroczysta akademia w II LO, 
upamiętniająca 79. rocznicę po-
wołania Szarych Szeregów – 27 
września 1939 r. w Warszawie 
przez grono członków Naczelnej 
Rady Harcerskiej w mieszkaniu 
Stanisława Borowieckiego, Szefa 
Głównej Kwatery Męskiej.

Po akademii uczestnicy łowic-
kiego zjazdu spotkają się z ucznia-
mi, odbędą też sentymentalną po-
dróż na groby swoich druhów na 
obu łowickich cmentarzach.   tm
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Łowicz |�nuncjusz�apostolski�w�katedrze

100 lat temu odwiedził nas Achille Ratti,  
późniejszy papież Pius XI
Arcybiskup Salvatore 
Pennacchio, nuncjusz 
apostolski w Polsce, 
odwiedził w piątek  
21 września Łowicz.

Wziął on udział w wieczornej 
mszy świętej w katedrze w w cza-
sie której wspominano arcybisku-
pa Achille Rattiego, późniejszego 
papieża Piusa XI, który dokład-
nie 100 lat wcześniej odwiedził 
Łowicz jako papieski wizytator, 
wysłany, aby dokonać oceny oce-
ny i uporządkowania stanu ko-
ścioła katolickiego na terenach 
odradzającej się Polski po okresie 
rozbiorów. Po mszy świętej abp. 
Pennacchio odsłonił pamiątko-

wą tablicę na ścianie plebanii ka-
tedralnej, upamiętniającą pobyt 
swego wielkiego poprzednika  
w Łowiczu.

Ratii to postać dla historii Pol-
ski pozytywna, po odzyskaniu 
niepodległości został pierwszym 
nuncjuszem apostolskim w na-
szym kraju. Zaskarbił sobie serca 
Polaków zostając w Warszawie 
w 1920 roku mimo zagrożenia ze 
strony bolszewików, jako jeden 
z dwóch ambasadorów. W 1922 
roku Ratii opuścił Polskę, w lu-
tym tegoż roku został papieżem, 
przyjmując imię Piusa XI, zmarł 
10 lutego 1939 roku. Jako papież 
miło wspominał pracę w Polsce.

Przed rozpoczęciem mszy 
świętej ks. Stanisław Poniatow-
ski odczytał część swej pracy po-

święconej pobytowi przed 100 
laty wizytatora papieskiego na 
Ziemi Łowickiej.

Ratii do naszego kraju przybył 
w czerwcu 1918 roku, Na Ziemię 
Łowicką został skierowany przez 
abp. Aleksandra Kakowskiego, 
metropolitę warszawskiego, któ-
ry był w trakcie wizytacji archi-
diecezji warszawskiej. Ratii pisał 
w swojej korespondencji, że arcy-
biskup wybrał do celów jego wi-
zytacji najbardziej godny dekanat 
spośród 14 wchodzących w skład 
archidiecezji, a w tym parafię  
w Chruślinie. Jego obecność zwró-
ciła ogromne zainteresowanie lo-
kalnej społeczności. Tłumy były 
obecne zarówno na mszach, jak  
i na drodze jego przejazdu. Przy-
jęcie, jakie mu zgotowano, zrobiło 

na nim duże wrażenie, o czym pi-
sał w swojej korespondencji.

Wizytator papieski przybył do 
Łowicza 19 września 1918 roku po 
czym udał się do Chruślina, Wale-
wic i Soboty, do Łowicza zawitał 
na dłużej 21 września. Odwiedził 

szpital św. Tadeusza Judy (przy 
dzisiejszej ul. Świętojańskiej), ko-
ściół Świętego Ducha oraz ka-
tedrę - w swojej koresponden-
cji napisał, że odwiedził wielką  
i wspaniałą kolegiatę przypomi-
nającą czasy świetności Łowicza. 

Po mszy abp Salvatore Pen-
nacchio, bp. Andrzej Dziuba, po-
zostali duchowni, klerycy, siostry 
zakonne oraz członkowie konfra-
ternii św. Wiktorii, Bractwa Ró-
żańcowego, Zespół Pieśni i Tań-
ca Blichowiacy i wierni przeszli 
pod plebanię katedralną, gdzie 
nuncjusz odsłonił tablicę upa-
miętniającą pobyt abp Rattiego 
w Łowiczu. Bp. Dziuba w swojej 
przemowie podkreślił wagę pro-
wadzonej wizytacji zleconej przez 
Watykan abp Rattiemu - działo 
się to bowiem jeszcze zanim Pol-
ska oficjalnie odzyskała niepodle-
głość.

Tydzień wcześniej, 16 wrze-
śnia, tablicę upamiętniającą po-
byt abp Rattiego odsłonięto  
w kościele Świętego Ducha oraz 
na budynku dawnej plebanii, 
obecnie rezydencji biskupa se-
niora Alojzego Orszulika. Przy-
pomnieć warto, że w dawnej 
kolegiacie obecnie katedrze i ko-
ściele w Chruślinie, w 1929 roku 
umieszczono tablice ku czci Piu-
sa XI, w 50. rocznicę święceń ka-
płańskich papieża.  tb

Dzień Papieski
Prymas Polski 
odwiedzi Łowicz

14 października obchodzić bę-
dziemy XVIII Dzień Papieski. 
Tym razem pod hasłem „Promie-
niowanie ojcostwa”. Tego samego 
dnia w katedrze gościć będzie pry-
mas Polski abp Wojciech Polak, 
który przewodniczył będzie mszy 
św. o godz. 12. z okazji 350-lecie 
konsekrowania obecnej bazyliki. 
Program Dnia Papieskiego prze-
widuje ponadto Bieg Papieski, 
który rozpocznie się o godz. 14.45 
zbiórką na Bratkowicach – przy 
kamieniu upamiętniającym wi-
zytę Jana Pawła II w Łowiczu 14 
czerwca 1999 r. Wzorem lat ubie-
głych, dzień wcześniej – 13 paź-
dziernika – w kościele na Korabce 
odbędzie się konkurs recytatorski 
i poezji śpiewanej. Jego hasło jest 
takie samo, jak dnia Papieskiego. 
Więcej w NŁ za tydzień.  mwk    

Domaniewice�|�Świętujmy�z�niepodległą!�

Krakowiak przyciągnął amatorów tanecznych wyzwań
Naukę tańców 
narodowych promuje  
z okazji setnej rocznicy 
odzyskania przez Polskę 
niepodległości Gminny 
Ośrodek Kultury  
w Domaniewicach.

Inaugurujące  spotkanie z cy-
klu międzypokoleniowych warsz-
tatów tanecznych odbyło się na 
terenie placówki w środę, 19 
września. Na pierwszy ogień po-
szedł krakowiak.

Wspólny wieczór udowodnił, 
że w Domaniewicach nie braku-
je amatorów tanecznych wyzwań. 
Choć organizatorzy przedsięwzię-
cia zaproponowali przybyłym 
dwa tańce, wybierać nie było trze-
ba. W ramach rozgrzewki 12-oso-

bowa grupa pań przećwiczyła go-
rącą salsę, a następnie uczyła się 
krakowiaka. Jak się okazało, na-
uka przyniosła uczestniczkom tyle 
radości i satysfakcji, że nawet nie-
znane dotychczas kroki nie spra-
wiły im problemu. 

– Byłem zaskoczony łatwo-
ścią, z jaką grupa uczyła się tańca. 
Mimo, że w warsztatach uczestni-
czyły również seniorki zauważy-
łem, że radzą sobie one lepiej niż 
niejedna młodsza osoba. Praktykę 
rozpoczynała krótka część teore-

tyczna, omówienie danego tańca, 
przedstawienie podstaw. Myślę, 
że to stanowiło sporą pomoc dla 
tancerek – powiedział nam prowa-
dzący Tomasz Kostecki – kierow-
nik i choreograf Zespołu Pieśni  
i Tańca „Kalina”. 

Z efektów tanecznej inicjaty-
wy dumna wydaje się również 
dyrektor GOK-u w Domaniewi-
cach, Edyta Baleja. – Jestem za-
dowolona, bo wiem, że podoba-
ło się uczestniczkom. Panie były 
wprost zachwycone miłą atmosfe-
rą. Obiecały, że następnym razem 
do udziału zaproszą także kole-
żanki – zauważa.  

Wieczór był częścią projektu 
„Świętujmy z Niepodległą” re-
alizowanego przez GOK od po-
czątku lipca. W ramach przedsię-
wzięcia prowadzona będzie też 
bezpłatna nauka innych tańców 
ludowych: oberka, kujawiaka, po-
loneza i polki – choć ta ostatnia nie 
pochodzi z Polski. Na rozgrzewkę 
wybrano tańce latynoamerykań-
skie, m.in.: rumbę i cha-chę. Ko-
lejne bezpłatne warsztaty 3 paź-
dziernika o godz. 19.  aw

Mieszkanki Domaniewic doceniły swobodną atmosferę podczas�nauki�krakowiaka.�
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Chwilę po odsłonięciu tablicy na plebanii parafii katedralnej. biskup�
łowicki�andrzej�dziuba�tłumaczy�na�włoski�abp�salvatore�Pennacchino�
widniejący�na�niej�napis.
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Ogłoszenia

 PuNKty PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ”: BIuRO OGŁOSZeń ŁOWICZ,�UL.�PiJaRsKa�3a; BeDNARy,�sKLeP�P.�PaPieRniK�24a;�BOBROWNIKI 27,�sKLeP�P.�PacLeR;�BOLIMóW,�UL.�RyneK�KoŚciUszKi�17,�sKLeP�„ewa”,�
P.�PaPieRniK;�DOMANIeWICe,�UL.�główna�26,�sKLeP�P.�JaKUbiaK;�GąGOLIN POŁuDNIOWy,�sKLeP�„Kos”;�IŁóW:�PL.�RyneK�staRoMieJsKi�21;�sKLeP�P.�PaPieRowsKiego;�KIeRNOZIA,�RyneK�KoPeRniKa,�KiosK�P.�wesołowsKieJ;��
KOCIeRZeW PóŁNOCNy 37A,� sKLeP� P.� KRygieR; KuRABKA 17A,� sKLeP� P.� toPoLsKieJ;� ŁOWICZ,� os.� bRatKowice,� KiosK� Lotto;� ŁySZKOWICe,� sKLeP� „dUet”,� UL.� gMinna� 6;� NIeBORóW,� aL.� Legionów� PoLsKich� 18,� sKLeP�
P.� Figata;� NOWA SuCHA 22,� sKLeP� P.� siewieRy;� OStRóW 20,� sKLeP� P.� beJdy;� OSMOLIN:� UL.� RyneK� 2,� sKLeP� P.� seRwach;� UL.� RyneK� 19,� sKLeP� sPoŻywczo-PRzeMysłowy;� PSZCZONóW 147,� sKLeP� P.� LiPińsKiego;� �
SANNIKI,�UL.�waRszawsKa�183,�sKLeP�P.�oLKowicz;�SOBOtA,�PL.�zawiszy�czaRnego�12,�sKLeP�P.�bińczaK;�SOKOŁóW 19,�sKLeP�P.�głowacKiego;�StACHLeW 113A,�sKLeP�P.�wieRzbicKieJ;�StARy DęBSK 6A,�sKLeP�sPoŻywczo-PRzeMysłowy,��
ŚLeSZyN,�UL.�góRna�5,�sKLeP�P.�MączyńsKieJ;��ZAWADy 67,�sKLeP�P.�soKaLsKieJ;�ZŁAKóW BOROWy 139A,�sKLeP�P.�PiecKi.

PuNKty PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „WIeŚCI”:�BIuRO OGŁOSZeń�GŁOWNO,�UL.�łowicKa�40;�DMOSIN 1:�PieKaRnia�boŻena,�KRzeszewsKa;�StRyKóW:�staRy�RyneK�1;��UL.�cMentaRna�12.

PuNKty PRZyJMOWANIA OGŁOSZeń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLINA I OKOLIC”: BeDLNO 28 sKLeP� Mini-Mag;� DOBRZeLIN� sKLeP� „Magda”,� UL.� wł.� Jagiełły;� PACyNA,� UL.� towaRowa� 4,� sKLeP� P.� M.� dURKi;� �
PLeCKA DąBROWA,�sKLeP�„MoniKa”;�PODCZACHy 16,�sKLeP�sPoŻywczo-PRzeMysłowy;�ŚLeSZyN,�UL.�góRna�5,�sKLeP�P.�MączyńsKieJ;�ŻyCHLIN,�UL.�29�ListoPada�28,�sKLeP�sPoŻywczo-PRzeMysłowy.
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samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Auta każde kupię, tel. 
500-308-011.

��Każdego�Mercedesa,�toyotę,�tel.�
725-361-836.

��Kupię�każde�auto,�całe�i�rozbite,�tel.�
518-461-010.

 �Auta każde kupię, najlepsze ceny, 
tel. 786-263-059.

��Każdego�dostawczego,�tel.�
725-562-998.

��Kupimy�każdą�toyotę,�Mercedesa,�
stan�obojętny,�tel.�798-602-197.

��Kupimy�każdego�busa,�stan�obojętny,�
tel.�798-602-197.

��skup�aut,�tel.�690-694-705.

��skup�aut�rozbitych,�skolizjowanych,�
stan�obojętny,�tel.�510-100-449.

��złomowanie�Pojazdów–�
zaświadczenia,�auto-skup:�uszkodzone,�
rozbite,�wyeksploatowane,�Rząśno�13,�
tel.�602-123-360.

sprzedaż
��aLFa�RoMeo�156,�2.0�benzyna,�

2003�rok,�tel.�509-837-633.

��astRa,�1997�rok,�kombi,�tel.�
669-400-310.

��aUdi�a2,�1.4,�2002�rok,�tel.�
724-144-176.

��aUdi�a3,�2006�rok,�tel.�698-234-166.

��aUdi�a4�kombi,�1.9�tdi�130�KM,�
2002�rok,�tel.�509-837-633.

��aUdi�a4,�1.9�tdi,�2002�rok,�kombi,�tel.�
606-673-542.

��aUdi�a6�c7,�2.0�tdi�177�kM,�polski�
salon,�pierwsza�rejestracja�2013,�stan�
idealny,�od�nowości�w�łowiczu,�bogate�
wyposażenie,�cena�89.000�zł�do�
niewielkiej�negocjacji,�tel.�605-723-334.

��bMw�X1,�2013�rok,�tel.�660-408-769.

��bUs,�w�dobrym�stanie,�tel.�
513-327-672.

��citRoËn�berlingo,�1.9�diesel,�2000�
rok,�5-osobowy,�tel.�604-403-654.

��citRoËn�c4,�1.6�hdi,�2012�rok,�po�
serwisie,�tel.�668-853-912.

��Fiat�126p,�1994�rok,�tel.�660-408-769.

��Fiat�126p,�1999�rok,�stan�dobry,�tel.�
609-459-539.

��Fiat�ducato,�2.2,�2008�rok,�tel.�
603-879-670.

��Fiat�grande�Punto,�1.3�d�90�KM,�
2007�rok,�czarny,�stan�bdb.,�tel.�
600-991-879.

��Fiat�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,�i�
właściciel,�salon�Polska,�bezwypadkowy,�
tel.�695-323-452.

��Fiat�Punto,�2000�rok,�116.000�km,�tel.�
660-541-172.

��Fiat�seicento,�1999�rok,�tel.�
503-569-473.

��Fiat�seicento�benzyna/gaz,�2002�rok,�
tel.�790-351-091.

��Fiat�seicento�+gaz,�2001�rok,�tel.�
691-972-310.

��Fiat�seicento,�900�benzyna/gaz,�
2001�rok,�tel.�607-760-119.

��Fiat�seicento,�1.1,�2003�rok,�101.000�
km�+opony�zimowe,�2.600�zł,�tel.�
798-540-958.

��Fiat�seicento,�1999�rok,�stan�dobry.�
Pośrednikom�dziękuję,�tel.�509-424-431.

��FoRd�c-Max,�1.6�diesel,�2010�rok,�tel.�
660-695-504.

��FoRd�Focus,�1.6�tdci,�2008�rok,�tel.�
608-482-193.

��FoRd�Focus�c-Max,�1.6�tdci,�2004�
rok,�tel.�721-380-393.

��honda�civic�Vii,�1.4�benzyna/gaz,�
2001�rok,�tel.�502-712-484.

��hyUndai�i30�benzyna/gaz,�2007�rok,�
tel.�514-530-282.

��Kia�Picanto,�1.0,�2004�rok,�ele.,�klima,�
tel.�693-066-560.

��Kia�sorento,�2.2�cRdi,�2010�
rok,�serwisowany,�salon�Polska,�tel.�
604-954-226.

��Lt28,�na�części,�tel.�508-286-519.

��Matiz,�2000�rok,�tel.�(42)�710-94-59.

��Mazda�6�2.0�diesel,�sedan,�2008�rok,�
20.500�zł,�tel.�506-188-508.

��Mazda�Premacy,�1.8,�2002�
rok,�122.000�km,�w�oryginale,�stan�
rewelacyjny,�tel.�513-375-786.

��MeRcedes�Vito,�2003�rok,�tel.�
515-115-541.

��nissan�Micra�K12,�1.2�benzyna,�2010�
rok,�97.000�km,�czarny,�15.500�zł,�tel.�
600-342-196.

��oPeL�agila,�1.0,�2000�rok,�75.000�km,�
tel.�693-066-560.

��oPeL�astra�3,�1.6�benzyna/gaz,�
2005�rok,�klimatyzacja,�11.900zł,�tel.�
604-706-309.

��oPeL�astra,�1.4�benzyna/gaz,�2005�
rok,�klimatyzacja,�tel.�604-706-309.

��oPeL�astra�kombi�benzyna/gaz,�
1997�rok,�tel.�607-197-731.

��oPeL�corsa,�2006�rok,�Van,�b+g,�
5150�zł,�tel.�531-917-866.

��oPeL�corsa�c,�1.3�cdti,�2005�rok,�
6.000�zł,�tel.�600-369-623.

��oPeL�corsa�c,�998,�2004�rok,�
oglądać:�łowicz,�Poznańska�98,�tel.�
504-829-170.

��oPeL�corsa,�1.7�d,�2001�rok,�
169.000�km,�3.000�zł,�tel.�724-521-860,�
693-515-687.

��oPeL�corsa,�1.0�benzyna,�2001�rok,�
5-drzwiowy,�tel.�509-837-633.

��oPeL�corsa,�1.2,�2011/2012�
rok,�salon�Polska,�i�właściciel,�tel.�
600-944-728.

��oPeL�Vectra�c,�1.9�cdti,�2005�
rok,�bezwypadkowy,�12.000�zł,�tel.�
600-369-623.

��oPeL�Vectra�benzyna/gaz,�1998�
rok,�i�właściciel�w�kraju�od�12�lat,�tel.�
607-271-719.

��oPeL�zafira,�2.0�diesel,�2003�rok,�tel.�
509-837-633.

��oPeL�zafira�diesel,�2007,�skuter,�tel.�
530-350-251.

��PeUgeot�206,�1.4�gaz,�2003�rok,�
bordowy�metalik,�tel.�537-200-181,�
513-375-786.

��PeUgeot�206,�1.6�diesel,�2005�rok,�
kombi,�hak,�tel.�517-895-817.

��PeUgeot�207�sw,�1.4�benzyna,�
2009�rok,�70.000�km,��
tel.�509-837-633.

��PeUgeot�207,�1.6�hdi,�2007�rok,�
121.000�km,�12.200�zł,�tel.�513-375-786.

��PeUgeot�307�sw,�1.6�benzyna,�
2007�rok,�tel.�509-837-633.

��PeUgeot�Partner�diesel,��
2000�rok,�2.000�zł,�tel.�695-197-672.

��RenaULt�Kangoo,�1.5,�2006�rok,�
diesel,�klimatyzacja,�tel.�603-250-722.

��RenaULt�Mascott,�3.0,�2005�rok,�
kontener,�widna,�tel.�512-397-156.

��RenaULt�Megane�kombi,��
1.9�diesel�130�KM,�2007�rok,��
tel.�509-837-633.

��seat�Leon,�1.9�tdi,�2005�rok,�
rzeczywisty�przebieg�152.000�
km,�bogate�wyposażenie,�cena�
konkurencyjna,�tel.�604-706-309.

��seat�toledo,�1.9�tdi,�1999�rok,�stan�
bdb,�tel.�608-290-355.

��sKoda�Fabia�ii,�1.2�tsi,�kombi,�
elegance,�76.000�km,�garażowany,�tel.�
888-308-333.

��sKoda�Fabia,�2000�rok,�mały�
przebieg,�stan�bdb.,�tel.�606-471-828.

��sKoda�Fabia,�2004�rok,�sedan,��
i�właściciel,�tel.�509-459-028.

��staR�1142,�3-stronny�wywrot,�1990�
rok,�tel.�604-403-654.

��toyota�avensis,�2010�rok,�kombi,�
grafit,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�
669-303-235.

��toyota�corolla�Verso,�2.2�diesel,�
2005�rok,�tel.�509-837-633.

��toyota�yaris,�1.0,�2007�rok,�
5-drzwiowy,�11.900�zł,�tel.�513-375-786.

��VoLVo�s40,�1.8�benzyna,�2001�rok,�
tel.�509-837-633.

��Vw�bora,�1.6�16V�benzyna/gaz,�2001�
rok,�stan�bdb.,�tel.�604-825-723.

��Vw�golf,�1.4�benzyna,�2005�rok,�tel.�
509-020-872.

��Vw�golf�V,�2006�rok,�uszkodzony�lewy�
bok,�sprzedam,�tel.�607-316-856.

��Vw�Jetta,�1.9�diesel,�2006�rok,�
214.000�km,�tel.�605-634-804.

��Vw�Passat,�1.8t�+gaz,�2000�rok,�tel.�
604-811-546.

��Vw�Passat,�1.8�benzyna,�1998�rok,�tel.�
604-403-654.

��Vw�Passat�b5,�1.9�tdi,�1996�rok,�tel.�
783-797-922.

��Vw�Passat�b5�benzyna/gaz,�tel.�
695-813-239.

��Vw�Passat�kombi,�1.8�turbo�benzyna,�
2004�rok,�tel.�509-837-633.

��Vw�Passat�sedan,�1.9�tdi,�2000�rok,�
tel.�509-837-633.

��Vw�Passat,�1.9�tdi,�2004�rok,�bogate�
wyposażenie,�stan�rewelacyjny,�10.900�
zł,�tel.�604-706-309.

��Vw�Passat,�1.9�tdi,�1999�rok,�bordo�
metalik,�stan�rewelacyjny,��
tel.�513-375-786.

��Vw�Passat,�2002�rok,�do�remontu,��
tel.�507-081-037.

��Vw�Polo,�1.2�benzyna,�2004�rok,�
srebrny�metalik,�5-drzwiowy,�zadbany,�
8.900�zł;�posiadam�także�inne�
samochody�tej�klasy,�tel.�608-174-892.

��Vw�t4,�1.9td,�1998�rok,�9-osobowy,�
tel.�510-338-075.

��Vw�t5,�2007�rok,�izoterma,�tel.�
531-917-866.

��Vw�tiguan,�2.0�tsi,�2012�rok,�sUV,�
full�opcja,�skóra,�automat,�sprowadzony�
z�ameryki,�czarny,�FVat,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�603-653-030.

��Vw�touran,�1.9�tdi,�2004�rok,�tel.�
663-319-165.

inne
��opony�dębica�145/70R13,�2012�rok,�

tel.�664-752-643.

��Przyczepka�samochodowa,�tel.�
604-948-841.

��sprzedam�przyczepkę�samochodową,�
produkcji�san,�tel.�603-972-528.

��Przyczepka�samochodowa�2,40x1,30,�
tel.�695-304-897.

motorowe

kupno
��stare�motocykle,�motorowery,�części,�

tel.�513-185-357.

��Kupię�stare�motocykle:�wsK,�Mz,�
shL,�Junak,�Motorynka,�Komarek�itp.,�
tel.�609-942-407.

��Kupię�motorynkę,�tel.�603-444-431.

��Kupię�stare�motocykle�oraz�części,�tel.�
603-444-431.

��Kupię�stare�motocykle�(wsK,�shL,�
Junak�itp.),�tel.�725-710-267.

sprzedaż
��sprzedam�skuter�i�rower�góral,�tel.�

722-342-605.

��Mzts�150,�tel.�660-408-769.

��skuter�Router,�tel.�789-097-186,��
po�15.00.

garaże

kupno
��Kupię�lub�wynajmę�garaż:�

starzyńskiego,�tel.�609-135-411.

wynajem
��wynajmę�garaż�os.�starzyńskiego,�tel.�

609-111-509.

��garaż�do�wynajęcia,�wolnostojący�na�
os.�Lotników,�tel.�502-713-551.

��do�wynajęcia�garaż�murowany:�ul.�
starzyńskiego,�tel.�604-192-784.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�łyszkowice,�

okolice,�tel.�502-602-463.

��Kupię�ziemię�w�okolicach�łowicza,�tel.�
724-561-618.

��Kupię�ziemię,�przyjmę�w�dzierżawę�
-łyszkowice,�okolice,�tel.�792-387-788.

sprzedaż
��działki�budowlane,�nieborów,�tel.�

607-328-032.

��sprzedam�1/6�udziału�w�domu,�tel.�
531-217-794.

��dom:�Kiernozia,�Rynek,�tel.�
502-075-189.

��dom�160�m2�przy�ul.�Katarzynów,�
działka�740�m2,�tel.�723-798-953.

��zduny,�dom�120�mkw.,�zabudowania�
gospodarcze,�działka�0.97ha�,�tel.�
694-182-993.

��budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
bełchów,�ul.�Polna,�tel.�517-640-507.

��sprzedam�działkę,�okolice�głowna,�
+4915217697397.

��sprzedam�działkę�1.500�mkw,�górki,�
tel.�538-438-518.

��sprzedam�działki�przy�ul.�Małszyce,�
tel.�604-282-998.

��działka�budowlana,�głowno,�
graniczna�17,�tel.�694-903-240.

��ziemia�rolno-budowlana�2,86�
ha,�Lutynek,�gm.�Kocierzew,�droga�
asfaltowa,�158.000�zł,�tel.�693-351-078.

��sprzedam�posesję�łowicz,�
Katarzynów�42,�tel.�603-879-720.

��sprzedam�lub�zamienię�dom�pod�
łowiczem�na�bloki,�tel.�606-967-338.

��sprzedam�lub�wydzierżawię�13�ha�
Klotyldów-zosinów,�tel.�535-201-784.

��sprzedam�ziemię�4�ha,�z�
zabudowaniami�lub�oddzielnie,�wejsce,�
tel.�791-502-101.

��sprzedam�ziemię�3,5�ha,�Jeziorko,�tel.�
791-502-101.

��działka�2.300�m2,�Małszyce�63a,�tel.�
504-475-567.

��sprzedam�działkę�budowlaną�400�
mkw,�os.�Jastrzębia,�tel.�691-610-713.

��działka�budowlana,�nieborów,�tel.�
502-346-069.

��dom,�łowicz,�tel.�880-651-700.

��dom�293�m2,�stan�surowy�otwarty,�
działka�1900�m2,�wszystkie�media,�
łowicz,�grunwaldzka,�tel.�501-932-818.
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ReKLaMa

DO WYNAJĘCIA
lokal gastronomiczny z ogródkiem letnim

w centrum Łowicza, ul. Pijarska 3a
(ul. Pijarska, d. kawiarnia „U Dziennikarzy”)

Informacje: tel. 531 525 347

��M-3,�tel.�695-778-924.

��Mieszkanie�72�mkw,�iV�piętro,�os.�Marii�
Konopnickiej,�tel.�668-843-714.

��sprzedam�dom�wolnostojący�w�
łowiczu�oraz�1,23�ha�ziemi�wraz�
z�budynkami�w�zielkowicach,�tel.�
784-279-632.

��sprzedam�współwłasność�lub�dam�w�
dzierżawę�ziemię,�tel.�665-316-153.

��ziemia�o�powierzchni�4�ha�w�
miejscowości�Lasek�koło�brzezin�gmina�
sanniki,�tel.�694-200-136.

��sprzedam�dom�w�łowiczu�na�Żwirki�i�
wigury�7a,�250.000�zł,�tel.�500-287-713.

��sprzedam�działkę�2.000�mkw.,�
Janowice,�tel.�502-768-210.

��działka�0,43�ha�z�domem�do�
remontu,�Jamno�przy�dK14,�media,�tel.�
733-131-722.

��sprzedam�działkę�budowlaną�
uzbrojoną�pow.�1�ha�w�bielawach,�tel.�
784-843-470.

��działka�340�m2,�domek�murowany,�
prąd,�ul.�łódzka,�tel.�661-692-840.

��dom,�łowicz,�tel.�662-127-575.

��działka�budowlana,�zielkowice,�tel.�
530-880-830.

��działka�budowlana,�zielkowice,�tel.�
604-619-398.

��budowlana�40x80,�50�zł/mkw,�
zielkowice-czajki,�tel.�502-778-128.

��budowlane�otolice,�tel.�512-490-910.

��ziemię�rolną�6,04,�Kiernozia,�tel.�
693-084-903.

��Mieszkanie�64�mkw,�iV�piętro,�
bratkowice,�tel.�530-131-009.

��dom�piętrowy�z�działką,�centrum�
łowicza,�tel.�513-231-304.

��działka�budowlana�w�łowiczu,�
uzbrojona,�przy�ulicy,�wszystkie�media,�
plan�zagospodarowania,�cicha�okolica.�
od�zaraz,�tel.�720-766-593.

wynajem
��wynajmę�kawalerkę�w�łowiczu,�tel.�

795-410-608.

��do�wynajęcia�mieszkanie�37�mkw.,��
os.�sikorskiego,�głowno,�tel.�
603-607-617.

��wynajmę�lokal�nad�apteką��
słoneczko,�ul.�Krakowska,�tel.�
607-809-288.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�os.�
Konopnickiej,�tel.�577-028-979.

��do�wynajęcia�kawalerka�20�m2,�
warszawa,�przy�Uniwersytecie�
Medycznym,�1.800�zł/msc.�(w�tym�
opłaty),�tel.�606-332-652.

��Lokal�do�wynajęcia,�zduńska,�tel.�
883-201-761.

��na�działalność�gospodarczą�
400�mkw.�z�dużym�placem,�łowicz,�
bolimowska�63,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
605-578-502.

��Róg�warszawskiej�i�dworcowej�w�
łowiczu�40�m2.�lub�160�m2�lub�200�m2�
na�działalność,�tel.�(46)�837-42-46,�tel.�
605-578-502.

��wynajmę�lokale�handlowo-usługowe�
w�centrum�miasta.�łowicz,�ul.�
stanisławskiego,�ul.�długa.�wszystkie�
media,�klimatyzacja,�do�700m2,�tel.�
534-500-595.

��wynajmę�warsztat�500m2,�4�kanały,�
wysokość�5m,�ogrzewany,�duży�plac�
parkingowy,�łowicz�ul.�armii�Krajowej,�
tel.�601-888-400.

��do�wynajęcie�lokal�restauracji�
w�centrum�głowna�przy�zalewie,�
wiadomość�Pss�„nadzieja”,�tel.�600-
286-212,�668-195-016.

��wynajmę�lokal�użytkowy�22�mkw.,�po�
remoncie,�zduńska,�tel.�607-442-383.

��wynajmę�mieszkanie�50�mkw,�os.�
starzyńskiego,�tel.�609-111-509.

��wydzierżawię�staję�lub�wejdę�w�
spółkę.�stacja�leży�przy�trasie�warszawa-
łowicz,�tel.�574-645-100.

��wydzierżawię�ziemię�nieborów,�tel.�
883-228-783.

��wynajmę�wyposażony�salon�fryzjerski,�
łowicz�ul.�Lniana�1,�tel.�501-011-198.

��wynajmę�kawalerkę�na�oś.�Kostka�
w�łowiczu,�na�parterze.�Kontakt�tel.�
725-302-232.�Mieszkanie�do�obejrzenia�
w�sobotę�i�niedzielę�29-30�września�
2018�r..

zamiana
��M-5�72�mkw.�sprzedam�lub�zamienię�

na�mniejsze,�tel.�691-711-397.

kupno różne
��Monety,�starocie,�tel.�606-941-752.

��Kupię�samochód�dobrej�ziemi�do�
ogrodu,�tel.�605-249-075.

��Kupię�orzechy�włoskie,�tel.�
574-827-824.

��Kupię�kasztany,�tel.�574-827-824.

sprzedaż różne
��drewno�kominkowe,�opałowe�

(workowane).�skrzynki�uniwersalne.�
trociny.,�tel.�501-658-261.

��drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
504-257-615.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. 600-895-026.

��Kręgi,�pokrywy,�przepusty,�
płytki�chodnikowe�w�kolorach,�tel.�
531-467-981.

 �Pianina, fortepiany, tel. 
604-443-118.

��budy�ocieplane�dla�psów,�tel.�
885-459-698.

��Płyty�paździeżowe,�tel.�885-459-698.

��wózek�paleciak,�tel.�693-830-160.

��Meble�pokojowe.�tanio!,�tel.�
660-914-401.

��sprzedam�tanio�tuje,�łowicz�
bolimowska�61,�tel.�(46)�837-85-84.

��sprzedam�jaja�świeże,�ekologiczne,�
tel.�668-708-583.

��sprzedam�skrzynki�uniwersalki,�tel.�
880-586-735.

��overlock,�renderkę,�stębnówkę,�tel.�
602-234-522.

��Plandeki�siatkowe�używane,�tel.�
603-809-795.

��Meble,�kuchnia,�telewizor,�tel.�
695-778-924.

��zestaw�meblowy�bleck�Red�white�
7-częściowy,�kolor�jasny�dąb,�tel.�
791-502-691.

��Pianino,�tel.�577-014-868.

��tunel�foliowy�7x30�m,�
tel.�(46)�839-10-43.

��Krajzega,�szlifierka�taśmowa,�tel.�
503-830-451.

��domek�dziecinny�ze�zjeżdżalnią,�
zbiorniki�na�zboże,�stemple�budowlane,�
tel.�788-870-752.

��sprzedam�tanio�wiele�własnych�
używanych�urządzeń,�narzędzi�i�
produktów�jak:�kocioł�miałowy,�olejowy,�
meble,�itp.,�łowicz�Klickiego�66.

��sprzedam�biurko�młodzieżowe,�tel.�
531-778-136.

��silnik�elektryczny�o�mocy�11�kw�mało�
używany,�tel.�780-098-430.

��sprzedam�piec�defro�duo�15�kw�na�
ekogroszek,�tel.�606-908-346.

��łóżko�rehabilitacyjne�+�materac�
odleżynowy,�tel.�503-830-181.

��sprzedam�metalowe�orynnowanie�z�
domu�o�wymiarach�10x11;�8�podkładów�
kolejowych,�tel.�661-554-954.

��sprzedam�kamienie,�dąb�ścięty,�tel.�
609-318-996.

��tapczan�1-osobowy,�kolor�
ciemnobrązowy,�wymiary�195x88�cm,�
tel.�502-713-551.

��Kredens,�stół,�krzesła,�szafka,�tel.�
690-364-523.

��Rober�3-kołowy�rehabilitacyjny�„tolek”�
z�podstawką�do�ćwiczeń�stacjonarnych,�
tel.�517-762-351.

��Kuchnia�gazowa,�zamrażarka�
skrzyniowa,�hydrofor,�tregry�16,�piece�
do�ogrzewania�tunelu�foliowego,�
zbiornik�na�wodę�aluminiowy�2100l,�tel.�
510-338-075.

��sprężarka�tłokowa�2�cylindry,�50�l,�8�
bar,�230�V�„RiPPeR”,�niewiele�używana,�
tel.�606-673-542.

��Meble�pokojowe,�tanio,�tel.�
698-234-166.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

��sprzedam�trociny,�tel.�692-132-798.

��overlock�stębnówka�2-igłówka,�tel.�
530-350-251.

��bojler�elektryczny�80�l.,�stan�idealny,�
tel.�691-710-308.

��sprzedam�skrzynki�uniwersalne,�
blachę�ocynk�0,2�mm,�tel.�698-565-005.

��wózek�3-funkcyjny,�bujakoleżak,�tel.�
504-271-049.

��butle�spawalnicze�kompletne,�tel.�
602-457-674.

��słupy�elektryczne�używane,�tel.�
602-457-674.

��wanna�narożna,�akylowa,�nowa,�tel.�
602-457-674.

��dwa�biurka:�narożne,�proste,�tel.�
602-457-674.

��Sprzedam stoły i krzesła po 
renowacji, tel. kom. 609-365-975

praca

dam pracę
��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�w�ruchu�

międzynarodowym,�kółka�na�niemcy,�
tel.�601-720-805.

��Pracowników�do�produkcji�ogrodzeń�
betonowych�(praca�akordowa),�osobę�
z�uprawnieniami�palacza,�pracowników�
do�obsługi�skupu�złomu,�tel.�606-238-
181,�509-345–�234.

��Pracowników�do�produkcji�ogrodzeń�
betonowych�(praca�akordowa),�osobę�
z�uprawnieniami�palacza,�pracowników�
do�obsługi�skupu�złomu,�tel.�606-238-
181,�509-345–�234.

 �Zatrudnię mężczyzn i kobiety do 
pracy w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt, tel. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

��zatrudnię�montażystę,�tel.�
602-504-924.

 �Firma zatrudni pracowników 
fizycznych do pracy na budowie. 
Wynagrodzenie 15-19 zł na rękę, tel. 
601-593-011.

��zatrudnię�hydraulików,�tel.�
603-673-948.

��zatrudnię�szwaczki�na�dwuigłówkę,�
overlock�i�stębnówkę,�tel.�665-217-483.

 �Zatrudnię do formowania skarpet 
Łowicz, Strzelcew, tel. 668-479-265.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�chłodnia/�
izoterma,�tel.�602-354-612.

��zatrudnię�spedytora,�tel.�602-354-612.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
ciężarowych�i�naczep,�tel.�602-354-612.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�
tel.�601-297-797.

��zatrudnię�pracowników�do�
docieplania�elewacji,�tel.�539-335-695.

 �Zatrudnię szwaczkę i prasowaczkę, 
tel. 509-571-801.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni kierowców C+e. Dobre 
wynagrodzenie, tel. 601-153-348.

��zatrudnię�pracowników�do�zbioru�
jabłek�okolice�brzozowa,�możliwość�
zakwaterowania,�tel.�660-719-389.

��aPt�Randstad�(47)�zatrudni�do�lekkiej�
pracy�na�produkcji,�3�zmiany,�stryków,�
darmowy�dojazd,�wysoka�stawka,�tel.�
603-207-005,�501-327-839.

��Monterów�stolarki�meblowej��
z�doświadczeniem,�tel.�696-086-527.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�izoterma,��
tel.�608-394-596.

��zatrudnię�mężczyzn�do�zbioru�
kapusty,�tel.�660-096-000.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
wykończeniowo-remontowych,�tel.�
607-343-338.

��zatrudnię�traktorzystę�do�pomocy�w�
gospodarstwie,�tel.�792-387-788,�gmina�
łyszkowice.

��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�tel.�783-997-688.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�kraj,�tel.�
605-680-709.

��Przyjmę�do�pracy�szwaczki�oraz�
chałupniczki�do�szycia�biustonoszy,�
głowno,�zabrzeźnia,�tel.�698-399-684.

��autoryzowany�serwis�sprzętu�
gospodarstwa�domowego�w�łowiczu�
zatrudni�pracownika�na�stanowisko:�
technik�serwisu.�Praca�na�warsztacie��
i�w�terenie.�Mile�widziane�doświadczenie:�
cV�na:�serwisagd_lowicz@o2.pl,�
tel.�(46)�830-23-27.

��zatrudnię�ekspedientki�do�pracy�w�
sklepie�spożywczym�w�łowiczu,�tel.�
512-088-422.

��dam�pracę�paniom�z�Ukrainy,�tel.�
512-088-422.

��Pomoc�w�pracach�domowych�1-2�
razy�w�tygodniu,�łowicz,�Korabka,�tel.�
664-135-662.

 �Firma zatrudni od zaraz 
pracowników do kostki brukowej  
z Łowicza i okolic,  
tel. 601-593-011.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. 668-479-265.

��zatrudnimy�kierowców�c+e,�transport�
międzynarodowy,�krajowy.�weekendy�
wolne,�tel.�605-094-166.

��zatrudnimy�mechaników�na�warsztat�
samochodów�ciężarowych,��
tel.�605-094-165.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�(kontenery�
-stałe�trasy),�tel.�693-441-700.

 �Firma RAFANN zatrudni ślusarzy 
i spawaczy do pracy na terenie 
Łowicza; także do przyuczenia. 
Wysokie zarobki, tel. 793-065-376.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�z�
doświadczeniem,�kraj,�tel.�699-902-211.

��zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodów�osobowych,�tel.�
694-841-996.

��zatrudnię�mechanika�samochodów�
osobowych,�tel.�694-841-996.

��zatrudnię�piaskarza,�Kołacin,�tel.�
698-286-502.

��Przyjmę�do�pracy�spawacza,�
możliwość�przyuczenia�zawodu,�wyślę�
na�kurs,�tel.�605-370-015.

��Przyjmę�tokarza�do�pracy,�tel.�
605-370-015.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�stryków,�
tel.�504-985-644.

��Przyjmę�szwaczkę�chałupniczo�lub�
do�zakładu,�cykcak�–�wykończenia�
(biustonosze),�głowno,�tel.�667-674-394.

��zatrudnię�murarza�i�tynkarza,�okolice�
łowicza,�tel.�692-382-852.

��zatrudnię�cukiernika/osobę�
z�umiejętnościami�składania�i�
dekorowania�tortów.�Praca�od�
poniedziałku�do�piątku.�cukiernia�
Milczarek,�dmosin�drugi,�tel.�
606-799-177.

��zatrudnię�mężczyznę�na�stanowisko�
cukiernika/pomoc�cukiernika.��
Praca�od�poniedziałku�do�piątku�w�
godzinach�od�18.00�do�2.00�cukiernia�
Milczarek,�dmosin�drugi,��
tel.�606-799-177.

��zatrudnię�ekspedientkę�do�
sklepu�spożywczego�w�łowiczu,�tel.�
607-090-369.

��zatrudnię�kierowców�kat.�c+e��
w�transporcie�międzynarodowym,�
bardzo�dobre�zarobki,�3x�weekendy�
wolne,�tel.�604-237-423.

��Firma�zatrudni�pracowników��
do�produkcji�ogrodzeń�betonowych��
oraz�ślusarzy,�spawaczy��
do�produkcji�ogrodzeń�stalowych,��
tel.�508-382-120.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, 
transport międzynarodowy. Wysokie 
zarobki, wyjazdy tygodniowe, tel. 
502-605-719.

 �Do sprzątania z orzeczeniem  
o niepełnosprawności,  
umowa + premia, tel. 502-136-701.
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��z�powodu�wyjazdu�oddam�pod�
opiekę�na�miesiąc�grudzień�10�letnią�
suczkę�odpłatnie,�tel.�513-314-717.

��Poszukujemy�kelnera/kelnerki�do�
pracy,�Restauracja�na�Poddaszu,�tel.�
690-030-614.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�firanka,�
transport�krajowy,�tel.�661-185-979.

��Przyjmę�do�prac�wykończeniowych,�
tel.�665-678-474.

��Kierowca�c+e,�kraj,�izoterma,�praca�
poniedziałek-piątek,�wolne�weekendy,�
tel.�500-333-660.

 �Zatrudnię mężczyznę do 
zakładu kamieniarskiego, Stryków, 
tel. (42) 719-81-66.

��Rozwijająca�się�firma�budowlana�
spod�Kutna�przyjmie�inżyniera�budowy�
lub�majstra,�tel.�603-452-605.

��zatrudnię�pracowników�na�
betoniarnię.�wysokie�zarobki.�witusza�k/
Kiernozi,�tel.�602-398-944.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�tel.�
537-180-085.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego�z�możliwością�
przyuczenia,�tel.�537-180-085,�bednary.

��zatrudnię�pracownika�fizycznego�do�
sadu,�tel.�509-637-752,�bednary.

��Monter�instalacji�przeciwpożarowych,�
hydraulik,�pracownik�fizyczny,�praca�
dla�mężczyzn,�na�pełny�etat,�dowóz,�w�
delegacji�z�zakwaterowaniem,�tel.�609-
135-497,�609-275-497.

��Poszukuję�do�współpracy:�skrzypce,�
cajon�(nie�wesela),�tel.�606-667-605.

��Przyjmę�do�pracy�dobrze�płatnej.�
Kwiaciarnia�25�lat�istniejąca.,�tel.�
503-777-882.

��Kierowca�c+e�(codziennie�w�domu),�
tel.�693-618-750.

��Poszukujemy�pracownika�do�pracy�
w�magazynie�sklepu�internetowego.�
obowiązki:�kompletowanie�zamówień,�
przygotowywanie�paczek�do�
nadania,�przyjmowanie�towaru.�Praca�
jednozmianowa,�Pon-Pt,�łowicz,�umowa�
o�pracę�,�tel.�605-395-556.

��niepełnosprawne�os.,�produkcja,�
pensja+�premia+�dodatek�
rehabilitacyjny,�stryków,�tel.�734-108-163.

 �Zatrudnię krojczego oraz szwaczki 
– dzianina, tel. 604-475-553.

��Przyjmę�do�pracy,�tel.�784-666-477.

��zatrudnię�pracowników��
do�prac�budowlanych�z�głowna,�
tel.�601-321-914.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�
608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
(chłodnia);�wyjazdy�z�tesco�teresin,��
tel.�608-067-847.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b��
do�rozwożenia�gazu,�wynagrodzenie�
od�3000�zł�wzwyż,�tel.�600-237-175,�
głowno.

��zatrudnię�przedstawiciela�
handlowego�z�okolic�głowna��
lub�łowicza,�branża�gazowa,��
butle�11�kg,�tel.�600-237-175.

��zatrudnię�kierowcę/dostawcę�
kat.�b�–�dostawca�pizzy�oraz�
pizzermena,��
tel.�604-394-133.

��zatrudnię�doświadczonych�brukarzy,�
pomocników.�Mile�widziane�prawo�jazdy�
kat.�b,�tel.�508-286-519.

��zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
kontenerów�morskich�na�trasach�
niemcy-Polska-niemcy,�tel.�501-761-347.

��Pomocnika�do�układania�kostki,�tel.�
604-413-669.

��Przyjmę�do�pracy�w�sklepie,�tel.�
796-968-911.

��Przyjmę�do�pracy�w�warsztacie�
samochodowym,�tel.�605-517-042.

 �Pracowników (również z ukrainy) 
do maszynowego układania kostki 
brukowej z Łowicza i okolic, siedziba 
Gągolin, tel. 695-384-425.

��Poszukiwany�kierowca�kat.�c.��
Praca�od�pon�do�sob�włącznie.�
codzienne�załadunki�z�okolic�
sochaczewa.�zarobki�od�5000�złotych�
w�górę.�solówka�-�chłodnia.�Rozładunek�
paleciakiem.�Kontakt:�692�411�841.

��Pomocnika�na�budowę,�dobre�
zarobki,�tel.�785-402-533.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e 
(łódzkie, mazowieckie), tel. 
691-535-547.

 �Zatrudnię murarza i pomocnika, 
tel. 693-422-874.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e,�naczepa�
chłodnia,�praca�na�terenie�kraju,�
weekendy�wolne,�tel.�606-735-365.

��Przyjmę�do�pracy�kelnerkę�na�pełen�
etat�do�„oberży�Pod�złotym�Prosiakiem”�
w�nieborowie,�tel.�530-319-063.

��Pilnie�zatrudnimy�do�sprzątania��
na�pół�etatu,�Koniecznie�z�grupą�
inwalidzką,�praca�w�łowiczu,�tel.�
793-331-201.

��Firma�produkcyjna�zatrudni�
pracownika�biurowego�ze�znajomością�
jęz.angielskiego.�Praca�w�łowiczu,�
cv:�rekrutacja@babycam.pl,�tel.�
793-331-201.

 �Zatrudnię do układania kostki, tel. 
692-789-266.

��Przyjmę�pomocników�budowlanych,�
tel.�665-373-897.

szukam pracy
��zaopiekuję�się�dzieckiem,�tel.�

880-036-940.

��wokalista�szuka�zespołu,�tel.�
795-131-463.

usługi wideo
��wideofilmowanie.�Fotografia,�tel.�

698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. 

698-480-048.

��cyklinowanie,�polerowanie,�układanie�
parkietu,�tel.�501-249-461.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�
667-837-817.

��dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�
609-846-316.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. 790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. 
608-612-013.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�Roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�usługi�
kruszarką,�tel.�693-565-564.

��Usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�668-591-725.

��Usługi�minikoparką,�tel.�
697-725-830.

 �Schody, tel. 607-789-345.

��ogrodzenia,�wiaty�–�montaż,�tel.�
606-303-471.

��wykończenia�wnętrz,�glazura,�
terakota,�gipsowanie,�murowanie,�tel.�
535-868-376,�600-934-964.

��docieplenia�budynków,�tel.�
666-152-315.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

 �Brukarstwo, tel. 791-306-104.

��docieplenia�budynków,�
elewacje,�glazura,�terakota,�
adaptacja�poddaszy,�kompleksowe�
wykończenia�wnętrz.�FVat,�tel.�
606-737-576.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�
504-960-515.

��tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�604-144-668.

��docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�607-612-176.

��struktury�agregatem,�krótkie�
terminy,�tel.�607-612-176.

��docieplanie�budynków,�wykańczanie�
wnętrz,�poddasza,�gipsy,�www.remonty-
lowicz.pl,�tel.�511-735-802.

��Malowanie,�tel.�514-347-542.

��Płytki,�gładzie,�malowanie,�remonty,�
tel.�729-403-698.

 �Rozbiorę budynki, garaże, wywiozę 
gruz, tel. 607-809-288.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. 
506-771-822.

��gładzie�gipsowe,�zabudowy�k/g,�tel.�
796-689-987.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
515-830-969.

��Malowanie,�gipsowanie,�tapetowanie,�
panele,�płyta�g/K,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�535-466-501.

��wykończenia�poddaszy,�tanio�i�
solidnie,�tel.�726-395-426.

��Parkiety:�profesjonalne�układanie,�
cyklinowanie�z�polerowaniem,�
lakierowanie.�schody:�cyklinowanie,�
lakierowanie,�tel.�607-090-260.

 �Docieplenia, wykończenia 
wnętrz. budowa od podstaw, 10 lat 
doświadczenia, tel. 605-051-991.

��glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�sufity�podwieszane,�wszelkie�
zabudowy,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�605-562-651.

��dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
smarowanie,�tel.�609-227-348.

��Pokrycia�dachowe,�papa,�rynny,�
podbitki,�tel.�605-850-706.

 �Renowacja kostki brukowej, 
przywracanie kolorów, usuwanie 
zabrudzeń betonowych, olejowych, 
po kawie, tel. 692-789-266.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�886-562-223.

��sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
695-911-432.

��Piec�eko-groszek�25�kw,�2009�rok,�tel.�
603-568-487.

��Panele�budowlane�z�rozbiórki,�tel.�
503-784-574.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�
500-262-573.

 �Nowa przecinarka do płytek 
ceramicznych za pół ceny, tel. 
604-428-289.

usługi 
instalacyjne

��hydraulika�kompleksowo,�tel.�
601-818-310.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. 
506-522-852.

�� instalacje�elektryczne,�dokumentacja,�
tel.�723-125-777.

��drobna�hydraulika,�biały�montaż,�tel.�
535-466-501.

��Usługi�elektryczne,�tel.�509-838-364.

��Usługi�hydrauliczne,�spawalnicze,�
mechaniczne.�złota�rączka,�tel.�
506-891-289.

usługi inne
��Rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�

wycinka�drzew,�zakrzaczeń,�tel.�
667-732-751.

��wycinka�drzew,�usługi�podnośnikami�
koszowymi�27-metrowymi,�tel.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�601-630-882.

��wycinka�drzew,�tel.�696-008-528.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�
695-885-953.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.,�tel.�504-070-837.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki�meblowo-
samochodowej�w�zakładzie�i�u�klienta,�
tel.�501-431-978.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
503-746-892.

��wycinka�drzew�zagrażających,�
pielęgnacja�ogrodów,�usługi�
alpinistyczne,�tel.�693-552-240.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�i�
ogrodów,�tel.�782-718-483.

��Mycie�i�czyszczenie�kostki�brukowej,�
tel.�607-612-176.

��Usługi�szklarskie.�grafika,�lustra,�
kabiny,�tel.�536-363-000.

��szwalnicze�naprawy,�tel.�602-234-522.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�do�
stodoły,�garażu,�obory,�tel.�505-928-735.

��wycinka�drzew,�tel.�510-052-908.

��Mycie�dachów,�elewacji,�kostki,�tel.�
510-052-908.

��Pranie�tapicerki�meblowej�i�
samochodowej,�dywanów,�wykładzin�
i�kosmetyka�wnętrza�auta,�tel.�
572-188-128.

��dJ,�wodzirej�poprowadzi�
niezapomniane:��
wesela,�poprawiny,�18-nastki,��
imprezy�firmowe,�okolicznościowe,��
tel.�503-399-196.

��adversum-odszkodowania:��
szkody�majątkowe,�wypadki�
komunikacyjne,�rolnicze,�w�pracy,�
inne.�wspieramy�poszkodowanych,�
negocjujemy�w�imieniu�klienta,�
pokrywamy�koszty�sądowe,��
tel.�606-667-605.

��sprzątanie,�projektowanie�ogrodów,�
projekty,�sprzątanie�mieszkań,�
�tel.�518-392-345.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�do�60�lat,�sms��

o�sobie,�tel.�664-209-680.

��Mężczyzna�pozna�kobietę�do�35�lat,�
tel.�735-585-399.

��Mężczyzna�z�łowicza�poszukuje�
kobiety�z�łowicza�lub�okolic,��
45-56�lat,�tel.�695-589-819.

��Pan�pozna�uczciwą�panią�do�lat�50,�
miłą�i�sympatyczną.��
Mile�widziane�prawo�jazdy,�
tel.�783-107-619.

nauka
��nauczyciel�języka�niemieckiego,�

lekcje,�tel.�505-256-528.

��angielski,�profesjonalnie,�tel.�
694-515-130.

��angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�doświadczenie,�lekcje,�tel.�
501-475-100.

��Język�angielski,�niemiecki,�tel.�
663-684-178.

��Matematyka,�tel.�791-802-482.

��Korepetycje:�fizyka,�matematyka,�
przygotowanie�do�matury,�tel.�
604-449-538.

��angielski,�tel.�889-999-312.

��Kanadyjczyk�polskiego�pochodzenia:�
nauka�języka�angielskiego�i�
francuskiego,�wszystkie�poziomy,�tel.�
604-621-125.

��nauka�i�korepetycje�z�angielskiego�
i�francuskiego�dla�uczniów�szkół�
podstawowych,�gimnazjum�i�średnich,�
tel.�604-621-125.

��Matematyka�kl.�i-Vi,�tel.�696-740-690.

��Matematyka,�tel.�607-440-582.

��nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
Romanowski,�tel.�607-440-582.

��nauczyciel�języka�niemieckiego�
udzieli�korepetycji,�tel.�691-715-557.

 �Korepetycje matematyka, tel. 
798-356-247.

��Matematyka,�angielski,�tel.�
515-459-141.

��Korepetycje:�język�niemiecki,�tel.�
690-354-196.
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��Matematyka:�gimnazjum,�średnie,�
wyższe,�przygotowanie�do�matury,�tel.�
660-781-884.

��centrum�Korepetycji�globetrotter�
zaprasza�na�lekcje�języka�angielskiego�
i�hiszpańskiego.�wszystkie�poziomy�–�
40zł/60�min.,�tel.�725-555-345.

��Matematyka�–�korepetycje�(szkoła�
podstawowa,�gimnazjum,�średnia),�tel.�
537-561-791,�po�godz.�18:00.

rolnicze – kupno

płody rolne
��skup�zboża,�tel.�508-471-814.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�własnym�
transportem,�tel.�607-202-732.

��zboże,�tel.�603-945-983.

��skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�700�
zł,�pszenżyto�700�zł,�pszenica�800�zł,�
transport/załadunek,�Leśniczówka�k./
soboty,�tel.�505-406-917.

��Kupię�zboże,�tel.�693-157-117.

��Kupię�owies,�żyto�i�pszenżyto,�tel.�
733-067-051.

��Kupię�żyto�z�dostawą�na�skład�opału�
w�teresinie�przy�trasie�numer�704,�
łyszkowice-Kołacin,�tel.�604-634-249.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�
726-721-037.

 �Skup kukurydzy mokrej, tel. 
600-323-947.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. 601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. 601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. 
603-711-760.

��Kupię�cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
609-562-159.

maszyny
��Każdego�władymirca,�Ursusa,�tel.�

725-361-836.

��Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�c-355,�
c-380,�Mtz,�MF-255,�t-25�władimirec�
bez�dokumentów,�do�remontu,�tel.�
502-939-200.

��Kupię�maszyny�rolnicze,�tel.�
515-710-848.

��Kupię�kopaczkę,�talerzówkę,�
glebogryzarkę�troll,�Motyl,�kosiarkę,�
agregat,�tel.�797-513-264.

��Kupię�Ursus�912,�przyczepę�d-47�i�
d-55,�tel.�515-710-848.

��Kupię�każdego�bizona�oraz�inne�
maszyny,�mogą�być�do�remontu,�tel.�
602-522-478.

��siewnik�poznaniak�do�remontu�(może�
być�dziurawy�zbiornik),�tel.�664-981-618.

��Kupię�rozrzutnik�stan�dobry�i�siewnik�
Poznaniak�2,7�m,�skrzynia�olejowa,�stan�
bdb,�tel.�698-087-023.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Zboża ozime – siewne, inne 

nasiona rolnicze. Firma Nasienna 
GRANuM, Łowicz, ul. Katarzynów 46, 
tel. (46) 837-23-05, (46) 837-23-01.

��Pszenicę,�jęczmień,�pszenżyto,�tel.�
697-638-898.

��sprzedam�żyto,�sadzonki�truskawek,�
tel.�606-218-403.

��sprzedam�pszenżyto�ozime,�tel.�
664-724-850.

 �Żyto, Strugienice, tel. 
668-380-714.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
602-235-159.

��Pszenica�ozima,�pszenżyto,�żyto�z�
odnowy,�tel.�693-830-160.

��sadzonki�truskawek�azja,�
Roxana,Vibrant,�tel.�663-428-181.

 �Sprzedam wytłoki jabłkowe, 
FVAt, dostawa do klienta, tel. 
693-025-909.

��sadzonki�truskawek,�tel.�724-977-665.

��sprzedam�owies,�tel.�696-796-696.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. 600-323-947.

��słoma�w�balotach�120,�tel.�
501-713-862.

��sadzonki�truskawek,�tel.�790-365-746.

��sprzedam�słomę�i�siano�ze�stodoły�w�
małych�kostkach,�tel.�787-436-230.

��sprzedam�mieszankę�zbożową,�tel.�
883-842-795.

��słoma�ze�stodoły,�okrągłe�bele�
120/120�oraz�w�kostkach,�tel.�
660-260-131.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
668-478-617.

��sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
726-721-037.

��sprzedam�mieszankę,�tel.�
505-933-179.

��sprzedam�pszenżyto�ozime,�tel.�
606-939-170.

��Pszenica�ozima,�odczyszczona,�
sierżniki,�tel.�602-686-518.

��sprzedam�pszenicę�arkadię,�
pszenżyto�borwo,�tel.�782-650-798.

��sadzonki�truskawek,�tel.�605-725-688.

��sprzedam�słomę�w�balotach,�tel.�
514-642-411.

��Pszenżyto�ozime�Preludio�1�tona,�tel.�
887-545-192.

��sprzedam�słomę�w�balotach�100�
sztuk,�tel.�795-123-003.

��sadzonki�truskawek,�tel.�508-373-168.

��baloty�słoma,�ziemniaki�odpadowe,�
tel.�665-725-790.

��Pszenica�ozima,�opcja,�Jantarka,�
Linus,�Kierozia,�tel.�605-278-719.

��Pszenżyto,�tel.�795-629-994.

��Pszenżyto�Meloman,�tel.�504-832-533.

��siano,�zboże,�tel.�692-101-976.

��zboże�i�słomę,�tel.�723-983-960.

 �Wysłodki buraczane, jabłkowe, tel. 
691-174-194.

��sprzedam�pszenżyto�borwo�drugi�
rok�po�centrali�na�słabe�gleby,�tel.�
692-240-157.

��sprzedam�kukurydzę�suchą,�okolice�
iłowa,�tel.�602-712-741.

��Pszenżyto,�tel.�723-585-201,�Różyce.

��siano,�tel.�791-785-230.

��sprzedam�banie,�tel.�666-832-408.

 �Sianokiszonka i słoma w balotach, 
tel. 607-231-803.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. 601-301-412.

��wysłodki�buraczane�z�transportem,�
tel.�601-630-882.

��sprzedam�ziemniaki�paszowe,�tel.�
602-648-497.

��sprzedam�pszenżyto,�tel.�692-916-507.

��truskawki,�pszenżyto,�tel.�
509-853-384.

��Jęczmień�ozimy,�tel.�691-972-292,�
696-375-777.

��sprzedam�burak�pastewny.,�tel.�
603-596-316.

��sadzonki�truskawek�kilka�odmian,�tel.�
600-876-355.

��ziemniaki�tajfun�od�kombajnu,�tel.�
608-702-276.

��sprzedam�pszenicę,��
tel.�722-152-794.

��sprzedam�pszenżyto�ozime,�Rybno,�
tel.�694-227-489.

��słoma,�baloty�140x120,�tel.�
664-981-618.

��sianokiszonka�baloty,�transport,�tel.�
664-981-618.

��sprzedam�słomę�w�belotach,�czatolin�
39,�tel.�723-778-303.

��ziemniaki�jadalne�i�paszowe�denar,�
Lord,�tel.�501-538-808.

��Kukurydza�sucha,�mokra,�tel.�
506-115-015.

��owies,�żyto,�pszenica,�pszenżyto,�
mieszanka,�sianokiszonka,�słoma,�tel.�
506-115-015.

��sprzedam�sadzonki�truskawek�
azja,�aprica,�elegance,�Roksana,�tel.�
501-940-229.

��ziemniaki�paszowe,�tel.�726-811-028.

��sprzedam�słomę,�siano,�tel.�
691-411-355.

��sprzedam�słomę�85�balotów�i�
mieszankę�25�t.,�tel.�533-599-372.

��sprzedam�pszenżyto�Panteon,�
Probus,�tel.�570-912-224.

��Pszenżyto�po�wymianie,�tel.�
505-056-670.

��Żyto�po�centrali,�tel.�605-657-256.

��sprzedam�żyto,�tel.�697-753-644.

��Żyto�paszowe,�żyto�z�owsem�i�owies,�
tel.�692-199-767.

��nasiona�bobu,�tel.�789-194-838.

��siano�kostka,�tel.�695-304-897.

��sprzedam�wał�posiewny�żeliwny�3x1�
m,�wys.�40�cm,�1.750�zł;�siano,�siatka�
120x120,�okolice�słubic,�65�zł/szt.,�tel.�
792-742-239.

��Pszenica�tonacja,�pierwszy�rok�po�
centrali,�tel.�609-241-555.

��sadzonki�truskawek:�Roksana,�azja,�
tel.�880-355-506.

��sadzonki�truskawek�honeoye,�
Roxana,�nawadniane,�tel.�724-551-112.

��Pszenżyto�siewne,��
tel.�(46)�838-13-81.

��Żyto�1�t,�pszenica�1�t,�tel.�508-192-016.

��Marchew�paszowa,�łowicz,�tel.�
535-916-420.

hodowlane
��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�

728-121-674.

��sprzedam�4�jałówki�cielne,�tel.�665-
281-739,�665-941-224.

��Prosięta,�tel.�607-150-316.

��dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu�
14.10.2018,�z�dokumentami�(z�holandii�
od�cielaka�w�Polsce),�tel.�666-390-924.

��Krowę,�wycielenie�21.10.2018�i�2�
cielaki,�tel.�518-360-010.

��sprzedam�elegancką�jałówkę�na�
wycieleniu,�rasa�mięsna,��
sierzchów�46,�tel.�781-193-900.

��sprzedam�jałówkę,�wycielenie:�
październik,�tel.�696-531-274.

��Jałówki�hodowlane,�wysokocielne,�tel.�
660-712-670.

��Jałówka�wysokocielna,�tel.�
691-639-756.

��dwie�jałówki�około�300�kg�hF,�
2.000zł/sztuka,�tel.�665-878-902.

��sprzedam�jałówkę�cielną,�tel.�
663-790-575.

��sprzedam�8�prosiąt,�tel.�511-112-553,�
606-371-074.

��Jałówka�cielna,�tel.��
605-350-355.

��sprzedam�jałówki�do�zacielania,�tel.�
783-561-065.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
724-041-546.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
2.10.2018,�tel.�509-639-301.

��Krowa�na�wycieleniu,�tel.�697-693-625,�
695-793-838.

��Jałówka�na�wycieleniu,�termin�
14.01.2019�r.,�cena�4300�zł,�tel.�
793-622-777.

��trzy�cielaki�do�dalszego�chowu,�tel.�
723-528-039.

��sprzedam�prosiaki,�tel.��
570-513-525.

��sprzedam�dwie�jałówki��
wysokocielne,�Rogóźno,�tel.�
506-299-233.

��Jałówka�cielna,�tel.�608-137-544.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
512-831-605.
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��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
721-682-674.

��sprzedam�byczka,�ok.�60�kg,�tel.�
793-707-234.

��sprzedam�prosięta,�tel.�536-602-532.

��sprzedam�2�cielaki�mięsne,�tel.�
607-389-802.

��sprzedam�6�buhajków,�3�cieliczki,�tel.�
515-894-790.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
886-591-787.

��Jałówka�hodowlana�czerwono-biała,�
wysokocielna,�tel.�604-948-641.

��Prosiaki,�tel.�605-918-707.

��Prosiaki,�tel.�501-220-604.

��Prosiaki�4�szt.,�tel.�735-780-280.

��Jałówka�pod�zacielenie,�jałoszka�
9-miesięcy,�tel.�603-214-237.

��sprzedam�krowę�wysokocielną,�tel.�
669-356-363.

��sprzedam�9�krów,�likwidacja�stada,�tel.�
729-304-322.

��Jałówkę,�młodą�krowę�na�ocieleniu�
(likwidacja),�tel.�728-245-985.

��Klacz�ze�źrebakiem,�tel.�787-489-391.

��sprzedam�prosiaki�13�szt.,�tel.�
724-644-947.

��sprzedam�cielaka�mięsnego,�tel.�
667-248-227.

��sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�tel.�
882-063-154.

��sprzedam�jałówkę�cielną�i�2�knurki,�
tel.�695-890-792,�517-676-017.

��Prosiaki,�tel.�606-575-640.

��sprzedam�jałówkę�na�wycieleniu,�tel.�
695-416-748.

��sprzedam�prosięta�12�szt.,�tel.�
691-989-118.

��Prosięta,�tel.�515-291-402.

��Jałówka,�wycielenie:�koniec�września,�
tel.�600-749-007.

maszyny
��agregat�ścierniskowy�Rolmako,�2009�

rok,�zabezpieczenie�sprężynowe,�5�łap,�
stan�bdb,�tel.�609-541-340.

��ciągnik�Ursus�c-360,�opryskiwacz,�
kosiarka�rotacyjna,�rozrzutnik,�siewka�
do�nawozu,�pług�3-skibowy,�brony�
5,�kultywator,�siewka,�sadzarka�do�
ziemniaków,�tel.�662-046-407.

��części�używane�do�c-328,�c-330,�
c-360,�c-380,�c-355,�Mtz,�t-25�
władimirec,�tel.�880-353-819.

��Kombajn�bolko,�tel.�660-266-355.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�oraz�
wszystkie�części�nowe,�tel.�693-830-160.

��Rozrzutnik�6�tonowy,�tel.�693-830-160.

��beczki�asenizacyjne�ocynkowane�
4,�5,�6,�7,�8,�10.000�litrów,�oś�
skrętna,�sprowadzone�z�niemiec,�tel.�
509-282-300.

��wyciąg�linowy,�pszenżyto,�mieszanka,�
tel.�605-485-261.

 �Wał strunowy, 3-metrowy, tel. 
697-688-625.

��ciągnik�Ursus�1224,�tel.�606-309-729.

��sortownik,�kombajn�bolko,�
691-961-145.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�
siewnik�Poznaniak,�dozowniki�paszy,�tel.�
693-286-129.

��Renault�9514�1980�rok�4x4,�zetor�
3–�i�4-cylindrowy�2/4�oraz�ciągniki�
sadownicze:�MF,�same�(możliwa�
zamiana),�tel.�504-475-567.

��siewnik�nordsten,�ciągnik�z�turem�
c-360,�opryskiwacz�polowy,�rozrzutnik�
1-osiowy,�żmijka�6�m,�przyczepa,�obornik�
2�letni�bydlęcy,�tel.�509-652-840.

��sprzedam�siewnik�zbożowy,�
tel.�(46)�837-14-61.

��Pług�4-skibowy�staltech,�tel.�
661-192-415.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�514-518-658.

��sprzedam�ciągnik�c-385,�rozrzutnik�
obornika�2-osiowy,�przyczepa�wywrotka,�
talerzówka,�śrutownik�bijakowy,�młynek�
3�walcowy,�żmijka�do�zboża,�likwidacja,�
tel.�602-781-330.

��ciągnik�c-360�3P,�1988�rok,�silnik�po�
kapitalnym�remoncie,�nowe�sprzęgło,�
odnowiony�wizualnie,�19.500�zł�do�
negocjacji,�tel.�509-499-556.

��c-330,�maszyny�towarzyszące,�tel.�
570-980-770.

��wyciąg�linowy,�tur�do�ciągnika�deutz�
dx6,�tel.�693-116-346.

��agregat�uprawowy�3�m�z�przednim�
wałkiem,�tel.�504-783-228.

��ładowacz�hydrauliczny�na�tył�do�
c-330,�tel.�512-347-439.

��sprzedam�rozrzutnik�obornika,�
ładowacz�cyklop,�tel.�602-628-670.

��sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy,�tel.�
600-342-927.

��tur�do�c-330,�tel.�668-964-016.

��Pługi�obrotowe�3�i�4-skibowe�
Kverneland�resor,�siewnik�amazone�d8�
3�m�ścieżki�technologiczne�25�rurek,�tel.�
605-884-584.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy�
3,5-tonowy,�stan�dobry,�tel.�660-260-131.

��Kombajn�ziemniaczany�bolko,�
rozrzutnik�obornika,�tel.�784-269-896.

��opryskiwacz�410l�Pilmet,�12m,�2006�
rok;�karmiki,�tel.�666-080-090.

��sprzedam�2�zbiorniki�na�zboże,�
podajnik�kubełkowy�i�ślimakowy,�tel.�
533-667-939.

��sprzedam�talerzówkę,�tel.�
696-274-457.

��sprzedam�Jemioła,�
tel.�(46)�838-47-99.

��sprzedam�lodę�do�cięcia�zielonki�
w�dobrym�stanie,�kopaczkę�do�
ziemniaków,�redła�do�kopania�
ziemniaków,�oddam�kamień�z�gruzem�
za�darmo,�tel.�724-973-074

��sprzedam�rozrzutnik,�tel.�784-269-896.

��sprzedam�kombajn�bolko,�tel.�
514-642-411.

��sprzedam�poznaniak,�wialnia,�waga�
1,5�tony,�Kos,�tel.�530-930-104.

��cyklop,�kosiarka�rotacyjna,�przyczepa�
8-tonowa,�rozrzutnik�obornika,�ciągnik�
Ursus�U-902,�tel.�512-179-465.

��wyciąg�Krotoszyn,�karmniki,�
paszociąg�spiralny�33�m,�tel.�
691-881-726.

��sprzedam�agregat�podorywkowo-
uprawowy�eurokult�300,�małoużywany,�
2�przeciwwagi�na�przedni�tuz,�tel.�
697-941-558.

��siewnik�Poznaniak�3m,�przyczepa,�tel.�
508-789-674.

��Ursus�c-360,�tel.�607-645-243.

��dwukółka,�wywrotka,�siewnik�2,5�
szerokości,�agregat�uprawowy�2.1,�brony�
5,�tel.�723-454-493.

��Mieszalnik�okonek�1�tona,�tel.�
609-459-539.

��sprzedam�opryskiwacz,�siewnik,�
chłodnicę�ciągnikową,�tel.�885-255-974.

��beczkowóz�10.000�litrów,�pług�4�
oraz�5-skibowy�obrotowy�Rabewerk,�
zabezpieczenia�sprężyna,�rozrzutnik�
2-osiowy,�agregat�uprawowo-siewny�z�
siewnikiem,�sadzarka�karuzelowa,�tel.�
667-133-737.

��gruber�Unia�Kos�2,6�metra,�2012�rok,�
zabezpieczenia�sprężynowe,�agregat�
talerzowy�Unia�Kos�3�m,�2003�rok,�tel.�
667-133-737.

��sprzedam�c-360�z�turem,�tel.�694-
657-883�po�15.00.

��Kombajn�ziemniaczany,�tel.�
660-096-236.

��sprzedam�kopaczkę�w�dobrym�stanie,�
1.800�zł,�tel.�507-400-227.

��sprzedam�kosiarkę�rotacyjną,�
opryskiwacz,�piec�olejowy�ze�
zbiornikiem�2.000�litrów,�mieszankę�
zbożową,�tel.�693-059-976.

��Pług�4X40,�2014�rok,�tel.�795-088-317.

��wyprzedaż�maszyn�rolniczych,�tel.�
693-944-068.

��sprzedam�pługi�4-skipowe,�tel.�
664-759-891.

��wybierak,�przyczepa�samozbierająca,�
c-360,�tur�do�c-385,�tel.�727-472-512.

��Ursus�c-360,�rozsiewacz�do�nawozu,�
brony,�tel.�517-895-817.

��ośka�do�przyczepy�200�zł;�
przetrząsałka�do�siana�800�zł,�rotacyjna�
3.000�zł;�pług�3-skibowy�1.000�zł;�Kos�
do�nawozu�150�zł;�rozrzutnik�1-osiowy�
1.000�zł;,�tel.�510-514-012.

��Kultywator�800�zł;�siewnik�do�zboża�
1.000�zł,�trząsacz�do�siana�karuzelowy�
1.500�zł,�beczka�na�osi�1.000�l.,�tel.�
510-514-012.

��sprzedam�sortownik�gloria�do�
ziemniaków�produkcji�niemieckiej,�
ze�stołem�przebierczym,�sortuje�na�3�
frakcje,�tel.�693-038-602.

 �Kombajn Bolko, tel. 697-300-346.

��opryskiwacz�400�l,�chłodziarka�do�
mleka�lub�mięsa,�myjka�niemiecka,�ośka�
do�wywrotu,�wałki�przekaźnika,�śruby�
tylne�ciągnika,�tel.�691-270-829.

��siewnik�poznaniak,�talerzówka,�tel.�
509-853-384.

��Pług�4-skibowy�(Kobuz�Unia),�agregat�
uprawowo-siewny�3�m,�tel.�508-909-412.

��siewnik�gaspardo�3�m,�1999�rok,�stan�
bdb,�7.500�zł,�tel.�695-248-808.

��Rozrzutnik�obornika�2-osiowy,�stan�
bdb,�tel.�660-934-882.

��Przyczepę�rolniczą�3,5�t.,�wywrotkę,�tel.�
880-927-208.

��dojarkę�alfa�Laval,�4�aparaty�i�basen�
430�l,�tel.�606-439-612.

��MF�235�1992�rok,�tel.�692-556-557.

��sprzedam�beczkowóz�Pomot�10.000�
l,�2013�rok,�stan�idealny�(jak�nowy),�tel.�
791-020-669.

��Pług�4-skibowy,�tel.�664-981-618.

��sprzedam�orkana,�czatolin�39,�tel.�
723-778-303.

��sprzedam�brony�5,�tanio,�tel.�
535-495-317.

��sprzedam�wóz�konny�i�brony�do�
ciągnika�3�trójkowe,�tel.�784-734-322.

��c-330�1980�rok,�orginał,�12.600zł,�tel.�
602-584-266.

��Pług�2-skibowy,�siewka�Kos,�tel.�
796-160-548.

��sprzedam�schładzalnik�do�mleka�400�
l.,�tel.�505-326-166.

��sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy�w�
oryginale,�drapak�18,�śrutownik,�tel.�
784-720-912.

��sprzedam�Ursus�4512,�Ursus�10014h,�
tel.�664-954-170.

��sprzedam�kombajn�anna,�kopaczke�
elewatorową,�obcinaczkę�naci�marchwi,�
agregaty�chłodnicze,�tel.�(24)�277-28-20.

��sprzedam�ciągnik�Massey�Ferguson�
387�z�turem,�tel.�(42)�719-60-14.

��sprzedam�agregat�uprawowy�z�
hydropakiem�3�m.�i�chwytak�do�bel,�stan�
super,�tel.�699-917-956.

��siewnik�Poznaniak,�tel.�605-657-256.

��burty�do�przyczepy�rolniczej�4,20x50,�
2x50;�pompa�wtryskowa,�wózek�bułgar,�
tel.�691-479-342.

��Pług�obrotowy�4-skibowy�Kverneland;�
gruber�3-metrowy,�tel.�696-425-214.

��zetor�6911,�1978�rok,�tel.�509-459-028.

��Rozrzutnik�obornika�1-osiowy,�tel.�
602-457-674.

��nowy�śrutownik�bijakowy�ssąco-
tłoczący,�poskrom�dla�bydła,�tel.�
600-817-944.

��agregat�uprawowy�6-metrowy,�tel.�
512-443-958.

��ciągnik�Massey�Ferguson,�140�KM,�
1990�rok,�tel.�512-443-958.

��ładowacze�czołowe�do�Ursus�c-330,�
c-360,�3512,�t-25�hydrauliczne�lub�na�
linkę,�tel.�608-686-489.

��Pługi�4-skibowy�bomet,�2-skibowy,�
kultywator�2,10,�brony�3,�siewka,�
opryskiwacz,�grabiarka�gwiazdowa�4;�
t-25,�rozrzutnik�1-osiowy�stan�idealny,�
tel.�608-686-489.

��Kultywator�13�z�wałkami,�tel.�
724-551-112.

inne
��sprzedam�obornik�bydlęcy�ok.�40�ton�

z�załadunkiem,�tel.�518-360-010.

��tunel�foliowy�32/7,5/3,�tel.�
600-858-370.

��schładzalnik�do�mleka�alfalawal�820l,�
tel.�692-146-594.

��sprzedam�obornik�bydlęcy,�tel.�
509-837-568.

��schładzalnik�do�mleka�330�litrów,�tel.�
601-295-760.

��obornik�bydlęcy�z�dowozem,�tel.�
726-121-861.

��obornik�bydlęcy,�tel.�693-157-117.

��obornik,�tel.�503-784-574.

��sprzedam�opony�11.2-28,�tel.�
604-921-272.

rolnicze – usługi
��białkowanie�obór,�tel.�518-168-598.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
510-809-025.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�663-452-727.

��okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
609-135-411.

��transport�maszyn�rolniczych,�
kombajnów�zbożowych,�tel.�
665-734-042.

 �Dojenie krów, tel. 726-811-028.

 �Naprawa, diagnostyka 
komputerowa ciągników rolniczych. 
Każda marka, tel. 697-778-780.

��głęboszowanie,�orka,�siew�zbóż,�zbiór�
kukurydzy�na�ziarno,�tel.�606-294-284.

 �CIęCIe KuKuRyDZy NA ZIARNO 
CLASS LeXION, teL. 609-376-972.

��zrobię�ogrodzenia�oraz�bramy�do�
stodoły,�garażu,�obory,�tel.�505-928-735.

 �Piaskowanie na miejscu lub z 
dojazdem do klienta, renowacja 
ciągników i sprzętu rolniczego, 
Głowno, tel. 881-000-706.

��cięcie�kukurydzy�na�ziarno,�tel.�
691-730-169.

��orka,�siew�zboża,�tel.�509-339-587.

��suszenie�kukurydzy,�tel.�509-339-587.

��Koszenie�kukurydzy�na�ziarno,�tel.�
660-408-769.

��zbiór,�transport�i�skup�kukurydzy�na�
ziarno,�tel.�664-187-631.

��siew�zbóż�zestawem�uprawowo-
siewnym,�talerzowym,�pneumatycznym,�
tel.�606-294-284.

��zbiór�kukurydzy�na�ziarno�
kombajnami�new�holland,�tel.�
695-052-735.

zwierzęta

sprzedaż
��sprzedam�gołębie,�tel.�695-069-549.

��oddam�2�małe,�dwukolorowe�kocurki,�
tel.�782-053-924.

��Przepiórki,�bażanty,�tel.�503-830-451.

��sprzedam�ratlerka,�tel.�576-616-178.

��hodowla�sprzeda�szczenięta�
owczarka�niemieckiego,�długowłose,�
suczki:�5-mies.,�1,5-roczną,�dorosłą,�tel.�
783-637-875.

��bernardyny,�tel.�785-641-210.

��sprzedam�kaczki�rosołowe,�tel.�
696-375-777.

��oddam�3�młode�koty�biało-czarne,�tel.�
600-876-355.

��Młode�kury�kochiny,�tel.�604-428-289.

 �Młode kury kochiny, tel. 
604-428-289.

��owczarek�niemiecki,�tel.�508-283-855.

��Ryby�do�stawu,�karp�Kroczek,�karp�
konsumpcyjny,�tel.�506-671-456.

��sprzedam�owce,�tel.�509-459-028.
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Powiatowy�URząd�PRacy�w�KUtnie
(oferty�z�dnia�19.09.2018�r.)

�� Pracownik�administracyjny
�� Pracownik�produkcji
�� specjalista�ds.�zakupów
�� Menedżer�ds.�obsługi�posprzedażowej
�� sortowacz-belowacz-operator�
ładowarki

�� sortowacz-belowacz-operator�wózka�
widłowego

�� sprzątacz�hali�produkcyjnej
�� specjalista�d.s.�jakości
�� Murarz
�� zbrojarz-betoniarz
�� cieśla
�� Kierowca�kat.b�-�przewóz�pracowników
�� operator�wózka�widłowego

informacje
�� Informacja PKP�22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�Vat)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

��Bezpłatna pomoc prawna: pon.-pt.�
w�godz.�9.00-13.00;�gminnego�centrum�
Promocji�i�informacji�w�Żychlinie,�ul.�barlic-
kiego�15a;�tel.�24�351�20�15.

telefony
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��ZuS Kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy urząd Pracy w Kutnie  

Filia w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodek Pomocy Społecznej:
Żychlin�(24)�285-11-26,�
bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�
oporów:�(24)�383-11-53
��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-

mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

��Punkt świadczenia nieodpłatnej 
pomocy prawnej w Żychlinie:  
Urząd�gminy,�ul.�barlickiego�15;�tel.�(24)�
351-20-16;�pon.-pt.�godz.�9.00-13.00

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia Zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��Zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek Zdrowia NZOZ Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
Ośrodek Zdrowia NZOZ Ars Medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek Zdrowia NZOZ Inter-Med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 

   NZOZ Medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: Ośrodek Zdrowia 

    NZOZ Pro Familia (24)�282-21-84
��Oporów:
Ośrodek Zdrowie NZOZ Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek Zdrowia NZOZ Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

    Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�nzoz�Red-Med�
����tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Dyżur całodobowy codziennie  

   oraz w niedziele i święta: Kutno 
���ul.�Mickiewicza�5,�tel.�24-254-79-39

��Bedlno 24,�tel.�24-282-14-67;��
����czynna:�pon.-pt.�w�godz.�8.30-15.00

 �Żychlin
ul. 1 Maja 3,�tel.�24-285-21-70;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�8.00-21.00
ul. Narutowicza 20,�tel.�24-722-41-30;
czynna:�pon.-pt.�8.00-20.00,�sob.�8.00-14.00
ul. Narutowicza 71/1,�tel.�24-285-10-46;�
czynna:�pon.-sob.�8.00-20.00,��
niedz.�8.00-18.00�
ul. Narutowicza 72,�tel.�24-285-43-52;�
czynna:�pon.-niedz.8.00-20.00
ul. Konwaliowa 2,�tel.�24-231-99-19;�
czynna:�pon.-niedz.�w�godz.�7.00-22.00
ul. Łąkowa 3a,�tel.�24-285-19-94;�czynna:�
pon.-sob.�8.00-20.00,�niedz.�10.00-19.00
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Plecka Dąbrowa 15,�tel.�24-282-21-28;��

����czynny:�pon.-pt.:�8.00-15.00
��Oporów 25/1,�tel.�24-383-15-19;�czynna:�

����pon.-pt.�7.30�–�17.00,�sob.�8.30-13.00
��Załusin 7; czynna:�pon.-wt.�10.00-18.00,��

����czw.�–�nieczynne,�śr.-pt.�10.00-15.00

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�wniebowzięcia�naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�stanisława�Kostki�
w�trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��Kutnowski Dom Kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie,��
ul.�aleje�Racławickie�5:  tel.�(24)�285-11-69,�
(24)�285-49-79

��Filia Nr 1 w Żychlińskim Domu Kultury, 
ul.�Fabryczna�3,�tel.�575-855-554

��Filia nr 2 w Grzybowie,  
grzybów�dolny�58

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Pacynie (Filia Biblioteczna  
w Skrzeszewach): (24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie –�tel.�kom.�601-564-839�
(animator�sportu�Remigiusz�Michalak)

��Stadion Miejski w Żychlinie,�ul.�wa-
ryńskiego�8�–�boiska do piłki plażowej 
czynne:�pon.-pt.�w�godz.�10.00-18.00�
(opiekun�stadionu�Piotr�wojciechowski,�
tel.�kom.�607-574-261)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,��
w�weekendy�w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3 
w Łowiczu,�tel.�46-837-51-06,�czynna:��
7.00-15.00�(we�wtorki�7.00–�20.00)

��Hala OSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu,�tel.�46-837-09-04;�czynna:�
8.00–�16.00�(czwartek�8.00-20.00)�

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa czynna codziennie��
w�godz.�6.00-22.00.�

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze�6:00-
21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroźna),�
16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�parowa�
oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),��
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash�codziennie��
w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00
��Kręgle�czynne�od�pn.-czw.�w�godz.�

12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-24.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-22.00.�
Rezerwacje�tel.�24�357�56�11.�

basen w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

czynny�codziennie�w�godz.�8.00-22.00,��
w�soboty�i�niedziele�w�godz.�10.00-20.00.�
do�czasu�ustalenia�grafiku�zajęć�dla�
uczniów�szkół�i�innych�zajęć�grupo-
wych�–�informacje�o�wolnych�torach�do�
pływania�indywidualnego�należy�uzyskać�
telefonicznie.

muzea i wystawy
��Muzeum Zamek w Oporowie�czynne:�

codziennie�w�godzinach�10:00-16:00,�kasa�
10:00-15:30;�do�30�września:�w�soboty�
i�niedziele�w�godzinach�10.00-17.00,�kasa�
10:00-16:30.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem.��
bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł.��
w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny.

��Park przy Zamku w Oporowie  
czynny�codziennie�w�godzinach��
8.00-20.00;�wstęp�bezpłatny.

��„Solidarność” –�wystawa�historyczna�
prezentująca�publikacje�ze�zbiorów�Miejskiej�
i�Powiatowej�biblioteki�Publicznej�w�Kutnie�
dotytącze�nszz�„solidarność”,�związku�
powstałego�w�1980�roku�dla�obrony�praw�
pracowniczych,�do�1989�roku�również�
jednego�z�głównych�ośrodków�opozycji�
przeciw�rządowi�Polski�Ludowej�i�komuni-
zmowi.�wystawa�czynna�w�holu�siedziby�
głównej�starostwa�Powiatowego�w�Kutnie,�
ul.�Kościuszki�16.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:��
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10.00-16.00;���
soboty�i�niedziele�nieczynne.�z�powodu�
przygotowań�do�remontu�ekspozycje��
nie�są�dostępne�do�zwiedzania.��
Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��
czynne�od�wtorku�do�niedzieli�w�godz.�
10.00-16.00.�ostatni�zwiedzający�wchodzi�
30�min.�przed�zamknięciem.�ekspozycja�
ukazuje�przebieg�dramatycznych�walk,�
jakie�toczyły�nad�bzurą�oddziały�polskie�
dowodzone�przez�generała�dywizji�tade-
usza�Kutrzebę.�zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�
elementy�uzbrojenia,�umundurowania�
dokumentują�największą�bitwę�Kampanii�
wrześniowej�1939�roku.�Kutno,�Park�wio-
sny�Ludów.�bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�
–�2,50�zł,�karta�„duża�Rodzina�3+”�–�1�zł;��
w�niedziele�wstęp�wolny.

��Muzeum w Łowiczu�ul.�stary�Rynek�5/7�
–�czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście��
15.30).�Bilety:�normalny�12�zł,�ulgowy�7�zł,��
wystawy�czasowe�3�zł,�rodzinny�(2�dorośli��
+�2�dzieci�do�18�r.ż.)�30�zł;�wstęp�bezpłatny�
na�wystawy�stałe�–�środa.�

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,��
militariów,�portretów�trumiennych,�pamią-
tek�powstańczych,�gabinet�kolekcjonera;�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki;�
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XIX – pocz. XX w. z kolekcji Muzeum  
w Łowiczu” –�stała�ekspozycja�etnogra-
ficzna�w�budynku�muzeum,�na�ekspozycji�
plenerowej�w�skansenie�przy�muzeum�
oraz�w�skansenie�w�Maurzycach.
Izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�w.,�wybuch�ii�wojny�światowej,�
aż�do�ostatecznej�jej�zagłady;
Ogólnopolska akcja MKiDN „60+ 
Kultura"�–�dla�osób�powyżej�60.�roku�
życia�w�dniach�29-30 września –�wstęp�
na�wystawy�stałe�w�muzeum�3�zł/os.
Moje „babie lato”�–�wystawa�ceramiki�
Jadwigi�dębskiej;�czynna�do�21�paź-
dziernika.
#1Nowe szycie makatki/otwarty 
konkurs�–�wernisaż:�piątek,�28�września,�
godz.�12.00;�wystawa�będzie�czynna��
do�30�grudnia.
��Skansen przy Muzeum w Łowiczu –��

czynny�do�końca�października,�od�wtorku�
do�niedzieli�w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�
normalny�6�zł,�ulgowy�4�zł,�spacerowy�2�zł,�
rodzinny�(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)��
15�zł;�dzień�bezpłatny�–�piątek.  

��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w Maurzycach�–�czynny�codziennie��
do�końca�września�w�godz�10.00-18.00,�
od�godz.�18.00�do�19.00�zwiedzanie�
obiektów�tylko�z�zewnątrz�(obowiązuje�bilet�
spacerowy);�w�październiku�czynny�od�9.00�
do�16.00.�bilety:�normalny�10�zł,��
ulgowy�6�zł,�spacerowy�4�zł,�rodzinny��
(2�dorośli�+�2�dzieci�do�18�r.�ż.)�28�zł.

��Muzeum Diecezjalne, Łowicz, stary�
Rynek�20;�czynne�pon.-czw.�10-16;�pt.�i�sob.�
10.-14.00;�niedz.�i�święta�–�nieczynne.�

��  Galeria Browarna, Łowicz,��

ul.�Podrzeczna�17, tel.�691-979-262:
Andrzej Biernacki: wystawa malarstwa 
–�czynna:�pt.,�sob.�i�niedz.�w�godz.�16.00-
18.00.�wstęp�wolny.
��Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”,  

łowicz, galeria�łowicka�(wejście�od�strony�
ul.�stanisławskiego):

„Madamki” –�wystawa�autorstwa�Pauliny�
cysak,�tworzącej�pod�pseudonimem�
Madame�Lusi�Papillon.�wstęp�wolny.
��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-

pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�galeria�łowicka,��
i�piętro,�ul.�stanisławskiego.�

�� Izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
grupę�historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�wstęp�wolny.

��Miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego,�łowicz,�os.�bratkowice�3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki” –�pre-
zentacja�wydruków�o�łowiczu�z�książek�
wydanych�w�XiX�i�XX�wieku.�Ponadto�księ-
gozbiór�lovicianów�(ponad�700�tytułów)�
–�dostępny�w�czytelni.�wstęp�wolny.
��„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 

95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP” –�wystawa�zdjęć��w�dużym�forma-
cie;�zespół�szkół�Ponadgimnazjalnych�nr�1�
w�łowiczu,�ul.�Podrzeczna�30.

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�godz.�10.00-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960).�Bilety: normalny�10�zł,�ulgowy�(dzieci��
i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�renciści)�7�zł,��
dzieci�do�lat�7�bezpłatnie.�nieborów�231a.

��Nieborów: Pałac i Wystawa Majoliki 
Nieborowskiej –�czynne:�poniedziałek�
–�piątek�w�godz.�10.00–16.00;�bilety:�
poniedziałek�–�wstęp�wolny�(oprócz�dni�
świątecznych�i�długich�weekendów;�soboty,�
niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-18.00.��
Bilety: Pałac,�ogród,�Manufaktura�Majoliki:�
22�zł�–�normalny,�13�zł�–�ulgowy,�50�zł�–�
bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�do�
lat�18,�maks.�6�osób),�1�zł��dzieci�7-16�l;�30�zł��
normalny�łączony�nieborów�i�arkadia;�20�zł��
ulgowy�łączony�nieborów�i�arkadia;�70�zł�
rodzinny�łączony�nieborów�i�arkadia;�2�zł�
dzieci�7-16�lat�łączony�nieborów�i�arkadia.

Oprowadzanie z przewodnikiem –��
w�każdą�niedzielę,�do�końca�października�
o�godz.�11�i�13�oprowadzanie�z�przewod-
nikiem�PttK�łowicz.�bilety:�7�zł/os.,�dzie-
ci�do�lat�12�bezpłatnie�plus�bilety�wstępu�
do�zespołu�ogrodowo-pałacowego.�
„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” –�wystawa�
eksponatów�w�większości�należących�
do�potomków�berlińskiej�linii�Radziwiłłów�
(portrety,�miniatury,�litografie,�rysunki,�sre-
bra,�porcelana�oraz�licznych�przedmiotów�
użytkowych);�czynna�do�31�października.�
��Ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne:�wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-
18.00�(Świątynia�diany�w�arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30).�Poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�weeken-
dów).�ogrody�czynne�do�zmierzchu.

��Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny�codziennie�w�godz.�7.30-22.00;�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
8.00-15.30.�zwiedzanie�pałacu�pod�opieka�
przewodnika:�pon.-pt.�w�godz.�8.00-15.30;�
sob.-ndz.�10.00-18.00.�bilety�do�pałacu�–10�
zł�(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis.�na�teren�parku�–�wstęp�wolny.�

„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” –�wystawa�stała�
dotycząca�historii�kolejnych�właścicieli�
dóbr�sannickich.�
Drogi do Niepodległej –�wystawa�
z�okazji�100.�rocznicy�odzyskania�
niepodległości�przez�Polskę,�ze�zbiorów�
Muzeum�historii�Polskiego�Ruchu�Ludo-
wego;�czynna�do�końca�września.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne:�pon.-pt.�9.-17.00,�
ndz.�i�święta�12.00-17.00.�sromów�11,�gmina�
Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: w�kompleksie�można�
zobaczyć�m.in.�apartament�napoleoński,�
kaplicę�pałacową,�poznać�historię�hodowli�
koni�rasy�półkrwi�angloarabskiej. 

Pałac�–�zwiedzanie�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-20.00;�w�weekendy�do�końca�
października�w�godz.�11.00-17.00;���
Stadnina koni�–�zwiedzanie�pon.-pt.��
w�godz.�8.-14.00,�po�rezerwacji;��
bilety:�ulgowy�5�zł,�normalny�8,50�zł.
��Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.

��Żelazowa Wola: Dom urodzenia  
Fryderyka Chopina –�czynny�od�1�maja�
do�30�września�w�godz.�9.00-19.00.��
bilety:�normalny�park�i�muzeum�23�zł,��
park�7�zł;�wstęp�wolny�środa.

��Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej”�–�wystawa�
przygotowana�na�podstawie�materiałów�
archiwalnych�prezentowanych�w�2013�r.��
w�siedzibie�oddziału�w�łowiczu�archiwum�
Państwowego�m.st.�warszawy;�www.�
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Czwartek, 27 września:
kino�nieczynne
��Piątek – niedziela, 28-30 września:
godz.�15.00�–�Księżniczka i smok�(2d�
dubbing)�–�familijny�animowany;�czas�
trwania:�80�min.;�w�przeddzień�swoich�
siódmych�urodzin,�Księżniczka�basia,�
która�najbardziej�na�świecie�uwielbiała�
czytać,�sięgnęła�po�nową�książkę,�która�
okazała�się�być�zaczarowana.�Kiedy�

dziewczynka�ją�otworzyła,�spomiędzy�
kartek�wyfrunęła�chmara�wielokoloro-
wych�motyli!
godz.�16.30�–�303. Bitwa o Anglię�–�
film�wojenny;�czas�trwania:�108�min.;�
Pełna�rozmachu�i�emocjonujących�
podniebnych�walk�superprodukcja�
opowiadająca�niesamowitą�historię�dywi-
zjonu�303�imienia�tadeusza�Kościuszki�
–�legendarnych�polskich�lotników,�którzy�
stali�się�najskuteczniejszymi�pilotami�
podczas�bitwy�o�anglię�w�czasie�ii�wojny�
światowej.�w�międzynarodowej�obsadzie,�
obok�Marcina�dorocińskiego�(„Jack�
strong”,�„Pitbull.�ostatni�pies”)�i�Filipa�
Pławiaka�(„Listy�do�M.�3”),�wystąpili�
również:�gwiazda�kultowego�serialu�„gra�
o�tron”�–�iwan�Rheon�oraz�syn�Mela�
gibsona�–�Milo�gibson
godz.�18.30,�21.00�–�Kler�–�obyczajowy;�
czas�trwania:�133�min.;�wojtek�smarzow-
ski,�twórca�wielokrotnie�nagradzanych�
dzieł:�„wołyń”,�„Pod�Mocnym�aniołem”,�
„drogówka”,�„Róża”,�„dom�zły”�i�„we-
sele”,�wraca�z�nowym�filmem.�„Kler”�to�
obraz�kościoła�katolickiego�jako�instytucji�
oglądanej�„od�strony�zakrystii”,�rzucający�
światło�na�tematy�niewygodne,�trudne,�
częstokroć�przemilczane,�ale�też�porusza-
jące.�wszystko�to�ukazane�przez�pryzmat�
losów�trójki�duchownych,�których�wzloty�
i�upadki�udowadniają,�że�księżom,�po-
dobnie�jak�społeczności�wiernych,�nic�co�
ludzkie�nie�jest�specjalnie�obce.�w�rolach�
głównych�popis�wielkiego�aktorstwa�dają�
arkadiusz�Jakubik,�Robert�więckiewicz,�
Jacek�braciak�oraz�–�po�raz�pierwszy�u�
smarzowskiego�–�Janusz�gajos.�
��Poniedziałek – środa,  

    1-3 października:
godz.�15.00�–�Księżniczka i smok
godz.�16.30�–�303. Bitwa o Anglię

bilety:�piątek�–�niedziela�16�zł�(normalny),�
14�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni�14�zł�(normal-
ny),�12�zł�(ulgowy)

kino Fenix 
łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 27 września:
godz.�17.00�–�Kamerdyner –�dramat�
historyczny,�prod.�polskiej;�reżyseria:�Filip�
bajon;�czas�2�godz.�30�min.;�bilety:�17�zł,�
15�zł;�tani�poniedziałek�13�zł;
godz.�17.15�–�Juliusz /sala�ii�–�komedia,�
prod.�polskiej;�reżyseria:�aleksander�
Pietrzak;�czas:�1�godz.�37�min.;�bilety:��
16�zł,�14�zł;�tani�poniedziałek�12�zł;
godz.�19.00�–�Letnia szkoła życia/sala�
ii�–�dramat�prod.�francuskiej;�reżyseria:�
Laurent�cantet;�czas:�1�godz.�53�min.�
bilety:�16�zł,�14�zł;�tani�poniedziałek�12�zł;
godz.�19.45�–�Kamerdyner
��Piątek – czwartek,  

    28 września – 4 października:
godz.�16.15�–�Krzysiu, gdzie jesteś?�–�
film�familijny,�prod.�Usa;�reżyseria:�Marc�
Forster;�czas�trwania:�1�godz.�44�min.�
bilety:�16�zł,�14�zł�/�12�zł
godz.�17.45�–�Kamerdyner�–�dramat�
historyczny,�prod.�polskiej;�reżyseria:��
Filip�bajon;�czas:�2�godz.�30�min.��
bilety:�17�zł,�15�zł�/�13�zł
godz.�18.15,�21.00�–�Kler�/premiera/�–�
film�obyczajowy,�prod.�polskiej;�reżyseria:�
wojciech�smarzowski;�czas�trwania:��
2�godz.�13�min.�bilety:�17�zł,�15�zł�/�13�zł.

koncerty
��Sobota, 29 września:
godz.�18.00�–�tymon tymański & the 
Beatles –�koncert�w�ramach�projektu�
„słuchaj�więcej”,�prezentujący�zmagania�
artystów�z�repertuarem�swoich�muzycz-
nych�idoli.�centrum�teatru�Muzyki��
i�tańca,�Kutno,�ul.�teatralna�1.�bilety:�15�zł
��Czwartek, 4 października:
godz.�18.00�–�O.S.t.R. „W drodze  
po szczęście”�–�koncert�polskiego�
rapera�adama�ostrowskiego;�Kutnow-
ski�dom�Kultury,�ul.�Żółkiewskiego�4.�
bilety:�40�zł.�
��Sobota, 20 października:
godz.�18.00�– Natalia Przybysz 
& Raphael Rogiński�–�w�programie�
m.in.�utwory:�shy�albatros,�d.�bowiego,�
niny�simone,�wandy�warskiej,�
terry’ego�calliera.�centrum�teatru�
Muzyki�i�tańca�w�Kutnie,�ul.�teatralna�
1.�bilety:�40�zł.

inne
��Wypożyczalnia rowerów wodnych 

przy stawach wodnych w Oporowie: 
czynna�codziennie�w�godz.�14.00-18.00.

��Czwartek, 27 września:
godz.�11.00�–�Patriotyczna część sesji 
Rady Gminy Zduny:�prelekcja�zdzisława�
Kryściaka,�przewodnika�PPtK�o/łowicz�
nt.�pierwszych�miesięcy�po�odzyskaniu�
niepodległości�w�łowiczu�i�okolicach;�
występ�zespołu�„wrzos”;�dom�Kultury��
w�zdunach.�wstęp�wolny.
��Sobota, 29 września:
godz.�9.00�–�Rajd szlakiem Niepodle-
głości w Gminie Łowicz –�trasa�ok.�16�
km:�łowicz�–�Pilaszków�–�guźnia�–�bo-
cheniu�–�ostrów.�zbiórka�i�start:�łowicz,�
ul.�ul.�długa�2.
godz.�12.00�–�uroczystości jubile-
uszowe - 100-lecie OSP Skórzewa;�
msza�św.�w�kościele�pw.�św.�Joachima�w�
Mnichu;�część�oficjalna�-�slaa�bankietowa�
w�Mnichu.
��Niedziela, 30 września:
godz.�10.30,�11.00�–�Najmłodsi Melo-
mani, Mała Akademia Chopinowska 
i Klub Przyrodnika�–�zajęcia�umuzykal-
niające�i�przyrodnicze�dla�dzieci,�także�
najmłodszych�od�0�do�3�lat;�dom�Urodze-
nia�Fryderyka�chopina�w�Żelazowej�woli.�
wstęp�wolny.�

 INFORMAtOR�dLa�ŻychLina�i�oKoLic

SKARB ROLNIKA 
notowania�z�taRgowisKa�MieJsKiego�
(ceny�z�dnia�25.09.2018�r.)

� � w�łowiczu� w�głownie
brokuły� szt.� 5,00� 4,00
buraki�czerwone� kg� 2,00� 2,00
cebula�� kg� 2,50� 2,00
cebula�dymka� pęczek� -� 2,50
cukinia� kg� 4,00� -
czosnek� szt.� 2,00� 0,80-1,50
fasola�zielona� kg� 5,00� -
fasola�żółta� kg� 5,00� -
gruszki� kg� 3,00-4,00� 3,00-4,00
jabłka� kg� 1,00-2,50� 2,00-3,00
jaja�fermowe� 15�szt.� 8,00-9,00� 5,50-9,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 12,00� 11,00-12,00
kalafior�� szt.� 6,00� 4,00
kapusta�biała�� szt.� 6,00� 4,00
kapusta�kiszona� kg� 5,00� 5,00
kapusta�pekińska� Kg� 5,00� -
koperek� pęczek� 2,00� 1,00
miód� 0,9�litra� 30,00� 30,00
marchew�� kg� 2,50� 2,00
natka�pietruszki� pęczek� 2,00� 1,00
ogórki�kiszone� kg� 7,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 5,00� 2,00-3,00
papryka�czerwona� kg� 5,00� 1,50-4,00
papryka�zielona� kg� 5,00� 1,50-4,00
papryka�żółta� kg� 5,00� 1,50-4,00
pieczarki� kg� 8,00� -
pietruszka� kg� 6,00� 3,00
pomidor�malinowy� kg� 7,00� 6,00
pomidor�polny� kg� 2,50� 1,00-4,00
por� szt.� 2,00� 2,00
rzodkiewka� pęczek� 2,00� 2,00
sałata� szt.� 2,50� 2,00
seler� szt.� 5,00� 2,50-3,00
szczypiorek� pęczek� 2,00� 1,00
słonecznik� szt.� -� 2,00
śliwki� kg� 1,50-3,00� 2,00
włoszczyzna�� pęczek� 4,50� 2,00-2,50
ziemniaki�� kg� 1,50� 1,00-1,20

ROLNIK SPRZeDAJe 
(ceny�z�dnia�25.09.2018�r.)

Żywiec wieprzowy:
�� Różyce:�4,00�zł/kg+Vat
�� domaniewice:�4,00�zł/kg+Vat
�� chąśno:�4,10�zł/kg+Vat
�� Kiernozia:�4,10�zł/kg+Vat
�� skowroda�Płd.:�4,30�zł/kg+Vat
�� Karnków:�4,10�zł/kg+Vat

Żywiec wołowy:
�� skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat,��
krowy�6,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat;

�� Różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.

�� domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+Vat;��
krowy�5,00�zł/kg+Vat;�byki�8,00�zł/kg+Vat.

godz.�12.00�–�uroczystości 79. roczni-
cy Bitwy nad Bzurą;�kościół�w�orłowie.�
w�programie:�msza�św.,��prezentacja�
słowno-muzyczna�w�wykonaniu�uczniów;�
wstęp�wolny.
��Piątek, 5 października:
godz.�16.15�–�Angielski bez tajemnic�
–�bezpłatny�kurs�językowy�dla�mieszkań-
ców�terenów�wiejskich�woj.�łódzkiego,�
spotkanie�organizacyjne;�dom�Kultury�
w�zdunach.�wstęp�wolny.
godz.�18.00�–�„Artist tertium, tres 
Oculos”�–�wernisaż�prac�malarskich�
Małgorzaty�górnej-saniternik,�Joanny�
hrk�i�dariusza�Młynarczyka;�Żychliński�
dom�Kultury,�Żychlin,�ul.�Fabryczna�3.�
wstęp�wolny.
��Sobota, 6 października:
godz.�16.00�– Kabaret „Ciach”�–�sala�
kinowa�łowickiego�ośrodka�Kultury,��
ul.�Podrzeczna�20.�bilety:�45�zł.
godz.�16.00�–�Kabaret Moralnego Nie-
pokoju: „tego jeszcze nie grali” –�hala�
widowiskowa�szkoły�Podstawowej�nr�9��
w�Kutnie,�ul.�Jagiełły�6.�bilety:�70�zł.
��Poniedziałek, 8 października:
godz.�19.00�–�Spotkanie z...  
Jacek Wójcicki; Żychliński�dom�Kultury,�
Żychlin,�ul.�Fabryczna�3.�bezpłatne�
wejściówki�w�sekretariacie�ŻdK.
��Czwartek, 11 października:
godz.�18.00�–�Danuta W. –�spektakl�
inaugurujący�1.�edycję�Kutnowskich�
spotkań�teatralnych.�w�monogramie�
wystąpi�Krystyna�Janda�–�legenda�pol-
skiego�teatru.�Kutnowski�dom�Kultury,�
ul.�Żółkiewskiego�4.�bilety:�100�zł.
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Sport
Piłka nożna�|�Relacja�z�meczu�Pelikan�–�broń

Wynik lepszy od gry
PeliKan łOWicz  2 (1)
BrOń raDOM  0 (0)

1:0�–�sebastian�szerszeń�(25),�2:0 
–�Michał�adamczyk�(83).
Pelikan:�Mateusz�wlazłowski�–�se-
bastian� ławcewicz-Musialik,� grze-
gorz� wawrzyński,� bartosz� bronia-
rek,�Kacper�Kaczorowski�–�Michał�
dobkowski,� sebastian� czapa� (74�
Krystian�stolarczyk),�Krystian�Myc-
ka,�bartosz�bujalski,�Michał�adam-
czyk�–�sebastian�szerszeń�(80�da-
mian�szczepański).
Sędziował:� Krzysztof� Kapela�
(olsztyn).� Żółte kartki: stanisław�
ławcewicz-Musialik� (2),� Krystian�
stolarczyk� (3),� bartosz� broniarek�
(2)�–�wszyscy�Pelikan.�
Widzów: 250�(w�tym�gości:�18).

Do tej pory Pelikan grając 
przed własną publicznością dał 
się poznać nie tylko, jako zespół 
regularnie punktujący, ale też do-
starczający widzom ciekawe wi-
dowiska. Można było oczekiwać, 
że nietypowa dla Łowicza pora 
rozegrania meczu zaplanowana 
ze względu na niedzielny Półma-
raton Jesieni, nie przeszkodzi fa-
nom i ci znów licznie stawią się na 
Starzyńskiego 6/8. Kibice wietrz-
ne sobotnie popołudnie zaplano-
wali sobie jednak w inny sposób 
i przeciwko Broni była najniższa 
frekwencja z dotychczasowych 
sobotnich meczów. Zmienić nie 
mogła tego nieliczna grupa fanów 
Broni, która przyjechała do Łowi-
cza za swoim ukochanym klubem.

Bez owijania w bawełnę – ki-
bice w sobotę oglądali słabe za-
wody. Emocji nie brakowało, ale 
wynikały one raczej z ostrych 
starć, spięć pomiędzy piłkarzami 

i kontrowersyjnych decyzji trójki 
sędziowskiej z Olsztyna. – Mo-
mentami graliśmy żenująco słabo 
– powiedział szczerze po meczu 
trener Łukasz Chmielewski. Tre-
ner Ptaków dodał również, że jego 
zdaniem najsprawiedliwszy byłby 
remis.

Konkretniejsi w ofensywie byli 
goście. To oni oddali pierwszy 
celny strzał w tym meczu. Peli-
kan odpowiedział w najlepszy 
możliwy sposób. Trzeba jednak 
przyznać, że wydatnie przyczy-
nił się do tego Paweł Młodziński. 
Bartosz Bujalski minął rywala 
i uderzył z około 25 metrów. Pił-
ka zmierzała wprost w ręce bram-

karza, ale ten „wypluł” ją przed 
siebie. Najszybciej dopadł do niej 
Sebastian Szerszeń, który ze spo-
kojem minął golkipera i otworzył 
wynik spotkania.

7 minut później powinno paść 
wyrównanie. Po przypadkowo 
zgranej piłce przez Kamila Czar-
neckiego sam przed bramkarzem 
na piątym metrze znalazł się Kon-
rad Paterek. Na murawie wszyscy 
zatrzymali się oczekując odgwiz-
dania pozycji spalonej. Czujny po-
został jednak Mateusz Wlazłow-
ski i wyśmienicie wybronił strzał 
skrzydłowego Broni. To była naj-
lepsza okazja gości w tej odsłonie. 

W szatni łowiczan musiało być 
gorąco. Biało-zieloni drugą poło-
wę rozpoczęli z dużo innym na-
stawieniem. Aktywni byli Michał 
Dobkowski oraz Sebastian Czapa. 
To właśnie ich akcja mogła przy-
nieść gola po godzinie gry. „Do-
bek” znakomitym dryblingiem 
na skraju pola karnego oszukał 
dwóch rywali i podał na 8. metr 
do Czapy. Filigranowy pomocnik 
był chyba zaskoczony dobrą ak-
cją kolegi, bo zwlekał ze strzałem  
i w efekcie został zablokowany.

Generalnie druga połowa była 
dość szalonym widowiskiem. Z 
jednej strony łowiczanie chcie-
li podwyższyć prowadzenie, aby 
dać sobie margines błędu. Z dru-
giej zaś, przyjezdni z coraz więk-

szym ryzykiem dążyli do wy-
równania. Dobrych sytuacji 
bramkowych było niewiele. 

Nie brakowało za to kontro-
wersji. Przyjezdni dwukrotnie 
domagali się rzutów karnych. Za 
pierwszym razem po strzale Pa-
terka, gdy piłkę w niedozwolony 
sposób miał zablokować Krystian 
Mycka. Wydaje się, że odwraca-
jący się kapitan Ptaków faktycz-
nie zagrał ręką, ale było to raczej 
przypadkowe. Później w polu 
karnym po kontakcie z Ławce-
wiczem-Musialikiem padł Piotr 
Nowosielski, ale był to upadek 
raczej przesadzony. Zanosiło się 
na nerwową końcówkę, ale w 83. 
minucie biało-zieloni przypie-
czętowali wygraną. 

Łowiczanie zdobyli trzy punk-
ty rozgrywając swój najsłabszy 
mecz w tym sezonie. Mateusz Lis

Piłka nożna�|�trenerzy�po�meczu�Pelikan�–�broń

Momentami graliśmy żenująco słabo
Po raz czwarty w tym sezonie 

Pelikan zdobył komplet punktów 
na domowym obiekcie. Biało-zie-
loni utrzymali się tuż za podium 
i nieznacznie powiększyli prze-
wagę nad zespołami za swoimi 
plecami, które w sobotę dość so-
lidarnie potraciły punkty. Wyda-
wało się, że powodów do narzeka-
nia jest niewiele. Na pomeczowej 
konferencji trener Łukasz Chmie-
lewski miał jednak sporo zastrze-
żeń do swoich podopiecznych i 
zaznaczył, że jego zdaniem był 
to najsłabszy mecz w bieżących 
rozgrywkach. Artur Płatek rów-
nież zwrócił uwagę na wyrówna-
ny charakter spotkania i przesad-
nie nie rozpaczał nad straconymi 
punktami.  Mateusz Lis

 Artur Kupiec (Broń): Popełni-
liśmy�dwa�błędy�w�defensywie.�w�
zasadzie�pierwszy�strzał�gospoda-
rzy�na�bramkę�otworzył�wynik�me-
czu.�trudno�cokolwiek�powiedzieć�
innego.�Uważam,�że�mecz�był�bar-

dzo�wyrównany.�Piłka�nożna�ma�to�
do�siebie,�że�zwycięża�ta�drużyna,�
która�wykorzystuje�swoje�sytuacje.�
My�popełniliśmy�dwa�proste�błędy,�
a�zespół�Pelikana� to�wykorzystał� i�
wygrał� mecz.� Mówi� się� „trudno”.�
Jesteśmy� na� półmetku� rundy,�
musimy�się�pozbierać� i�za�tydzień�
odrobić�stracone�punkty�w�meczu�
domowym.�Może�nie�zasłużyliśmy�
na�przegraną,�ale�piłka�nożna�nie�

wybacza�i�wracamy�do�Radomia�z�
pustym� przelotem.� natomiast� za-
angażowania�i�charakteru�drużynie�
nie� mogę� odmówić.� Podziękowa-
łem� już� chłopakom� za� walkę,� ale�
punkty�zostają�u�gospodarzy.

 Łukasz Chmielewski (Pelikan):�
tak� jak� powiedział� trener� Kupiec�
–�był�to�mecz�walki.�według�mnie�
remis�byłby�najbardziej�sprawiedli-
wym�wynikiem.� Powtórzę� się� i� na-
wiążę� do� wcześniejszych� spotkań�
rozegranych�przez�nas�w�lidze.�we-
dług� mnie� było� to� nasze� najsłab-
sze�spotkanie.�Można�powiedzieć,�
że�tak,�jak�w�sobotę�słońce�zaszło�
za�chmury�i�pogoda�się�pogorszyła�
oraz�mamy�pierwszy�dzień�jesieni,�
to�w�nas�też�coś�zgasło.�brakowało�
nam�trochę�chęci�do�gry�i�kreatyw-
ności�jeśli�chodzi�o�ofensywę.�bra-
kowało� trochę�chęci�do�strzelania�
bramek.�cieszymy�się�z�tych�trzech�
punktów,�ale�z�tego�spotkania�mu-
simy�wyciągnąć�wnioski.�Momenta-
mi�graliśmy�żenująco�słabo.

Piłka nożna�|�wyniki�9.�serii�gier�iii�ligi

Czołówka bez strat
Czołówka tabeli solidarnie wy-

grywała swoje spotkania w ten 
weekend. Hitowy mecz kolej-
ki pomiędzy Polonią Warszawa 
a Legionovią Legionowo zakoń-
czył się zwycięstwem lidera. Go-
ście na prowadzenie wyszli tuż 
przed przerwą. Kapitalny strzał  
z dystansu oddał Patryk Koziara, 
a gospodarzy uratowała poprzecz-
ka. Stołeczni nie potrafili jednak 
wybić piłki i skorzystał z tego 
Jacek Lewandowski dobijając 
strzał partnera. Dwadzieścia mi-
nut przed końcem bardzo dobrym 
strzałem sprzed pola karnego po-
pisał się Eryk Więdłocha pieczę-
tując wygraną gości.

Sokół Aleksandrów Łódzki ani 
na moment nie odpuszcza lide-
rowi i wygrał wyrównany mecz 
ze swoim imiennikiem z Ostró-
dy. Sześć minut przed przerwą 
do siatki trafił Dawid Cempa za-
chowując duży spokój w polu 
karnym, oszukując dwóch rywali  
i pakując z bliska piłkę do bramki. 
Niecałe dziesięć minut po zmianie 
stron wynik rywalizacji po stałym 
fragmencie gry ustalił Piotr Ka-
sperkiewicz.

Na najniższym stopniu podium 
utrzymuje się Lechia, która tym 
razem skromnie wygrała w No-
wym Dworze Mazowieckim. Do 
niespodzianki doszło w Zambro-
wie, gdzie solidna Olimpia tylko 
zremisowała z Ruchem Wysokie 
Mazowieckie. Arcyważny mecz 
w Łomży wygrał Ursus Warsza-
wa. Bezcenne trzy punkty w Ełku 
zdobyła także Victoria. Nic jednak 
nie wskazywało, że goście do Su-
lejówka będą wracać z kompletem 
oczek, bo do przerwy przegrywali 
1:3. Ojcem zwycięstwa przyjezd-
nych był Wojciech Wocial strzela-
jąc w sobotę trzy bramki, a decy-
dującego gola trzy minuty przed 
końcem regulaminowego czasu 
gry. Jedno trafienie dołożył Bra-
zylijczyk Adison.  Mateusz Lis

Zaległy mecz 6. kolejki III ligi:

 Legia II Warszawa – Znicz Bia-
ła Piska 0:0

Wyniki 9. kolejki III ligi:
 Olimpia Zambrów – Ruch Wy-
sokie Maz. 1:1�(0:1);�br.:�0:1�–�gro-
chowski� (10),� 1:1� –hryszko� (51).
 Znicz Biała Piska – unia Skier-
niewice 1:0�(0:0);�br.:�Kossyk�(83).
 Pelikan Łowicz – Broń Radom 
2:0�(1:0);�br.:�1:0�–�szerszeń�(25),�
2:0�–�adamczyk�(82).
 ŁKS 1926 Łomża – ursus War-
szawa 0:2� (0:1);� br.:� 0:1� –� bara-
nowski�(9),�0:2�–�ciach�(90+2).
 Huragan Morąg – Legia II War-
szawa 2:1 (0:1);�br.:�0:1�–�bonda-
renko� (35),� 1:1� –� biedrzycki� (51),�
2:1�–�Maciążek�(66�–�karny).
 MKS ełk – Victoria Sulejówek 
3:4� (3:1);� br.:� 1:0� –� twardowski�
(19),�1:1�–�wocial� (21),�2:1�–�sza-
raniec�(30),�3:1�–�twardowski�(43),�
3:2� –� adison� (64),� 3:3� –� wocial�
(75),�3:4�–�wocial�(87).
 Polonia Warszawa – Legiono-
via 0:2 (0:1);�br.:�0:1�–�Lewandow-
ski�(43),�0:2�–�więdłocha�(69).
 Świt Nowy Dwór Maz. – Lechia 
tomaszów Maz. 0:1 (0:0);�br.:�0:1�
–�golański�(49�–�karny).
 Sokół Ostróda – Sokół Alek-
sandrów Łódzki 0:2�(0:1);�br.:�0:1�
–�cempa�(39),�0:2�–�Kasperkiewicz�
(54).

1.�Legionovia�Legionowo� 9� 22� 20-8

2.�sokół�aleksandrów�łódzki� 9� 22� 17-6

3.�Lechia�tomaszów�Mazowiecki� 9� 20� 13-7

4. Pelikan Łowicz 9 17 12-8

5.�olimpia�zambrów� 9� 13� 13-11

6.�Unia�skierniewice� 9� 12� 11-7

7.�Polonia�warszawa� 9� 12� 15-16

8.�sokół�ostróda� 8� 12� 7-10

9.�huragan�Morąg� 9� 12� 14-18

10.�broń�Radom� 9� 11� 17-17

11.�znicz�biała�Piska� 9� 11� 13-13

12.�Świt�nowy�dwór�Mazowiecki� 9� 10� 13-12

13.�Ruch�wysokie�Mazowieckie� 9� 10� 14-21

14.�Victoria�sulejówek� 8� 9� 11-14

15.�Ursus�warszawa� 9� 9� 15-19

16.�Legia�ii�warszawa� 8� 9� 10-14

17.�łKs�1926�łomża� 8� 6� 10-18

18.�MKs�ełk� 9� 5� 9-15

Piłka nożna |�Przed�10.�kolejką�iii�ligi

Mecz Pelikana hitem kolejki
Wyjazdowe starcie Pelikana 

Łowicz z Polonią Warszawa bę-
dzie – obiektywnie rzecz biorąc 
– jednym z najciekawszych me-
czów dziesiątej serii gier III ligi. 
Kluby ze ścisłego ligowego topu 
zagrają z ekipami ze środka tabeli 
albo nawet jej końca.

Przewodząca stawce Legiono-
via podejmie Victorię Sulejówek 
jeszcze niedawno znajdującą się 
w strefie spadkowej. Depczący 
po piętach lidera Sokół Aleksan-

drów Łódzki zagra ze Zniczem 
Biała Piska, który otwiera drugą 
dziesiątkę tabeli. Za to plasująca 
się na najniższym stopniu podium 
Lechia Tomaszów Mazowiecki 
zagra z będącym w środku tabeli 
Huraganem Morąg. Mateusz Lis

 10. kolejka III ligi: Unia� skier-
niewice�–�łKs�1926�łomża�/�sob�
29.09.2018� r.,� godz.� 13:00;� Legia�
ii� warszawa� –� MKs� ełk� /� sob�
29.09.2018� r.,� godz.� 15:00;� so-

kół� aleksandrów� łódzki� –� znicz�
biała� Piska� /� sob� 29.09.2018� r.,�
godz.� 15:00;� Ursus� warszawa� –�
Świt� nowy� dwór� Mazowiecki� /�
sob� 29.09.2018� r.,� godz.� 16:00;�
broń�Radom�–�olimpia�zambrów�
/� sob� 29.09.2018� r.,� godz.� 17:00;�
Lechia� tomaszów� Mazowiecki� –�
huragan� Morąg� /� nd� 30.09.2018�
r.,�godz.�11:00;�Legionovia�Legio-
nowo� –� Victoria� sulejówek� /� nd�
30.09.2018� r.,� godz.� 16:00;� Ruch�
wysokie� Mazowieckie� –� sokół�
ostróda�/�nd�30.09.2018�r.,�godz.�
17:00;�Polonia Warszawa – Peli-
kan Łowicz / nd 30.09.2018 r., 
godz. 17:00.

Michał Adamczyk (na pierwszym planie) po�raz�pierwszy�w�tym�
sezonie�zagrał�od�pierwszej�minuty�i�wyprowadził�kolegów�jako�kapitan.
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trójka sędziowska z Olsztyna nie�miała�w�sobotę�łatwego�życia�i�musiała�się�sporo�nasłuchać�od�obu�trenerów.

Łukasz Chmielewski wygrał�
ponad�połowę�meczów�w�tym�
sezonie,�a�na�domowym�obiekcie�
prowadzony�przez�niego�zespół�
tylko�raz�stracił�punkty.
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Piłka nożna |�Relacja�z�meczu�zryw�–�Pelikan

Puchar jak trening, bramka co 8 minut
zryW WyGODa  1 (0)
PeliKan łOWicz  10�(4)

0:1�–�Michał�Fabijański�(2),�0:2 –�
Michał�Żółtowski�(25),�0:3�–�seba-
stian�szerszeń�(27),�0:4�–�Kacper�
Kaczorowski�(30),�1:4 –�sebastian�
witkowski�(50),�1:5�–�Przemysław�
Kochanek�(62),�1:6�–�Przemysław�
Kochanek�(64),�1:7�–�Michał�Fabi-
jański� (70),� 1:8� –� Michał� Fabijań-
ski�(78),�1:9�–�Kamil�nowicki�(81),�
1:10 –�Przemysław�Kochanek�(86).
Pelikan: Patryk�orzeł�(46�Mateusz�
wlazłowski)� –� stanisław� ławce-
wicz-Musialik,� grzegorz� wawrzyń-
ski� (46� Krystian� Mycka),� Michał�
Żółtowski� (46� bartosz� broniarek),�
Michał� adamczyk� –� Krystian� sto-
larczyk,�tomasz�dąbrowski�(35�Jan�
haczykowski),� Michał� Fabijański,�
Kacper�Kaczorowski�(46�Kamil�no-
wicki),� dawid� Kieplin� (46� Przemy-
sław�Kochanek)�–�sebastian�szer-
szeń�(46�damian�szczepański).

Zwykło się mówić, że mecze 
pucharowe rządzą się swoimi pra-
wami i łatwiej w nich o niespo-
dzianki czy wręcz sensacje. Cza-
sem wydaje się, jednak, że nie 
mogę one mieć miejsca, a słab-
sza drużyna z góry skazywana jest 

na porażkę. Taki scenariusz miał 
miejsce we wtorek, gdy III-ligowy 
Pelikan Łowicz mierzył się z aktu-
alnie piątą drużyną klasy okręgo-
wej – Zrywem Wygoda. 

Gospodarze niemal od począt-
ku byli tłem dla wyżej notowane-
go przeciwnika. Nie minęło 120 
sekund rywalizacji, a Michał Fa-
bijański już „napoczął” Zryw. 
22-letni wychowanek Ptaków  
w drugiej połowie dołożył jeszcze 
dwa trafienia i ostatecznie skom-
pletował hat-tricka. Na kolejne 
bramki widzowie musieli pocze-
kać niewiele ponad dwadzieścia 
minut, a losy meczu były rozstrzy-
gnięte po półgodzinie rywaliza-
cji. Biało-zieloni wtedy prowa-
dzili już 4:0, a przyczynili się do 
tego piłkarze znani z występów w 
pierwszej drużynie – Michał Żół-
towski, Sebastian Szerszeń oraz 
Kacper Kaczorowski.

Jeszcze w pierwszej połowie 
trener Łukasz Chmielewski doko-
nał pierwszej zmiany. Gorzej po-
czuł się Tomasz Dąbrowski, któ-
rego zastąpił Jan Haczykowski. 
W przerwie doszło do zmiany ko-
lejnych sześciu piłkarzy i Pelikan 
dopełnił dzieła zniszczenia. III-li-

gowiec tę część gry rozpoczął jed-
nak zdekoncentrowany i po pięciu 
minutach skapitulował Mateusz 
Wlazłowski. Gospodarze wymie-
nili w środku pola kilka podań  
i Sebastian Witkowski popisał się 
precyzyjnym strzałem z 16 me-
trów. Później przyjezdni rządzi-
li już niepodzielnie. Zaaplikowali 
przeciwnikom aż sześć bramek,  
a klasycznego hat-tricka w 24 mi-
nuty skompletował Przemysław 
Kochanek. 

W wyjściowym składzie we 
wtorek znalazł się Dawid Kie-
plin. Grający ostatnio w Lechii 
Tomaszów Mazowiecki pomoc-
nik jeszcze podczas okresu przy-
gotowawczego nabawił się kon-
tuzji. Obecnie jest już zdrowy, ale 
musi odbudować formę sportową. 
Wobec tego „łapie” pierwsze mi-
nuty w zespole rezerw oraz spo-
tkaniach, w których Pelikan ma –  
w teorii – bardzo łatwe zadanie.

Pomimo bardzo wysokiej wy-
granej powściągliwy z chwale-
niem swoich podopiecznych był 
Łukasz Chmielewski, który we 
wtorek dał też odpocząć Bartoszo-
wi Bujalskiemu oraz Sebastiano-
wi Czapie. Szkoleniowiec zwrócił 

uwagę, że momentami piłkarzom 
przytrafiały się chwile dekon-
centracji w obronie. Zastrzeże-
nia można było także mieć do gry 
ofensywnej, bo biało-zieloni stwo-
rzyli sobie znacznie więcej oka-
zji strzeleckich i wynik mógł być 
jeszcze bardziej okazały. Trener 
wyjaśnił, że spotkanie ze Zrywem 
zostało potraktowane bardziej jako 
jednostka treningowa.

Zryw Wygoda zakończył swo-
ją pucharową przygodę w sezonie 
2018/2019 na trzech spotkaniach. 
Wcześniej w pokonanym polu po-
zostawił rezerwy Unii Skierniewi-
ce oraz Manchatan Nowy Kawę-
czyn. W pozostałych spotkaniach 
III rundy Okręgowego Pucharu 
Polski doszło do jednej niespo-
dzianki. IV-ligowe rezerwy Peli-
kana zostały ograne przez zespół 
z niższej ligi – Jutrzenką Drzewce.

Mateusz Lis
Wyniki III rundy Okręgowego 
Pucharu Polski:
 Jutrzenka Drzewce – Pelikan 
Łowicz 2:1
 Widok Skierniewice – Miednie-
wiczanka Miedniewice 1:2 (0:2)
 Orzeł Nieborów – unia Skier-
niewice 0:9 (0:5)

Zduny�|�dzień�sportu�na�orliku

Nowe Zduny pożegnały 
lato na sportowo

Pożegnanie lata w Nowych 
Zdunach przebiegało pod hasłem 
„Dzień Sportu na Orliku”. Im-
prezę dla dzieci zorganizowano  
w piątek, 21 września 2018 roku.

Imprezę podzielono na kilka 
etapów. Rozpoczęła się o godz. 
16.30 rozgrywkami sportowymi 
dla najmłodszych uczestników. 
Dla dzieci z rocznika 2006-2012 
przygotowano sześć konkurencji 
indywidualnych: slalom piłkarski, 
zwinnościowy tor przeszkód, bieg 
szybkościowy, bieg wytrzymało-
ściowy, żonglerka piłki i kręcenie 
hula-hop na czas. 

O godz. 19.00 odbył się mecz 
towarzyski w piłkę nożną dla 
młodszych uczestników, po któ-
rym przeprowadzono turniej pił-
karski dla starszych zawodników. 
Do rywalizacji stanęły cztery dru-

żyny. W meczu finałowym o zwy-
cięstwie zadecydowały rzuty kar-
ne, w którym najlepszym okazał 
się zespół Krzysztofa Bogusza. 

Podczas zawodów na uczest-
ników czekały przekąski z grilla 
oraz zimne napoje. 

Żadne dziecko nie opuściło im-
prezy bez medalu i upominku. 
Dzięki lokalnym fundatorom na 
imprezie rozdano ponad 200 me-
dali. 

– Dziękujemy wszystkim dzie-
ciom za udział w imprezie, ich ro-
dzicom, na których zawsze można 
liczyć oraz młodzieży zaprzyjaź-
nionej z „Orlikiem”, pomagającej 
w trakcie trwania imprezy, dzię-
ki której animatorzy byli w stanie 
przeprowadzić tak dużą imprezę 
– podziękował organizator Maciej 
Perzyna. Gogo

Młodzi sportowcy z�uśmiechami�na�twarzach�pożegnali�wakacje.�
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Koszykówka�|�60�turniej�Mężczyzn�„MazoVia�cUP�2018”�

Dwie porażki w Pruszkowie
Ostatni sprawdzian formy 
do pierwszoligowego 
sezonu mają za sobą 
koszykarze łowickiego 
Księżak Syntex Łowicz.

W miniony weekend zespół tre-
nera Roberta Kucharka rozegrał 
dwa mecze w Pruszkowie, gdzie 
odbywał się 60. Turnieju Koszy-
kówki Mężczyzn „MAZOVIA 
CUP 2018” o Puchar Prezydenta 
Pruszkowa z okazji 100-lecia Od-
zyskania Niepodległości. Łowic-
ka drużyna przegrała swoje dwa 
pojedynki i zajęła czwarte miej-
sce. 

W sobotę Księżacy wyraź-
nie ulegli pierwszoligowej eki-
pie SKK Siedlce xxx, a w nie-
dzielę przegrali dwoma oczkami 
(98:100) z drugoligowymi Żubra-
mi Białystok. 

W sobotę koszykarze z Łowi-
cza w meczu półfinałowym prze-
grali bardzo wyraźnie z SKK 
Siedlce. W składzie zabrakło Ar-
kadiusza Kobusa, który w Indiach 
rywalizował w turnieju 3x3, jed-
nak nikt nie spodziewał się aż ta-
kiej porażki. Nasz team odstawał 
od rywali w każdym elemencie 
i nie zdołał nawiązać równej walki 
i przegrał mecz 62:86.

– W tygodniu przed tym turnie-
jem mieliśmy serię ciężkich tre-
ningów. Było sporo skoków i nogi 
są zmęczone. To zadecydowało 
o dyspozycji i braku świeżości – 
skomentował porażkę drugi trener 
Księżaka Maciej Siemieńczuk. 

We niedzielę łowiczanie za-
grali o 3. miejsce z ekipą Żubry 
Białystok i tu minimalnie prze-
grali 98:100. W starciu z solid-
nym drugoligowcem łowiczanie 
słabo zagrali w trzeciej odsłonie 

i to zadecydowało o końcowej po-
rażce 98:100. Dobrą formę strze-
lecką zaprezentował Marcin Sa-
lamonik, który zdobył 32 punkty 
(6x3). Swoją gotowość do walki 
w I lidze potwierdził Michał Świ-
derski, który zdobył 19 oczek. Po-
pularny „Świder” to zawodnik ze 
„starej gwardii”, która wywalczyła 
awans. W meczach sparingowych 
dostaje on dużo minut do grania 
od łowickiego szkoleniowca. 

W meczu finałowym gospoda-
rze z Pruszkowa przegrali z SKK 
Siedlce 83:88. 

– To były nasze ostatnie mecze 
sparingowe. Nie przywiązujemy 
wagi do wyników, ale lepiej był-
by je wygrywać. Mieliśmy sporo 
założeń taktycznych do wykona-
nia. W pierwszym meczu widać 
było zmęczenie treningami, które 
powinno powoli mijać. Czekamy 
na inaugurację rozgrywek. Teraz 

mieliśmy tydzień mniejszych ob-
ciążeń i mam nadzieję, że w sobo-
tę będzie widać świeżość w zespo-
le – mówi trener Kucharek.  zł

60. turniej Koszykówki Męż-
czyzn „MAZOVIA CuP 2018” 
 SKK Siedlce – Księżak Syntex 
86:62�(20:16,�18:15,�24:15,�4:15)
Księżak Syntex: Jan� grzeliński�
18� (3×3),� Mikołaj� stopierzyński�
14� (1x3),� Marcin� salamonik� 10,�
Kacper�Kuta�6,�Michał�Świderski�3�
(1×3),�bartosz�włuczyński�3�(1x3),�
bartłomiej�bojko�3,�sebastian�dą-
bek� 2,� Mikołaj� Motel� 2,� Mateusz�
gładki�1,�daniel�nieporęcki.
 Mecz o 3. miejsce: Księżak 
Syntex– Żubry Białystok 98:100 
(31:21,�19:23,�16:26,�32:30
Księżak Syntex: Marcin� salamo-
nik�32� (6x3),�Michał�Świderski�19�
(1×3),� Mikołaj� stopierzyński� 17�
(1x3),�Jan�grzeliński�8�(1×3),�Kac-
per�Kuta�7� (1x3),�Mikołaj�Motel�6,�
bartosz�włuczyński�6�(1x3),�daniel�
nieporęcki� 2,� sebastian� dąbek� 1�
i�bartłomiej�bojko.

Koszykówka�|�zapowiedź�1.�kolejki�i�ligi�koszykówki

Astoria Bydgoszcz pierwszym
rywalem Księżaka

Już w sobotę, 29 września, 
zaczyna się koszykarski sezon  
w I lidze. Ekipa Syntex Księ-
żak Łowicz, po 10 latach istnie-
nia klubu, wywalczyła historycz-
ny awans i meczem w Łowiczu  
w hali OSiR nr 1 zainauguruje 
zmagania na zapleczu ekstraklasy. 

Pierwszym rywalem ekipy tre-
nera Roberta Kucharka będzie 
KK Enea Astoria Bydgoszcz. 
To klub z koszykarskimi trady-
cjami. Począwszy od lat 90. ze-
spół Astorii występował w eks-
traklasie (5 sezonów), bądź na 
jej zapleczu. Najwyższą wywal-
czoną lokatą było 6. miejsce w se-
zonie 2004/2005. W minionym 
sezonie Astoria zajęła 10. miejsce  
w I lidze, ale przed nowym sezo-

nem dokonała wielu wzmocnień 
i w gronie ekspertów uważana jest 
za jednego z faworytów do awan-
su do ekstraklasy. Zapowiada się 
bardzo ciekawy mecz, w którym 
nasz beniaminek na pewno nie 
będzie faworytem, ale miejmy 
nadzieję, że przy super dopingu, 
sprawi nam miłą niespodziankę. 

Polfarmex Kutno sezon za-
cznie we Wrocławiu pojedynkiem  
ze Śląskiem Wrocław. Podopiecz-
ni trenera Jarosława Krysiewicza 
na pewno będą mieć trudne za-
danie, ale po świetnych meczach 
sparingowych mogą być uznawa-
ni za faworytów tej rywalizacji. 

Trzeci dobrze nam znany ze-
spół Elektrobud-Investment ZB 
Pruszków zagra mecz wyjazdo-

wy z KK Jamalex Polonia 1912 
Leszno. Gospodarze w tamtym 
sezonie byli blisko awansu, a te-
raz okaże się jakie nastroje pa-
nują w klubie. GKS Tychy zagra 
z PTG Rawlplug Sokół Łańcut. 
To zespoły z górnej półki rundy 
zasadniczej poprzedniego sezonu, 
dlatego trudno wskazać faworyta. 

SKK Siedlce podejmować bę-
dzie WKK Wrocław. Czy benia-
minek (dzika karta) poradzi sobie 
na wyjeździe z ligowym śred-
niakiem? Zobaczymy w sobotę. 
Trzeci beniaminek – AZS AGH 
Kraków powalczy z STK Czarni 
Słupsk (dzika karta). Zobaczymy 
kto w tym starciu lepiej przygoto-
wał się do ligi i czy Czarni chcą 
wrócić do ekstraklasy. 

KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
zagra u siebie z KS Pogoń Prud-
nik i tu zapowiada się wyrównany 
mecz. Pojedynek Biofarm Basket 
Poznań – MUKS Energa Kotwica 
50 Kołobrzeg też zapowiada się 
wyrównany i trudno wskazać fa-
woryta.  zł

 1. kolejka I ligi: KS Księżak 
Syntex Łowicz – KK enea Asto-
ria Bydgoszcz� (s,� godz.� 18.30),�
KK� Jamalex� Polonia� 1912� Lesz-
no� –� elektrobud-investment� zb�
Pruszków� (n,� godz.� 18.00),� wKs�
Futurenet� Śląsk� wrocław� –� KKs�
Polfarmex� Kutno,� gKs� tychy� –�
Ptg�Rawlplug�sokół�łańcut,�sKK�
siedlce� –� wKK� wrocław,� azs�
agh�Kraków�–�stK�czarni�słupsk�
Ks� górnik� trans.eu� wałbrzych� –�
Ks�Pogoń�Prudnik,�biofarm�basket�
Poznań� –� MUKs� energa� Kotwica�
50�Kołobrzeg.

Koszykówka�|�i�liga�męska

Fanklub Księżaka Syntex 
gotowy do inauguracji

Podopieczni trenera Roberta 
Kucharka z zespołu Księżak Syn-
tex Łowicz ciężko pracowali, aby 
dobrze przygotować się do sezonu 
w I lidze koszykówki. Nie próżno-
wali również fani łowickiej druży-
ny. Po serii spotkań z Zarządem 
Klubu udało się zaprojektować i 
zamówić koszykarskie gadżety, 
które cały czas będą dostępne dla 
kibiców Księżaka. 

Przedstawiciele fanklubu Księ-
żak Syntex Łowicz wszystkie klu-
bowe pamiątki zaprezentowali na 
stoisku w czasie święta Księżac-
kie Jadło oraz w trakcie zlotu „Fo-
odtraków”. Można było kupić klu-
bowe szaliki, koszulki, znaczki, 
smycze i gumowe opaski na rękę. 
Miłośnicy basketu mogli też za-
kupić w promocyjnej cenie karne-
ty ma pierwszą rundę spotkań (15 
meczów). Karnet normalny obec-
nie kosztuje 100 zł, a ulgowy 50 zł. 
Pojedyncze bilety: 10 i 5 zł. 

Pomysł na sprzedaż koszykar-
skich gadżetów okazał się trafio-
ny. Działacze fanklubu nie spo-
dziewali się, że będzie tak duże 
zainteresowanie. 

– Na Księżackim Jadle najwię-
cej zeszło opasek gumowych, bo 
prawie 90 sztuk, smyczy i pinów 
po około 50 sztuk, koszulek sprze-
daliśmy prawie 50 sztuk karnetów. 
Podobnie z szalikami, których po-
szło blisko 50. Sprzedaliśmy też 
14 karnetów. – opowiada Mate-
usz Marszałek. – Wiele osób py-
tało się o karnety. Fajnie, że były 
to osoby dorosłe wraz ze swoimi 
dziećmi, co cieszy, że będą przy-
chodziły rodziny na mecze. 

Wszystkie pieniądze ze sprze-
daży będą przeznaczone na po-
trzeby klubu, czyli wspierać będą 
łowicką koszykówkę. 

Bilety i karnety
Tuż przed sobotnia inaugura-

cją I ligi, która odbędzie się w so-
botę 29 września w hali OSiR nr 
1 na ulicy Jana Pawła II 3 (mecz  
z Astoria Bydgoszcz) będzie moż-
na nabyć karnety na ten sezon.  
W czwartek i piątek, 27 i 28 wrze-
śnia, karnety na sezon 2018/2019 
dostępne będą do zakupu w recep-
cji hali OSiR nr 2, ul. Topolowa 2, 
w godz. 12.00-20.00. zł

Klub Księżaka wykonał�przed�sezonem�dużo�pracy.�czas�na�efekty.
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Lekka atletyka�|�Powiatowe�indywidualne�Mistrzostwa�w�biegach�Przełajowych

Szkolne przełaje na Błoniach 
Pierwszą dużą szkolną impre-

zą sportową, która otwiera rywali-
zację Szkolnego Związku Sporto-
wego są Powiatowe Indywidualne 
Mistrzostwa w Biegach Przeła-
jowych. Tradycyjnie rywalizację  
co roku organizuje Powiato-
wy Szkolny Związek Sportowy 
i OSiR Łowicz. 

W środę, 19 września, na ło-
wickich Błoniach rywalizowa-
ło łącznie 158 młodych spor-
towców ze szkół podstawowych, 
gimnazjalnych i ponadgimna-
zjalnych, a najlepsi (pierwsze 
piątki) zakwalifikowali się do 
finałów wojewódzkich, które 
rozgrywane będą 26 września  
w Uniejowie.

W tamtym roku na Błoniach 
biegało 140 osób, zatem jest po-
prawa frekwencji, która ostatnio 
w biegowych zawodach nie była 

najlepsza. Młodzież chętnie gra w 
piłkę nożną, koszykówkę, czy siat-
kówkę, natomiast bieg nie jest ulu-
bioną formą ruchu młodych spor-
towców. 

Na zakończenie zawodnicy  
z miejsc 1-3 zostali uhonorowa-
ni zostali pamiątkowymi meda-
lami, które były nagrodą za czas 
poświęcony na treningach. Aby 
wywalczyć medal trzeba było na-
prawdę pobiec bardzo szybko. 

Przypomnijmy, że w tym 
roku szkolnym Szkolny Zwią-
zek Sportowy prowadzić będzie 
rywalizację: Igrzyska Dzieci dla 
klas IV-IV ze szkół podstawo-
wych (rocznik 2006 – 2008), 
Igrzyska Młodzieży Szkolnej 
dla uczniów klas 7-8 SP i oraz 
III z Gimnazjum (roczniki 2005, 
2004 i 2003) i Licealiada Szkolna 
(roczniki 2002-2000).  zł

 Igrzyska Dzieci – dziewczęta:
1.�wiktoria�RybUs�(sP�w�nowych�zdunach)

2.�Karolina�RoKicKa�(sP�w�Kocierzewie)�

3.�antonina�hyMKa�(sP1�łowicz)

4.�Klaudia�KoLos�(sP1�łowicz)

5.�Marta�czUbiK�(sP1�łowicz)

6.�Julia�KotLaRsKa�(sP�w�Kocierzewie)

7.�weronika�stRychaRsKa-gaĆ�(sP�nr�3�w�łowiczu)

8.�wiktoria�dziK�(sP�w�nowych�zdunach)

9.�Martyna�Jagiełło�(sP�nr�2�w�łowiczu)

10.�natalia�woRKowsKa�(sP�w�nowych�zdunach)

 Igrzyska Dzieci – chłopcy:
1.�szymon�Kosmowski�(sP�nr�2�w�łowiczu)�

2.�Jan�Pietrzak�(sP�nr�2�w�łowiczu)

3.�szymon�Pilichowski�(Pijarska�sP�w�łowiczu)�

4.�antoni�wolski�(Pijarska�sP�w�łowiczu)

5.�dawid�Jagóra�(sP�w�Kocierzewie)

6.�Przemysław�garstka�(sP�w�Kocierzewie)

7.�Filip�sikora�(sP�nr�1�w�łowiczu)

8.�eryk�nasalski�(sP�w�bąkowie)�

9.�Mateusz�wojda�(sP�nr�2�w�łowiczu)�

10.�antoni�bąba�(sP�nr�3�w�łowiczu)

 Igrzyska Młodzieży Szkolnej – 
dziewczęta:

1.�Magdalena�FiLiPowicz�(Pijarskie�gimnazjum)�

2.�Maja�czeRwińsKa�(Pijarskie�gimnazjum�w�łowiczu)

3.�aleksandra�dałeK�(sP�w�bąkowie)

4.�wiktoria�boRyna�(sP�w�Popowie)�

5.�Lena�PoRtasz�(sP�w�Popowie)�

6.�Julia�sURMa�(sP�w�bąkowie)�

7.�oliwia�wiesiołeK�(sP�w�domaniewicach)�

8.�Kinga�FoKs�(sP�nr�2�w�łowiczu)

9.�wiktoria�KonecKa�(sP�w�domaniewicach)�

10.�zuzanna�KUcińsKa�(sP�nr�2�w�łowiczu)

 Igrzyska Młodzieży Szkolnej  
– chłopcy:

1.�sebastian�KUtKowsKi�(sP�nr�2�w�łowiczu)

2.�Piotr�PiKULsKi�(sP�w�nowych�zdunach)�

3.�Michał�bUczeK�(sP�w�Kocierzewie)�

4.�Mateusz�zabost�(sP�nr�1�w�łowiczu)

5.�Kacper�Ledzion�(sP�w�Popowie)�

6.�antoni�LinKowsKi�(Pijarska�sP�w�łowiczu)�

7.�Jan�FiLiPowicz�(Pijarska�sP�w�łowiczu)�

8.�antoni�KneRa�(sP�nr�2�w�łowiczu)

9.�szymon�taRasKa�(sP�nr�2�w�łowiczu)

10.�Jakub�wódKa�(sP�w�nowych�zdunach)�

 Licealiada – dziewczęta:
1.�Joanna�Radosz�(Pijarskie�Lo�w�łowiczu)�

2.�łucja�błaszczyK�(Pijarskie�Lo�w�łowiczu)�

3.�aleksandra�nowaK�(zsP�nr�2�RcKUiP�w�łowiczu)

4.�emilia�deKa�(i�Lo�w�łowiczu)

5.�natalia�wianKowsKa�(zsP�nr�2�RcKUiP�w�łowiczu)

6.�Maja�gaJda�(i�Lo�w�łowiczu)

7.�Jagoda�aniszewsKa�(i�Lo�w�łowiczu)

8.�aleksandra�PieRzchała�(i�Lo�w�łowiczu)

9.�aleksandra�gRzeJszczaK�(Pijarskie�Lo�w�łowiczu)

10.�Monika�JURga�(zsP�nr�4)

 Licealiada Szkolna – chłopcy:
1.�Kacper�dUdeK�(i�Lo)

2.�Paweł�szczUReK�(Pijarskie�Lo)

3.�tomasz�MaKowsKi�(zsP�nr�2�RcKUiP�w�łowiczu)

4.�Jan�MaRKowsKi�(Pijarskie�Lo)�

5.�bartosz�wietesKa�(zsP�nr�2�RcKUiP�w�łowiczu)

6.�Krzysztof�stoLaRczyK�(zsP�nr�1w�łowiczu)

7.�aleksander�KaRaJewsKi�(Pijarskie�Lo�w�łowiczu)�

8.�Kordian�RogaLa�(zsP�nr�1�w�łowiczu)

9.�Kamil�PłUsKa�(i�Lo�w�łowiczu)

10.�Kacper�gRabowicz�(zsP�nr�1w�łowiczu)Rywalizacja SZS�zaczęła�się�od�zawodów�biegowych.�

K
R

zy
s

zt
o

F�
o

LK
o

Piłka nożna�|�skierniewicka�klasa�b

Korona idzie jak burza
Korona Wejsce jest nie do za-

trzymania i wydaje się, że trudno 
będzie znaleźć rywala dla zespo-
łu z Wejsc jeżeli chodzi o zwycię-
stwo w lidze i awans do klasy A. 

Korona tym razem bez naj-
mniejszych problemów poko-
nała na wyjeździe Zjednoczenie 
Dzierzgów Bobrowniki 5:1. Hat-
tickiem popisał się w tym meczu 
Eryk Woliński, a oprócz niego 
gole dla Korony zdobyli Piotr Bu-
czek i Mateusz Dobrzyński. Koro-
na z kompletem punktów i bilan-
sem bramkowym 20:3 przewodzi 
ligowej tabeli klasy B.

W pozostałych meczach dwie 
drużyny z powiatu łowickie-
go wygrała oraz dwie przegrały.  
W tym sezonie nie układa się Fe-
nixowi Boczki, który ma na swo-
im koncie tylko jeden punkt, a tym 
razem przegrał u siebie z Sierako-
wianą Sierakowice 1:3. Jedynego 
gola dla Fenixu strzelił w 77. mi-
nucie meczu Paweł Franaszek. 

Komplet punktów z Kiernozi 
przywiózł Meteor Reczyce, któ-
ry wygrał 3:1. Meteor prowadził 
po golu Kamila Grabowicza 1:0, 
jednak odpowiedź Kopernika była 
błyskawiczna i w ciągu dwóch mi-
nut był remis 1:1. W ostatnich 15 
minutach Meteor zachował zim-
ną krew i po trafieniach Huberta 
Wojciechowskiego i Sebastaian 
Kmiecia wygrał 3:1! 

Sześć goli, trzy punkty dla 
Naprzodu Jamno. Podopiecz-
ni trenera Sebastiana Sumińskie-
go wygrali wyjazdowe spotka-
nie z Jutrzenką Mokra Prawa 6:2  
i wskoczyli na szóste miejsce w ta-
beli.  ever 

4. kolejka skierniewickiej klasy 
B: 
 Fenix Boczki – Sierakowianka 
Sierakowice 1:3;�br.:�Paweł�Frana-
szek� (77)� –� Jakub� Kamiński� (12),�
sebastian� Lorenc� (45),� sebastian�
Lorenc�(67)
 Zjednoczenie Dzierzgów Bo-
browniki – Korona Wejsce 1:5;�
br.:�łukasz�zagawa�(52)�–�eryk�wo-
liński� 3� (20,� 61,� 81),� Piotr� buczek�
(21),�Mateusz�dobrzyński�(65)
 Kopernik Kiernozia – Meteor 
Reczyce 1:3;� br.:� bartosz� siecz-
kowski� (67)� –� Kamil� grabowicz�
(65),� hubert� wojciechowski� (75),�
sebastian�Kmieć�(90)
 Jutrzenka Mokra Prawa – Na-
przód Jamno 2:6

1.�Korona�wejsce� 4� 12� 20-3

2.�sierakowianka�sierakowice� 4� 7� 9-8

3.�Meteor�Reczyce� 4� 6� 8-11

4.�naprzód�Jamno� 4� 6� 15-10

5.�zjednoczenie�dzierzgów� 4� 5� 8-8

6.�Jutrzenka�Mokra�Prawa� 3� 4� 7-6

7.�Victoria�zabostów�duży� 3� 4� 2-5

8.�Fenix�boczki� 3� 1� 3-7

9.�Kopernik�Kiernozia� 3� 0� 3-17

Piłka nożna�|�skierniewicka�kl.�okręgowa

Orzeł wciąż z kompletem
Czołówka klasy okręgowej 

zgodnie wygrała swoje mecze. 
Orzeł Nieborów bez problemów 
pokonał na własnym boisku Po-
goń Godzianów 3:1. Podopiecz-
ni trenera Marcina Rychlewskie-
go już do przerwy prowadzili 2:0 
po golach Patryka Krzeszewskieo 
i Bartłomieja Tkacza, a trzecie-
go gola w drugiej połowie strze-
lił Mateusz Bartosiewicz, który w 
ostatniej minucie doznał kontuzji.

Jutrzenka Drzewce pokonała 
przed własną publicznością Vagat 
Domaniewice 4:1 i traci tylko trzy 
„oczka” do prowadzącego Orła. 
W najbliższą sobotę o godzinie 
16:00 w Nieborowie hit kolejki – 
Orzeł zagra z Jutrzenką. 

Olimpia Chąśno, która plasuje 
się na trzeciej lokacie również wy-
grała, tym razem 3:2 na trudnym 
terenie w Wołuczy. Pojedynek są-
siadów w tabeli Zrywu Wygoda  
z Olympiciem zakończył się wy-
graną drużyny trenera Rober-

ta Nowogórskiego. Zryw wygrał 
2:0. Nie idzie w tym sezonie Vic-
torii Bielawy, która tym razem 
przegrała ważny mecz z ostatnią 
jak dotąd Miedniewiczanką 2:3 
i po tym meczu to Victoria zaj-
muje ostatnie miejsce w tabeli.  
Z 3 punktów cieszyli się w Beł-
chowie, gdzie Pogoń zdołała po-
konać Orlęta Cielądz.  ever 

 Miedniewiczanka Miedniewi-
ce – Victoria Bielawy 3:2;�br.:�s.�
bursztynowicz�(9),�s.�supera�(47),�
M.�bursztynowicz�(84)�–�M.antczak�
(21),�R.�Liberski�(81)
 Zryw Wygoda – Olympic Słu-
pia 2:0;� br.:� s.� witkowski� (28),� s.�
sumiński�(83)
 Pogoń Bełchów – Orlęta Cielądz 
3:1;� br.:� bakalarski� (35),� gendek�
(82),�d.�wasiak� (90)�–�M.�bąk� (90)
 GLKS Wołucza – Olimpia Chą-
śno 2:3;�br.:�R.�bednarek�2�(15,�73)�
–�J.�burzykowski�(58),�M.�grochole-
wicz�(71),�R.�bogus�(85)

 Jutrzenka Drzewce – Vagat 
Domaniewice 4:1;�br.:�Perski�(33),�
skopiński�(45),�hyski�(68),�borowski�
(90)�–�siatkowski�(48)
 Orzeł – Pogoń Godzianów 3:1;�
br.:� Krzeszewski� (20),� tkacz� (35),�
bartosiewicz�(80)�–�Lipiński�(65)
 Olimpia Jeżów – Widok Skier-
niewice 0:3
 Macovia Maków – Juvenia Wy-
sokienice 5:3

1. Orzeł Nieborów 7 21 20-5

2.�Jutrzenka�drzewce� 7� 18� 24-9

3. Olimpia Chąśno 7 15 19-11

4. Zryw Wygoda 7 13 17-9

5.�olympic�słupia� 7� 12� 13-10

6.�widok�skierniewice� 7� 10� 17-19

7. Vagat Domaniewice 7 10 13-16

8. Pogoń Bełchów 6 10 13-11

9.�Macovia�Maków� 6� 9� 14-15

10.�orlęta�cielądz� 7� 9� 12-17

11.�Pogoń�godzianów� 7� 7� 9-16

12.�gLKs�wołucza� 7� 7� 15-12

13.�olimpia�Jeżów� 7� 6� 7-10

14.�Juvenia�wysokienice� 7� 6� 17-23

15.�Miedniewiczanka�Miedniewice� 7� 6� 13-31

16. Victoria Bielawy 7 3 9-18

W akcji zawodnik�orła�łukasz�Papuga.
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Piłka nożna�|�Liga�orlik�e1

Pelikan 2008 bez punktów
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2008 zagrali ko-
lejne mecze w rozgrywkach li-
gowych. Pelikan A występujący 
w lidze łódzkiej uległ Widokowi 
Skierniewice 4:10, zaś zespół Peli-
kana B przegrał w Łyszkowicach  
z prowadzoną przez Artura Balika 
Laktozą 6:10.

W meczu w Łyszkowicach za-
wodnicy Pelikana spisali się bar-
dzo słabo, oddając mecz nie-
mal bez walki, przegrywając  
po 30 minutach gry już 6:0! 

Ostatecznie w ostatniej i przed-
ostatniej kwarcie łowiczanie spisa-
li się lepiej, ale nie zdołali odrobić 
strat. 

– Nie patrząc na wynik zagrali-
śmy bardzo słabo. Przede wszyst-
kim pod kątem ambicji, woli wal-
ki. Rywale walczyli, biegali, starali 
się, a mój zespół przez pierwsze 
30 minut nie walczyli. Z biegiem 
czasu coś się zaczęło dziać, ale na 
odprawie pomeczowej powiedzia-
łem, że bez walki nie ma niczego. 
Trzeba się starać, a my tego nie ro-
bliśmy. Nie wiem czemu. Druga 
sprawa to gra na płycie naturalnej, 
gdzie podania naszych zawodni-
ków było najczęściej za lekkie  
i niedokładne. Przyzwyczajenia 
do sztucznej murawy zrobiły swo-
je – ocenił Dawid Sut.

W spotkaniu przeciwko Wido-
kowi na wyniku zaważyła fatalna 
pierwsza tercja w wykonaniu ło-
wiczan. 

– W pierwszej tercji prze-
graliśmy 6:1! Tracąc dwa gole  
w pierwszych 45 sekundach. 
Ogólnie bramki traciliśmy kurio-
zalne. Jestem mimo niekorzyst-
nego wyniku bardzo zadowolony 
z chłopców. Po wtopie wreszcie 
pokazaliśmy charakter, walczyli-
śmy i graliśmy agresywnie z pa-
sją. Wygraliśmy minimalnie dwie 
kolejne kwarty, a w ostatniej go-
niąc wynik nie wykorzystaliśmy 
wielu szans, tracąc ostatnie dwa 
gole w ciągu dwóch ostatnich mi-

nut. Pokazaliśmy, że mamy poten-
cjał. Z bardzo mocnymi rywalami 
płacimy frycowe, potrafimy grać 
jak równy z równym przez pewien 
okres czasu. Pracą na treningach 
mam nadzieję, że doskoczymy – 
dodał trener Sut.  ever

3. kolejka łódzkiej ligi okręgo-
wej orlików e1: 
 MuKS Pelikan-2008 Łowicz – 
MLKS Widok Skierniewice 4:10 
(1:6,�1:0,�2:1,�0:3);�br.:�Rywal�10�–�
eryk� Pietrzak� (4),� Patryk� banasz-
czak�(25),�oliwier�Lesiak�(37),�Filip�
domińczak�(44)
Pelikan-2008: Pelikan� 2008:� oli-
wier�Lesiak�–�szymon�gawlik,�Pa-
tryk�banaszczak�–�Paweł�Płacheta,�
antoni� haczykowski,� witold� Ma-
tusiak�–�eryk�Pietrzak.�na�zmiany�
wchodzili:� szymon� Kucharek,� Fa-
bian� skowroński,� Filip� domińczak�
i�Filip�Miazek.

1.�MLKs�widok�skierniewice�(2)�� 3�� 9� 25-12

2.�tMRF�widzew�łódź�(1)�� 3�� 9�� 21-8

3.�Lechia�tomaszów�Mazowiecki�(3)� 3�� 6�� 27-20

4.�UKs�warta�sieradz�jr�(4)�� 3� 3�� 16-21

5.�sPn�diament�zduńska�wola�(5)�� 3�� 0�� 12-21

6. MuKS Pelikan-2008 Łowicz (6)  3 0  14-32

4. kolejka skierniewickiej j ligi 
okręgowej orlików e1:
 Laktoza Łyszkowice – MuKS 
Pelikan-2008 Łowicz 10:6� (5:0,�
1:0,�3:2,�1:4);�br.:�Rywal�10�(4,�5,�7,�
8,�11,�17,�32,�40,�43,�)2_�–�Fabian�
skowroński� 41,� 47,� dawid� zającz-
kowski�42,�54,�Jakub�bryk�52,�eryk�
Pietrzak�55
Pelikan-2008: Miłosz� Kuciński� –�
Filip� Miazek,� Fabian� skowroński�
–�artur�boryna,�dawid�zajączkow-
ski,�Filip�sikora�–�eryk�Pietrzak.�na�
zmiany� wchodzili:� bartłomiej� skó-
ra,�Jakub�bryk

1.�gLKs�Laktoza�łyszkowice�(1)�� 4�� 9�� 33-23

2. MuKS Pelikan-2008 Łowicz (3)  3 4  31-26

3.�LKs�Pogoń�bełchów�(4)�� 3�� 4�� 24-21

4.�LKs�orzeł�nieborów�(5)�� 3�� 3�� 16-29

5.�gLKs�sierakowianka�(2)�� 2�� 3�� 8-13

Motocross |�V�Runda�Mistrzostw�strefy�centralnej�o�Puchar�wójta�gminy�łyszkowice

Motocross show na torze Seroki
W miniona niedzielę, 23 wrze-

śnia, na torze w Serokach, ma-
łej podłowickiej wsi odbyła się  
V Runda Mistrzostw Strefy Cen-
tralnej w Motocrossie o Puchar 
Wójta Gminy Łyszkowice. Miło-
śnicy sportów motorowych, dzię-
ki działaczom Łowickiego Klubu 
Motorowego, mieli przyjemność 
znów poczuć zapach spalin moto-
cykli i przeżyć wielkie motorowe 
emocje. 

Paweł Wizgier 
mistrzem Strefy 
centralnej
Nie zawiódł nasz mistrz Paweł 

Wizgier, który niedawno zdobył 
brązowy medal Mistrzostw Polski 

w klasie MX Masters. Nasz czoło-
wy zawodnik w klasie MX Master 
miał w Serokach trochę kłopotów, 
ale ostatecznie stanął na trzecim 
stopniu podium i w klasyfikacji 
sezonu po raz 11 w swojej karie-
rze wywalczył Mistrzostwo Stre-
fy Centralnej. Warto dodać, że ten 
cenny tytuł Paweł zdobył po 15 la-
tach przerwy. 

– W Serokach pierwszy wy-
ścig wygrałem, ale drugi okazał 
się bardzo trudny. Ścigaliśmy się 
razem z uczestnikami rywaliza-
cji open. Na trasie miałem mocne 
starcie z innym zawodnikiem, któ-
ry skrzywił mi tarczę hamulcową 
w przednim kole. Koło ciągle ha-
mowało, ale mimo to dojechałem 

na 5. miejscu i ostatecznie w Sro-
kach wywalczyłem 3. miejsce. No 
i najważniejsze, że wywalczyłem 
Mistrza Strefy Centralnej – rela-
cjonował Paweł Wizgier. 

Wyniki pozostałych 
reprezentantów łKM
Pozostali reprezentanci Łowic-

kiego Klubu Motorowego poje-
chali też bardzo ambitnie. Naj-
więcej powodów do zadowolenia 
miał Daniel Tarasiewicz, któ-
ry wygrał dwa wyścigi w klasie 
MX 1C i klasyfikację indywi-
dualną. Bardzo dobrze pojechał 
Piotr Warchoł (3. w klasie MX 
65), a Łukasz Walczak był 7.  
w klasie MX B. 

uczestnicy chwalili 
organizację
Wszyscy zawodnicy podkre-

ślali super organizację zawo-
dów. Członkowie ŁKM zadbali  
o wszystkie szczegóły. Duża 
atrakcją była oprawa muzyczna 
zawodów w wykonaniu bluesowej 
kapeli Dafter. Jak zwykle świet-
nie spisali się strażacy zabezpie-
czający trasę i panie gospodynie  
z Polesia, które serwowały pysz-
ne przekąski. Na zakończenie po-
szczególnych wyścigów nagro-
dy i puchary wręczał wójt gminy 
Łyszkowice Adam Ruta.

Impreza okazała się udana,  
a 170 rywalizujących zawodników 
będzie chciało tu wrócić.  zł
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Lekka atletyka�|�Mistrzostwa�Polski�U16

Bez medali w Bełchatowie
Lekkoatleci z naszego powia-

tu, reprezentujący kluby UKS 
Błyskawica i UKS Jedynka Ło-
wicz w miniony weekend starto-
wali w Bełchatowie, gdzie odby-
ły się Mistrzostwa Polski do lat 
16 (U16), nazywane także Małym 
Memoriałem Janusza Kusociń-
skiego. Nasi zawodnicy dali z sie-
bie wszystko, ale do domu wróci-
li bez medalu. W ostatnich latach 
zawsze komuś udawało się stanąć 
na podium, ale tym razem nie było 
powodów do świętowania. 

Dobry występ Maliny 
Wójcik 
Zdecydowanie najlepiej zapre-

zentowała się reprezentantka Je-
dynki Łowicz – Malina Wójcik, 
która w konkurencji rzutu oszcze-
pem o wadze 500 gramów zaję-
ła 4. miejsce z wynikiem 39.27. 
Medal był bisko, ale warto pod-
kreślić, że łowiczanka walczyła 
z rywalkami z lekkim bólem ple-
ców, który na pewno miał wpływ 
na rezultat końcowy. Do medalu 
brązowego zabrakło jedynie 45 
centymetrów. Trzecia w konkur-
sie Michalina Tyczyńska (Olimp 
Duszniki) rzuciła oszczep na odle-
głość 39.71. W konkursie wygrała 
Gabriela Butkiewicz (LUKS Hań-
cza Suwałki) z rewelacyjną odle-
głością 45.92, a druga była Zu-
zanna Bartosiak (MUKS Płock) z 
rekordem życiowym 40.09. 

– Zawsze jak się zajmuje miej-
sce tuż za podium pewien niedo-
syt pozostaje, ale tutaj start Maliny 
należy ocenić bardzo dobrze. Była 
jedyną zawodniczką wśród jede-
nastu najlepszych, która była z 
pierwszego rocznika młodziczek, 
czyli rocznika 2004. Pozostałe 
były o rok starsze i w przyszłym 
roku, w przeciwieństwie do Ma-
liny, przechodzą do kategorii wie-
kowej U18, tak więc można mieć 
nadzieję, że za rok powalczymy o 
jeszcze wyższą lokatę. Trochę też 
w zdobyciu medalu przeszkodził 
Malinie ból pleców. Ale nie narze-
kajmy, wyszło wszystko super – 

podsumował trener UKS Jedynka 
Łowicz Waldemar Kret. 

Można powiedzieć, że Malina 
Wójcik poszła w ślady innych za-
wodników trenowanych przez tre-
nera Kreta, jakimi w przeszłości 
byli Cezary Wojda i Cezary Zim-
ny, jak również trzeba podkreślić, 
że to 4. miejsce jest najwyższą 
lokatę w XXI wieku w imprezie 
rangi MP wśród kobiet reprezen-
tujących kluby z Łowicza. 

zawodnicy Błyskawicy 
nieco poniżej 
oczekiwań trenera 
Słabszy występ odnotowali tym 

razem reprezentanci UKS Błyska-
wica Domaniewice. Podopieczni 
trenera Mieczysława Szymajdy 
od sześciu lat wracali z MP z me-
dalem, ale tym razem miejsca na 
podium nie było. 

W konkursie rzutu oszcze-
pem Natalia Baleja z wynikiem 
27.78 zajęła ostatnie 20. miejsce w 
konkursie i o tym występie musi 
szybko zapomnieć. Na szczęście 
Natalia o wiele lepiej zaprezen-
towała się w konkursie pchnięcia 
kulą 3kg. Tu uzyskała odległość 
11.44, zajmując 9. miejsce. 

Na swoim poziomie skakała 
wzwyż Julia Perzyńska, która za-
jęła 8. miejsce z wynikiem 1.54. 

Paweł Siatkowski zaprezento-
wał się w dwóch konkursach. W 
rywalizacji w rzucie młotem o 

wadze 5 kg wywalczył 8. miej-
sce z wynikiem 36.30, natomiast 
w konkursie rzutu oszczepem 600 
gramów z odległością 38.09 zajął 
14. miejsce. 

W konkursie rzutu młotem 5 kg 
wystąpił jeszcze jeden zawodnik 
Błyskawicy Kryspin Loba, który 
z wynikiem 36.28 był dziewiąty. 

– Starty Pawła, Julki, Kryspi-
na mogę uznać za dobre, choć na 
pewno zabrakło im trochę błysku 
i przebojowości potrzebnej w tego 
typu imprezie. Z kolei Natalia, po 
dość dobrym występie w kuli, po-
gubiła się w oszczepie. Nie wiem 
w tej chwili co było tego przy-
czyną. Trochę szkoda, że pierw-

szy raz od 6 lat Mistrzostw Polski 
U16 kończymy bez medalu i na-
wet miejsca w pierwszej szóstce. 
Każde serie mają jednak to do sie-
bie, że się kiedyś kończą. Myślę, 
że kolejne imprezy zakończą się 
dla nas dużo lepiej – podsumował 
krótko trener Mieczysław Szymaj-
da.  zł

 Rzut oszczepem kobiet u16 
(500):

1.�gabriela�butkiewicz�(LUKs�hańcza�suwałki)� 45,92

2.�zuzanna�bartosiak�(MUKs�Płock)� � � 40,09

3.�Michalina�tyczyńska�(UKs�olimp�duszniki)�� 39,71

4.�Malina�wójcik�(UKs�Jedynka�łowicz)� � 37,27

20.�natalia�baleja�(UKs�błyskawica�domaniewice)�27,78

 Skok wzwyż kobiet u16:
1.�barbara�burlewicz�(oKs�skra�warszawa)� � 167

2.�Marcelina�Kruża�(MKs�sambor�tczew)� � 167

3.�Karolina�Parzychowska�(MKs�Pułtusk)� � 162

8.�Julia�Perzyńska�(UKs�błyskawica)� � � 154

 Rzut oszczepem mężczyzn 
u16 (600):

1.�Patryk�tylus�(KKs�Victoria�stalowa�wola)� � 58,63

2.�Maksymilian�szulczyk�(UKs�olimp�duszniki)� 55,54

3.�artur�cytlał�(UKs�MosiR�działdowo)� � 51,44

14.�Paweł�siatkowski�(UKs�błyskawica)� � 38,09

 Rzut młotem mężczyzn u16 
(5):

1.�bartosz�Postój�(ts�start�Lublin)� � � 44,89

2.�Julian�Ludwig�(LUKs�MgoKsiR�Korfantów)�� 43,33

3.�Mikołaj�bajek�(oŚ�azs�Poznań)� � � 43,10

8.�Paweł�siatkowski�(UKs�błyskawica)� � � 36,30

9.�Kryspin�Loba�(UKs�błyskawica)� � � 36,28

Julia Perzyńska (pierwsza z prawej) zajęła�8.�miejsce�w�Polsce��
w�konkursie�skoku�wzwyż.�

Malina Wójcik (z lewej)�dobrze�zaprezentowała�się�w�bełchatowie.�
Kibicowała�jej�bogumiła�czubik.
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Dart |�3.�turniej�XX�edycji�oMł

Lotki poszybowały 
po raz trzeci

Po raz trzeci w tym sezo-
nie odbył się turniej XX edycji 
Otwartych Mistrzostw Łowicza  
w darcie 501 d.o. W piątkowych 
zawodach rozgrywanych w syste-
mie do dwóch przegranych, wzię-
ło udział łącznie dziesięciu za-
wodników. 

Najszybciej poradził sobie Syl-
wester Grzanka, który wyprzedził 
w ten sposób Jacka Kocusa w kla-
syfikacji generalnej o cztery punk-
ty, gdyż ten zajął w piątkowym 
turnieju miejsce drugie. 

Na trzeciej pozycji zakoń-
czył rozgrywki Marcin Wroński,  
a czwarty był Michał Kryszkie-
wicz. Na dalszych pozycjach 
uplasowali się kolejno: Bogdan 
Adamczyk i Artur Borowiec (5-
6), Paweł Adamczyk i Artur Wój-
cik (7-8) oraz Łukasz Burzyński  
i Mariusz Siekierski (9-10).

W klasyfikacji ogólnej na cze-
le stawki za Grzanką i Kocusem 
znajduje się Wroński, a czwarty 
jest Kryszkiewicz.

Za tydzień w piątek, 28 
września, zostanie rozegrany  
kolejny turniej, tradycyjnie w Ba-
rze Maja w Łowiczu przy ulicy 
Dworcowej 8.  Gogo

 3. turniej XX edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza w darcie 
501 d.o.:�

1.�sylwester�grzanka�–�łKd�Leg�łowicz�(1)� 56

�Jacek�Kocus�–�łKd�Leg�łowicz�(1)� 52

3.�Marcin�wroński�–�łKd�Leg�łowicz�(3)� 36

4.�Michał�Kryszkiewicz�–�łKd�Leg�łowicz�(6)� 20

5.�Paweł�adamczyk�(6)� 16

6.�artur�borowiec�(8)� 16

7.�łukasz�burzyński�(5)� 16

8.�Marcin�Podrażka�(4)� 14

�artur�wójcik�–�łKd�Leg�łowicz�(8)� 14

10.�bogdan�adamczyk�(10)� �8

�Marcin�wyszogrodzki�(8)� �8

12.�Mariusz�siekierski�(11)� �8

Sylwester Grzanka�wyprzedził�
w�klasyfikacji�generalnej�Jacka�
Kocusa.
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Piłka nożna�|�i�liga�woj.�jun.�mł.b2

Porażka w Łodzi,  
wygrana z Wartą

Zespół MUKS Pelikan Łowicz 
z rocznika 2003 ma za sobą ko-
lejne dwa mecze ligowe w I li-
dze wojewódzkiej juniorów młod-
szych. Łowiczanie najpierw ulegli 
w Łodzi drużynie UKS SMS 1:4, 
a następnie w Łowiczu wygra-
ła bardzo ważne dla układu tabeli 
starcie z Wartą Sieradz i to w im-
ponującym stylu bo strzelając trzy 
gole, nie tracąc ani jednego.

Spotkanie w Łodzi fatalnie uło-
żyło się dla Pelikana ponieważ 
gospodarze po 6. minutach pro-
wadzili już 2:0. W 17. minucie co 
prawda Krystian Kruk wpisał się 
na listę strzelców, ale UKS SMS 
cztery minuty później ponownie 
prowadził różnica trzech goli. W 
drugiej połowie UKS SMS strzelił 
czwartego gola i mecz zakończył 
się wynikiem 4:1. 

Przełamanie Pelikana 2003 
przyszło w minioną sobotę, kie-
dy łowiczanie wygrali z War-
tą Sieradz 3:0. Na listę strzelców 
wpisali się Bartosz Wojciechow-
ski, Kacper Kosmowski oraz Jan 
Zagajewski. – Wygrywamy bar-
dzo ważny gatunkowo mecz. Dziś 
mogliśmy przy porażce bardzo 
skomplikować sobie sytuację w 
tabeli. Chłopcy wiedzieli o tym 
i byli bardzo zmotywowani. Do 
braków kadrowych, które mieli-
śmy w ostatniej chwili dołączył 
jeszcze Kacper Olak (choroba) i 
Krystian Kruk (problem ze ścię-
gnem Achillesa). Na szczęście 
do zespołu wrócił Piotrek Lisicki 
i widać było jego wielki wpływ 
na naszą defensywę. Do przerwy 
mamy przewagę, ale nie możemy 
nic strzelić. 

Po przerwie strzelamy bram-
kę po ćwiczonym rzucie rożnym. 
Bartosz Wojciechowski uderza z 
głowy po zagraniu Janka Zaga-
jewskiego. Druga bramka to tak-
że wielka zasługa Zagajewskiego, 
który okiwał dwoch zawodników 
Warty w polu karnym i podał 
do Kacpra Kosmowskiego, któ-
ry ładnym technicznym uderze-

niem pokonał bramkarza przeciw-
ników. Trzecia bramka znów po 
rzucie rożnym. Po wrzutce Mar-
cela Wnuka Zagajewski zamyka 
na dalszym słupku i wewnętrzną 
częścią stopy umieszcza piłkę w 
bramce. 

Zasłużone zwycięstwo z prze-
biegu spotkania i mam nadzieję 
marsz w górę tabeli. – podsumo-
wał ocenił trener Ługowski.  ever

5. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 
 uKS SMS Łódź – MuKS Peli-
kan-2003 Łowicz 4:1� (3:1);� br.:�
Jakub�wieszczycki�2�(1,�58),�Karol�
ira�2�(6,�21)�–�Krystian�Kruk�(17)
Pelikan-2003:� Mikołaj� Pietrzak�
(58� Kacper� olesiński)� –� szymon�
dębski� (41� Marek� Piekacz),� bar-
tosz�wojciechowski,�Kacper�olak,�
Krzysztof� Kłos� –� Jonatan� Polito-
wicz,� Kacper� Ledzion,� sebastian�
Kutkowski� (56� Kacper� Kosmow-
ski),� Jan� zagajewski� (62� adam�
Kosiacki),�Mateusz�Kołaczyk�–�Kry-
stian�Kruk.�

7. kolejka I liga wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B2: 
 MuKS Pelikan-2003 Łowicz – 
uKS Warta Sieradz jr 3:0� (0:0);�
br.:� bartosz� wojciechowski� (43),�
Kacper�Kosmowski� (68)� i� Jan�za-
gajewski�(75).
Pelikan-2003:� Mikołaj� Pietrzak�
–� szymon� dębski� (54� Marek� Pie-
kacz),� bartosz� wojciechowski,�
Piotr�Lisicki,�Krzysztof�Kłos�–�Kac-
per� Ledzion,� Jan� zagajewski,� se-
bastian�Kutkowski�(60�Kacper�Ko-
smowski)�–�Marcel�wnuk,�Jonatan�
Politowicz,� Mateusz� Kołaczyk� (75�
adam�Kosiacki)

1.�gKs�bełchatów�sa�(1)�� 7�� 16�� 19-8

2.�UKs�sMs�łódź�(2)�� 7�� 15�� 17-10

3.�LKs�ceramika�opoczno�(4)�� 7�� 13�� 18-13

4.�aKs�sMs�łódź�(3)�� 7�� 10�� 15-11

5.�łKs�łódź�(6)�� 7�� 10�� 10-9

6.�UKs�warta�sieradz�jr�(5)�� 7�� 8�� 10-14

7. MuKS Pelikan-2003 Łowicz (8)  7  6  11-21

8.�andrespolia�wiśniowa�góra�(7)�� 7�� 3�� 5-19

Piłka nożna |�ii�liga�wojewódzka�trampkarzy�c1

Pelikan 2004 tym razem bez punktów
Zespół trenera Pawła Kutkow-

skiego z rocznika 2004 z MUKS 
Pelikan Łowicz przegrał dwa 
ostatnie ligowe mecze w II lidze 
wojewódzkiej trampkarzy C1. Ło-
wiczanie musieli uznać wyższość 
SL Salos Róży Kutno (przegra-
na 0:2) oraz Ceramiki Opoczno 
(przegrana 0:1). 

W meczu z Różą Kutno łowi-
czanie do przerwy bezbramkowo 
remisowali, a Róża dwa ciosy za-
dała na przestrzeni dwóch minut, 
strzelając dwa gole! 

– Niestety pierwszy przegrany 
mecz od dawna u siebie. Nie moż-
na powiedzieć, że byliśmy druży-
ną słabszą, ale też nie można po-
wiedzieć, przegrywając mecz 0:2, 
że byliśmy drużyną lepszą. Był to 
wyrównany pojedynek, natomiast 
popełniliśmy dwa błędy, z których 
przeciwnik skorzystał. Tracimy 
bramkę przegrywając pojedynek 
w środku pola. Przeciwnik wy-
prowadził szybki atak, piłka pro-
stopadła. Nasz bramkarz broni, 
ale oni dobijają. Jeszcze nie zdą-
żyliśmy się pozbierać po stracie 
pierwszej a szybko tracimy dru-
gą. Zespół bardzo dobrze realizo-
wał założenia taktyczne w pierw-
szej połowie. Mieliśmy szczelnie 

bronić i grać z kontrataku. Broni-
liśmy dobrze, kontratak trochę był 
nieporadny, trochę za mało było 
takiej pewności ataków, zdecy-
dowania. Nic nam nie chciało w 
pierwszej połowie wpaść, chociaż 
były do tego okazje. Przeciwnik 
tak naprawdę nie stworzył żadnej 
dogodnej sytuacji. Do przerwy 
wynik 0:0. W drugiej połowie tra-
cimy dwie bramki. Po ich stracie 
bardzo ofensywnie usiąść na prze-
ciwniku. Jest moment, że nawet 
nie pozwalamy mu wyjść z wła-
snej połowy. Stwarzamy sytuacje, 
ale nic nie jest na tyle dogodne, 
żeby skończyć. Trudno, przegry-
wamy mecz z drużyną, która chy-
ba będzie najlepsza w tej lidze, ale 
nie jest to jakaś wyraźna porażka, 
ani taka którą trzeba bardzo prze-
żywać – powiedział trener Kut-
kowski.

W spotkaniu w Opocznie dru-
żynie z Łowicza do zdobyczy 
punktowej zabrakło choćby szczę-
ścia. Dlaczego? Łowiczanie stra-
cili bowiem gola w ostatniej mi-
nucie po strzale z rzutu wolnego. 
Co ciekawa piłka nie wpadła do 
siatki, po odbiciu od poprzeczki 
odbiła się również od linii bram-
kowej. Niestety sędzia uznał gola 

i Pelikan 2004 wrócił do domów 
bez punktów. – Nieszczęśliwa po-
rażka, gdyż dostajemy bramkę w 
doliczonym czasie gry, z rzutu 
wolnego. I tak naprawdę bramka 
jest wątpliwa. Piłka uderza o po-
przeczkę, odbija się w moim od-
czuciu od linii, wychodzi z pola, 
łapie ją bramkarz i sędzia uzna-
je bramkę. Moim zdaniem jej nie 
było. Przeciwnik był w naszym 
zasięgu. Przez cały czas może 
było niewielkie wskazanie na 
przeciwnika, który stworzył wię-
cej sytuacji, ale nie były to bardzo 
dogodne sytuacje, stąd też tak dłu-
go utrzymał się wynik. My rów-
nież mieliśmy kilka swoich, ale 
też nie mogliśmy nic dokończyć. 
W tym meczu nam brakuje trochę 
szczęścia i niestety jest to kolejne 
spotkanie, w którym brakuje nam 
argumentów z przodu. Nie ma za-
wodnika, który wygrałby jakiś po-
jedynek „jeden na jeden”. Z tyłu 
gramy nienajgorzej. Tego brakuje 
zdecydowanie. Dlatego takie zni-
kome porażki – podsumował tre-
ner Kutkowski.  ever

6. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
 MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 

SL SALOS Róża Kutno 0:2�(0:0);�
br.:�2�(45�i�47)
Pelikan-2004:�R.chrząszcz�–�Filip�
Marszałek,� Piotr� strycharski,� Filip�
stobiecki,�łukasz�Pięta�–�aleksan-
der� sokół,� Mateusz� gozdowski� –�
Kacper� stępień,� bartosz� tomasz-
kiewicz,� Kacper� styszko� –� antoni�
Knera.� na� zmianę� wchodził:� Kry-
stian� tomaszkiewicz� –� błażej� Ko-
złowski,�Mateusz�Motyl,�dawid�sza-
chogłuchowicz�i�Fabian�Pliszka.

7. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1: 
 LKS Ceramika Opoczno – 
MuKS Pelikan-2004 Łowicz 1:0 
(0:0);�br.:�w.�Krajewski�(70)
Pelikan-2004:� Radosław�
chrząszcz� –� Piotr� strycharski,�
aleksander� sokół,� Filip� stobiecki,�
Filip� Marszałek� –� łukasz� Pięta,�
Mateusz� gozdowski� –� bartosz�
tomaszkiewicz,� Kacper� stępień,�
Kacper�styszko�–�antoni�Knera.�na�
zmianę� wchodził:� Mateusz� Motyl,�
Fabian� Pliszka,� bartłomiej� Kowal-
ski�i�błażej�Kozłowski.

1.�sL�saLos�Róża�Kutno�(1)�� 6�� 18�� 33-3

2.�LKs�ceramika�opoczno�(2)�� 6�� 15�� 16-5

3.�sP�widzew�łódź�(5)�� 5�� 12�� 17-8

4.�UKs�warta�sieradz�jr�(3)�� 5�� 9�� 15-14

5. MuKS Pelikan-2004 Łowicz (4)  6  7  10-9

6.�MKP�boruta�zgierz�(6)�� 7�� 5�� 14-20

7.�RKs�Mazovia�Rawa�Mazowiecka�(7)��6�� 4�� 4-16

8. GLKS Laktoza Łyszkowice (8)  7  0  1-35
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Lekkoatletyka�|�Powiatowe�czwartki�Lekkoatletyczne�dla�szkół�podstawowych

Uczniowie „dwójki” wrócili  
z wieloma medalami

W dniach 13 i 21 września, 
na stadionie Miejskiego Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji w Kut-
nie, odbyły się cykliczne zawody 
Czwartków Lekkoatletycznych 
dla szkół podstawowych. Jest to 
impreza dla dzieci w wieku dwu-
nastu, jedenastu, dziesięciu lat  
i młodszych. 

W edycji 2018/2019 dzieci star-
tują w trzech kategoriach wieko-
wych: roczniki 2006, 2007 oraz 
2008 i młodsi. 

Zawodnicy biorą udział w pię-
ciu konkurencjach: biegi na 60 m, 
300 m oraz 600/1000 m (dziew-
częta/chłopcy), skoku w dal oraz 
rzucie piłeczką palantową. Każdy 
ośrodek organizuje zawody oraz 
finał miejski. 

Dzieciom zalicza się do tzw. 
punktacji Grand Prix pięć najlep-
szych startów w każdej konku-
rencji plus wynik w Finale Miej-
skim. 

Najlepsi zawodnicy z każdej 
konkurencji startują w finale ogól-
nopolskim. 

W zawodach wzięło udział 
200 uczestników ze szkół podsta-
wowych powiatu kutnowskiego  
w tym 45 osobowa drużyna Szko-
ły Podstawowej Nr 2 w Żychlinie.  
 mr

Wyniki Szkoły Podstawowej  
Nr 2 w Żychlinie w dniu 13 wrze-
śnia 2018:
Pierwsze miejsce zajęli:
 Julia�Kotecka�–�kl.�V,�rzut�piłeczką�
palantową
 Klaudia�Kuras�–�kl.�Vi,�skok�w�dal��
 Maja�Król�–�kl.�V,�bieg�na�dystan-
sie�300�m
 Michał�adamczyk�–�kl.�iV,�bieg�na�
dystansie�60�m����������������������������������������������
 Michał� adamczyk� –� kl.� iV,� skok�
w�dal��
 Maksymilian� Roźniatowski� –� kl.�
iV,�bieg�na�dystansie�1000�m�����������������������

 bartłomiej�Fajkowski�–�kl.�iV,�rzut�
piłeczką�palantową
 szymon�andrzejczyk�–�kl.�V,�bieg�
na�dystansie�60�m����������������������������������������������
 gabryś� cieślak� –� kl.� V,� bieg� na�
dystansie�300�m����������������������������������������������
 gabryś� cieślak� –� kl.� V,� skok� w�
dal���
 ziemowit�Michalak�–�kl.�Vi,�skok�
w�dal��
 ziemowit�Michalak�–�kl.�Vi,�bieg�
na�dystansie�60�m�����������������������������������������������
 Patryk�czubiński�–�kl.�Vi,�bieg�na�
dystansie�1000�m��
 Patryk�czubiński�–�kl.�Vi,�rzut�pi-
łeczką�palantową�

Drugie miejsce zajęli:
 olga�Ranachowska�–�kl.�Vi,��bieg�
na�dystansie�600�m
 Julia�Kotecka�–�kl.�V,�bieg�na�dy-
stansie�300�m�
 Maja� Król� –� kl.� V,� rzut� piłeczką�
palantową�
 Marcelina�tomaszewska�–�kl.�V,�
bieg�na�dystansie�300�m�
 Klaudia�Kuras�–�kl.�Vi,�bieg�na�dy-
stansie�60�m��
 szymon�Kotecki�–�kl.�Vi,�bieg�na�
dystansie�1000�m��
 Maksymilian� Roźniatowski� –� kl.�
iV,�skok�w�dal��������������������������������������������
 Marcel�szadkowski�–�kl.� iV,� rzut�
piłeczką�palantową��
 Paul��Konczarek�–�kl.�Vi,�bieg�na�
dystansie�60�m��
 Marcin� Jagniątkowski� –� kl.� Vi,�
bieg�na�dystansie�300�m��
 dawid�Kujawa�–�kl.�Vi,�rzut�piłecz-
ką�palantową��
 łukasz� białkowski� –� kl.� iV,� bieg�
na�dystansie�60�m��

trzecie miejsce zajęli:
 Klaudia�Piątkowska�–�kl.�iV,�bieg�
na�dystansie�300�m
 Maja� Morawiec� –� kl.� iV,� skok� w�
dal
 Maja�Morawiec�–�kl.� iV,�bieg�na�
dystansie�60�m
 Lena�Rapsiewicz�–�kl.�V,�bieg�na�
dystansie�60�m
 Lena�Rapsiewicz�–�kl.�V,�skok�w�
dal�
 Małgorzata�babecka�–�kl.�Vi,�rzut�
piłeczką�palantową�
 Martyna� Lewandowska� –� kl.� Vi,�
rzut�piłeczką�palantową
 Jakub�Falkowski�–�kl.�iV,�bieg�na�
dystansie�60�m������������������������������������������������
 adam�babecki�–�kl.�iV,�300�m������������������������������������������������

 oskar� długołęcki� –� kl.� iV,� skok�
w�dal��������������������������������������������
 Jakub�Falkowski�–�kl.� iV,� rzut�pi-
łeczką�palantową��������������������������������������������������
 oliwier�Martofel�–� kl.�V,�bieg�na�
dystansie�60�m������������������������������������������������
 Patryk�Kaźmierczak�–�kl.�V,�bieg�
na�dystansie�300�m������������������������������������������������
 oliwier�Martofel�–�kl.�V,�skok�w�dal������������������������������������������������������������������������������������������
�����������������������������������������������������
Wyniki reprezentantów Szkoły 
Podstawowej Nr 2 w Żychlinie, 
w dniu 21 września 2018:

Pierwsze miejsce zajęli:
 Klaudia�Kuras�–�kl.�Vi,�skok�w�dal�
 Klaudia�Kuras�–�kl.�Vi,�bieg�na�dy-
stansie�60�m
 Julia�Kotecka�–�kl.�V,�bieg�na�dy-
stansie�600�m
 Julia�Kotecka�–�kl.�V,�rzut�piłeczką�
palantową
 Maja�Król�–�kl.�V,�bieg�na�dystan-
sie�300�m
 Jakub�Mrowicki�–�kl.�Vi,�bieg�na�
dystansie�60�m����������������������������������������������
 Jakub�Mrowicki�–�kl.�Vi,� skok�w�
dal��
 Maksymilian� Roźniatowski� –� kl.�
iV,�bieg�na�dystansie�1000�m�����������������������
 Michał� adamczyk� –� kl.� iV,� skok�
w�dal��
 oliwier�Martofel�–� �kl.�V,�skok�w�
dal������������������������������������������������������������������������������������������
 szymon�andrzejczyk�–�kl.�V,�bieg�
na�dystansie�60�m����������������������������������������������
 gabryś� cieślak� –� kl.� V,� skok� w�
dal���
 szymon�Kotecki�–�kl.�Vi,�bieg�na�
dystansie�1000�m��
 dawid�Kujawa�–�kl.�Vi,�rzut�piłecz-
ką�palantową
 łukasz� białkowski� –� kl.� iV,� rzut�
piłeczką�palantową�

Drugie miejsce zajęli:
 Klaudia�Piątkowska�–�kl.��iV,�bieg�
na�dystansie�600�m
 Maja� Król� –� kl.� V,� rzut� piłeczką�
palantową�
 sylwia� Kaczmarek� –� kl.� Vi,� rzut�
piłeczką�palantową�
 Michał�adamczyk�–�kl.�iV,�bieg�na�
dystansie�60�m����������������������������������������������
 Maksymilian� Roźniatowski� –� kl.�
iV,�skok�w�dal��������������������������������������������
 ziemowit� Michalak� –� kl.� V,� skok�
w�dal��
 gabryś� cieślak� –� kl.� V,� bieg� na�
dystansie�300�m����������������������������������������������
 Patryk�czubiński�–�kl.�Vi,�bieg�na�
dystansie�1000�m��

trzecie miejsce zajęli:
 iga�bałazy�–�kl.�Vi,�rzut�piłeczką�
palantową�
 Lena�Rapsiewicz�–�kl.�V,�skok�w�
dal�
 adam�babecki�–��kl.� iV,�bieg�na�
dystansie�300�m������������������������������������������������
 Paul��Konczarek�–�kl.�Vi,�bieg�na�
dystansie�300m��
 Marcin�Jagniątkowski�–�kl.�Vi,�rzut�
piłeczką�palantową.

Reprezentantka SP Nr 2 w Żychlinie Klaudia Kuras�na�pierwszym�
miejscu�na�podium�w�konkurencji�bieg�na�dystansie�60�metrów.

uczniowie SP Nr 2 w Żychlinie: oliwier�Martofel�zdobył�złoty�medal�
oraz�Maksymilian�Roźniatowski�zdobył�srebrny�medal�w�skoku�w�dal.

Miejsca na podium w skoku w dal: Jakub�Mrowicki�(i�miejsce)��
i�ziemowit�Michalak�(ii�miejsce)�ze�szkoły�Podstawowej�nr�2�w�Żychlinie.
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Reprezentanci SP Nr 2 w Żychlinie�podczas�czwartków�La�w�Kutnie�
zajęli:�dawid�Kujawa�i�miejsce�oraz�Marcin�Jagniątkowski�iii�miejsce��
w�rzucie�piłeczką�palantową.�

PROGNOZA POGODy�|�27.09.2018�–�3.10.2018

SytuACJA  SyNOPtyCZNA: 
Pogodę�kształtować�będzie�układ�wyżowy.�
napływa�chłodna�masa�powietrza
polarno-morskiego.

CZWARteK – PIąteK: 
Pogodnie,�zachmurzenie�małe�i�umiarkowane,�
bez�opadów.�widzialność�dobra.
wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,�
3-7�m/s.�temp.�max�w�dzień:�
+�19�st.�c�w�czwartek�do�+�17�st.�c�w�piątek.
temp.�min�w�nocy:�+�10�st.�c�do��+�6�st.�c.

SOBOtA – NIeDZIeLA: 
Pogodnie,�zachmurzenie�małe,�okresami�
umiarkowane,�bez�opadów.�widzialność�dobra.
wiatr�z�kierunków�zachodnich,
słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�14�st.�c�do��+�15�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�5�st.�c�do��+�4�st.�c.

PONIeDZIAŁeK – WtOReK – ŚRODA: 
zachmurzenie�umiarkowane�do�dużego,�
lokalnie�przelotne�opady�deszczu.�
widzialność�dobra,�w�czasie�opadów�
umiarkowana.�
wiatr�zachodni,�słaby�do�umiarkowanego,
3-7�m/s.
temp.�max�w�dzień:�+�12�st.�c�do��+�14�st.�c.
temp.�min�w�nocy:��+�6�st.�c�do�+�5�st.�c.

biURo�MeteoRoLogiczne�cUMULUs

PROGNOZA BIOMeteOROLOGICZNA 
Pogoda�na�ogół�korzystnie�wpływać�będzie��
na�nasze�samopoczucie.�
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nowy�łowiczanin�tygodnik�ziemi�łowickiej
członek�stowarzyszenia�gazet�Lokalnych

WyDAWCA: 
oficyna�wydawnicza�„nowy�łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�łowiczu
99-400�łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

ReDAKCJA: 
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
dorota�grąbczewska,�agnieszka�antosiewicz,
tomasz�bartos,�Marcin�a.�Kucharski,�
tomasz�Matusiak,�Mirosława�wolska-Kobierecka;
Marcin�Ranachowski�i�Paweł�a.�doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�Urszula�szymczak�(kronika�policyjna)�

Redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�32,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: seRegni�PRinting�gRoUP�sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�Rzymska�18a.

nakład�kontrolowany�nowego�łowiczanina��
7.570�egz.�nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(wieści�z�głowna�i�strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zKdP:�9.600�egz.

100%
własności�polskiej

Piłka nożna�|�skierniewicka�a�Klasa

Emocjonujący mecz w Pniewie
W sobotę, 22 września, roze-

grano 5. kolejkę Skierniewickiej 
A Klasy z udziałem piłkarzy GKS 
Bedlno. Na boisku w Pniewie 
GKS podejmował drużynę Wola 
Wola Chojnata. Podopieczni Łu-
kasza Znyka pokonali rywala 6:4.

Pierwsza połowa obfitowała  
w wiele skutecznych akcji zawod-
ników GKS, którzy do przerwy 
objęli prowadzenie 5:0. Wysoki 
wynik w pierwszej odsłonie spo-
tkania sugerował pewne zwycię-
stwo, na które liczyli zgromadze-
ni kibice. 

Jednak w drugiej połowie to go-
ście strzelili cztery bramki z rzędu 
na dziesięć minut przed końcem 
spotkania widniał wynik 5:4. 

Na koniec spotkania to piłka-
rze GKS Bedlno dołożyli jesz-
cze jedno celne trafienie, ustala-
jąc ostateczny wynik tego meczu  
na 6:4. 

Bramki dla GKS Bedlno strze-
lili: Górczyński (2), Lewańczyk 
(2), Dylik, Szymański.

Następna, 6. kolejka skiernie-
wickiej A klasy z udziałem GKS 
Bedlno odbędzie się w niedzielę 
30 września. Piłkarze GKS Be-
dlno pojadą do Skierniewic, aby 
zmierzyć się z tamtejszą Unią II 
Skierniewice.  mr    

 GKS Bedlno – Wola Wola Choj-
nata 6:4
GKS Bedlno:� sawicki,� gałazka,�
Panek,� baranowski,� giziński,� dy-
lik,� gałecki,� Lewańczyk,� Kasiński,�
Michalski,� górczyński,� wódka,�
Kostrzewa,� Kamiński,� szymański,�
skierski.�trener:�łukasz�znyk.�
 Start Złaków Borowy – Astra 
Zduny 3:3
 Rawka Bolimów – unia II Skier-
niewice 1:3

 Olimpia Niedźwiada – Białka 
Biała Rawska 6:2
 Manchatan Nowy Kawęczyn – 
Czarni Bednary 5:2
 Laktoza Łyszkowice – Dar Pla-
cencja 1:3
 GKS Głuchów – GLKS RZD Że-
lazna 0:4

tabela skierniewickiej klasy A:
1.�Unia�ii�skierniewice� 5� 15� 26:6

2.�gLKs�Rzd�Żelazna� 5� 13� 18:4

3.�Manchatan�nowy�Kawęczyn� 5� 11� 16:10

4. GKS Bedlno 4 9 16:7

5.�Laktoza�łyszkowice� 5� 7� 11:8

6.�olimpia�niedźwiada� 5� 7� 13:13

7.�start�złaków�borowy� 5� 7� 10:16

8.�dar�Placencja� 4� 6� 8:10

9.�astra�zduny� 5� 5� 12:17

10.�wola�wola�chojnata� 5� 5� 12:14

11.�czarni�bednary� 5� 4� 8:12

12.�białka�biała�Rawska� 4� 3� 7:13

13.�Rawka�bolimów� 4� 1� 3:12

14.�gKs�głuchów� 5� 0� 3:21

Piłkarze GKS Bedlno pokonali�zespół�wola�wola�chojnata�6:4�w�spotkaniu�5.�kolejki�skierniewickiej�Klasy�a.

g
K

s
�b

e
d

Ln
o

g
K

s
�b

e
d

Ln
o

Piłka nożna�|�łódzka�Klasa�b�grupa�iii

Olimpia Oporów awansuje na trzecie miejsce
W niedzielę, 23 września ro-

zegrano mecze 4. kolejki łódzkiej 
klasy B grupy III. Piłkarze KS Ży-
chlin wyjechali do Dobieszkowa, 
aby zmierzyć się z tamtejszą dru-
żyną Struga Dobieszków, obecnie 
liderem. KS przegrał ten mecz 2:1. 

Zespół z Żychlina świetnie za-
czął spotkanie. W 13. minucie ob-
jął prowadzenie po strzale Kamila 
Błęckiego. Po golu mecz wyrów-
nał się, obfitował w akcje obu dru-
żyn. Pierwsza połowa rywalizacji 
zakończyła się jednobramkowym 
prowadzeniem zespołu KS. 

W drugiej odsłonie piłkarze  
z Żychlina nie ustrzegli się błę-
dów, po których gospodarze strze-
lili dwa gole. Mimo starań zespo-
łu z Żychlina nie udało się odrobić 
strat. Była to pierwsza porażka ży-
chlińskiej drużyny w obecnym se-

zonie. W wyniku tej przegranej 
zespół KS Żychlin spadł z fotela 
lidera na drugą pozycję.

Natomiast Olimpia Oporów 
w niedzielę podejmowała na 
własnym boisku LKS Gieczno.  
Piłkarze z Oporowa rozgromi-
li rywala 7:0. Bramki dla Olim-
pii strzelili: Łukasz Wawrzyń-
czak (2), Andrzej Szymichowski, 
Mateusz Szarłat, Arek Walburg, 
Krzysztof Szymański, bramka 
samobójcza.

Następna, 5. kolejka łódzkiej 
klasy B grupy III odbędzie się  
w weekend 29-30 września. KS 
Żychlin zagra w niedzielę, 30 
września na własnym boisku po-
dejmie zespół Huragan Swędów. 
Natomiast Olimpia Oporów w so-
botę 29 września zagra na wyjeź-
dzie przeciwko LKS Błękitnym 

Ciosny. Miejscem spotkania bę-
dzie boisko w Rosanowie.  mr

Skład KS Żychlin:�Kamil� �błęcki,�
damian� okupski,� damian� arku-
szewski,� sylwester� Józwik,� Rafał�
więcek,� Krystian� zdziarski,� eryk�
Podczaski,� Krzysztof� � Radecki,�
Maciej�Ryżlak,�dawid�Lis,�damian�
Kwiatkowski,� Piotr� Petera,� Konrad�
wróblewski,� Mateusz� Kaźmier-
czak,� tomasz� walczewski,� Paweł�
wawrzyniak.�trener:�daniel�szcze-
paniak,�Jan�ostrowski.
Skład Olimpii Oporów: arek�wal-
burg,� Rafał� aniszewski,� tomasz�
Filipiak,� damian� Jabłoński,� Mate-
usz� szarłat,� Krzysztof� szymański,�
dawid� szymański,� andrzej� szy-
michowski,� Michał� szymański,��
łukasz� wawrzyńczak,� tomasz� Ję-
drzejczak,� Marcin� Marczak,� Kuba�

sierminski,� tomasz� Klatka,� Mate-
usz� Kozłowski,� Patryk� Piechocki.�
trener:�andrzej�Florczak.
 Struga Dobieszków – KS Ży-
chlin 2:1
 Olimpia – LKS Gieczno 7:0
 Huragan Swędów – Błękitni 
Ciosny 7:3
 Iskra Góra Świętej Małgorzaty 
– GKS Byszew 2:3
 Sokół Popów – KP Byszewy 
1:0

1.�struga�dobieszków� 3� 9� 21:2

2. KS Żychlin 4 9 16:5

3. Olimpia Oporów 4 7 13:5

4.�KP�byszewy� 4� 7� 8:4

5.�błękitni�ciosny� 4� 6� 18:13

6.�sokł�Popów� 3� 6� 6:5

7.�LKs�gieczno� 3� 3� 4:15

8.�huragan�swędów� 3� 3� 10:12

9.�gKs�byszew� 4� 3� 7:15

10.�iskra�góra�Św.�Małgorzaty� 4� 0� 3:30

Sport szkolny |�turniej�gminny

Grali w mini piłkę nożną
19 września, na boisku Szko-

ły Podstawowej Nr 2 w Żychli-
nie odbył się gminny turniej mini 
piłki nożnej dziewcząt i chłopców 
klas VI-V. Uczestniczyli w nim 
uczniowie Szkoły Podstawowej 
Nr 1 i Nr 2 w Żychlinie oraz Szko-
ły Podstawowej w Grabowie. 

Na zakończenie zawodów każ-
da ze szkół otrzymała pamiątkowy 
puchar.  mr

Wyniki dziewcząt:
 SP2 Żychlin – SP Grabów 2:0

1.�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Żychlinie

2.�szkoła�Podstawowa�w�grabowie

Wyniki chłopców:
 SP2 Żychlin – SP1 Żychlin 3:1
 SP Grabów – SP1 Żychlin 4:4 
 SP2 Żychlin – SP Grabów 6:0

1.�szkoła�Podstawowa�nr�2�w�Żychlinie����������

2.�szkoła�Podstawowa�nr�1�w�Żychlinie����������

3.�szkoła�Podstawowa�w�grabowie

Piłka nożna |�grupy�młodzieżowe

Trampkarze GKS liderem
W miniony weekend młodzie-

żowe grupy piłkarskie GKS Be-
dlno rozegrały kolejne mecze li-
gowe. W niedzielę, 23 września, 
podczas rozgrywek D2 Młodzik 
grupa 1 drużyna GKS Bedlno 
(rocznik 2007) na boisku w Ło-
wiczu zmierzyła się z MUKS Pe-
likan Łowicz. Mecz zakończył się 
przegraną GKS 4:1. Bramkę dla 
GKS strzelił: Jakub Piórkowski. 

Podczas 7. kolejki skierniewic-
kiej klasy Młodzik D2 Grupy I, 
która odbędzie się 29 września, 
drużyna GKS Bedlno rocznika 
2007 będzie podejmować u siebie 
zespół Zjednoczeni Dzierzgów. 

GKS Bedlno (2007):� dominik�
głuchowski,� Filip� ignaczewski,�
Jakub� Kostecki,� Jakub� Kostusiak,��
Kamil�Moździerzewski,�Jakub�Piór-
kowski,�Michał�Myszkowski,�stani-
sław�wachowiak,�Patryk�szczepa-
niak,� wiktor� Kaczmarek,� damian�
Kaźmierczak,� Marcel� szadkowski.�
trener:�Kamil�gałązka

5. kolejka D2 Młodzik Grupa 1:
 MuKS Pelikan Łowicz – GKS 
Bedlno 4:1
 Olimpia Chąśno – Zjednocze-
nie Dzierzgów 6:0
 uKS Akademia Piłkarska Ło-
wicz – Widok Skierniewice 0:4

1.�widok�skierniewice� 5� 15� 68:0

2.�MUKs�Pelikan�łowicz� 4� 12� 42:3

3.�UKs�akademia�Piłkarska�łowicz� 5� 7� 16:13

4. GKS Bedlno 5 7 17:15

5.�astra�zduny� 4� 6� 24:35

6.�olimpia�chąśno� 4� 3� 8:17

7.�Unia�skierniewice� 4� 3� 6:43

8.�zjednoczenie�dzierzgów� 5� 0� 2:57

W sobotę 22 września Młodzi-
cy GKS Bedlno (2004) grający w 
skierniewickiej I lidze okręgowej 
C1 Trampkarz podczas 4. kolej-
ki rywalizowali na boisku w Pnie-
wie z drużyną Miedniewiczanka 
Miedniewice. Piłkarze z Bedlna 
wysoko wygrali z przeciwnikiem 
12:0. Bramki dla GKS strzelili: 
Piotr Kubiak (4), Hubert Kacz-
marek (2), Kacper Nowacki (2), 
Kacper Lewandowski, Jakub Jań-
czy, Paweł Stoliński, Szymon No-
wotniak.

5. kolejka skierniewickiej I ligi 
okręgowej C1 z udziałem GKS 
Bedlno (rocznik 2004/06), odbę-
dzie się 30 września, a młodzi pił-
karze z Bedlna zagrają przeciwko 
GKS Godzianów.

GKS Bedlno (2004/6):� hubert�
Kaczmarek,� Jakub� Kowalczyk,�

Patryk� Kowalski,� dominik� Kraś-
kiewicz,� Piotr� Kubiak,� Kacper� no-
wacki,� Patryk� smakowski,� Kacper�
Lewandowski,�dominik�tarczyński,�
Paweł�stoliński,�Jakub�tarka,�Mate-
usz� Urbański,� gracjan� znajewski,�
wiktor� Krystek,� szymon� nowot-
niak,�bartosz�wojda.�trener:�Kamil�
gałązka.

Wyniki 4. kolejki I ligi okręgowej 
C1 trampkarz:
 GKS Bedlno – Miedniewiczan-
ka Miedniewice 12:0
 Victoria Bielawy – Orlęta Cie-
lądz 6:0
 unia Skierniewice – Pogoń Go-
dzianów 4:2

1. GKS Bedlno 4 12 43:2

2.�Victoria�bielawy� 4� 9� 19:10

3.�Pogoń�godzianów� 4� 6� 13:10

4.�Unia�skierniewice� 3� 3� 6:17

5.�Miedniewiczanka�Miedniewice� 2� 0� 2:17

6.�orlęta�cielądz� 3� 0� 1:28

Natomiast najmłodsza gru-
pa GKS (rocznik 2010), grająca 
w skierniewickiej lidze F1 Żak 
Grupa I zagrała z drużyną UKS 
Akademia Piłkarska Łowicz, 22 
września na boisku w Łowiczu. 
Spotkanie zakończyło się remi-
sem 4:4. Bramki dla GKS Bedl-
no strzelili: Konrad Pawłowski 
(2), Filip Jaroszewski, gol samo-
bójczy.

Następna, 6. kolejka skier-
niewickiej ligi F1 Żak Grupa I  
z udziałem GKS Bedlno roczni-
ka 2010 odbędzie się w sobotę  
29 września, ich rywalem będzie 
drużyna Victoria Bielawy. Spo-
tkanie odbędzie się na boisku  
w Pniewie.  mr

GKS Bedlno (2010):� igor�adam-
czyk,� Maciej� cieniewski,� Filip� Ja-
roszewski,�igor�Popławski,�Kacper�
szyburski,� Filip� Urbański,� Konrad�
Pawłowski,� szymon� Uzarek,� ni-
kolas� Żuchowski.� trener:� łukasz�
gałązka.

5. kolejka F1 Żak grupa 1
 uKS Akademia Piłkarska Ło-
wicz – GKS Bedlno 4:4
 uKS Soccer Kids Łowicz – Vic-
toria Bielawy 1:2
 FOO-BOL-AKI Bolimów – unia 
Skierniewice 6:2

1.�Victoria�bielawy� 5� 15� 28:5

2.�UKs�soccer�Kids�łowicz� 5� 12� 32:8

3.�Foo-boL-aKi�bolimów� 5� 9� 15:10

4.�Unia�skierniewice� 4� 3� 12:24

5.�UKs�aP�łowicz� 4� 1� 6:23

6. GKS Bedlno 5 1 9:32Reprezentacje zespołów piłkarskich chłopców,�którzy�rywalizowali�w�
gminnym�turnieju�Mini�Piłki�nożnej.�
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W spotkaniu 4. kolejki I ligi okręgowej C1 trampkarz�pomiędzy��
gKs�bedlno�a�Miedniewiczanka�Miedniewice�padło�aż�12�goli�w�
wykonaniu�gospodarzy.�Mecz�w�Pniewie�zakończył�się�wynikiem�12:0.�
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KALeNDARZ
IMPReZ 
SPORtOWyCH

uczniowie „dwójki” wrócili 
z wieloma medalami
z Czwartków Lekkoatletycznych w Kutnie. str. 42

Podopieczni
Łukasza Znyka
pokonali Wolę 6:4. str. 43

PIąteK, 28 WRZeŚNIA:
 18.30�–�boisko�orlik�w�łowiczu,�
ul.� bolimowska� 15/19b;� 5. ko-
lejka skierniewickiej ligi piłki 
nożnej okręgowej orlików e1: 
MuKS Pelikan-2008 Łowicz – 
GLKS Sierakowianka; 

SOBOtA, 29 WRZeŚNIA:
 godz.� nieustalona� –� boisko
w� Rosanowie;� 5. kolejka Łódz-
kiej Klasy B Grupa III; LKS Błę-
kitni Ciosny – Olimpia Oporów; 
 9.00-16.00� –� hala� osiR� nr� 2�
w�łowiczu,�ul.� topolowa�2;�Spa-
ringowy turniej Koszykówki 
– rocznik 2005 i młodszych 
z udziałem: SKS Start Łódź, 
uKS La Basket Warszawa, uKS 
Basket 2010 Kruszwica i uMKS 
Księżak-2005 Łowicz;
 10.00�–�stadion�Miejski�im.�10�PP�
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
8. kolejka I ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej trampkarzy młod-
szych C2: MuKS Pelikan-2005 
Łowicz – Łódzka AF Łódź;
 12.00� –� boisko� w� Pniewie;�
7. kolejka Skierniewickiej D2 
Młodzik Grupa 1; GKS Bedlno 
– Zjednoczenie Dzierzgów;
 12.00�–�boisko�„orlik”�w�Żychli-
nie;�IV Żychliński turniej Koszy-
kówki ulicznej 3x3;
 13.00�–�stadion�Miejski�im.�10�PP�
w� łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
8. kolejka II ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej juniorów B1: MuKS 
Pelikan-2002 Łowicz – KS War-
ta Sieradz;
 14.30� –� boisko� w� Pniewie;�
6. kolejka Skierniewickiej F1 
Żak grupa 1; GKS Bedlno – Vic-
toria Bielawy;
 18.00�–�hala�w�Żychlinie;�Woje-
wódzka Liga Juniorek; Volley 
team Żychlin – uKS Ozorków;
 18.30� –� hala� sportowa� osiR�
nr�1�w�łowiczu,�ul.�Jana�Pawła�ii�3;�
1. kolejka I ligi koszykówki se-
niorów: KS Księżak Syntex – 
KK enea Astoria Bydgoszcz;

NIeDZIeLA, 30 WRZeŚNIA:
 9.00�–�warszawa;�40. PZu Ma-
raton Warszawski; udział grupy 
Rozbiegani Żychlin;
 11.00� –� boisko� w� skierniewi-
cach;�6. kolejka Skierniewickiej 
A Klasy; unia II Skierniewice – 
GKS Bedlno;
 14.00�–�boisko�w�godzianowie;�
5. kolejka Skierniewickiej I Ligi 
okręgowej C1 trampkarz; Po-
goń Godzianów – GKS Bedlno; 
 14.30�–�stadion�w�łowiczu,�ul.�
Jana�Pawła�ii�3;�7. kolejka skier-
niewickiej ligi piłki nożnej okrę-
gowej młodzików młodszych 
D2: uKS AP Champions-2007 
Łowicz – SKS Astra Zduny;
 15.00�–�stadion�miejski�w�Żychli-
nie;�5. kolejka Łódzkiej Klasy B 
Grupa III; KS Żychlin – Huragan 
Swędów.

Piłka siatkowa |�wojewódzka�Liga�Juniorek

Inauguracja sezonu juniorek
Volley Team Żychlin

W miniony weekend nastąpi-
ła inauguracja rozgrywek woje-
wódzkiej ligi juniorek. Rywalizu-
je w niej drużyna Juniorek Volley 
Team Żychlin. Zespół trenera To-
masza Maciaka w piątkowy wie-
czór podejmował drużynę Dzie-
wiątka Łódź. Mecz zakończył 
się zwycięstwem siatkarek Volley 
Team Żychlin 3:0.

Natomiast w drugim spotka-
niu, które odbyło się w niedzie-
lę, 23 września, drużyna Volley 
Team Żychlin udała się do Ło-
dzi. Rywalkami zespołu VTŻ była 
drużyna ŁKS Siatkówka Żeńska 
Łódź II. Mimo ambitnej postawy, 
żychlinianki musiały uznać wyż-
szość łódzkiej drużyny przegry-
wając mecz 3:1.

Następna kolejka odbędzie się 
w najbliższy weekend. W sobo-
tę, 29 września w żychlińskiej 
hali sportowej podopieczne To-
masza Maciaka zmierzą się z dru-
żyną UKS Ozorków. Natomiast w 
niedzielę udadzą się do Pajęczna, 
gdzie rozegrają mecz z drużyną 
MUKS Libero.  mr

 Volley team Żychlin – KS Dzie-
wiątka Łódź 3:0� (25:14,� 25:19,�
25:12)
 ŁKS Siatkówka Żeńska Łódź II 

– Volley team Żychlin 3:1�(25:14,�
19:25,�25:7,�25:15)

Juniorki Volley team Żychlin 

wystąpiły w składzie: aleksan-
dra�sitkiewicz,�Marysia�Frydrysiak,�
wiktoria� czubińska,� natalia� Ku-
bica,� Katarzyna� Markiewicz,� Julia�

beszczyńska,� wiktoria� Żernicka,�
Julia� Żurawik,� zuzanna� tomasik,�
Patrycja�owsik,� Julia�Felczak.�tre-
ner:�tomasz�Maciak

Spotkanie Wojewódzkiej Ligi Juniorek pomiędzy�Volley�team�Żychlin�a�Ks�dziewiątka�łódź,�zakończone�wygraną�3:0�siatkarek�z�Żychlina.
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Piłka nożna�|�łódzka�iV�Liga

KS Kutno pokonał Borutę Zgierz
Za nami 9. kolejka IV łódzkiej 

ligi, która odbyła się w 22 wrze-
śnia. Zespół KS Kutno zagrał 
na własnym boisku przeciwko 
Borucie Zgierz. Podopieczni Do-
minika Tomczaka wygrali to so-
botnie spotkanie 3:0. 

Pierwsza połowa nie przyniosła 
większych emocji i do przerwy 
na tablicy świetlnej widniał wy-
nik remisowy 0:0. Zdecydowanie 
więcej działo się w drugiej poło-
wie. Dwie minuty po wznowie-
niu gry wynik spotkania otworzył 
Eryk Padzik. Kutnianie śmielej 
ruszyli do przodu i kilkakrotnie 
stawali przed szansą pokonania 
bramkarza rywali. Brakowało im 
jednak skuteczności. 

W końcówce spotkania pod-
opieczni Dominika Tomczaka za-
dali jeszcze dwa ciosy ostatecz-
nie pokonując przeciwnika 3:0. 
Bramki dla KS Kutno strzelili: 
Eryk Padzik, Dominik Dębowski, 
Adrian Marcioch.

Podczas następnej, 10. kolej-
ki IV łódzkiej ligi KS Kutno bę-
dzie pauzować. Drużyna z Kutna 
zagra natomiast w lidze podczas
11. kolejki w sobotę, 6 paździer-
nika, kiedy to na własnym boisku 
będzie podejmować zespół Zjed-
noczeni Stryków.  mr

KS Sand Bus Kutno: sobczak�
Paweł,�Padzik�eryk,�Kobryń�Kamil,�
Kowalczyk�Maciej,�Kaczor�bartosz,�
Jakubowski� Mariusz,� Marcioch�
Krystian,� Petrow� dmitry,� skwara�
dorian,�wielgus�Kamil,�zagajewski�
norbert,�amroziński�artur,�dębow-
ski�dominik,�Marcioch�adrian,�bro-

chocki� grzegorz.� trener:� dominik�
tomczak
 KS Kutno – Boruta Zgierz 3:0
 LKS Kwiatkowice – Pilica 
Przedbórz 4:2
 RKS Radomsko – Andrespolia 
Wiśniowa Góra 3:1
 Orkan Buczek – Ceramika 
Opoczno 0:1
 Warta Działoszyn – Stal Nie-
wiadów 1:1
 Pogoń-ekolog Zduńska Wola – 
Zjednoczeni Stryków 0:1
 Warta Sieradz – Ner Poddębi-
ce 4:3
 Omega Kleszczów – Pelikan II 
Łowicz 4:1
 Włókniarz Zelów – pauza

tabela
1.�RKs�Radomsko� 8� 24� 26:7

2. KS Kutno 9 21 23:10

3.�warta�sieradz� 9� 20� 21:10

4.�LKs�Kwiatkowice� 8� 18� 16:10

5.�zjednoczeni�stryków� 9� 16� 13:11

6.�orkan�buczek� 8� 15� 17:5

7.�włókniarz�zelów� 8� 13� 11:10

8.�ceramika�opoczno� 8� 12� 9:11

9.�andrespolia�wiśniowa�góra� 8� 11� 15:14

10.�Pelikan�ii�łowicz� 9� 10� 13:24

11.�ner�Poddębice� 9� 9� 13:22

12�.Pogoń-ekolog�zduńska�wola� 8� 9� 8:11

13.�omega�Kleszczów� 9� 8� 19:22

14.�warta�działoszyn� 8� 8� 14:18

15.�stal�niewiadów� 8� 5� 5:14

16.�Pilica�Przedbórz� 9� 4� 11:20

17.�boruta�zgierz� 9� 2� 7:22

Zespół KS Kutno wygrał 3:0�w�meczu�9.�kolejki�łódzkiej�iV�ligi�z�borutą�
zgierz.
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Piłka nożna�|�grupy�młodzieżowe

Wygrane mecze młodych 
piłkarzy KS Żychlin
W sobotę, 22 września, 
w spotkaniu 4. kolejki 
łódzkiej klasy Młodzik D1 
grupa III, podopieczni trenera 
Łukasza Znyka podejmowali 
na własnym boisku zespół 
Świnice Warckie.

Młodzicy z Żychlina bez więk-
szego problemu poradzili sobie 
z rywalem wygrywając wyso-
ko 7:1.  Bramki  dla KS Żychlin 
rocznik 2006 strzelili: Szymon 
Andrzejczyk (2), Maksymilian 
Roźniatowski (2), Kacper Drąż-
kiewicz, Kacper Wojtalewicz, Sta-
nisław Florczak.

Podczas następnej, 5. kolejki 
łódzkiej klasy Młodzik D1 Gru-
py III młodzi piłkarze KS Żychlin 
rocznika 2006 będą pauzować. 
Natomiast zagrają ponownie pod-
czas 6. kolejki ligi, 6 października, 
zmierzą się wówczas na własnym 
boisku z MKS Expom Krośnie-
wianka.  

 KS Żychlin – Świnice Warckie 
7:1
 LKS Witonianka – Victoria Gra-
bów 4:1

1.�Ks�Kutno� 3� 9� 20:1

2. KS Żychlin 4 9 24:7

3.�sokół�ii�aleksandrów� 2� 6� 17:1

4.�MKs�expom�Krośniewianka� 2� 6� 9:1

5.�Róża�Kutno� 3� 3� 4:6

6.�LKs�witonianka� 3� 3� 6:16

7.�Świnice�warckie� 3� 0� 1:22

8.�Victoria�grabów� 4� 0� 4:31

Również na stadionie miejskim 
w Żychlinie, w niedzielę 23 wrze-
śnia, w spotkaniu 4. kolejki łódz-
kiej klasy E1 Orlik Grupa V dru-
żyna KS Żychlin (rocznik 2008) 
zmierzyła się z zespołem Ner Pod-
dębice. Najmłodsi piłkarze KS 
pokonali przeciwnika 4:3. 

Bramki w tym spotkaniu strze-
lili: Igor Florczak, Bartłomiej Faj-
kowski, Jakub Wyżyński, gol sa-
mobójczy.

Następna, 5. kolejka łódzkiej 
E1 Orlik Grupa V z udziałem KS 
Żychlin rocznika 2008 odbędzie 
się w sobotę 29 września, w Mia-
nowie z tamtejszą drużyną MKS 
Mianów.  mr

 KS Żychlin – Ner Poddębice 
4:3
 Łódzka Akademia Futbolu I – 
Róża Kutno 9:6
 Akademia Piłkarska 81 – MKP 
Boruta Zgierz III 4:4
 KS Kutno – Widzew tMRF II 
9:7
�

1.�bzura�ozorków� 3� 9� 50:1

2.�stal�głowno� 3� 9� 14:6

3.�łódzka�akademia�Futbolu�i� 4� 6� 32:22

4.�Róża�Kutno� 4� 6� 28:19

5.�LKs�Rosanów� 2� 6� 13:11

6. KS Żychlin 4 6 12:23

7.�akademia�Piłkarska�81� 4� 4� 7:37

8.�Ks�Kutno� 4� 3� 12:33

9.�ner�Poddębice� 2� 3� 6:4

10.�MKP�boruta�zgierz�iii� 1� 1� 4:4

11.�widzew�tMRF�ii� 3� 0� 16:20

12.�MKs�Mianów� 2� 0� 0:6
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Publikujemy poniżej 
wspomnienia pierwszego 
komendanta łowickiego 
obwodu Polskiej Organizacji 
Wojskowej Franciszka 
Kominka, przesłanych  
w formie listu do Tomasza 
Kazimierowicza  
i opublikowanych w numerze 
10 „Roczników Dziejów Ruchu 
Ludowego” z 1968 r.

P rzyjechałem do Łowicza 15 lipca 1916 
r. w same żniwa. Miałem polecenie  
z Komendy Głównej POW, aby  

w pierwszym rzędzie zorganizować pocztę, by 
nie było zatrzymywali bibuły i korespondencji 
w Łowiczu na rzece Bzurze, która była granicą 
okręgu okupacyjnego. I drugie zadanie: zlikwi-
dować Łowicką Radę Ludową i zorganizować 
Polskie Stronnictwo Ludowe, reprezentujące 
na wsi obóz niepodległościowy. Łowicka Rada 
Ludowa była zorganizowana przez niejakiego 
Antoniego Piątkowskiego, który był wysłany 
do Łowicza przez Aleksandra Zawadzkiego, 
byłego prezesa Narodowego Związku Chłop-
skiego. Narodowy Związek Chłopski działał 
konspiracyjnie za czasów carskiej Rosji, a po 
wejściu Niemców i powstaniu PSL większość 
jego przywódców i członków weszło do PSL 
jako jego współzałożyciele. Aleksander Za-
wadzki – po wejściu Niemców nie zjednoczył 
się z całym ruchem ludowym w PSL, lecz 
próbował działać w duchu germanofilskim na 
wsi. Piątkowski z jego ramienia był wysłany 
do powiatu łowickiego, a zamieszkał we wsi 
Popowie pod Łowiczem. Ponieważ do jego 
przyjazdu nikt w Łowickiem nie zajął się robotą 
polityczną, i był pierwszym, udało mu się więc 
zorganizować z chłopów łowickich tak zwaną 
„Łowicką Radę Ludową”.

Ja byłem tym, który miał rozbić tę robotę  
i zorganizować w Łowickiem PSL.

Na trzecim miejscu miałem organizować 
POW (Polską Organizację Wojskową).

Na drugi dzień po swoim przybyciu do 
Łowicza – sam przeniosłem cały transport 
nagromadzonych paczek przez rzekę Bzurę, 
między Chruślinem a Urzeczeni i dostarczy-
łem do Franciszka Wojdy w Sobocie, a on 
mnie odwiózł do Mieczysławowa w powiecie 
kutnowskim. W dalszym ciągu na bieżąco 
przenosili pocztę przez Bzurę dwaj zecerzy  
z drukarni Rybackiego, którzy mieli przepustki 
niemieckie, nawet mocne, bo mieszkali na Ku-

rabce (przedmieście Łowicza). Były to prawie 
urzędowe osoby, gdyż robili w tej drukarni druki 
dla Niemców, nieraz nawet nocą.

Z „Łowicką Radą Ludową” stało się tak, że na 
wyznaczony termin zebrania Rady nie przybył 

Piątkowski, bo miał wezwanie do Warszawy. 
Za to przybyłem ja. Zorientowałem ludzi w sy-
tuacji politycznej, wyjaśniłem, czym jest robota 
Piątkowskiego, co to jest PSL, co to jest POW, 
co to są Legiony, kto – Piłsudski itp. Wszyscy 

jednogłośnie postanowili przystąpić do PSL 
i popierać POW. Od tego momentu zaczęła 
się moja robota, gdyż Piątkowski po powrocie 
spakował manatki i wyjechał z Popowa do 
Warszawy. O ile pamiętam, na tym zebraniu, 
na którym zapadła decyzja powołania PSL – 
między innymi byli: Kurczak Teofil, Urbanek 
Jan, Kaźmierski Fr., Miziołek Jan, Wojda Fr., 
Wojda Teofil, Kret Józef, Sylwestrowicz, Kazi-
mierowicz Tomasz.

T ak zostały przeze mnie wypełnione 
najważniejsze zadania. W pracy naj-
bardziej pomógł mi Gerard Zwoliński. 

Był to student politechniki w Leodium, syn 
miejscowego nauczyciela. Został moim za-
stępcą (komendanta obwodu POW). Rodzice 
jego przyjęli mnie na razie na mieszkanie. Dom 
ich był punktem pocztowym i posłużył mi jako 
punkt oparcia w Łowiczu. Adres ten dostałem 
od Komendy Głównej POW w Warszawie.

Przyszła teraz praca zaciągania młodzieży 
do POW i ćwiczeń wojskowych,’ organizowa-
nia starszego społeczeństwa w pomocnicze 
„Komitety Wojskowości Polskiej”, a kobiety 
w Ligę Kobiet Pogotowia Wojennego. Orga-
nizacja rosła i przybywało sympatyków. Oto 
niektóre nazwiska z „Pomocniczego Komitetu 
Wojskowości Polskiej” w Łowiczu: Łagowski 
i Rybacki – właściciele drukarni i księgarni, 
Przybylski z Towarzystwa Kredytowo-Ziem-
skiego, Herde – właściciel cukierni, sędzia 
Brzeski, u którego mieszkałem w chwili aresz-
towania, Kostro – dyrektor gimnazjum, Kluge  
i Zwoliński – nauczyciele szkół powszechnych, 
Wojczyński, Nowiński i Kowalski – nauczyciele 
gimnazjum, lekarz Wojciechowski, komornik 
Kamentz, piekarz z ul. Zduńskiej (nazwiska 
zapomniałem).

Kobiety: Dąbrowska — nauczycielka na 
Korabce (tam był punkt pocztowy), Łagowska, 
Brzeska, dwie siostry Liszewskie, z których 
młodsza pracowała w powiecie (urzędzie po-
wiatowym), skąd dostarczała nam blankietów 
paszportowych, a starsza Maria pracowała  
w drukarni, gdzie robiła nam niektóre potrzebne 
druki.

Założyliśmy wkrótce Towarzystwo Sporto-
wo-Gimnastyczne „Piechur», pod pokrywką 
którego ćwiczyliśmy w legalnym lokalu. Kierow-
nikiem technicznym „Piechura” był nauczyciel 
gimnastyki Kowalski. Uczniowie ostatniej klasy 
gimnazjum i wszyscy nauczyciele należeli do 
POW. Nazwiska komendanta na terenie gim-
nazjum nie pamiętam.

Komendantem młodzieży rzemieślniczej był 
Szymajda. Komendantami w poszczególnych 
miejscowościach byli: 1) Rynkowski – na-
uczyciel z Kadzielina w okolicach Głowna, 2) 
Taczanowski w Łyszkowicach, 3) Bończak, 
syn organisty w Chruślinie, 4) Ber – nauczyciel  
w Złakowie Kościelnym – był komendantem  
w Retkach, 5) Sylwestrowicz – o nauczyciel, 
nie pamiętam, gdzie był komendantem.

Ci dwaj zecerzy, którzy przenosili pocztę 
przez Bzurę, jeden nazywał się Ambroziak, 
a drugi Cieślak (może to był nie Cieślak, lecz 
Majewski). Na terenie gminy Jeziorko działali: 
Kret, Szymański, Kazimierowicz.

T o jest wszystko, co mogłem sobie 
przypomnieć. Wiem, że to mało, ale na 
więcej pamięć nie dopisuje.

Aresztowany byłem w nocy z 14 na 15 lipca 
1917 r., czyli akurat w rocznicę swego przyjaz-
du. Nikt mnie nie wsypał z miejscowych; byłem 
aresztowany na polecenie władz niemieckich  
z Warszawy. W Łowiczu siedziałem 2 tygodnie 
po zaaresztowaniu. Obywatele Łowicza oto-
czyli mnie nadzwyczajną opieką. Na wyjazd 
do obozu w Szczypiornie zaopatrzyli mnie 
w żywność tak, że i innym mogłem potem 
udzielić pomocy. Jedna z peowiaczek, Maria 
Liszewska, wyjednała u władz niemieckich 
widzenie ze mną, jako rzekomo narzeczona, 
by mi dostarczyć bieliznę, chociaż mnie z nią 
nic nie łączyło. Jakaś pani z Łodzi, która była 
właścicielką domu, nocowała akurat tej nocy  
u Brzeskich, gdy mnie tam aresztowano. Pani 
ta zamówiła dla mnie obiady na cały czas mego 
pobytu w więzieniu w Łowiczu. Do Szczypiorna 
szły również za mną paczki z Łowicza.

Ja w życiu swoim już nigdy nie doświad-
czyłem tyle serca i współczucia ludzkiego co 
w Łowiczu.

  Franciszek Kominek

Franciszek Kominek w mundurze legionisty, ok. 1916 r., fot. ze zbiorów Archiwum Pań-
stwowego w Łowiczu

Nigdy nie doświadczyłem 
tyle serca i współczucia 
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Przedstawiamy fragment 
niepublikowanych wspomnień 
harcerza i członka Polskiej 
Organizacji Wojskowej, 
absolwenta Gimnazjum 
Męskiego im. Księcia Józefa 
Poniatowskiego w Łowiczu, 
Mieczysława Ancerewicza. 
Publikowane wspomnienia 
pochodzą ze zbioru Tadeusza 
Gumińskiego, znajdującego 
się w zasobie Archiwum 
Państwowego w Łowiczu.

  
Wilhelm, czy ty piłeś?

O dbywaliśmy również ćwiczenia polowe 
w różnych porach roku i w różnych 
warunkach: na śniegu i na deszczu, 

na polach i w lasach. Pamiętam jedno takie 
ćwiczenie w lesie za dworcem kaliskim, obec-
nie Łowicz-Przedmieście. Lasek był nieduży, 
rachityczny. Brał w tych ćwiczeniach udział ob. 
Rozenblum, robił przykre wrażenie, miał jakąś 
duszność. sinica na twarzy, męczył się, ale 
ćwiczył i rwał się do marszu, słabe ciało, ale 
mocny duch. Taki entuzjazm panował wśród 
nas, mimo że ćwiczenia odbywały się pod 
bokiem Niemców. Pamiętam jeden incydent, 
gdzie z kolegą Cezarym Nowakowskim po-
stanowiliśmy wypróbować czujność i odwagę 
naszych ludzi, czegośmy omal nie przepłacili 
życiem...

Były to wielkie ćwiczenia wiosną 1918 r., 
dużo młodzież wiejskiej, robotników z Ło-
wicza i nasza sekcja szkolna, dużo również  
i starszych mężczyzn. Muszę tutaj dodać, że 
w naszej organizacji na terenie Łowicza kobiet 
nie było, choć w ogóle do POW należały. Ćwi-
czenia odbywały się w lesie, za cmentarzem 
prawosławnym, nocą. Przechodziliśmy przez 
posterunki niemieckie wieczorem pojedynczo 
lub dwójkami, ćwiczenia były z ostrą bronią. 
Rozmowę naszą słyszał Stach Ruciński i był 
zorientowany co do naszej próby. Była akurat 
przerwa w ćwiczeniach, wyszliśmy z Cezarym 
Nowakowskim na brzeg lasu i ja do Cezarka: 
„Wilhelm, haust du getrunken?”. Na to ten: 
- „Ja, ja, ganz gut”. Jeden z naszych ludzi, 
stojący obok Rucińskiego, za karabin i chciał 
strzelać. Dopiero Stach chwycił go za rękę  
i wyjaśnił, co to miało znaczyć. Za karę – go-
dzina pod karabinem.

Poprzerywać Niemcom połączenia
Odbywaliśmy również ćwiczenia z dala od 

miasta, jak już wspominałem – na polach, 
na śniegu, ale to najczęściej nasza sekcja 
szkolna. Padała wówczas komenda: „Biegiem, 
padnij, wstań” i wtedy kapał pot z czoła, mimo 
że była zima.

N ie pamiętam cośmy chcieli zade-
monstrować, ale chcieliśmy pokazać 
Niemcom, że żyjemy, że działamy. 

Otrzymaliśmy raz rozkaz z Komendy Głównej 
POW, by poprzerywać Niemcom połączenia 
telefoniczne. Była piękna, mroźna i widna 
księżycowa noc, śnieg skrzypiał pod nogami. 
Wymknąłem się z domu ok. 20-ej i podążałem 
szosą warszawską. Przeszedłem posterunki 
niemieckie na moście na umówione spotkanie 
pod wsią Popów. Było nas pięciu: ja, Bronek 
Bończak, Stach Ruciński, Cezary Nowakowski 
i bodaj Jan Konopacki. Trzech z nas zajęło 
wyznaczone posterunki, ażeby obserwować 
teren, czy ktoś się nie zbliża. Stach Ruciński 

wdrapał się słup telegraficzny z siekierą. Był to 
czyn zaiste akrobatyczny, gdyż drutów do prze-
cięcia było z dziesięć lub dwanaście. Gwizd 
napiętych, uderzanych siekierą drutów rozlegał 
się daleko i było go chyba słychać w Łowiczu, 
 a na pewno w aparatach na poczcie. Staliśmy 
jak na szpilkach, drżąc z emocji i strachu. Sta-
chowi po przecięciu 7 czy 8 drutów omdlała 
ręka i nie mógł utrzymać się na słupie. Rzucił 
siekierę na dół, krzyknął stojącemu za słupem 
Bronkowi Bończakowi, że wszystkich drutów 
nie da się przeciąć i zjechał na dół. Zapanowała 
dziwna cisza, mogła być już godzona 22.00. 
Do domu wracaliśmy szczęśliwie przez pola, 
za mostem kutnowskim, obok ruin zamku. Noc 
pełna wrażeń i przeżyć, na drugi dzień dwója 
z algebry.

Jesteście tymi wróbelkami
Dyrektorem naszego gimnazjum był wów-

czas znany fizyk prof. Jan Wojnicz-Sianożęc-

ki, człowiek światły, wielkiej wiedzy i kultury, 
wspaniały pedagog, rygorysta, trzymał nas 
w karbach, wzbudzając w nas umiłowanie do 
nauki i wielki szacunek do siebie. Wykładał  
w naszej klasie matematykę, pochodził  
z kresów, przeciągał, gdy mówił. Otóż dyrektor 
wiedział, że niektórzy z nas należą do POW. 
Sam nie pałał do tej organizacji sympatią. 
Był przeciwnikiem Piłsudskiego, jego planów, 
programu i posunięć, chciał nas też skłonić 
do wystąpienia z tej organizacji. Zabrał nas 
któregoś dnia do mieszkania prof. Władysła-
wa Rogowskiego, mieszkającego w gmachu 
szkolnym i opowiedział następującą powiastkę: 
„Szedł pewnego wieczoru Al. Ujazdowskimi 
i zobaczył następujący obrazek – pod rozło-
żystym drzewem stał cicho Niemiec i zapalał 
dymne świece, odurzając w ten sposób siedzą-
ce na nim ptactwo. Odurzone wróble spadały 
pod drzewo, a Niemiec zbierał je do worka. 
Wy jesteście tymi wróbelkami – powiedział 
dyrektor. Niemcy wiedzą, kto z was należy 
do organizacji, trzymają was w uśpieniu aż 
któregoś pięknego poranka wyłapią was jak 
te wróble, aresztują i wywiozą do Niemiec. 

Więc kto z was należy do POW, niech opuści 
organizację, a jeśli nie chce, niech nie naraża 
szkoły i opuści ją”.

Zebranie nie dało żadnego rezultatu i nie 
odniosło skutku. Dlaczego było ono urządzone 
u prof. Rogowskiego, nie rozumiem, bo później 
ten podawał się za peowiaka i występował jako 
czynny działacz sanacji.

Akcja na kasę w Łyszkowicach

Z bliżał się koniec I wojny światowej  
i koniec okupacji niemieckiej. 10 listo-
pada 1918 r. o godz. 12-ej zarządzona 

została zbiórka i otrzymaliśmy rozkaz rozbra-
jania Niemców, może temu towarzyszyć walka, 
każdy z nas jest na to przygotowany, każdy kto 
może, zaopatruje się w broń. Ja ze Stefanem 
Zwolińskim dostaliśmy rozkaz rozbrojenia 
Niemców i zabrania kasy z tartaku w lesie za 
Łyszkowicami, ok. 18 km za Łowiczem. Poszli-
śmy pieszo. Stefan wstąpił do domu i widzia-

łem, jako go czule żegna matka. U mnie nikt 
nie wiedział, dokąd wyszedłem i co się ze mną 
dzieje. Po drodze napotkaliśmy naładowaną 
Niemcami bryczkę z bronią. Dwóch nas nie da-
łoby im rady, tym bardziej, że tylko jeden z nas 
był uzbrojony. W Łyszkowicach napotkaliśmy 
odział peowiaków z komendantem Stasiakiem. 
Na twarzach zebranych widać było wzruszenie 
i chęć do walki. Pytali nas, czy mamy broń 
i drżącymi rękami podali nam karabiny. Nie 
pytaliśmy ich, jak je zdobyli. Było już ciemno, 
maszerowaliśmy do odległego o trzy kilometry 
tartaku, nie wiedząc co nas spotka. 

Z askoczyliśmy cicho Niemców. „Hän-
de hoch” – krzyknąłem.  Nie stawiali 
oporu, a my zabraliśmy ich ze sobą. 

Ich gospodyni, przystojna Polka, prosiła, żeby 
jej oddać część rzeczy Niemców i hodowane 
przez nią kilkanaście gęsi. Dwóch z naszych 
ludzi dostało rozkaz pozostania na miejscu 
do ochrony tartaku i inwentarza. Reszta nas  
z Niemcami i z kasą zawierającą trzydzieści ty-
sięcy marek udała się do Łowicza. Nad ranem 
ruszyliśmy podwodą do Łowicza. Po drodze  
w Jamnie zobaczyliśmy oświetlony posterunek 

żandarmerii niemieckiej w miejscowym urzę-
dzie gminnym. Szybko pojechaliśmy do miasta 
i w towarzystwie peowiaka, z zawodu nauczy-
ciela, wróciliśmy do Jamna i tam rozbroiliśmy 
czterech żandarmów. Kazaliśmy im załadować 
na wóz cały dobytek przygotowany do zabrania 
do vaterlandu, wsiedliśmy na konie, a oni obok 
wozu rozbrojeni, udaliśmy się do Łyszkowic. 
Tutaj cały ich dobytek pozostawiliśmy na poste-
runku, ich zaś wolnych puściliśmy na dworzec 
kolejowy w Domaniewicach.

Dzielni chłopcy z peowiaków
Wróciliśmy do Łowicza, gdzie już nasi zajęli 

koszary i zaczęli tworzyć kadry przyszłego woj-
ska polskiego. Było dużo ochotników, głównie 
tych, którzy wrócili z wojny, oraz młodzieży 
garnącej się do wojska. Dowódcami naszymi 
zostali młodzi, bardzo mili podchorążowie  
z Wehrmachtu od gen. Berbeckiego, którym 
udało się uniknąć obozu w Szczypiornie. Od-

bywaliśmy normalne ćwiczenia w koszarach 
i poza miastem, zmęczeni, ale rozradowani, 
roześmiani, prowadzeni przez podchorążaków, 
których bardzo polubiliśmy, śpiewając: „Dzielni 
chłopcy z peowiaków wypędzili precz Prusa-
ków, siadaj na koń, chwytaj za broń, marsz, 
marsz, marsz...”.

Kilku z nas z gimnazjum udało się do War-
szawy, żeby wstąpić do nowo tworzących się 
oddziałów wojska przy ul. Koszykowej, dla 
podniesienia swych kwalifikacji wojskowych. 
Zastaliśmy tam niezbyt przykładny porządek, 
zrezygnowaliśmy i powróciliśmy do gimnazjum.

Wszyscy, którzy należeli do POW, przeszli 
kurs rekrucki, regulaminy i kurs strzelecki, 
odbywaliśmy ćwiczenia polowe i zdaliśmy obo-
wiązujący egzamin, otrzymaliśmy krzyże POW, 
legionowe, medale i krzyże niepodległości. 
Pozostało nas już niewielu weteranów. Może 
w tych wspomnieniach pominąłem niektórych 
kolegów, którzy należeli do organizacji, to 
proszę mi wybaczyć, gdyż wydarzenia te miały 
miejsce przed czterdziestu laty, mogłem więc 
kogoś pominąć.

 Mieczysław Ancerewicz

Siadaj na koń, chwytaj za broń, 
marsz, marsz, marsz...

Harcerze łowickiego hufca, uczestnicy kursu Łowickiej Straży Pożarnej na dziedzińcu gimnazjum męskiego w Łowiczu,  
lipiec 1918 r. (drugi z prawej w trzecim rzędzie hufcowy Jan Bączkowski, fot. ze zbiorów Archiwum Państwowego w Łowiczu
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Organizatorem akcji rozbrojenia 
Niemców w Łowiczu był chor. 
Stefan Cieślak, komendant 
łowickiego obwodu POW. 
Zamieszczamy fragment jego 
wspomnień z końcowego 
przebiegu tych wydarzeń, 
zamieszczonych w „Życiu 
Łowickim” z 1936 r., nr 49-50. 

O koło godz. 20-ej stanęliśmy przed 
Magistratem. Od obecnych w tym cza-
sie członków Magistratu zażądałem 

kwatery dla POW w Magistracie, skąd jako  
z punktu centralnego zamierzałem działać dalej 
w rozpoczętej akcji. Wiadomość o posiadaniu 
broni przez POW była przyjęta z pewnym nie-
dowierzaniem. Toteż radośnie był zdziwiony 
p. Bronisław Łagowski, który osobiście zszedł 
przed Magistrat i przekonał się, że rzeczywiście 
POW posiada prawdziwe, a nie drewniane 
karabiny. P. Łagowski chętnie odstąpił nam 
dwie sale biurowe na Komendę POW i od tej 
.chwili gorliwie współpracował z nami i bardzo 
chętnie spełniał każde nasze życzenie.

Po zainstalowaniu się w Magistracie, na-
tychmiast rozesłałem grupy peowiaków pod 
dowództwem sekcyjnych na miasto w celu 
rozbrajania wart i obsadzania obiektów woj-
skowych i skarbowych.

W tym czasie zameldowano mi, że oddział 
harcerzy w pogotowiu oczekuje rozkazów 
na dziedzińcu gimnazjum. Kazałem im na-
tychmiast przymaszerować na dziedziniec 
magistracki. W chwilę po tym przybył do mnie 
porucznik G. z dwoma oficerami z propozy-
cją przyjęcia udziału w akcji pod warunkiem 
przekazania mu dowództwa nad oddziałem 
POW. Na ten warunek w tym właśnie ważnym 
momencie nie mogłem się absolutnie zgodzić. 
Wtedy jeden z przybyłych z por. G. oficer 
wyraził chęć podporządkowania się moim roz-
kazom i prosił o użycie go natychmiast. Był to 
porucznik z b. I Korpusu Dowbór-Muśnickiego 
Aleksander Petelewicz, któremu później powie-
rzyłem jedno z najważniejszych zdań.

Po przeglądzie harcerzy na dziedzińcu ma-
gistrackim poleciłem wydać im broń i amunicję 
i oczekiwać rozkazów. Było ich najwyżej 30. 
Dowodził nimi harcerz Bączkowski. Otrzymy-
wane wiadomości wskazywały, że 26 baon 
„Görlitz” przygotowuje się do wymarszu na 
dworzec kaliski. Wtedy poleciłem por. Pete-
lewiczowi objąć dowództwo nad oddziałem 
składającym się z 20. peowiaków i wszystkim 
harcerzom maszerować na dworzec kaliski  
z zadaniem uniemożliwienia wyjazdu z bronią 
i amunicją baonowi okupantów.

Aby uniknąć rozlewu krwi, radziłem Pete-
lewiczowi ubezpieczyć się przez rozebranie 
szyn lub innym sposobem spowodować zator 
na linii kolejowej u wyjścia ze stacji, gdyby 
nie było innej możliwości zatrzymania wojsk 
niemieckich i odebrania im broni. Poza tym 
por. Petelewicz miał pozostać na dworcu do 
odwołania w celu przeprowadzenia rewizji 
każdego pociągu zmierzającego w kierunku 
zachodnim i konfiskowania znalezionej broni 
i sprzętu wojskowego.

W miarę gromadzenia odebranej 
okupantom broni i napływu grup 
peowiaków z powiatu, uzbrajałem 

je i wysyłałem na miasto w celu rozbrajania 
wart i obsadzania obiektów wojskowych  
i urzędowych,

Około godz. 22-ej przybył przed Magistrat 
zwarty oddział w sile 30 do 40 ludzi, z któ-
rych 30. uzbrojonych w karabiny rosyjskie,  
i oddal się do mej dyspozycji. Byli to strażacy 
z Bochenia i Ostrowa z Teofilem Kurczakiem, 
Urbankiem i Flisem na czele. Była to trzecia  
i ostatnia organizacja, która jako całość zwarta 
i zdyscyplinowana przyjmowała udział w roz-

brojeniu okupantów w Łowiczu w nocy z 11 na 
12 XI 1918 r.

P orozumienie między POW a przedstawi-
cielami organizacji wsi Bochen i Ostrów 
nastąpiło w końcu października 1918 

r. Wtedy na zebraniu w mieszkaniu p, Teofila 
Kurczaka przedstawiciele straży pożarnej i PSL 
„Wyzwolenie” postanowili poprzeć akcję POW 
i współdziałać czynnie przy rozbrajaniu oku-
pantów i obejmowaniu władzy. Powiadomieni  
o rozpoczętej akcji POW wieśniacy natych-
miast uzbroili się w posiadaną broń i przybyli 
do Łowicza, oddając się pod rozkazy POW. 
Przybycie tego oddziału zostało powitane ra-
dośnie przez peowiaków. Podkreślić trzeba, że 
zorganizowani wieśniacy z Bochenia i Ostrowa 
stanęli całkowicie na wysokości zadania w owej 
chwili dziejowej, wykazując głębokie jej zrozu-
mienie. Natychmiast też zostali użyci przeze 
mnie tam, gdzie wymagała potrzeba, Północna 
grupa w przewidzianym czasie nie ujawniła 
swej działalności, tak jak było to planowane. 
Wobec braku jakichkolwiek wiadomości od tej 
grupy, wysłałem około godziny 20.20 patrol  
w kierunku fabryki chemicznej i lasku dla na-
wiązania łączności i uzyskania wiadomości. 
Patrol około godz. 21-ej spotkał maszerujący 
oddział Ambroziaka przy wyjściu w lasku. 
Przyczyną opóźnienia się tej grupy była ostra 
walka stoczona z żandarmami w Chąśnie, 
którzy zabarykadowawszy się w swej kwaterze 
bronili się zawzięcie (5 żandarmów i 1 tłumacz), 
Po dłuższej obustronnej strzelaninie, żandarmi 
poddali się pod grozą podpalenia budynku. Po 
drodze grupa ta rozbroiła wartę przy szpitalu 

epidemicznym i przybyła do Łowicza około 
godz. 22.50 z bronią i sprzętem odebranym 
rozbrojonym okupantom (2 konie wierzchowe 
z siodłami, bryczkę z parokonnym zaprzęgiem, 
9 karabinów odebranych okupantom i 6 kara-
binów własnych, ładownice, pasy itp.

R ozbrajanie wart i obsadzanie obiektów 
wojskowych i urzędowych w mieście 
rozwijało się bardzo pomyślnie, jedynie 

w komendzie placu stawił opór czynny i strzelał 
dwukrotnie jakiś podoficer pruski, lecz został 
dość szybko przez peowiaków obezwładniony.

Takiż zdecydowany opór stawił komendant 
warty przy magazynie żywnościowym na We-
sołej (browar). Tam został pchnięty bagnetem 
prof. gimnazjum Peche, który na własną prośbę 
za moim zezwoleniem dołączył się do sekcji 
Szwarockiego (Waligóry), którą wysłałem do 
rozbrojenia wart. Pchnięcie to jednak było 
szczęśliwe dla prof. Peche, gdyż oprócz roz-
darcia futra, innej szkody nie poniósł.

Poza tym najzaciętszy opór wykazali żan-
darmi, którzy zabarykadowawszy się w swoim 
lokalu przy ul, Piłsudskiego (dom Skowrońskie-
go) bronili się do świtu dnia 12 XI. Dopiero po 
wyczerpaniu amunicji żandarmi wywiesili białą 
chustę i poddali się, drżąc ze strachu. Ślady 
kul tak w lokalu żandarmów, jak i na przeciw-
ległych marach płotu i budynku, wybite szyby 
i znaleziona w mieszkaniu duża ilość łusek od 
wystrzelonej amunicji, świadczyły o intensyw-
nej walce ogniowej.

Por. Petelewicz po przybyciu na dworzec 
kaliski obsadził ważniejsze obiekty na stacji, 
wysłał patrole na zachód wzdłuż toru do mo-

stu kolejowego na potoku Uchanka (1 km na 
zachód od dworca), które miały spowodować 
katastrofę w razie wyjścia ze stacji jakiegokol-
wiek pociągu. Ubezpieczywszy się placówka-
mi, oczekiwał nadejścia wojska okupacyjnego 
od strony koszar. Naprzód zajechał tabor około 
20 wozów, którym bez większego sprzeciwu 
ze strony woźniców i eskorty zawładnął. Na 
wozach oprócz rozmaitego sprzętu, żywności 
i furażu załadowana była broń: 2 karabiny 
maszynowe, kilkadziesiąt karabinów Maus,  
wz. 99, 4 skrzynie granatów ręcznych, kilka-
naście skrzyń amunicji karabin.

P o uzupełnieniu amunicji por, Petelewicz 
zarządził ustawienie K. M. z prowizo-
ryczną obsługą. Wkrótce nadciągnął 

batalion z koszar. Por. Petelewicz wyszedł 
naprzeciw, zażądał zatrzymania się i rozmo-
wy z dowódcą batalionu. Gdy wysunął się na 
czoło baonu, dowódca tegoż i przewodniczący 
rady żołnierskiej feldfebel Zimmermann, por. 
Petelewicz oświadczył mu, że rada żołnier-
ska nie dotrzymała zawartej umowy z POW  
i kategorycznie zażądał złożenia broni, grożąc 
spowodowaniem katastrofy kolejowej, gdyby 
zamierzali odjechać z bronią. Po krótkiej 
wymianie zdań por. Petelewicz postawił mu 
termin 15-minutowy do namysłu i porozumienia 
się z radą żołnierską. Po upływie tego czasu 
feldfebel Zimmermann przyjął stawione wa-
runki, żądając jedynie gwarancji bezpiecznego 
przejazdu na granicy pruskiej, co otrzymał od 
por. Petelewicza na piśmie. Zgodnie z umową 
prusacy ustawili w kozły broń i odmaszerowali 
z bagażem osobistym do oczekującego trans-
portu. Por. Petetewicz ściągnął wtedy wysłane 
patrole, które miały spowodować katastrofę  
i zezwolił odjechać transportowi.

Już około godz. 23.30 sytuacja była całkowi-
cie opanowana i miasto od tej pory znajdowało 
się pod władzą i bezpieczeństwem POW, je-
dynie bronili się żandarmi na ul Piłsudskiego. 
Kwestią tylko czasu było zlikwidowanie ich, 
bowiem nie mieli innego wyjścia, jak poddać 
się oblegającym ich peowiaków.

Orientując się co do konieczności zagwaran-
towania bezpieczeństwa miastu, jako pierwszy 
krok w tym celu zarządziłem wysłanie warty do 
gorzelni na Zielkówce w celu zabezpieczenia 
majątku skarbowego i przed ewentualnym 
usiłowaniem rozbicia gorzelni przez motłoch. 
Wysłałem również wartę do więzienia i udałem 
się tam osobiście z p. Łagowskim z Magistratu 
w celu opanowania i objęcia tego ważnego 
ze względów bezpieczeństwa obiektu, gdyż 
istniało przypuszczenie, że okupacyjny na-
czelnik więzienia oswobodzi więźniów, aby 
tym utrudnić nam sytuację w mieście. Wobec 
ważności tej warty wysłałem najlepszych pe-
owiaków do pełnienia tam służby tj. wyłącznie 
uczniów gimnazjum.

 Stefan Cieślak

Aby uniknąć rozlewu krwi

Chor. Stefan Cieślak, komendant POW obwodu łowickiego, ok. 1918 r., fot. ze zbiorów 
Archiwum Państwowego w Łowiczu

Pieczątka Komendy IX Obwodu POW  
w Łowiczu z 1918 r., zbiory Archiwum Pań-
stwowego w Łowiczu
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Wpis do księgi

P rzed trzydziestu laty uczestniczyłem 
w prelekcji Tadeusza Gumińskiego 
poświęconej 70. rocznicy odzyska-

nia niepodległości i łowickim wydarzeniom  
11 listopada 1918 r. Przy pełnej sali Miej-
skiej Biblioteki Publicznej w Łowiczu przy  
ul. 3 Maja jego barwna opowieść zrobiła na 
mnie wtedy wielkie wrażenie i zapadła głęboko 
w pamięci. Następnego dnia po prelekcji pan 
Tadeusz wpisał się do Księgi Pamiątkowej 
Biblioteki i Czytelni Miejskiej. Po latach, dzięki 
uprzejmości pracowników biblioteki, udało mi 
się odnaleźć ten wpis. Przytaczam go poniżej 
w całości:

Łowicz to miasto mojej młodości. Tutaj 
ukończyłem szkołę średnią, miałem najlep-
szych, wiernych przyjaciół. Stąd też zawsze  
z prawdziwym wzruszeniem kieruję się do 
tego zakątka Mazowsza, z którym łączą mnie 
nie tylko rozliczne wspomnienia, ale także po-
trzeba wzbogacenia jego wartości kulturalnych. 
Ciągle bowiem uważam się za dłużnika Łowi-
cza. Jestem szczęśliwy, że dzięki tej obecnej 
wizycie nad Bzurą, wiążącą się z siedemdzie-
sięcioleciem odzyskania niepodległości przez 
Polskę, mogłem przedstawić czytelnikom 
Biblioteki swoje opracowanie dotyczące przy-
gotowań i przebiegu tego, co się wydarzyło  
w mieście i dawnym powiecie łowickim  
w dn. 11 listopada 1918 r.

Słuchacze, jak zawsze w Łowiczu, nie zawie-
dli. Chwała organizatorom spotkania!

Z sentymentu do Łowicza
Nie dziwił mnie sentyment, który wyrażał pan 

Tadeusz do Łowicza. Tu bowiem rozpoczynał 
w 1920 r. naukę w Państwowym Gimnazjum 
Męskim im. Księcia Józefa Poniatowskiego, tu 
także miały początki jego zainteresowań histo-
rią miasta i regionu. Czas nauki w gimnazjum 
był też okresem powstawania przyjaźni, które 
przetrwały długie lata. W Łowiczu działał ak-
tywnie w harcerstwie, pełniąc funkcję zastępcy 
komendanta hufca, a następnie hufcowego. 
Uczestniczył w obozach instruktorskich, orga-
nizował wycieczki i spływy kajakowe. W 1929 
r. brał udział w międzynarodowym zjeździe 
skautów w Wielkiej Brytanii. Tu po raz pierwszy 
zetknął się ze sprawami muzealnictwa i ruchem 
krajoznawczym, podjął się także działalności 
publicystycznej, najpierw w „Łowiczaninie”, 
 następnie w „Życiu Łowickim” i „ABC Łowic-
kim”.

Po ukończeniu eksternistycznie studiów 
prawniczych zainicjował w Łowiczu kursy dla 
przewodników PTK, oprowadzał też wycieczki, 
zastępując społecznie w obowiązkach ku-
stosza Muzeum Miejskiego im. Władysława 
Tarczyńskiego. Przez pół roku pełnił w 1935 r. 
funkcję sekretarza Towarzystwa Propagandy 
Turystyki Ziemi Łowickiej. W ramach działal-
ności Towarzystwa opracował dwa informatory 
turystyczne o mieście, nie zaprzestał również 
publikowania artykułów w „Życiu Łowickim”  
i „Życiu Gromadzkim”. 

W 1935 r. rozstawał się Gumiński  
z Łowiczem, przenosząc się do pracy  
w dalekim Łucku. Lata wojny  

i okupacji spędził na terenie Zamojskiego i Bił-
gorajskiego, działając w konspiracji ZWZ-AK. 
Ponad 5 lat spędził po wojnie w więzieniu we 
Wronkach, skazany wyrokiem sądu wojskowe-
go za działalność przeciwko władzy ludowej. 
Dopiero w latach 50-ych, gdy zamieszkał  
w Malczycach pod Wrocławiem, a następnie 
w Legnicy, nawiązał bezpośredni kontakt  
z przyjaciółmi z lat młodości – zaczął odwie-
dzać Łowicz, uczestniczył w zjazdach Koła 
Wychowanków i Wychowanek Szkół Średnich 
Ogólnokształcących, wygłaszał prelekcje.  
W 1977 r. stał się inicjatorem założenia Stacji 
Naukowej Mazowieckiego Ośrodka Badań 
Naukowych, która miała służyć inicjatywom 
kulturalnym i działalności popularyzującej 
wiedzę o przeszłości i dorobku cywilizacyjnym 
miasta i regionu. 

Za sprawą cenzora

G umiński był nie tylko członkiem Rady 
Naukowej Stacji, ale sam również po-
święcał się pracy naukowo-badawczej. 

W pierwszej kolejności zajął się opracowaniem 
słowników biograficznych absolwentów łowic-
kich szkół średnich, którzy oddali życie podczas 
II wojny światowej oraz łowickich działaczy ruchu 
robotniczego okresu zaborów. Wobec zbliżającej 
się 60. rocznicy odzyskania przez Polskę nie-
podległości w 1978 r., podjął się także pracom 
badawczym poświęconym działalności Polskiej 
Organizacji Wojskowej w powiecie łowickim  
i wydarzeniom 11 listopada 1918 r. w Łowiczu. 
To o efektach właśnie tych badań w postaci 
gotowego już opracowania wspominał Tade-
usz Gumiński w cytowanym wcześniej wpisie, 
zachowanym w księdze pamiątkowej miejskiej 
biblioteki. 

Niestety, próba opublikowania tego tekstu 
w 1978 r. zakończyła się niepowodzeniem za 
sprawą cenzora. Mające popularnonaukowy 
charakter opracowanie, zatytułowane „Na dro-
dze do wolności”, miało się ukazać w jednym  
z zeszytów Stacji Naukowej MOBN w Łowiczu, 
lecz na jego publikację nie wyraził zgody Głów-
ny Urząd Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk, 
mający swą delegaturę w Skierniewicach. Co 
przeszkadzało cenzorowi w jego wydaniu, 
trudno dziś jednoznacznie odpowiedzieć. 
Według Aliny Owczarek-Cichowskiej, kierow-
nika łowickiej Stacji MOBN, była to jedyna 
publikacja stacyjna, na której druk nie została 
wyrażona zgoda.

Źródła opracowania
Gdy przed 15 laty obszerne zbiory Tadeusza 

Gumińskiego trafiły do zasobu łowickiego od-
działu Archiwum Państwowego w Warszawie, 
mogłem poznać nie tylko treść tego opracowa-
nia, lecz również materiały, które zgromadził 
autor do jego przygotowania. Liczący kilkana-
ście kartek maszynopis pracy nosił odręczne 
dopiski autora, sugerujące pospiesznie do-
konywaną korektę tekstu. Praca składała się  
z dwóch części: pierwszej, w której omówiona 
została organizacja łowickiego obwodu POW 

i drugiej, przedstawiającej przebieg akcji roz-
brojenia Niemców 11 listopada 1918 r. 

Przygotowując to opracowanie, Gumiński 
korzystał z opublikowanych oraz rękopi-
śmiennych relacji i wspomnień uczestników 
wydarzeń, w niewielkim zaś stopniu opracowań 
ogólnych. Do drukowanych należy zaliczyć 
relacje bohaterów tamtych wydarzeń: Stefana 
Cieślaka, Franciszka Kominka, Tomasza Kazi-
mierowicza, Teofila Kurczaka i Leona Majew-
skiego. Spośród materiałów niepublikowanych 
autor spożytkował m.in. wspomnienia Mieczy-
sława Ancerewicza, Antoniego Bolimowskiego, 
Eugeniusza Piaseckiego i Mieczysława Sta-
szewskiego. Cennym źródłem wiedzy okazała 
się także dla Gumińskiego korespondencja, 
którą prowadził z wieloma osobami, w tym  
z członkami rodzin byłych komendantów POW: 
F. Kominka i S. Cieślaka.

Nie tylko na 100-lecie  
odzyskania niepodległości

W ramach programu łowickich obchodów 
100-lecia odzyskania przez Polskę niepodle-
głości zaproponowałem Archiwum Państwo-
wemu w Warszawie i Łowickiemu Towarzystwu 
Przyjaciół Nauk wspólne wydanie opracowania 
Tadeusza Gumińskiego. Walory poznawcze 
tekstu o bohaterach nowożytnej historii Łowi-
cza mogły być wystarczającymi argumentami 
do jego publikacji z okazji Święta Niepodległo-
ści. Był jednak jeszcze jeden powód, który sta-
nowił dodatkową dla mnie motywację podania 
do druku tej pracy. W tym roku minęła bowiem 
15 rocznica śmierci pana Tadeusza, o którym 
pamięć pozostaje wciąż żywa w sercach wielu 
Łowiczan. 

Swoją pracą i postawą wielokrotnie dowodził 
on bowiem przywiązaniu do łowickiej historii 
i kultury. Wyrazem tego jest pozostawiony 
bogaty dorobek historiograficzny w postaci 
książek i artykułów o Łowiczu i regionie, ale 
także jego współczesne inicjatywy społeczne, 
mające na celu upamiętnienie ważnych rocznic 
historycznych i ludzi. Książka o wydarzeniach 
sprzed 100 laty stałaby się nie tylko hołdem 
dla tych, którzy podjęli walkę o odzyskanie 
wolności przez Polskę, mogłaby być również 

formą uczczenia pamięci człowieka, który  
w pełni zasłużył na miano wybitnego Polaka  
i patrioty, czynnie zaangażowanego swym 
życiem i działalnością w sprawy Ojczyzny. 

Książka o POW  
i 11 listopada 1918 r. w Łowiczu

W przygotowanym do druku opra-
cowaniu Tadeusza Gumińskie-
go „Na drodze do wolności” do-

dany został przeze mnie podtytuł: „Pol-
ska Organizacja Wojskowa i 11 listopada 
1918 r. w Łowiczu”, który wyjaśnia czas  
i miejsce opisywanych wydarzeń. Za zasadne 
uznałem zachowanie przyjętych przez autora 
śródtytułów, które porządkują narrację, oraz 
bibliografii, uzupełnionej o sygnatury teczek ze 
zbioru Tadeusza Gumińskiego i źródła materia-
łów wykorzystanych w książce jako ilustracje. 
Tekst maszynopisu pozostał zasadniczo w nie-
zmienionym kształcie, bez odsyłaczy, z których 
ze względu na popularnonaukowy charakter 
publikacji autor świadomie zrezygnował.

Książka składa się ze wstępu, w którym 
przedstawiono krótką charakterystykę ar-
chiwalnego zbioru Tadeusza Gumińskiego, 
rys biograficzny autora oraz notę edytorską, 
odnoszącą się do prezentowanego opraco-
wania. Tekst zilustrowany został dokumentami  
i zdjęciami z zasobu łowickiego oddziału APW, 
Muzeum i Biblioteki Miejskiej oraz pochodzą-
cymi od osób prywatnych. Na końcu znalazł 
się niewielki słownik prezentującej sylwetki 
komendantów IX Obwodu POW w Łowiczu. 
Wypada mi już tylko zaprosić wszystkich na 
prezentację wydawnictwa, która odbędzie się 
w przededniu łowickich obchodów 100-lecia 
odzyskania niepodległości. I na koniec, po-
zostaje mi żywić nadzieję, iż zainteresowani 
przeszłością naszego miasta, jak zawsze, nie 
zawiodą.    Marek Wojtylak

Gumiński o odzyskaniu niepodległości

Wpis Tadeusza Gumińskiego w księdze pamiątkowej Biblioteki i Czytelni Miejskiej w Łowiczu z 10 XI 1988 r., zbiory Biblioteki Miej-
skiej w Łowiczu
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